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pod za rządem  J. F ilipow skiego.



P rz y s tęp u jąc  po p rzerw ie  la t  pięciu do publikacyi 
tomu drugiego Kodeksu naf tow ego ,  u w a ż a m  za  swój 
obowiązek uspraw iedliw ić  tak  zn aczną  przerwę, spow o­
dowaną za ró w n o  trudnośc iam i w zebran iu  m a te ry a iu  
dla tom u drugiego, j a k  niemniej b rak iem  czasu  z po­
wodu za jęć  zaw odow ych  i s tudyów  specyalnych.

O dda jąc  tom  drugi do uży tku  kół prawniczych, 
niech mi wolno będzie tym że kolom podziękow ać za  ł a ­
skawe przyjęcie, z jak iem  się sp o tk a ł  tom pierwszy.

Zarazem  spełniam  miły obow iązek, dz ięku jąc  n a j ­
uprzejmiej na tem  miejscu  JW . Prof. Drowi F ryde rykow i 
Z o l l o w i  m ł. ,  R ektorowi W szechnicy Jagiellońskiej 
w Krakowie, za cenne w skazów ki i inicyatywę w kie­
runku o p rac o w a n ia  Kodeksu naftowego, —  ja k  niemniej 
JW. Prof. Drowi Ernestow i T i l l o  w i, Dziekanowi W s z e c h ­
nicy J a n a  K azim ierza  we Lwowie, za  ła sk a w e  w sk a­
zówki przy op racow aniu  rozdz ia łu  o c iężarach  rea lnych  
i postawienie mi w  tym  celu do dyspozycyi książek  ze 
Swej biblioteki p ryw atne j .

W D rohobyczu w lipcu 1913 r.

Maryan Rosenberg.





CZĘŚĆ PIERW SZA.

N a u k i  w s t ę p n e .

1. Reforma ustawodawcza.
U staw odaw stw o naftow e z r. 1884 *) położyło podw alinę pod 

obecne praw o naftow e i. zakreśliło  w ytyczne jego rozw ojow i przy­
szłemu, w yjm ując  b itum iny z pod regalu i uzn ając  zasadę przy­
należności tychże kopalin  do w łasności g ru n tu . U staw odaw stw o 
z r. 1884 atoli skopiow ane niew olniczo z ustaw odaw stw a obcego2) 
i uwzględniające górnictw o naftow e w  jego zaczątkach, nie mogło 

' odpowiedzieć w szystkim  potrzebom  życia i dotrzym ać kroku n a ­
giemu rozw ojow i górnictw a rozsadzającem u dotychczasow ą stru k ­
turę. Okazuje się przeto rychło  potrzeba reform y.

Reform ę p raw a  naftow ego za inaugurow ała  państw ow a ustaw a 
z 9 stycznia 1907 1. 7 dz. u. p. B yła ona  rezu lta tem  kilkuletniej 
akcyi ustaw odaw czej, k tó rą  zapoczątkow ał Sejm  krajow y, poleca­
jąc W ydziałowi k ra jow em u uch w ałą  z dn ia  12 listopada 1904, aby 
w porozum ieniu z przedstaw icielam i przem ysłu naftow ego opraco­
wał projekt now eli do u staw y  naftow ej w  ten sposób, iżby on 
służyć mógł za podstaw ę zarów no d la  Sejm u do grun tow nej zm iany 
krajowej u staw y  naftow ej z d n ia  17 g rudn ia  1884, jako też  ew en­
tualnie d la R ządu celem  zm iany ustaw y państw ow ej z dnia 11 
maja 1884 r.

*) P o r. to m  I, sir. 11 i nast.
2) R o s e n b e r g i O  w pływ ie p raw a  n i e m i e c k i e g o  na  ustaw y 

naftowe ze szczególnem  uw zględnieniem  insty tucy i pól naftow ych 
( T i l l a :  Przegląd p raw a  i adm . R. 1905, str. 871 i nast.).
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W w ykonaniu  państw , u slaw y z 9 stycznia 1907 1. 7 dz. u. 
[). wydało m inisterstw  > spraw iedliw ości rozporządzenie z dnia 15 
kw ietn ia 1907 1. 107 dz. u. p. w  spraw ie  zak ładan ia  i prowadze­
n ia  ksiąg naftow ych w Galicyi, zaś m in iste rstw o ro ln ic tw a  rozpo­
rządzenie z 20 kw ietn ia  1907 1. 109 dz. u. p., jak o  rozporządzenie 
w ykonaw cze do państw , now eli naft. z r. 1907.

P ań stw o w a now ela  z 9 stycznia  1907 1. 7 dz. u. p. jest je ­
dynie u staw ą  ram ow ą, a  bliższe przeprow adzenie zaznaczonych 
w  niej zasad pozostaw ia w ydać się m ającej ustaw ie  krajowej. 
P aństw , now ela  naft. z r. 1907 różni się jednakow oż zasadniczo 
od państw , u staw y  naft z 11 m aja 1884 1. 71 dz. u. p. w  tym 
względzie, że podczas gdy o sta tn ia  u staw a  pań stw o w a (§ 18) swe 
w ejście w życie czyniła zawisłem  od w y dan ia  w ykonaw czej ustawy 
krajow ej, to przeciw nie państw ow a now ela  n a fto w a  z 9 stycznia
1907 (poniżej w skróceniu  państw , now elą  zw ana) n ab ra ła  mocy 
obowiązującej z dniem  jej obw ieszczenia, z w yjątk iem  ustępu dru­
giego § 5, który zaczął obow iązyw ać dopiero ze san k cy ą  krajowej 
ustaw y w ykonaw czej.

Projekt rządow y krajow ej u staw y naftow ej złożył do laski 
m arszałkow skiej ów czesny nam iestn ik  Galicyi A ndrzej lir. Potocki 
reskryptem  z 25 lutego 1907 1. 27 1 7 /p r.1). Sejm  odesłał projekt 
rządow y do kom isyi górniczej (p rzew odniczący: pos. A ugust Go- 
rayski, referen t pos. Dr Godzim ir M ałachowski), k tó ra  wystąpiła 
przed plenum  Sejm u ze sp ra w o z d an ie m 2) z 12 m arca  1907 ls. 
2059/1907.

Nad projektem  rządow ym  i nad  spraw ozdaniem  kom isyi obra­
d o w a ł3) Sejm  na posiedzeniu z 20 w rześn ia  1907 i uchw alił pro­
jek t rządow y z nielicznem i popraw kam i stylistycznem i i z dodat­
kiem. posła B uynow skiego (§ 31 a  kraj. noweli). U staw a krajowa 
została, po o trzym aniu  sankcyi, opublikow ana w dni u  16 maja
1908 r. jako ustaw a z dn ia  22 m arca 1908 1. 61 dz, u. p. W wy­
konaniu ustaw y krajow ej z 22 m arca 1908 w ydało ministerstwo

r) Sejm ow e przedłożenia rządow e, aleg. 127.
') Stenograficzne protokoły sejm ow e z r. 1907, aleg. 312.
3J Spraw ozdanie stenogr. z rozpraw  galic. Sejm u kraj. z r, 

1907, str. 1711—59.
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rolnictwa rozporządzenie z б m aja  1908 1. 108 dz. u. kr., zaś m i­
nisterstw o robót p u b liczn y ch 1) rozporządzenie z 31 sierpn ia  1908
1. 109 dz. u. kr. w spraw ie  ustanow ien ia  R ady  naftow ej.

Przedm iotem  rozbioru  niniejszego będą ogólne zarysy  re­
formy 8) p raw a  naftow ego przeprow adzonej w państw , now eli naft. 
z r. 1907 i w  kraj. ustaw ie  naftow ej z 22 m arca 1908, poniżej 
w skróceniu k rajow ą now elą zw anej, łącznie z odnośnem i rozpo­
rządzeniam i w ykonaw czem i.

‘) M inisterstw o robót publicznych w stąpiło  w m iejsce m ini­
ste rs tw a  ro ln ic tw a jako na jw yższa w ładza górnicza w  m yśl ustaw y 
z 27 czerw ca 1908 1. 123 dz. u. p. i zbiorowego obw ieszczenia 
wszystkich m in iste rstw  z 6 lipca 19i 8 1. 124 dz. u. p.

Dr Jo sef B l a u h o r n :  D as Recht der R ohoelgew indung in 
Österreich, str. ö.

a) W ostatn ich  czasach okazu ją  się próby przeprow adzenia  
dalszej reform y u staw odaw stw a naftowego. Taki projekt w prow a­
dzający daleko idące zm iany co do m inim um  kopalń, co do en ­
klaw naftow ych, co do przym usow ego systow ania  ru ch u  w ie rtn i­
czego w  całych okolicach z pow odu nadm iaru  produkcyi, jakoteż 
orzekający n iedopuszczalność t. zw. spółek naftow ych w ypracow ał 
rząd jakoteż subkom itet górniczy Sejm u. Z pow odu silnego oporu 
sfer in teresow anych  n ie przedłożono jed n ak  dotąd projektu Sej; 
mowi. Porów naj w tej m ierze publikacyę p. t. : »Przem ysł p ro ­
dukcyi ropy wobec projektow anej noweli naftow ej«. Lw ów  1910. 
Nakładem Zjednoczonego Kom itetu d la obrony krajow ego przem y­
słu ropnego w  B orysław iu. Jest to zbiór m ateryałow  i m em oryał 
zredagowany z ram ien ia  obszerniejszego kom itetu in teresentów  
naftow ych przez inż. R om ana B a c h o w s k i e g o ,  inż. F ranciszka 
B r u g g e  r  a ,  Jerzego H a a s  e g o ,  d ra  M aryana R o  se  n b e r  g a  i d ra  
W ładysława S z u j s k i e g o .

Drugim  projektem  reform y jes t projekt w prow adzen ia  m ono­
polu sprzedaży ropy, projekt w ostatnich czasach bardzo aktualny. 
Por.: P rojekt u tw orzen ia  w  drodze ustaw y krajow ego b iura  sprze­
daży ropy pod kontro lą  rządu , opracow any przez radcę ces. A le­
ksandra Ł y s i a k a ,  d ra  W ład y sław a  S z u j s k i e g o  i d ra  Szym ona 
Se g i l  a  (Drohobycz 1909), jakoteż d ra  Wł. S z u j s к i e g o  : Stosunki 
przem ysłu naftow ego w  dobie obecnej oraz zbiór m ateryałow  do 
projektu stw orzen ia  krajow ego b iu ra  sprzedaży ropy. Lwów 1910, 
jakoteż artyku ły  »N F. Presse« p. t .: »Die Vorarbeiten fü r das 
Petroleum m onopoD  (R. 1910 n r 16,381).

1*



4, Część p ierw sza. N auki w stępne.

2. Reforma pól naftowych.

Pola naftow e w prow adzone przez ustaw odaw stw o naftowe 
z r. 1884, u legają  obecnie p rzem ian ie  radykalnej.

Pola naftow e u staw odaw stw a naft. z r. 1884 okazu ją  dwie 
w ybitne cechy:

1. faku ltatyw ność tw orzenia p ó l1);
2. dopuszczalność tw orzen ia  pól naftow ych dopiero w sta- 

dyum  produkcyi, skoro do u tw orzen ia  pola naftow ego w ym aga § 2 
obu ustaw  naft. z r. 1884, aby urzędow nie  (ze s trony  starostw a 
górniczego) stw ierdzono w ystępow anie  m inerałów  żyw icznych w  da­
nym  terenie.

P rak tyka  w yprow adza jeszcze trzecią cechę' rzeczonych pól, 
a  m ianow icie okoliczność, że u tw orzone być m ają  raz  n a  zawsze, 
a  nie n a  czas kalendarzow o ograniczony.

Przeciw  ostatn iem u poglądow i w ystąp ił prof. Zoll mJ. w  swej 
»Reformie p raw a  naftow ego«, b ron iąc  dopuszczalności tworzenia 
czasowo ograniczonych pól naftow ych  i oddziałując przez to na 
jedną  z najw ażniejszych  cech obecnej reform y pól. Stanowisko 
Zolla co do dopuszczalności czasowej w łasnośc i pól naftowych, 
przyjęte następn ie  przez państw , i k ra j. now elę naftow ą było ze 
stanow iska teory i zupełnie uzasadnionem . Skoro bow iem  teorya 
(Ihering, Krainz) uznaje  czasow ą w łasność  cyw ilną, to właśnie 
przy w łasności górniczej należy  czasow ość a n ie  w ieczność uznać

•) F akulta tyw ność tw orzen ia  pól ob jaw ia  się w  dwojakim 
k ierunku  jak o :

a) dow olność tw orzenia pól naftow ych pod względem  pry- 
w atno-praw nym . Do uzyskania  bowiem, up raw n ien ia  naftow ego pod 
względem  p ry w atno-p raw nym  nie potrzeba w cale u tw orzenia pola, 
a  wpisy naftow e dosta ją  się przew ażnie  do ksiąg g run tow ych  (na 
kartę  C) a  nie do ksiąg naftow ych, nad to  i bez w pisu  do jakich­
kolw iek ksiąg publicznych m ożna uzyskać u p raw nien ie  naftowe;

b)  dowolność tw orzen ia  pól naftow ych okazuje się również 
pod względem  górniczo-adm inistracyjnym , ileże ruch  kopalniany 
m ożna rozpocząć n a  danym  teren ie  kopalnianym , bez względu na 
to, czy utw orzono d lań  pole naftow e, czy u p raw n ien ie  naftowe 
w pisano do ksiąg gruntow ych, czy też w  żadnej z ksiąg publi­
cznych n ie uczyniono go przedm iotem  w pisu.
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za cechę w łasności górniczej, zan ikającej z upływ em  czasu hądźto 
fizycznie (w yczerpanie się zupełne złoży m ineralnych), bądź też 
prawnie (zaniechanie zupełne kopalni, w ykreślenie pola). Czaso- 
wość w łasności górniczej . pól naftow ych uznaw ało  też w yraźn ie  
ustaw odaw stw o naft. z r. 1884 (§ 12 państw , ust. naft., § 9 kraj. 
ust. naft.) stanow iąc przecież o odebran iu , zgaśnięciu i w ykreśle­
niu pól naftow ych.

O statnia reform a oddziałania n a  w skazane powyżej dwie ce­
chy pól. I tak :

A d  1. R eform a obecna ogranicza pow yższą fakultatyw nośd 
w wysokim stopn iu , w prow adzając  przym us częściowy tw orzenia 
pól naftow ych. 1 tak  § 2 p aństw , i § 3 kraj. now eli stanow ią, że 
prawo poszukiw ania  i w ydobyw ania  m inerałów  żyw icznych n a ­
bywa od w łaściciela  osoba druga j e d y n i e  przez wpis do księgi 
naftowej, a  w ięc przez uprzednie utw orzenie pola naftowego.

W przeciw ieństw ie przeto do ustaw odaw stw a z r. 1884 w pro­
wadza obecna reform a przym us tw orzen ia  pól. P rzym usu  tego nie 
przeprowadza atoli w  całej konsekw encyi, lecz częściowo, gdyż 
dotyka jedynie  up raw nionych  do eksploatacyi naftow ej, n ie będą­
cych zarazem  w łaścicielam i danego grun tu . Ciż osta tn i m ogą w a­
żnie i praw nie  prow adzić odbudow ę naftow ą bez potrzeby zakła­
dania pól naftow ych. Połow iczność-przep isu  tego może być przy­
czyną pow stan ia  licznych konfliktów praw nych . I t a k  przykładow o: 
współwłaściciele (w częściach idealnych) g run tu , osoby А, В i C, 
zakładają n a  tym  g runcie  i w spólnie prow adzą kopalnię naftow ą, 
bez u tw orzenia pola naftow ego, do czego jako  w łaściciele g run tu  
nie są obow iązani. Osoba A. odstępuje swój udział w  kopalni 
osobie D., bez odstąpienia jej jed n ak  w łasności g run tu . W obec 
nieistnienia w  danym  w ypadku pola naftow ego osoba D. w  m yśl 
przepisu ust. 1 § 2 państw , now eli nie może nabyć żadnego u p ra ­
wnienia naftow ego (jedynie p raw o obligatoryjne do osoby A.), o ile 
współwłaściciele g run tu , a  zarazem  w spółw łaściciele kopalni, osoby 
В. i C. nie udzielą w spólnie swego przyzw olenia n a  utw orzenie 
pola naftowego. Do tego ostatniego nie m oże zaś osoba A. znie­
wolić w spółw łaścicieli В. i C., skoro ich now ela do tego nie obo­
wiązuje, zaś § 1 państw , now eli n ie dopuszcza tw orzen ia  pola 
naftowego w  odniesieniu  do części idealnych  nieruchom ości.



6 Część pierw sza. N auki w stępne.

Przym us tw orzen ia  pól naftow ych  obowiązuje, jak  zazna­
czono, tam , gdzie u p raw nioną  do eksploalacyi b itum inów  jest osoba 
odm ienna od w łaściciela  g run tu . W tym  ograniczonym  kierunku 
przeprow adza atoli u staw odaw ca zasadę przym usu  bezwzględnie, 
przyznając reform ie naftow ej moc w steczną rów nież w odniesieniu 
do upraw nień  naftow ych nabytych; przez osoby trzecie przed wej­
ściem reform y w życie a  w pisanych do ksiąg g run tow ych . Dla 
p raw  tych nakazu je  § 23 państw , i § 90 kraj. noweli tworzenie 
z urzędu pól naftow ych.

U staw a nakazu jąc  przem ianę z u rzęd u  daw nych  wpisów 
naftow ych w księgach gruntow ych w pola n a fto w e , pozosta­
w iła jednakow oż lukę, k tó ra  w praktyce przy przeprowadzeniu 
przem iany wpisów  naftow ych w  pola, n asun ie  w  pew nym  kierunku 
nieprzezw yciężone trudności. I tak  w  księgach gruntow ych znaj­
du ją  się liczne w pisy naftow e w  stan ie  biernym  jedynie części 
idealnych  danych ciał hipotecznych, zw ykle w form ie dzierżawy 
części idealnych cia ła  hip. lub parceli pod cele eksploalacyi nafto­
wej. W pisów  takich  nie będzie m ożna przem ienić w  pola naftowe. 
W przeciw ieństw ie bowiem  do § 2 państw , ust. naft. z r. 188ł, 
który  uznaje dopuszczalność tw orzenia pola naftow ego nie tylko 
w ędniesien iu  do całej nieruchom ości, lecz i »rücksichtlich des 
Teiles einer solchen L iegenschaft«, a  więc i części idealnej nieru­
chomości, stanow i natom iast § 1 państw , i § 2 kraj. now eli, że có 
do części nieruchom ości utw orzenie pola naftow ego nasląpić  może 
jedynie  »rücksichtlich bestim m ter Teile so lcher Liegenschaften«, 
a  więc w odniesieniu  jedynie  do części fizycznie odgraniczonych. 
Z w iększą precyzyą w ypow iada to § 3 rozporządzenia wykonaw­
czego m in isterstw a spraw iedliw ości z 15 kw ietn ia  1907 1. 107 dz. 
u. p., stanow iąc, że części nieruchom ości, o ile w odniesieniu do 
nich tw orzy się pole naftow e, m uszą być »örtlich begrenzte Lie­
genschaften«. Fole naftow e pod względem  sw ych rozm iarów  i kon- 
figuracyi nie m usi się przeto pokryw ać z odnośnem  ciałem hipo- 
tecznem , ani obejm ować całej parceli, byleby m iało granice ściśle 

o zn aczo n e  na planie sy tuacy jnym  (ust. 3 § 5 cyt. rozp.) i nie od- 
n>ńło się do części idealnych. Wobec tego księgow ych wpisów  nafto, 
wych odnoszących się jedynie  do idealnych  części c iała  lub par­
celi, nie będzie r a r ż a i  przem ienić w pola naftow e i w tym  kie
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runku § 23 państw , i § 90 kraj. now eli o tw orzen iu  z urzędu pól 
naftowych nie znajdą  zastosow ania.

A d  2. Reform a obecna przeprow adza daleko idącą zm ianę 
uznając dopuszczalność pól naftow ych nie tylko w stadyum  pro- 
dukcyi, ale i w stadyum  poszukiw ania. W zw iązku z tą  reform ą 
przeprowadza ustaw odaw ca now e dystynkcye w upraw nien iach  
naftowych, rozróżn iając  p raw a  poszukiw ania i p raw a w ydobyw a­
nia b itum inów , z tem  atoli, że w braku odm iennej um ow y obej­
muje praw o do w ydobyw ania  b itum inów  rów nież i praw o do ich 
poszukiwania (§ 2 państw , noweli). D ystynkcya ta  przy ję ta  w an a ­
logii urządzeń w  górnictw ie kopalin regalow em i zw anych, n ie m a 
atoli w zastosow aniu  praktymznem pow ażniejszego znaczenia w  ko­
palnictwie naftow em  •). Jedynie  przepis ustaw odaw cy, że praw o 
wydobyw ania obejm uje rów nież w yłączne prawo rozporządzania 
gazami odkrytym i przy poszukiw aniu  lub w ydobyw aniu bitum inów  
(ustęp końcowy § 2 państw , noweli) m a znaczenie praktyczne, k ła­
dąc kres dotychczasow ym  wątpliw ościom  w tym  k ierunku  i sporom .

Podział pól naftowych.
W obec w prow adzenia  obecnie przez ustaw odaw cę pól nafto­

wych w stadyum  robót poszukiw aw czych, odróżn iam y:
a) pola naftow e poszukiw aw cze,
b) pola naftow e produkcyjne,

nadto wobec w stecznego działania u staw y  odnośnie do częścio­
wego przym usu  tw orzenia pól, przyłącza się trzecia kategorya:

c) pola naftow e niepotw ierdzone.
A d  a). Do o tw arcia  pola naftow ego poszukiwawczego w ym aga 

ustawa :
a) sądow nie lub n o tarya ln ie  uw ierzytelnionego ośw iadczenia 

właściciela g run tu , że p raw o w ydobyw ania m inerałów  żywicznych 
ma być od danego grunt u odłączone (ust. 3 § 1 państw , noweli),

P) urzędow ego pośw iadczenia urzędu górniczego okręgowego г), 
uprawdopodabniającego, że w edług geologicznego układu należy

J) Por. tom  I, str. 394—5.
a) nie zaś s ta rostw a górniczego, jak  ustaw od. z r. 1884.
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przypuszczać w ystępow anie b itum inów  w  danym  gruncie (ust. 5 
§ 1 państw , noweli). O rzeczone pośw iadczenia należy się odnosić 
do m iejscow o w łaściw ego urzędu  górniczego okręgowego z przed­
łożeniem  p lan u  sytuacyjnego projektow anego pola, sporządzanego 
w  2 egzem plarzach i w skali k a tastra ln e j przez rządow nie upo­
w ażnionego technika a  podającego granice pola, przedm ioty  na  po­
w ierzchni potrzebne do o ry en tow an ia  się, po łudnik  i nazw ę pola. 
U iząd górniczy okęgowy żądane pośw iadczenie jako też  jeden  eg­
zem plarz planu sytuacyjnego pola urzędow nie  potw ierdzonego (za­
trzym ując drugi egzem plarz planu dla siebie d la ew idencyi górni- 
czo-adm inistrac\ jnej) w y d a  stron ie  n a  podstaw ie inform acyj zna­
nych w ładzy górniczej ze szczegółowych studyów  stosunków  topo­
graficznych i geologicznych, z aktów , kart, zapisków , dokum entów 
lub innych  urzędow ych środków  pom ocniczych a  dopiero w  braku 
takich w iadom ości urzędow ych n a  pozstaw ie w yniku dochodzeń 
m iejscowych (§ 1 rozp. m inist, roln. z 20 kw ietn ia  1907 1. 109 
dz. u. p.).

Á d  V) Do otw arcia  pola naftow ego produkcyjnego potrzeba 
ośw iadczenia w łaściciela g run tu , takiego sam ego, jak  przy utwo­
rzeniu pola naftowego poszukiw aw czego, jakoteż  urzędowego św ia­
dectw a urzędu górniczego okręgowego, stw ierdzającego, że w da­
nym  gruncie w ystępu ją  bitum iny. W  spraw ie o trzym ania  poświad­
czenia urzędow o-górniczego należy postąpić, jak  w w ypadku pod
a), z tą  jednakow oż zm ianą, że n a  p lan ach  sy tuacy jnych  pola 
naftow ego przedłożonych do zatw ierdzen ia  urzędow i górniczemu 
okręgowem u należy um ieścić ry su n ek  punk tów  odkryw ki (§ 2 rozp. 
min. spraw , z 15 kw ietn ia  1907 1. 107 dz. u. p.).

Pole naftow e poszukiw aw cze, na  prośbę w łaściciela  pola na­
ftowego lub któregokolw iekbądź z in te resow anych , k tórem u przy­
sługuje praw o hipoteczne n a  w łasności pola, należy przem ienić 
w  pole naftow e produkcyjne, skoro się przedłoży powyżej wspo­
m niane pośw iadczenie urzędowo-górnicze, że stw ierdzono występy- 
w anie m inerałów  żyw icznych w danem  polu naftow em  (§ 4 państ., 
§ 6 kraj. noweli).

A d  c) Pole naftow e niepotw ierdzone jest konsekw encyą two­
rzen ia  pól naftow ych  z u rzędu  z dotychczasow ych wpisów  nafto­
wych w  księgach gruntow ych zaw artych. P rzy  przem ianie bowiem
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rzeczonych w pisów  naftow ych odniesie się sąd do m iejscow o w ła ­
ściwego urzędu górniczego okręgowego o w yjaśn ien ie, czy w g ru n ­
cie, do którego dany wpis naftow y się odnosi, stw ierdzono w ystę­
powanie b itum inów , czy też należy go jedyn ie  przypuszczać ze 
względu na  stosunki geologiczne. Jeśli u rząd  górniczy da  w y ja ­
śnienie urzędow e w  jednym  lub drugim  k ierunku , u tw orzy sąd 
wykaz pola naftow ego produkcyjnego względnie poszukiwawczego. 
0  ile jednakow oż urząd  górniczy okręgowy ośw iadczy, że w ystę­
powanie b itum inów  w danym  gruncie nie je s t an i stw ierdzone an i 
dopuszczalne, wów czas d la danego u praw nien ia  naftow ego u tw o­
rzy sąd w ykaz pola naftow ego niepotw ierdzonego. Co do takich  
pól naftow ych niepotw ierdzonych m ają  zresztą zastosow anie w szyst­
kie przepisy ustaw ow e o polach naftow ych poszukiw aw czych (§ 23 
państw., § 90 kraj. noweli).

Cechy prawne pól naftowych.
W szystk ie  powyż w ym ienione trzy kategorye pól naftow ych 

stanowią sam oistne przedm ioty m ajątkow e i posiadają przym ioty 
prawne rzeczy nieruchom ych. Przez czynności p raw ne pom iędzy 
żyjącymi lub n a  w ypadek śm ierci m ożna je  odstąpić i obciążyć 
(§ 1 państw ., § 2 kraj. noweli). Wobec przyznanej polom  nafto ­
wym kwalifikacyi praw nej nieruchom ości, m ają  do nich zastoso­
wanie przepisy rozdziału szesnastego kodeksu cywilnego o w spół­
własności, o sposobie zarządu  spólną rzeczą i zniesieniu  spólności.

Pow yż w ym ienione kategorye pól naftow ych różn ią  się m ię­
dzy sobą jedynie  pod względem  przyznanego im  p raw a  do w yw ła­
szczenia na  rzecz założonej n a  polu naftow em  kopalni. I tak pod­
czas gdy n a  rzecz w łaściciela  pola naftow ego produkcyjnego dla 
celów prow adzonej n a  tem że polu odbudow y kopalnianej, § 20 
państw, noweli dopuszcza ja k  na jszerszą  ekspropryacyę, a  w  szcze­
gólności przez używ anie  obcej n ieruchom ości do zak ładan ia  w szyst­
kich dla ruchu  kopalnianego potrzebnych urządzeń, to § 21 pań­
stwowej now eli n a  rzecz kopaln i złożonej n a  polu naftow em  po- 
szukiwawczem (na rów ni z którem  stoi pole naftow e n iepotw ier­
dzone) przyznaje p raw o ekspropryacyi górniczej w granicach b a r­
dziej ograniczonych, a  m ianow icie pod taksatyw nie  wyliczone cele,
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jako to pod drogi, m osty, Wadki, ścieki wodne, wodociągi, ropo­
ciągi, zbiorniki, przew ody elektryczne i transm isye .

W ymogiem jed n ak  ekspŕopryacyi będzie rozpoczęcie wzglę­
dnie zgłoszenie u w ładzy górniczej odbudow y górniczej n a  danem 
polu naftow em . Ze względu bowiem  jedyn ie  n a  kopaln ie założone 
n a  polu naftow em  będzie m ożna dom agać się p rzy znan ia  w  dro­
dze ekspropryacyi służebnow ości, które mogą być służebnościami 
gruntow em i lub górni c ze rn i1).

Nie należy jednakow oż identyfikow ać pojęcia kopalni z poję­
ciem pola naftowego. Pole naftow e pow staje w odniesieniu do 
p raw a poszukiw ania i w ydobyw ania  b itum inów  odłączonego od j 
w łasności ciała hipotecznego lub więcej ciał hip., od w łasności po­
szczególnych parcel lub fizycznie ograniczonych części bez względu 
n a  to, czy pole naftow e sw ym  rozm iarem  i konfiguracyą nadaje 
się do prow adzen ia  sam oistnej kopalni. W  następstw ie  tego będzie 
m ożna założyć' sam oistną  kopalnię n a  fizycznie ograniczonej części 
pola, lub też naodw rót, aby rozpocząć ruch  kopalni potrzeba bę­
dzie złączyć w  tym celu kilka pól, co z urzędu n a  danych  wyka­
zach naftow ych uw idocznionem  zostanie. Pole naftow e jes t nadto 
pojęciem  górniczo p ryw atno-praw nem , podczas gdy założona na 
niem  kopalnia jes t pojęciem  czysto górniczo-adm inistracyjnem , jak­
kolwiek rodzącem  w  części i skutki p ryw atno-p raw ne, jak  np. prze­
pisy o niem ożności p row adzenia odrębnej egzekucyi na  inwentarz 
kopalniany itd.

U praw nienia naftow e, skrysta lizow ane w reform ie naftowej 
w  postaci trojakiego rodzaju  pól naftow ych, podporządkowanych 
pojęciu w łasności górniczej i praw  do rzeczow ych podobnych *),— 
w ykazują  w swej s tru k tu rze  praw nej wiele analogii i wspólnych 
cech z t. zw. »selbständige Gerechtigkeiten», znanem i p raw u nie­
m ieckiem u (reichsdeutsch), a  w szczególności niem ieckim  prawom 
partykularnym . O ile jednakow oż t zw. »selbständige Gerechtig­
keit«, zarów no pod względem  treści p rzynależnych je j instytucyj

•) t. I. str. 456.
s) Por. prof. Z o l l a  m l.: Podręczn ik  p raw a  cywilnego, str. 

124—161 i kodeks naftow y, t. I, str, 24,



Cechy praw ne pól naftow ych. 11

prawnych, jak  i co do jej cech, okazuje w ielką rozm aitość’), to 
jednak dadzą się w yprow adzić pew ne w spólne przym ioty praw ne, 
składające się n a  treść p raw n ą  t. zw. »selbständige G erechtig­
keiten«.

I tak oznacza ją  one :
a) upraw nienie danej osoby do działania w  pew nym  k ierunku, 

lub też do zakazyw ania  osobie trzeciej (funkcya pozy tyw na i ne­
gatywna) ; w zasadzie ob jaw ia się rzeczone pozytyw ne i negatyw ne 
uprawnienie w odniesieniu do nieruchom ości;

b) z ostatniego zastrzeżenia  w ypływ ający wym óg trw an ia  
uprawnienia przez przeciąg pew nego czasu, tak, że z powodu je ­
dnorazowego w ykonania  p raw a  nie następu je  jego zupełnie zużycie;

c) p raw n a  i ekonom iczna sam oistność upraw nien ia, które pod 
względem praw nym  niezaw iśle od nieruchom ości wiedzie by t od­
rębny, zaś pod względem  ekonom icznym  przedstaw ia  w artość  sam o 
dla siebie i przez siebie, jakoteż  sam oistn ie  da  się zużytkować.

W szystkie cechy powyższe znajdu jem y  rów nież przy polach 
naftowych. W łaściciele ich, bez względu na to, czy czasow i i czy 
ograniczeni w arunkiem  rozw iązującym , m ają w ram ach  .swego 
uprawnienia pełne praw o do poszukiw ań  i eksploatacyi i w yklu­
czenia od tego każdej osoby trzeciej, a  więc i w ykluczenia samego 
właściciela danego gruntu . U staw odaw ca poszedł n aw et dalej, gdyż 
w interesie w łaściciela pola naftow ego ograniczył w pierw szym  kie­
runku praw o w łaściciela  g ru n tu  do sw obodnego dotąd dysponow a­
nia pow ierzchnią swego grun tu . W  m yśl bowiem  § 67 krajow ej 
noweli w braku innej um ow y staw ian ie  budynków^ n a  powierzchni 
gruntu, w odniesieniu którego utw orzono pole naftow e, jes t po­
mimo sprzeciwu w łaściciela  pola naftow ego jedynie o tyle dopu- 
szczalnem, »o ile praw idłow e poszukiw anie lub w ydobyw anie m i­
nerałów żyw icznych przez to nie sta je  się niem ożebnem  lub isto­
tnie u trudnionem «. Celem um ożliw ienia zaś w łaścicielowi pola 
naftowego, aby ośw iadczył się co do zam ierzonej budow li n a  po­

') Prof. Dr Emil S e h l i n g :  Die R ech tverhältn isse  an  den 
der Verfügung des G rundeigentüm ers n icht entzogenen M ineralien 
mit besonderer B erücksichtigung des K ohlenbergbaues in den v o r­
mals sächsischen L andesteilen P re u s s e n s .. .  str. 168— 188.
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w ierzchni g run tu , stanow i § 68 kraj. noweli, że do kom isyi w spra­
w ie podań o pozw olenie n a  budow ę n a  polu naftow em  należy po­
w oływ ać oprócz osób w ym ienionych w ustaw ach  budowniczych 
także w łaściciela pola naftow ego i urząd górniczy okręgowy.

W dalszej analogii z »selbständige G erechtigkeiten! znajdu­
jem y, że u p raw nien ia  naftow e, n iedopuszczające w  zasadzie kon- 
sum cyi przez jednarazow y  ak t w ykonania, odnoszą się także do 
nieruchom ości, sam e zaś o trzym ały od ustaw odaw cy rów nież przy­
m iot p raw ny  rzeczy n ieruchom ych . Jako takie w iodą też upraw nie­
n ia  naftow e zupełnie sam oistny  by t zarów no pod względem  pra­
w nym  jak  ekonom icznym .

Pole naftowe a kopalnia.
Pojęcie pola naftow ego n ie  jes t identycznem  z pojęciem  ko­

palni naftow ej. Pole naftow e pow staje bez względu na sw e roz- 
rozm iary  tery toryalne , do o tw arcia  kopalni na tom iast koniecznem 
jes t pew ne m inim um  pow ierzchni pól naftow ych, n a  których ko­
palnię .założono. I tak  § 31 kraj. now eli nakazu je  w ładzy górniczej 
zabran ian ie  ru ch u  nowej kopalni, »gdy w ym iar pow ierzchni, gruntu 
terenu  kopalnianego, t. j. n ieruchom ości, n a  której m a  być wyko­
n y w ane praw o w ydobyw ania, w zględnie pola naftow ego, sam  dla 
siebie lub w  połączeniu z innym i terenam i naftow ym i, które upra­
w niony do w ydobyw ania  d la ru ch u  kopalni już  naby ł lub umową 
sobie zapewnił«, przy  kopalni oleju ziem nego w ynosi mniej niż 
12 000 m. kw adratow ych, przy kopalni w osku ziemnego mniej niz , 
30.000 m. kw adratow ych, lub też gdy m im o rozm iarów  pow yższych 
pow ierzchni, o tw ór św idrow y względnie szyb nie będzie m iał prze­
p isanych tym że paragrafem  odległości od g ran ic  te ren u  kopalnia­
nego. W  znacznej przeto ilości w ypadków  się zdarzy, że do roz­
poczęcia odbudow y kopalnianej nie w ystarczy  pow ierzchnia je­
dnego pola naftow ego, że przeciw nie n a  jed n ą  kopalnię złoży się 
kilka pól należących do tego sam ego w łaściciela, lub też do Osób 
różnych.

0  ile pola naftow e, sk ładające się n a  jed n ą  kopalnię, należeć 
będą do rozm aitych w łaścicieli, wów czas ciż osta tn i będą zmu- . 
szeni do kom asacyi sw ych pól celem  w spólnej odbudowy. Koma-
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sacya w form ie złączenia pól po m yśli § 5 państw , ust. naftow ej 
z r. 1884 będzie przew ażnie niem ożliw ą w obec rozm aitego obcią­
żenia pól. W obec tego przew iduje § 6 państw , i § 12 kraj. noweli 
komasacyę n a  podstaw ie sam ej um ow y właścicieli pól, bez powyż 
wspomnianego z lan ia  księgowego pól. W w ykazach jed n ak  odno­
śnych pól, sąd  na  podstaw ie pośw iadczenia urzędu  górniczego 
okręgowego uwidoczni z urzędu przynależność ich w zajem ną. Jeśli 
właściciele odnośnych pól naftow ych co do w zajem nego stosunku 
prawnego jako  w łaściciele pól zaw arli pom iędzy sobą um ow ne 
przepisy, w ów czas obow iązani są  uzyskać do księgi naftow ej wpis 
istotnych postanow ień kontraktow ych. Na w ypadek opieszałości 
stroń, sąd naznaczy  im czasokres do przeprow adzenia  odnośnych 
wpisów, w  razie zaś przekroczen ia  przez strony czasokresu tego, 
ścigać je  będzie przez zagrożenie początkow o grzyw ną, a w  dal­
szym rzędzie przez w ym iar ciągle w zrasta jącej g rzyw ny od 2 do 
100 К (§ 3 ust. z 23 m aja  1883 1. 82 dz. u. p.). — Na w ypadek 
przejścia w łasności pola należącego do kopalni założonej w pow yż­
szy sposób n a  kilku polach, wejdzie nabyw ca w  p raw a  i w  obo­
wiązki swego poprzednika, w ypływ ające z rzeczonego stosunku 
komasacyjno-spółkowego.

K om asaeya kilku w łaścicieli poszczególnych pól, celem  um o­
żliwienia założenia n a  nich  jednej kopalni, sprow adzi przeto w  n a ­
stępstwie rodzaj spółki, k tóra odnośnie do swego pow stan ia  dobro­
wolna, następnie trw a  przym usow o przez cały czas istn ien ia  ko­
palni. Możność bowiem  jednostronnego  rozw iązan ia  spółki takiej 
musiałaby w następstw ie  sprow adzić zastanow ienie ru ch u  kopalni, 
skoro przez odpadnięcie od spółki kom asacyjnej choćby tylko je ­
dnego pola naftow ego n ie  byłoby w ięcej m inim um  pow ierzchni, 
podstawowego w ym ogu odbudow y kopalni. Przez w prow adzenie 
przeto obow iązku przym usow ego istn ien ia  praw nego — zaw iązanej 
początkowo dobrow olnie — spółki kom asacyjnej, chroni się współ­
właścicieli kopalni przed wyzyskiem  lub szykaną poszczególnych 
innych współw łaścicieli, którzy przez w ycofanie sw ych pól nafto­
wych ze spółki kom asacyjnej sprow adziliby w następstw ie tego 
uwięzienie lub i u tra tę  kap ita łu  inw estow anego we w spólną ko­
palnię. Przepis § 6 państw , i § 12 kraj. noweli m a więc nie tylko 
znaczenie adm inistracyjno-porządkow e, lecz i p ry w a tn o p raw n e ,
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w prow adzając spółki zaw iązyw ane w praw dzie  dobrow oln ie, ale 
Irw ające następnie przym usow o. P rzym us zaś w pisyw ania  do ksiąg 
naftow ych istotnych postanow ień spółki kom asacyjnej jest zgodny 
z n a tu rą  ksiąg naftow ych  jak o  ksiąg publicznych.

U praw nienie naftow e z chw ilą jego p rzen iesien ia  do księgi 
naftow ej w  postaci pola naftow ego staje  się n iezaw isłym  i samo­
istnym  przedm iotem  p raw nym , w iodącym  byt odrębny od nierucho­
mości, od w łasności której odłączonem  zostało. D aw ną zawisłość 
od w łasności nieruchom ości p rzypom ina jedyn ie  su b sy d ia rn a  odpo­
w iedzialność za ciężary zahipotekow ane w księdze gruntow ej, a wy­
przedzające u p raw nien ie  naftow e, względnie chw ilę jego odłącze­
nia  od nieruchom ości (§ 23 państw ', noweli).

Współwłasność pola.
Podobnie jak  n a  kopalnię złożyć się może kilka pól nafto­

wych do rozm aitych osób należących, podobnie (a w praktyce 
przew ażnie) poszczególne pole należeć może do kilku osób, a to 
do każdej w rozm aitym  udziale, w t. zw. udziale netto. Najmniej­
szy jednak  udział jednostki we w łasności pola nie m oże być m niej­
szym  od jednej czterdziestej w stosunku  do całości. O ile nawet 
w chwili w ejścia w  życie państw , now eli istn ia ł podział na  m niej­
sze udziały, n iedopuszczalnem  już  jes t dalsze księgowe dzielenie 
udziałów  bez zezw olenia s ta ro stw a  górniczego. Skoro zaś nastąpi' 
złączenie pom niejszych udziałów  w  je d n ą  całość, w ów czas bez ze­
zw olenia s ta rostw a górniczego n ie m oże nastąp ić  dalsze rozkawał­
kow anie udziału poniżej jednej czterdziestej całości. D alszą podziel­
ność um ożliw ia jedynie  utw orzenie d la danego pola gwarectwa 
o stu  kuksach  i pareyałach jako dalszych jeszcze częściach kuksów.

Powyższe ograniczenie podzielności w łasności pól wprowadza 
now ela  naftow a w analogii § 185 pow. ust. górn. Daje jedynie 
niższą o wiele granicę podzielności (’До) aniżeli § 135 p. u. górn. 
('/¡в), aby pozostaw ić szersze pole d la asocyacyi kapitału  (motywa 
rząd. ’).

S tosunki w zajem ne w spółw łaścieli pola (t. zw. udziałowców

>) t. I 486.
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netto, nettowców) norm uje  zaw arty  pom iędzy nim i k o n trak t spółki, 
w braku ostatniego dyspozycyjne przepisy  kodeksu cywilnego 
o spólności.

Wobec w ładz górniczych odpow iadają zaś współw łaściciele
pola naftowego do niepodzielnej ręki ( § 1 5  państ. noweli) w  ra ­
mach § 187 pow. ust. górn., a  więc za przestrzeganie ustaw  gór­
niczych podczas ru ch u  kopalni. Z obow iązania tego nie znosi ró ­
wnież w ydzierżaw ienie kopalni n a  danem  polu założonej. Solidarną 
odpowiedzialność w spółupraw nionych  do eksploatacyi w ram ach 
§ 187 pow. ust. górn. odnoszą w kopalnictw ie naftow em  m otyw a 
rządowe ‘) do »koniecznych zarządzeń celem  zabezpieczenia ruchu 
kopalni, dalej zaopatrzen ia  robotników  kopalni n a  w ypadek cho­
roby lub w ypadku  nieszczęśliwego, do czego jeszcze przy robotni­
kach kopalń w osku, jakoteż  przy tych robotnikach naftow ych, któ­
rzy przynależą do kasy  brackiej, ze względu n a  postanow ienia 
§ 18 projektu (noweli państw .) przyłącza się ubezpieczenie inw ali­
dów, wdów i sierot«.

Udziały brutto.
Prócz t. zw. udziałów  netto  odróżnia jeszcze now ela państw . 

(§ 7), a w  ślad za n ią  i now ela krajow a (§ 13) t. zw. udziały (pro­
centa) brutto , rozum iejąc  przez n ie »zaciągnięte przez upraw nio­
nego do w ydobyw ania  zobow iązanie do pow tarzających się cyfrowo 
lub procentowo oznaczonych św iadczeń udziałów  w wydobytej ży­
wicy ziemnej lub jej w artości«. O bszerną charakterystykę udziałów 
brutto (i to jeszcze n a  pew ien czas przed osta tn ią  reform ą naftową) 
podaje prof. Z o ll3) w  słow ach: »Przez procenty  b ru tto  rozum ie się 
pewną w stosunku  do c'ałości oznaczoną ilość (np. 50/ 0i produktu  
górniczego, k tóra  należy  się w łaścicielowi g ru n tu  bezwzględnie 
przed w szystkim i innym i w ierzycielam i przedsiębiorcy i bez po trą­
cenia kosztów poszukiw ania , w ydobyw ania i t. d. Należytość ta 
winna być zabezpieczoną hipotecznie, iżby bez względu na  losy 
prawne, jakim  kopalnia ulegać będzie, nie m ogła być ukróconą ze 
stratą w łaściciela g run tu . Poniew aż stanow i ona główne źródło ko-

') t. 1 438.
s) Dr F ryderyk  Z o l l  m ł : R eform a p raw a  naftow ego, str. 9.
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rzyści, w  jak ich  uczestniczy w łaściciel g run tu , przeto wolno mu ¡ 
w ykonyw ać w szelką do prow adzenia  p rzedsięb iorstw a górniczego 
nieuciążliw ą kontro lę o tyle, o ile tego potrzeba do obliczenia 
udziału w zysku«. P rocen ty  b ru tto  n ie trac ą  żadnych ze swych 
cech przez to, że w łaściciel g run tu  jako up raw niony  do ich po­
boru  odstępuje je  w całości lub w części osobom  trzecim , które 
wów czas w stępu ją  w  jego m iejsce, lub też jeśli upraw niony do 
eksploatacyi u stan aw ia  udzia ły  b ru tto  w prost n a  rzecz osób trzecich.

Udziałom  bru tto  w pisanym  w księgę naftow ą nadaje  § 7 
państw , i § 13 kraj. noweli ch arak te r p raw n y  ciężaru realnego 
z tem , że »upraw nien ia  w ypływ ające z ciężaru realnego można 
pozbyw ać lub  obciążać«. Jeśli zaś w  m ow ie będący ciężar realny 
polega n a  św iadczeniach w  n a tu rze , w ów czas co do egzekucyi na- ,
leży stosow ać postanow ien ia  §§ 331—310 ord. egz. z tem , że z ana- í
logicznem  zastosow aniem  § 320 ord. egz. należy  w księdze nafto­
wej w pisać praw o zastaw u  dla w ykonalnej w ierzytelności lub 
uskutecznić adnotacyę w ykonalności.

P rocen ta  b ru tto  w  daw nych w pisach w  księgach gruntowych 
w ystępują  w  form ie kaucyj h ipotecznych z § 14 ust. hip. Obecnie
przy przenoszeniu w szystk ich  wpisów  naftow ych z urzędu  do ksiąg i
naftow ych postanaw ia  § 23 państw , now eli, że »zobowiązanie do 
św iadczeń pow rotnych  w m yśl § 7, d la którego w  księdze grunto­
wej w pisano kaucyę h ipoteczną, należy  w księdze naftow ej wpisać 
jako  ciężar realny , jeśli o to prosi u p raw niony  do poboru, a  Zga­
dzają się na  to zobow iązany jako też  w ierzyciele w pisan i n a  prawie 
w ydobyw ania po kaucyi hipotecznej«. O ile przeto upraw niony do 
poboru procentów  bru tto , przy przenoszeniu  ich z księgi gruntowej 
do księgi naftow ej, n ie będzie p rosił o w pisan ie  ich w  księdze 
naftow ej, jako ciężaru realnego, lub też, o ile przem ianie sumy 
kaucyjnej w  ciężar realny  sprzeciw ią się osoby in teresow ane, wów­
czas p rocen ta  b ru tto  i do księgi naftow ej w postaci kaucyi hipo­
tecznej przeniesione zostaną. P ro  fu turo  p rzy  kreow aniu  nowych 
procentów  b ru tto  nakazu je  § 7 państw , i § 13 kraj. noweli wpi­
syw ać je  do księgi naftow ej jako  c iężary  realne.

Pow yższy kategoryczny przepis § 7 państw , i § 13 kraj. no­
weli nie zawsze jed n ak  znajdzie bezw zględne zastopow anie. W prak-
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tyce zdarza się bowiem  często, że czasow y lub n ieograniczony w ła ­
ściciel danego pola wobec osoby trzeciej (z reguły wobec w łaści­
ciela gruntu) zobow iąże się do oddaw an ia  je j udziałów  bru tto  nie 
tylko z produkcyi uzyskać się m ającej z danego pola, ale i z pól 
naftowych, które z istn iejącem  ju ż  polem  dopiero w  przyszłości 
mają skom asow ać. W ypadki takie w  praktyce są  nader liczne, a  od­
powiadają one na tu rze  rzeczy. Z pow odu rozdrobnienia bow iem  n a­
szych grun tów  w łościańskich pole. naftow e utw orzone w  odniesie­
niu do grun tów  jednego w łaścic ie la  n ie nad a  się do o tw arcia  ru ­
chu sam oistnej kopalni, w obec wym ogów, które w  tym  względzie 
stawia § 31 kraj. noweli. P rzy  tw orzeniu przeto danego pola nafto ­
wego będą się strony  liczyły z ew en tua lnością ,’ że dane pole bę­
dzie jedynie częścią sk ładow ą kopalni założonej n a  kilku skom a­
sow anych polach, zaczem  i udziały b ru tto  w  produkcyi uzyskać 
się m ające jedynie  z podziem ia danego pola m ogłyby w  przyszło­
ści nie m ieć żadnego realnego znaczenia, o ileby szyb założono 
nie na  danem  polu naftow em , lecz n a  innem  polu, wchodzącem  
również w  skład skom asow anej kopalni. Rzeczonej ew entualności 
zapobiegają strony  przez nadan ie  upraw nionem u p raw a do poboru 
nie tylko b ru ttów  z produkcyi danego pola, ale i z produkcyi pól, 
które dopiero w  przyszłości z istn iejącem  ju ż  polem pod jed n ą  ko­
palnię m a się skom asow ać. Sprzeciw iałoby się zaś na tu rze  i isto­
cie ciężarów  realnych , aby w stan iè  b iernym  jednego pola in tab u ­
lować jak o  ciężar realny  obowiązek oddaw ania  udziałów  bru tto  
z produkcyi nie tylko danego pola, ale i z produkcyi pól sąsied­
nich, które dopiero w  przyszłości skom asow ać się m ają, a  które 
więc w chw ili kreow ania  udziałów  brutto  nie są  oznaczone, lub 
nawet praw nie  jeszcze nie istnieją. In tabu lacya takich udziałów  
brutto następu je  w  praktyce jedynie  w  postaci kaucyj hipotecznych, 
w pisyw anych w  stan ie  b iernym  danego pola. K aucye rzeczone 
służą do zabezpieczenia obow iązku zobowiązanego do oddaw ania  
upraw nionem u do poboru nietylko udziałów  bru tto  z produkcyi 
pola, w  którego stan ie  b iernym  n astąp ił wpis, ale i z produkcyi 
innych pól dopiero w  przyszłości skom asow ać się m ających. Rze­
czony wpis, o ile się odnosi do poborów  b ru tto  z produkcyi d a ­
nego pola w pisem  obciążonego, będzie m iał charak ter rzeczowy, 
poza tem zaś, o ile m a  zabezpieczać pobory b ru tto  z produkcyi 

M- Rosenberg. Kodeks naftowy. 3
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innych  pól dopiero w przysziości skom asow ać się m ających, cha­
rak te r osobistego zobow iązania w łaściciela pola ju ż  istniejącego, 
które to zobow iązanie w obec tegoż praw onastępców  zyskuje sku­
teczność przez w pis w księgi. K aucya  bowiem  m a jedynie znacze­
n ie form alne, stanow iąc form ę, w  ja k ą  ubrano  zobowiązanie, bez 
przesądzenia jego treści.

Rzeczony w ypadek zupełnie n ieprzew idziany w obu nowelach 
naftow ych, a  w  życiu codziennem  bardzo częsty, znalazł w  prak­
tyce rozw iązanie w sposób przez nas przedstaw iony.

Zachodzi py tan ie , czy od czasu reform y p raw a naftow ego jest 
dopuszczalną in tabu lacya  now o kreow anych procen tów  brutto 
w  księgach gruntow ych ? Dr. A llerhand *) w yklucza tę możliwość, wy­
wodząc, że »co do procen tów  brutto , to in tabu lucya  ich będzie 
w przyszłości m ożliw ą tylko w stan ie  b iernym  pola naftowego. Je­
żeli właściciel je s t przedsiębiorcą, a  trzeciem u nad aje  praw o do 
procentów  brutto , to te p rocen ta  m ogą być przedm iotem  wpisu 
tylko wtedy, gdy w łaściciel zechce tw orzyć pole naftow e, co od 
jego woli jes t zawisłem . W brew  woli w łaściciela in tabu lacya  nada­
nych przez niego procentów  nie będzie m ożliwą, co jest nieodpo- 
w iedniem , gdyż w łaściciel procentów  b ru tto  n ie  m oże prosić o utw o­
rzenie pola naftow ego, w pisan ie  p raw a  naftow ego n a  rzecz właści­
ciela i w pisanie procentów  bru tto  jako  ciężarów  realnych«.

Z apatryw anie  d ra  A llerhanda nie znajdu je  nigdzie poparcia 
w  ustaw ie. W praw dzie § 7 państw , i § 13 kraj. now eli znają na 
przyszłość kreow anie procentów  brutto  jak o  ciężarów  realnych, ale 
załatw iają  tę kw estyę w yłącznie tylko w odniesieniu do pól nafto­
wych i to w sposób niew yczerpujący, jak  ju ż  w ykazano. Kwestyi 
in tabu lacy i procentów  bru tto  w  księgach gruntow ych rzeczone 
przepisy n aw et nie w entylują. Ze stanow iska zaś now el naftowych, 
które dopuszczają eksploatacyi b itum inów  przez w łaściciela nieru­
chom ości bez potrzeby tw orzenia pola naftow ego, n ie wynika 
wcale, aby m u w  stadyum  tej odbudow y górniczo-naftow ej (bez 
u tw orzen ia  pól naftow ych) nie w olno było zobow iązyw ać się jako 
przedsiębiorcy górniczem u do oddaw ania  osobom  trzecim  procen-

’) Dr. M. A l l e r h a n d a  opinia p ra w n a  w  »Reformie sądo­
wej« r. 1908, str. 36,
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towo oznaczonej części p ro d u k c ji w na tu rze  lub in relu to , jakoteż 
aby nie wolno mu byío um acniać tego zobow iązania w postaci 
kaucyi hipotecznej w  stanie biernym  n ieru ch o m o ści1).

E g z e k u c y a .

Przy egzekucyi prow adzonej n a  udziały b ru tto  odróżnić na ­
leży, czy udział b ru tto  polega w  św iadczeniach jedynie  ekw iw a­
lentu pieniężnego odnośnej części produkcyi kopalnianej, czy też 
w mowie będący ciężar rzeczow y polega n a  św iadczeniach pro­
duktu kopainianego w  n a tu rze . W pierw szym  w ypadku  m ają  za­
stosowanie przepisy o ekzekucyi n a  w ierzytelności pieniężne (§§ 
294—324 o. e.), w drugim  w ypadku stosow ać należy  przepisy §§ 
331, 340 ord. egz., z tern,, że z analogicznem  zastosow aniem  § 320 
o. e. należy w księdze naftow ej w pisać p raw o zastaw u dla w yko­
nalnej w ierzytelności lub uskutecznić adnotacyę wykonalności.

E gzekucję n a  up raw n ien ia  naftow e, czy to w postaci pół n a ­
ftowych (§ 16 państw , noweli), czy też w  postaci daw nych w pisów 
do ksiąg gruntow ych (§ 26 państw , now.), należy prow adzić według 
postanowień o rd y n a c ji egzekucyjnej ■ o egzekucyi n a  nieruchom ości, 
przy analogicznem  stosow aniu  jed n ak  §§ 240—247 o. e. »Wobec 
tego należy przy  egzekucyi na  praw o w ydobyw ania  kopalin żyw i­
cznych w ciągnąć do egzekucyi rów nież przynależność (inw entarz  
wiertniczy i kopalniany). K onsekw encya ta  m a n ad er wielkie zna­
czenie ekonom iczne, gdyż odłączenie inw en tarza  od p raw a  w ydo­
bywania, do którego należy gospodarczo stosow nie do swego prze­
znaczenia, m usiałoby pow odow ać rozbicie w artości jakoteż czę­
ściowe zniszczenie w artości, a lbow iem  sum a w artości obu oddziel­
nych części przedsiębiorstw a n ie ró w n a  się wartości poszczególnych 
części złączonych w  całość. N astępstw em  tego byłaby dotkliw a 
szkoda zarów no dla przedsiębiorcy górniczego ja k  i dla jego w ie­
rzycieli« (m otyw a rząd.).

Go do odebran ia, opuszczenia  i w ykreślen ia  pól naftow ych

^ Co do m ożności in tabu lacy i procentów  bru tto  w stan ie  
biernym  p raw a  pow rotu  (karta  D w ykazu naftowego) por. niżej 
przy praw ie pow rotu.

2*
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pozostają  w  m ocy (§ 20 kraj. noweli) p rzepisy  § 12 państw , ust. 
naft. z 11 m aja  1884.

Intabnlacya utworzenia pola.
W  tem  m iejscu należy jeszcze zw rócić uw agę na  lukę, którą 

okazuje re form a naftow a, nie zabezpieczając w niczem przedsię­
biorcy naftowego aż do chwili u tw orzen ia  pola naftow ego dla jego 
upraw nienia. W  m yśl przepisu § 2 państw , i § 3 kraj. now . może 
osoba trzecia nabyć upraw nien ie  naftow e jedynie  przez wpis do 
księgi naftow ej ; potrzeba przeto w pierw  u tw orzenia pola naftowego, 
do tego zaś pośw iadczenia urzędu  górniczego okręgowego, przewi­
dzianego w § 1 państw , i § 2 kraj. noweli. O dnośnie do w ydania 
w  m owie będącego pośw iadczenia p rzepisuje w praw dzie rozporzą­
dzenie m in iste rstw a ro ln ic tw a z 20 kw ietn ia  1907 1. 109 dz. u. p., 
że »dochodzenia m iejcow e celem w y dan ia  w spom nianych  pośw iad­
czeń zarządzi się tylko w  tym  w ypadku  i tylko o tyle, o ile stw ier­
dzenie okoliczności, które m a się pośw iadczyć, n ie dałoby się usku­
tecznić w  in n y  sposób« ‘j, m im o to n aw et i w ów czas, gdy wspo­
m niane  pośw iadczenie w ydaje  u rząd  górniczy okręgowy bez prze­
prow adzenia  dochodzeń m iejscow ych, od chw ili danej transakcyi 
do chwili uzyskania  przez stronę rzeczonego pośw iadczenia upływa 
szereg tygodni, jeśli ju ż  n ie m iesięcy. Przez ten  zaś czas pozba­
w iony je s t in te resen t naftow y wszelkiej ochrony praw nej. W myśl 
§ 2 państw , i § 3 k raj. now eli naft. n ie naby ł jeszcze upraw nienia 
naitow ego, n ie może też rozpoczynać odbudow y górniczo naftowej, 
wobec zaś nieodłączenia jeszcze p raw a  poszukiw ania  i wydobyw a­
n ia  bitum inów  od w łasności g ru n tu  p raw o to dzieli w m iędzycza­
sie w zupełności losy w łasności g run tu . O ileby przeto nastąpiła 
zm ianą w  osobie w łaściciela grun ta, in te resen t naftow y, który tym-

*) »W ładze górnicze p o św ia d c ze n ia ... w inny  w ydaw ać na  ży­
czenie sądów  względnie stron  in te resow anych  n a  podstaw ie grun­
tow nych inform acyj znanych  urzędow i ze szczegółowych studyów 
stosunków  topograficznych i geologicznych, z aktów , kart, zapisków, 
dokum entów  lub innych urzędow ych środków  pom ocniczych, albo 
też n a  podstaw ie dochodzeń m iejscow ych, które zarządzi się celem 
stw ierdzen ia  owych okoliczności« (§ 1 cyt. rozp.).
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czasem otrzym a! rzeczone pośw iadczenie górnicze, n ie mógJby uzy­
skać od sądu  uchw ały  n a  utw orzenie odnośnego po la  naftow ego 
bez deklaracyi zezw alającej n a  to, a  przez nowego w łaściciela 
gruntu w ystaw ionej. D la sądu  bow iem  zezwolenie n a  odłączenie 
prawa poszukiw ania i w ydobyw ania  b itum inów  od w łasności g run tu  
i utworzenie zeń pola naftow ego n a  rzecz osoby trzeciej m oże być 
wiążącem jedynie w ów czas, jeśli osoba zezw alająca na  utw orzenie 
pola naftow ego b y ła  w łaścicielem  nieruchom ości jeszcze w dniu 
wniesienia podan ia  o u tw orzenie pola. Gdy zaś do w niesienia ta ­
kiego podania po trzeba w spom nianego pośw iadczenia urzędu  gór­
niczego okręgowego, a  uzyskanie jego w ym aga względnie dłuż-' 
szego czasu, przeto osoba w łaściciela  g run tu  od chwili zaw arcia 
transakcyi z przedsiębiorcą naftow ym  do chwili, w  której zaistnieje 
możność w niesienia  podan ia  o u tw orzen ia  pola, łatw o może uledz 
zmianie, co będzie pow odem  konfliktów praw nych . Usunięcie tej 
luki ostatniego u staw odaw stw a naftow ego mogłoby nastąp ić  choćby 
w drodze rozporządzen ia  w ykonawczego, k tóreby pozw alało z po­
daniem do sądu o utw orzenie pola naftow ego n a  podstaw ie ośw iad­
czenia w łaściciela  g run tu  łączyć zarazem  wniosek o w ydanie po­
trzebnego do u tw orzen ia  pola pośw iadczenia górniczego. Sąd od­
nosiłby się do w ładzy górniczej w  spraw ie  w y dan ia  żądanego po­
świadczenia, poczem  sąd  po nadesłan iu  przez urząd górniczy okrę­
gowy żądanego urzędow ego pośw iadczenia względnie w yjaśn ien ia  
załatwiałby podanie strony o utw orzenie pola naftowego, przyczem  
dzień w niesien ia  przez stronę do sądu podania o utw orzenie pola, 
względnie da ta  odnośnej p lum batu ry  na karcie A. ciała hipote­
cznego, od którego w łasności g ru n tu  praw o poszukiw ania  i w ydo­
bywania bitum inów  m a zostać odłączonem , byłaby decydującą przy 
ocenie stosunków  p ra w n y c h , przesądzających wniosek strony 
o utw orzenie pola naftow ego.

3. Ciężary realne na polach naftowych.
Państw , now ela  naftow a w  §-ie 7, jako też  kraj. now ela w §-ie 

13 postanaw ia, że »przyjęte przez upraw nionego, do w ydobyw ania 
zobowiązanie do pow tarzających się św iadczeń cyfrowo lub pro­
centowo oznaczonych udziałów  uży tkow ania  żyw ic ziem nych lub
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ich w artości, podlega jako ciężar rea ln y  wpisowi do księgi nafto­
wej« >).

Udziały b ru tto  nie są jednakow oż jedynym i ciężaram i real­
nym i, które w łasność naftow ą obciążać mogą. W ynika to ju ż  z mo­
tyw ów  2) do § 7 państw , now eli, stanow iących :

»W kontrak tach  naftow ych zastrzega się z reguły dla w ła­
ściciela g ru n tu  kilkakrotne w ynagrodzenie:

a) jednorazow ą kwotę pieniężną za udzielenie p raw a  poszu­
k iw an ia  i w ydobyw ania;

b) jednorazow ą rów nież kwotę p ieniężną za każdy założony
szyb;

c) n a  w ypadek, gdyby w  terenie odkryto m inerały  żywiczne, 
lub też dziennie w ydobyw ano pew ną ilość tychże, św iadczenie 
pew nej procentow o oznaczonej części w ydobytych produktów  i to 
bądź w  naturze, bądź też w  ich w artości (cenie targowej). Udziały 
te w  produkcyi kopalin żyw icznych, lub ich w artość  otrzym uje 
w łaściciel g run tu  bez obow iązku przyczynian ia  się do wydatków 
produkcyi. N azyw a się je  pow szechnie »procentam i brutto« . Upraw­
nionem u do poboru takich procentów  przysługuje  upraw nienie 
w glądu w księgi i rachunk i p rzedsiębiorcy;

d) czynsz roczny za zajęte przez przedsiębiorcę g ru n ta  pod 
urządzenia kom unikacyjne, budow le, m agazyny i t. d.«.

Z powyżej w ym ienionych ciężarów , które w łasność pola ob­
ciążać będą, prócz udziałów  brutto , pom iędzy ciężary realne  zali­
czyć należy obciążające w  zasadzie w łasność pola, zobowiązania 
do w ypłacania w łaścicielowi grunt u względnie tegoż praw onastępcy 
pew nych um ow ą usta lonych kw ot:

1) każdorazow o przy  zakładaniu  nowego szybu (t. zw. szy­
bowe).

2) rok rocznie za każdy pod cele kopalni zajęty  m etr kwa­
d ratow y pow ierzchni g run tu  (t. zw. m etrowe).

U Słowa § 7 państw , now eli »Anteile der E rdharznutzung 
oder des W ertes desselben« oddaje § 13 kraj. noweli niewłaściwie 
przez »udziały użytkow ania  (!) żywic ziem nych lub ich wartości«.

2I Kodeks naftow y 1, str. 420.
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W szystkie w m owie będące ciężary (udziały b ru tto , szybowe 
i metrowe) jako w spólne w ykazu ją  cechy, że:

а) ciężą n a  całej w łasności naftow ej, bez względu n a  osoby 
i na zm ianę w osobie w łaściciela  pola;

б) zasadzają  się na św iadczeniach pow rotnych;
c) poszczególne św iadczenia ani nie w yczerpują, ani nie zmie­

niają w zasadzie sam ego ciężaru  realnego, który m im o poszczegól­
nych św iadczeń pozostaje niezm ieniony, jako rodzący ty tu łu  do 
nowych św iadczeń.

W szystkie znam iona powyższe, o których jeszcze bliżej bę­
dzie m owa w rozdziale nin iejszym , cechują  zarów no udziały brutto , 
jak i t. zw. szybow e i m etrow e, zaczem  wszystkie ciężary rzeczone 
zaliczymy pom iędzy ciężary  realne. W praw dzie § 7 państw , i § 13 
kraj. noweli naft. w yraźn ie  ch arak te r ciężarów  realnych przyznaje  
jedynie udziałom  bru tto , zaś o t. zw. szybowem  i m etrow em  (poza 
motywami) n ie  w spom ina, atoli to założenia naszego w  niczem  nie 
zmienia, gdyż o tem , czy dany  ciężar uw ażać należy za ciężar 
realny, rozstrzyga jedyn ie  jego treść istotna. Dowodzi tego najlepiej 
ustawa hipoteczna, k tó ra  w § 9 w yliczając taksatyw nie  przedm ioty 
wpisów do ksiąg gruntow ych, wylicza rów nież ciężary realne, mimo, 
że ani powsz. u staw a  cyw ilna ani też żad n a  in n a  u staw a  austr. 
aż do najnow szego u staw odaw stw a naftow ego, n ie w ym ienia w y­
raźnie żadnych  ciężarów  od n o m enk la tu rą  ciężarów  realnych. 
W prawdzie wzm ianki o ciężarach realnych spotykam y nadto  w  nie­
których u s ta w a c h 1), jak  w § 17 ust. z 7 czerw ca 1883 1. 92 dz. 
u. p. (o operacyach agrarnych), w art. XIV ustaw y zaprow adzają­
cej ordynacyę egzekucyjną i w §§ 144, 150, 211, 216, 225, 226 
i 227 ord. egz.; — spotykam y się jednakow oż tam że jedynie  z w y­
mieniem ciężarów  realnych , bez w yszczególnienia, co pod nazw ą 
ciężarów realnych , rozum ieć należy, ani też które ciężary uznaw ać 
należy za ciężary realne. Wobec tego o chararak terze  danego cię­
żaru jako ciężaru  realnego rozstrzyga jedynie  tegoż is to ta 2).

*) Por. d r W. L. J a w o r s k i :  Kodeks cyw ilny austryacki, 
t. I, str. 893 i podaną tam że ju d y k atu rę  co do ciężarów realnych .

'') Por. J a w o r s k i :  Ustawy o księgach publicznych, t. 1, 
Str, 72.
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Istota ciężarów realnych.
In sty tucya  ciężarów  realnych je s t sam oistnym  tw orem  prawa 

niem ieckiego *), n ieznanym  p raw u  rzym skiem u co najm niej jako 
insty lucya  p raw a pryw atnego. Pow staje ona  najp ierw  w Niemczech 
ï chwilą połączenia dan in  i robocizn z w łasnością  użytkow ą grun­
tów, czy to n a  rzecz pan a  świeckiego, czy też n a  rzecz kościoła2). 
In sty tucya  ta  m a jednakow oż wów czas przew ażnie zacięcie publi- 
c zn o -p raw ne3).

C harak ter w yłącznie p ry w atno-p raw ny  uzyskują  ciężary realne 
dopiero w średniow iecznem  praw ie m iejskiem , w prow adzającem  
kupno p raw a renty , nabycie odpłaty  wdow iej, sp łatę spadku itd. 
jako stale obciążające jed y n ie  n ie ru ch o m o ść4). W obec w zrasta ją­
cych w m iastach bogactw  i kapitałów , uchodzi za  najw iększą i naj­
pew niejszą lokacyę kapitałów  kupno ren t obciążających obcą nie­
ruchom ość 5). W ten  sposób insty tucya  ciężarów  realnych  coraz 
bardziej się rozpow szechnia i zyskuje n a  bogactw ie pod względem 
form y i treści.

R ecepcya p raw a  rzym skiego w Niem czech w strzym uje szybki 
w zrost insty tucy i ciężarów  realnych , zaś pow stające w nowszych 
czasach coraz to now e form y kredytu  hipotecznego wypierają 
coraz bardziej ciężary re a ln e 6). P rzem iana  nadto  stosunków  go­
spodarczych sprow adza w następstw ie  dążność ustaw odaw czą 
zw alniania  częściowego nieruchom ości z ciężarów  realnych , co 
w  praw ie  francuskiem  prow adzi n aw et do zupełnego zniesienia 
ciężarów  realnych. W Niemczech i w A ustry i u trzym ują  się cię­
żary  realne jako insty tucya  p ry w a tn o -ß ra w n a ’). W ostatnich cza-

4) Dr Adolf E x n e r :  Die L ehre  vom  R echtserw erb  durch  Tra­
dition nach  österreichischem  und gem einem  Recht, str. 42.

2) Dr E rnest F r i e d l i e b :  Die R echtstheorie der Reallasten, 
str. 40.

3) Otto G i e r k e :  D eutsches P riva trech t, t. 11, str. 700.
Por. też »things real«, w angielskiem  praw ie cywilnem . Dr G. 

S c h i r r m e i s t e r :  Das bürgerliche R echt Englands, str. 143 і nast.
4) G i e r k e ,  II, str. 701.
5) F r i e d l i e b ,  str. 50.
6) Dr E. v. S c h w i n d :  R eallast und  Hypothek (Gerichts-Zei­

tung  z r. 1893), str. 139.
7) Proc? ciężarów  realnych o ch arak terze  pryw atno-praw nym
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sach w idoczna n áw et dążność w  kierunku  rozszerzenia zastosow a­
nia ciężarów  realnych , np. w  pruskie j u staw ie  o w łościach ren to ­
wych, z pow odu czego też now a u staw a  cyw ilna n iem iecka uznaje  
wyraźnie in sty tucyę  ciężarów  rea ln y ch  i norm uje  ją  bliżej 4).

Sw ą s tru k tu rę  p raw n ą  zaw dzięczają ciężary  realne  p raw u 
niemieckiemu, n a  którego podłożu też w zrosły. P raw o niem ieckie 
pojmujące n ieruchom ość i tejże każdoczesnego posiadacza jako 
jedność, zalicza w  następstw ie  tego rzeczone ciężary pom iędzy 
prawa rzeczo w e2). W obec idenfikow ania względnie zjednoczenia 
samej nieruchom ości z jej posiadaczem , p raw o niem ieckie w prost 
w obciążonej n ieruchom ości uznaje stronę zobow iązaną 3).

Pogląd taki n ie dał się u trzym ać ze stanow iska nauk i rom a- 
nistycznej, k tó ra  insty tucyę ściśle germ ańskiego pochodzenia w tła ­
czała w form y rzym skie i w następstw ie  tego u znaw ała  w cięża­
rach realnych zobow iązania osobiste zw iązane z w łasnością  n ie­
ruchomości. Niemiecki jednakow oż ch arak te r rzeczow y tkw iący, 
i rozsadzający rom an istyczną  form ę zobow iązań doprow adził znow u 
trzecią grupę uczonych do konkluzyi, że w ciężarach realnych 
wprzęgły się i zlały oba pierw iastki, rzeczow y i osobisty, którem u 
to zapatryw aniu  pośredniem u dał w yraz  U n g e r1). Ciężar realny  
jako całość obciąża n ieruchom ość, na tom iast w ypływ ające z tejże 
całości zobow iązania do św iadczeń poszczególnych, są  zobow iąza­
niami osobistem i. •

odróżniamy nad to  ciężary  realne  publiczno-praw ne, jak  podatki od 
danych grun tów  opłacać się m ające, robocizny szarw arkow e zw ią­
zane z daną  n ieruchom ością, sp łaty  pa tro n a  itd. Rzeczone ciężary 
realne publiczno-praw ne zaw dzięczają sw e pow stanie przepisow i 
ustawy, który  też zastępuje u nich wpis hipoteczny (Gierke II 
713—4). Z n a tu ry  rzeczy ciężary  realne  publiczno-praw ne nie będą 
przedmiotem obecnego rozbioru.

Ч G ie r k e ,  II, str. 702.
2) E x  n  e r, str. 45.
3) »Eine R eallast ist die V erpflichtung e iner um bew eglichen 

Sache, w odurch dieselbe als Subjekt einer zum Besten einer P er­
son oder eines G rundstücks vo rzunehm enden  L eistung  erscheint«.

Dr L. D u n c k e r :  Die Lehre von den R eallasten in  ih ren  
Grundzügen, str. 61.

4) Josef U n g e r :  System  des österr. allg. P rivatrech ts, t. I, 
str. 553.
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Praw nicy  niem ieccy, idąc za przew odem  D nnckera, pierwszego 
m onogrdfisty ciężarów  realnych , uw zględniają  w pierw szym  rzę­
dzie n iem iecką cechę ciężarów  realnych , t. j .  ich ch arak te r rze­
czowy.

Gierke, który  w sw ym  system ie niem . p raw a  cywilnego, na­
der źródłow o i w yczerpująco opracow ał insty tucyę ciężarów  real­
nych, zaznacza też w yraźnie, że isto tę ciężarów  realnych można 
poznać jedynie ze stanow iska  p raw n y ch  poglądów niem ieckich >), 
k tóre zachow ały sw ą istotę, m im o zm ian, jak ie  recepcya prawa 
rzym skiego spow odow ała.

P raw nicy  au stryaccy  n ie m ogący na tom iast d la  ciężarów 
realnych jako p raw  rzeczow ych znaleźć m iejsca w  rom anistycznym  
system acie praw nym , akcen tu ją  nad er czynnik  osobisty, który ob­
jaw ia  się przy poszczególnych św iadczeniach ugruntow anych na 
ciężarze realnym  i z niego w yw odzą osobisty  ch arak te r ciężarów 
realnych  2). C iężar rea ln y  jest stosunkiem  obligatoryjnym , w któ­
rym  osoba zobow iązana »oznaczoną je s t tylko zapom ocą pewnego 
innego stosunku, tak, iż ktokolw iek w  ten stosunek  wejdzie, do­
póki w  nim  pozostaje, je s t zobow iązanym . Takim  stosunkiem  jest 
posiadanie g run tu , z którym  połączone jes t pew ne zobowiązanie 
(ciężar realny), t. j. stosunek  obow iązkow y, na  m ocy którego ka- 
żdoczesny w łaściciel g run tu  je s t obow iązanym  do pew nych świad­
czeń« s). Mimo takiego stanow iska  zasadniczego, zw olennicy tej 
teoryi jak  P itreich  p rzyznają  co do ciężarów  realnych , że »kön­
nen dieselben w ieder regelm ässig ohne Y erbücherung  als indivi- 
dualisirte  R echts.o rm en  gar n ich t bestehen« 4), co form alnie ozna­

*) G i e r k e ,  II, str. 710, por. też d r H einrich D e r n b u r g :  
L ehrbuch des p reussischen  P rivatrech ts, t . 'I ,  str. 77 і nast.

2) Dr A. R a n d a :  Besitz nach österr. R echte, str. 645 uw. 
dr J. K r a i n  z: System  des österr. allg. P riv a trech ts  (98 —101), 
dr E. T i l l :  P raw o pryw atne  ausťr., t. Ill, str. 16 uw ., d r Fr. Zol l  
mł. : A ustryackie praw o p ryw atne. Część ogólna, str. 13B—4, dr 
A. P i t r e i c h :  Die R eallasten  im  österr. R echte (Ger. Ztg. z roku 
1886), str. B66, d r Wi. L. J a w o r s k i :  Ustawy o księgach publi­

c zn y c h , t. I, str. 44.
3) T i l l ,  t. III, str. 15— 16.
4) P i  t r e i c h ,  str. 391.
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cza znow u zaprzeczenie charak teru  obligatoryjnego ciężarów  re ­
alnych.

Mniej jeszcze pogodzić się m ożna z pośrednią  teoryą Ungerà, 
który w ciężarze realnym , jako całości uznaje ch arak te r rzeczow y, 
poszczególnym atoli św iadczeniom  na  ciężarze realnym  ugrunto­
wanym przyznaje  rów nocześnie kw alifikacyę o b lig a to ry jn ą1). P rze­
ciw takiej dw uistości tej sam ej insty tucyi p raw nej w ystępu ją  słu ­
sznie R an d a  i Till, w ykazując, że praw o w  swej całości (»in sei­
ner Totalität«), nie może m ieć innego ch arak te ru  aniżeli praw o do 
poszczególnych św iadczeń 2). Treść p raw n a  bowiem  ciążaru  real­
nego nie polega an i na  poszczególnem  św iadczeniu , an i n a  sum ie 
świadczeń poszczególnych, lecz n a  sile pow ołującej do życia po­
szczególne św iadczenia, jak o  św iadczenia  pow rotne 3).

Przy ocenie isto ty  p raw nej ciężarów  realnych , należy zda­
niem naszem , m ieć n a  uw adze w  pierw szym  rzędzie okoliczność, 
źe ciężary realne  są  in sty tucyą  w yjątkow ą, pow stałą  nie w  ra ­
mach system atu  praw nego rom anistycznego, lecz n a  podłożu p raw a 
niemieckiego, przy zachow aniu  specyalnych cech tegoż praw a, za- 
czem też jedynie  ze stanow iska tego p raw a m ogą być oceniane. 
Prawo niem ieckie zaś z rozszerzeniem  pojęcia »gewere« rozsze­
rzyło rów nież znacznie zakres praw  rzeczow ych. P raw a  rzeczowe 
z tego stanow iska n ad ają  upraw nionem u w  większym  lub m nie j­
szym zakresie w ładzę nad n ieruchom ością  przez jej użytkow anie 
względnie przez ciągnięcie z niej pew nych w  zasadzie pow rotnych 
korzyści. Z tego stanow iska m a przeto Gierke słuszność, gdy tw ier­

*) Rzeczow y charak ter polega n a  tem , że »die Last als Gan­
zes auf dem G rundstücke ruh t, die Verpflichtung zu r L eistung  im 
Ganzen w ird als u n m itte lb a r au f dem G rundstücke lastend gedacht, 
es ist kraft e in e r ju ris tisch en  F iction die Sache, welche die Lei­
stung im G anzen schuldet, das G rundstück, w elches pflichtig ist. 
Das obligatorische E lem ent besteh t in der Verbindlichkeit zu den 
einzelnen L eistungen; diese ist eine durch  den Besitz des G rund­
stückes begründete  rein  persönliche Obligation«.

U n g e r ,  t. II, str. 657.
2) R a n d a ,  str. 645, T i l l ,  t. III, str. 16.
3) »der unm ittelbare  In h a lt der R eallastverbindlichkeit be­

s te h t. ..  in der einzelnen w iederkehrende L eistungsverb ind lichkei- 
ten erzeugenden Kraft«.

P i t r e i c h ,  str. 355.
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dzi, że »seinem  Inhalte  nach ist das dingliche R echt grundsätzlich 
ein N utzungsrecht. D aher erzeugt es in e rster L inie den Gebrauchs­
w ert, n ich t den T auschw ert der Sache« 1). U praw niony z prawa 
rzeczow ego ciągnie przeto z danej nieruchom ości w  pewnym  kie­
r unku  korzyści, względnie z m ocy swego p raw a do tej nierucho­
mości, zn iew ala ją, w zględnie każdoczesnego je j posiadacza do 
udzie lan ia  m u tychże korzyści. M om ent ten  zachodzi w całej pełni 
przy ciężarach realn y ch , zaczem  im p rzyznać należy charakter 
p raw  rzeczow ych.

Pow yższy pogląd n a  n a tu rę  p raw n ą  ciężarów  realnych , przy­
ję ło  w raz  z tą  in sty tucyą  i ustaw odaw stw o austryack ie  2), które 
w § 1-Ì69 u. c. norm uje  trzechletn ie zasiedzenie tabu larne  »tak 
ja k  praw o w łasności« d la »służebności tudzież innych  szczegóło­
w ych praw  n a  cudzym  gruncie w ykonyw anych« , przez które to 
»inne szczegółowe p raw a  n a  cudzym  gruncie« — za świadectwem 
E x n e ra 8) i S tu b enraucha  *) — rozum ieć należy w łaśnie ciężary 
realne.

T eorye rzeczow e uzn ają  ciężary  realne  zarów no w całości, 
ja k  i w odniesieniu do ich  św iadczeń  poszczególnych za prawa 
rzeczow e. W praw dzie przy poszczególnych św iadczeniach przyłącza 
się częstokroć i osobiste zobow iązanie tegoczesnego właściciela, 
rzeczona odpow iedzialność osobista  nie stanow i jed n ak  istoty w mo­
wie będących św iadczeń s). Osobiste zobow iązanie, o ile ono przy 
rzeczonych św iadczeniach w ystępuje, je s t jedynie  akćesoryjnem  
i drugorzędnem , a  jeżeli go nie będzie, nie straci ciężar realny na 
swej istocie. P rzy  u stan aw ian iu  ciężaru  realnego m oże też umowa 
wykluczyć odpow iedzialność osobistą w  odniesieniu  do świadczeń 
poszczególnych z ciężaru  realnego. Isto tnym  wym ogiem  ciężarów 
realnych  będzie jedynie trw ałe zw iązanie roli biernej (dłużnika) 
z posiadaniem  względnie z w łasnością  nieruchom ości obciążonej, 
tak, że jej każdoczesny posiadacz względnie w łaściciel stanie się

U G i e r k e ,  t. II, str. 711.
г) E x  n e r ,  str. 46.
3) E x  n e r ,  str. 46.
4) Dr M. v. S t u b e n r a u c h :  C om m entar zum  öst. allg. bürg.

G esetzbuche, t. II, s tr . 919.
6) G i e r k e ,  t. II, str. 708.
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zobowiązanym do tegocześnie zapadłych św iadczeń ł). Czy zaś zo­
bowiązanie w odniesieniu  do zapadłych św iadczeń będzie jedynie 
quoad vires fundi, czy ponadto przybędzie i zobow iązanie osobiste, 
to ostatnia okoliczność jak o  drugorzędna nie zm ieni postaci rzeczy, 
gdyż i w drugim  w ypadku  pozostanie w pełni rzeczow a odpow ie­
dzialność n ie ru c h o m o śc i2), a  ta  dopiero nadaje  w łaśc iw ą cechę 
prawną ciężarom  realnym . Nadto przy niektórych ciężarach  re a l­
nych z n a tu ry  rzeczy odpada w  ogólności odpow iedzialność oso­
bista s).

Pew ne zam ieszanie i n iezrozum ienie istoty ciężarów  realnych 
sprowadziła daw niejsza  teorya subsu m u jąc  ciężary realne  bądź to 
pod hipotekę, bądź też pod służebności g runtow e specyalnego typu, 
jako servitu tes faciendi iuris germ anici. O ba zapatryw an ia  nie wy­
trzymują atoli krytyki.

Uznaw aniu c iężarów  realnych  za hipotekę ł), stoi n a  prze­
szkodzie zasadnicza różnica obu insty tucy j, zasadzająca  się w  tem, 
że podczas gdy przy hipotece istn ie je  w pierw  w ażne zobow iązanie 
osobiste, a  dopiero następnie  p rzy łącza się ubezpieczenie księgowe, 
jako akcesoryjne i nie m ające sku tku  bezpośrednio przeciw ko oso­
bom trzecim, które naby ły  obciążoną n ie ru ch o m o ść5), to przeci­
wnie ciężary rea ln e  pow sta ją  jedyn ie  i dopiero w  chwili obciąże­
nia danej nieruchom ości, zaś poszczególne św iadczenia  w ynikające 
z ciężaru realnego, zapadają  bezpośrednio przeciw  posiadaczow i 
obciążonej n ieruchom ości, przyczem  rzeczonej bezpośredniości w ni- 
czem nie zm ienia okoliczność, czy odpow iedzialność tegoczesnego 
posiadacza nieruchom ości jes t osobistą  lub jedynie  quoad vires 
fundi. Nadto, podczas gdy hipoteka ustanow ioną  jes t jedynie  d la 
spłacalnych zobow iązań p ieniężnych i o w ysokości z góry cyfrow o 
oznaczonej, to ciężary realne obciążają  nieruchom ość, jako  p raw a 
powołujące dopiero do życia św iadczenia czy to pieniężne, czy też

’) P i t r e i c h ,  str. 3 6 6 ..
2) S c h w i n d ,  str. 138.
’) G i e r k e ,  t. II, str. 710.
4) Por. daw niejszą lite ra tu rę  odnośną  u D u n c k e r a  (str. 6 —

U) i u F r i e d l i e b a ,  str. 120—124.
6) S c h w i n d ,  str. 137.
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w  na tu rze  (np. udziały b ru tto  w  naturze), k tórych łączna suma 
i w artość  z reguły  jes t n ieznaną  a w  zasadzie niespłacalną.

C harak ter rzeczow y ciężarów  realnych , jakoteż władztwo 
w  pew nym  kierunku  upraw nionego  z tychże ciężarów  nad nieru­
chomością, i tkw iąca w sam em  praw ie  siła do pow oływ ania do 
życia coraz now ych św iadczeń sam ego p raw a nie konsumujących,

' w yw ołały teoryę o ciężarach realnych  jako  służebnościach. Gdy 
zaś »servitutum  non ea  n a tu ra  est, u t  aliquid facial quis, set ut 
aliquid patiatur, au t non  facial« 1), przeto- rzekom e służebności te 
u znano  za serv itu tes iu ris G erm anici. Czynnik św iadczeń obala 
jednakow oż teoryę służebności, które »in faciendo consistere ne- 
queunt« . N azw anie zaś rzeczonych ciężarów  służebnościam i »iuris 
Germ anici«, potw ierdza jed y n ie  zapatryw anie , że m am y tu do czy­
n ien ia  z insty tucyą  ściśle niem iecką, n ieda jącą  się przeto wtłoczyć 
w e form ę rzym ską o w prost przeciw nych cechach zasadniczych.

C ech y  c ię ż a r ó w  r e a ln y c h .

Ciężar realny  stanow i obciążenie danej nieruchom ości świad­
czeniam i, które w zasadzie są  pow rotne, a  w  przeciw ieństw ie do 
służebności i innych  praw  rzeczow ych polegają na  obowiązku po­
siadacza nieruchom ości n ie tylko do śc ierp ienia  czegoś, lecz wprost 
n a  tegoż zobow iązaniu p raw n em  do św iadczeń pozytyw nych !).

Ciężary realne  ciążą przeto n a  całej nieruchom ości, bez 
względu n a  osobę i zm iany w osobie posiadacza nieruchomości, 
zasadzają  się zaś n a  św iadczeniach pow rotnych, będących wypły­
wem  ciężaru realnego, jako  p raw a  pow ołującego do życia coraz to 
now e św iadczenia, które to św iadczenia w  swej sum ie nie wy­
czerpują ani też w zasadzie n ie zm ien iają  sam ego ciężaru realnego. 
Na odnośnej n ieruchom ości ciążą  nie poszczególne świadczenia, 
lecz praw o pow ołujące je  sam orodnie do życia.

P rzy  ciężarach obciążających pola naftow e, jako to  przy udzia­
łach bru tto , t. zw. m etrow em  i szybow em , w m owie będące kry- 
teryum  zachodzi bezw arunkow o przy dw u pierw szych, t. j. РГ2У

1) 1. 15 L>. de servit. 8, 1.
2) S c h w i n d  str. 139.
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udziałach bru tto  i przy m etrow em , p łatnem  pow rotnie, bo rok ro ­
cznie w  m iarę zajętej pod cele kopalni przestrzeni. W jednym  
i drugim w ypadku pod zastrzeżeniem , ze ciężary te obciążać m ają 
własność naftow ą, że przeto w  księdze naftow ej uw idocznione zo­
staną. N atom iast ch arak te r ciężaru realnego n iezaw sze będzie w y- 
stępywał przy t. zw. szybowem , skoro przy nim  niezaw sze będzie 
zachodził m om ent pow rotności. O ile z um ow y ustanaw iającej 
szybowe w yniknie, że św iadczonem  m a być tylko jednorazow o 
(a nie rok rocznie lub od każdego n a  danem  polu w  przyszłości 
założyć się m ającego szybu, a  w ięc w ielokrotnie), wów czas bę­
dziemy m ieli przed sobą zobowiązanie o jednem , oznaczonem  
świadczeniu, którego w ypełnienie  sprow adzi za sobą zgaśnięcie 
samego praw a, podczas gdy przy ciężarach realnych  wypełnienie 
poszczególnego św iadczenia  n ie w pływ a n a  sam  ciężar realny , 
którego istota, jak  ju ż  podniesiono, polega na. sile pow ołującej do 
życia coraz to now e św iadczenia. W  w ypadku w spom nianym  od­
mówimy przeto t. zw. szybow em u, charak teru  ciężaru realnego.

Przy om aw ianiu  istoty ciężarów  realnych , podnieśliśm y, że 
pod względem kw alifikacyi praw nej nie m o żn a  odróżniać sam ego 
ciężaru realnego od poszczególnych przezeń do życia pow ołanych 
świadczeń, że jednym  i drugim  należy przyznać charak ter rzeczow y. 
Z rzeczowego ch arak teru  ciężarów  realnych  w ynika osobista odpo­
wiedzialność 4) każdoczesnego w łaściciela nieruchom ości za wyko­
nanie św iadczeń w czasie trw an ia  jego w łasności zapadłych. Za 
rzeczone zapadłe św iadczen ia  tegoczesny (w chwili zapadłości 
świadczenia) w łaściciel n ieruchom ości odpow iada calem  swem  
mieniem, a  nie tylko quoad v ires f u n d i2), chyba że przeciw ieństw o 
wynika z sam ej treści i n a tu ry  danego św iadczenia. Jak bowiem  
słusznie zaznacza Till, ciężary  realne »mogą m ieć rozm aitą donio­
słość ekonom iczną, a  tern sam em  i odpow iednią do tego n a tu rę  
(treść ?) p raw ną. I tak są  św iadczenia, które z n a tu ry  rzeczy tylko 
z pewnego grunt u m ogą być w ypełn iane (n. p. obow iązek dostar­
czania drzew a z pew nej parceli leśnej, obow iązek dziesięciny, pe­
wnej części zebranych  płodów z pewnego gruntu) i od grun tu

*) G i e r k e ,  t. II, str. 710.
2) P i t  r e i c h ,  str. 390.
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w cale oddzielić się n ie dadzą« 1). Podobnie m a  się rzecz z obo­
w iązkiem  św iadczenia  udziaiów  b ru tto  z p roduktów  danego pola 
naftowego.

W pom niana pow yżej odpow iedzialność osobista  właściciela 
n ieruchom ości za zapadłe w  jego czasie św iadczen ia  2), jest — jak 
ju ż  w  innem  m iejscu zaznaczono — drugorzędnego znaczenia, bo 
pom ijając już  powyż naprow adzony  w ypadek, że przeciw ieństwo 
z sam ej isto ty  św iadczenia  w ypływ ać będzie, nad to  um ow a stron 
k reu jąca  ciężar realny , może w ykluczyć odpow iedzialność osobistą, 
bez na ru szen ia  przez to w  czem kolwiek sam ej isto ty  ciężaru  realnego.

Za św iadczenia zapadłe a  n iew ykonane przez poprzedniego 
w łaściciela odpow iada now y posiadacz w zględnie w łaściciel n ieru­
chom ości quoad vires fundi, u sta je  zaś jego zobow iązanie pro fu­
turo , gdy przesta je  być w łaścicielem « 3) co najw yżej odpowiada 
następcy  z ty tu łu  w ynagrodzenia szkody spow odow anej tem, iż 
w  czasie swej w łasności nie dopełnił obowiązków, które potem 
spadły n a  następcę. In n y  ch arak te r m ają  dan in y  pieniężne z pe­
w nym  grun tem  połączone: »praw o to sk ierow ane przeciw  właści­
cielowi osobiście a  zrealizow ane być m oże nie tylko z g runtu , lecz 
i z innego jego m ają tku , a  to o ile p rzypada  za czas własności, 
n aw et i po przejściu w łasności n a  innego« 4). — W całości atoh 
ciąży ciężar realny  n a  nieruchom ości, przechodzi przeto z nieru­
chom ością n a  każdego nowego nabyw cę, a  to bez względu na to, 
czy zm iana w łasności nastąp iła  n a  podstaw ie licytacyjnej sprzedaży

Ч T i l l ,  t. III, str. 16.
2) »Weil und sow eit nun  das dingliche N utzungsreeht einen

dinglichen A nspruch  au f die einzelne fällige L eistung erhält, be­
d arf es notw endig der E rgänzung durch  ein dingliches Haftungs­
recht, durch  das allein die E rfü llung  der dinglichen Schuld ge­
w ährle iste t w ird. Die Sachhaftung  bildet also einen W esenbestand- 
teil der R eallast, da ohne sie die R eallastberechtigung als dingli­
ches Recht n ich t erzw ingbar und  som it kein  in sich vollendetes 
S achherrschaftsrech t wäre«.

G i e r k e ,  t. II, str. 712.
3) T i l l ,  III, str. 17, G i e r k e ,  t. II, str. 723, inaczej B u r c k -  

h a r d :  System  des öst. F rivatrech tes, t. II, str. 488 і U n g e r ,  t. I, 
str. 663.

4) Ti l l ,  t. Ill, str. 17, por. też D u n e k ,  e  r, str. 167—172
i G i e r k e ,  t. II, str. 723.
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nieruchomości, lub o tw arcia  konkursu do m ają tku  ostatniego w ła­
ściciela1;. O dpow iedzialność za św iadczenia z ciężaru realnego je s t 
przeto w pierw szym  rzędzie rzeczo w ą2), nad to  przyłączyć się do 
niej może j ako drugorzędna odpow iedzialność osobista. R ównież 
rzeczową jes t skarga pety to ry jna  odnosząca się do ciężaru  re a ­
lnego (o uznanie jego istn ienia i należności, o jego rozciągłość i t. d.) 
jak i co do poszczególnych św iadczeń w ypływ ających z ciężaru 
realnego. Będzie n ią  skarga rzeczow a konfesoryjna (actio confesso­
ria u tilis)3), której skutki dotkną w prost i bezpośrednio obciążoną 
nieruchomość bez względu n a  to , czy poszczególne św iadczenia 
nie zapadły jeszcze za poprzedniego posiadacza i z pow odu tego 
nie stały się też i przeciw  niem u osobiście zaskarżalne. Osobisty 
bowiem ch arak te r tych zobow iązań jako  drugorzędny, zostaje wy-, 
partym przez czynnik  rzeczow y4).

Za obopólną zgodą upraw nionego i w łaściciela obciążonej n ie­
ruchomości, może ciężar rea ln y  u ledz zm ianie co do sw ej treści. 
Tego rodzaju zm ianam i będzie fiksacya (Fixation), t. j. zastąpienie 
świadczeń nieoznaczonych, św iadczeniam i oznaczonem i (np. me- 
trówkę, n ieoznaczoną ilościowo, bo zależną od w ielkości okupo­
wanej pow ierzchni, zastępu je  się kw otą co do sw ej wysokości sta łą  
bez względu n a  w ielkość zajętego pod cele kopalni terenu), lub 
też zastąpienie św iadczeń n iesta łych  przez stałe  (szybowe p łatne

1) U n g e r ,  t. I, str. 561, B u n k e r ,  str. 173.
2) B e r n  b u r g ,  t. I, str. 763.
s) B u n c k e r  (str. 109—111) w ykazuje w nad er trafnym  w y­

wodzie zupełne podobieństw o skarg  rzeczow ych przy  służebno- 
ściach i przy ciężarach  realnych  (stąd act. conf. utilis). »Der W i­
derspruch, w elcher da rin  zu liegen scheint, dass eine dingliche 
Klage au f eine L eistung also au f das gerichtet w ird, w as doch im ­
mer n u r G egenstand eines persönlichen R echtes sein kann, versch­
windet, w enn  m an t'esthält, dass diese L eistung n ich t das unm it­
telbare Objekt der dinglichen Klage ist. W ie .w ir das ganze V er­
hältnis richtig aufzufassen  haben, zeigt uns schon das röm ische 
Recht in dem Beispiel der dem Berechtigten bei der serv itus oneris 
terendi gegebegen Klage, m it w elcher er den Besitzer der d ienen­
den Sache zur A usbesserung  der M auer, au f w elcher sich das he r­
rschende Gebäude stützt, anhält« .

4) B e r n  b u r g ,  t. I, str. 763.
M. Kosenberg. Kodeks naftowy. З
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dopiero w chwili założenia nowego szybu na dauern polu nafto- 
wem , zastąpione zostaje przez opłatę rok roczną stałej kwoty, bez 
względu na to, czy i ile szybów  w przyszłości założonych zosta­
nie). Do zm ian treści ciężaru realnego należy rów nież aderacya 
(Adaeration), polegająca n a  zm ianie świadczę?! w naturaliach  lub 
usługach w dan iny  pieniężne (zam iast udziałów  bru tto  w naturze 
u stan aw ia  się pobór pew nych  kwot). Pow yższe zm iany sprowadzą 
przem ianę ciężarów  realnych co do ich treści, w  niczem  atoli nie 
w p łyną  na istotę i ch arak te r p raw ny  sam ych c ięża ró w 2). Aby rze­
czone zm iany nabrały  skuteczności w obec osób trzecich, należy je 
uw idocznić w  odnośnych księgach publicznych.

Pew nego rodzaju  przem ianę treści ciężarów realnych , uw zględ­
nię p rzem ianę w ciężary  realne  zobowiązali osobistych ubezpie­
czonych jedynie  tabu larn ie  w form ie kaucyi hipotecznych, wpro­
w adza w § 23 ust. 6 państw , noweli i § 90 ust. 6 kraj. noweli 
naftow ej, stanow iących, że w pisane jako  daw ne wpisy w księgach 
gruntow ych w form ie kaucyj hipotecznych, zobow iązania do świad­
czeń pow rotnych udziałów  produkcyi naftow ej, należy przy prze­
niesieniu  do księgi naftow ej w pisać jako ciężar realny , jeśli o to 
w nosi up raw niony  do poboru, a  zgadzają się na  to zobowiązany, 
t. j. w łaściciel pola naftow ego, jakoteż  wierzyciele tabularni po 
kaucyi następu jący . O statnie ograniczenie odpow iada powyższym 
założeniom  co do przem iany  treści ciężarów  realnych, że przemiana 
nastąp ić  może jedynie  za zgodną w olą w szystkich osób intereso­
w anych, klórem i w  w ypadku n in ie jszym  prócz upraw nionego do 
poboru bru tto  i w łaściciela pola naftowego, są  nadto i wierzyciele 
tab u la rn i po kaucyi hipotecznej następ u jący  2).

2) Gierke, t. IL str. 731.
2) »...Jest w skazanem , aby  stronom  um ożliw ić przeprowadze­

nie porządku i w tym ki er unku i także z pow odu położenia przy­
musowego w niew łaściw ej form ie uskutecznione wpisy obecnie 
ubrać we w łaściw ą form ę, a  więc i kaucyę hipoteczną przenieść 
do księgi naftow ej jako  ciężar realny . Poniew aż jednakowoż rę ­
kojmię p raw a  w ydobyw ania ogranicza kw ota m aksym alna kaueyą 
hipoteczną, przeto co do sposobu przen iesien ia  hipoteki są  intere­
sow ani rów nież w pisan i po niej n a  praw ie  naftow em  wierzyciele. 
W ym aga się przeto rów nież przyzw olenia ich, jako też zobowiążą-
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P o d z ia ł  c ię ż a r ó w  r e a ln y c h .

Ciężary realne  oparte  na  tytu le p ryw atno-praw nym  (ciężary 
realne n a  ty tu le  publiczno-praw nym  nie m ogą bow iem  — jak  ju ż  
podniesiono w innem  m iejscu — w chodzić w  rachubę) d z ie lim y 1).

a) pod względem  przedm iotu, k tó ry  obciążają, n a  ciężary 
realne n a  grun tach  (G rundstückslasteh), jako  też n a  ciężary realne 
na upraw nieniach uznanych za nieruchom ości t. zw. Gerechtigkeiten 
(Gerechtigkeitslasten); do tych ostatn ich  zaliczam y ciężary realne 
na polach naftow ych.

b) Pod względem  treści św iadczeń, m ożna rozróżnić trzy grupy: 
ciężary realne:

o św iadczeniach w n a tu rze  (udziały b ru tto  o św iadczeniach 
w naturze),1

o św iadczeniach w robociźnie, które przy polach naftow ych 
nie w chodzą zupełnie w rachubę,

o św iadczeniach w  pieniądzu, jak m etrow e, szybowe i udziały 
bruito p ła tne  w  re lu tum  pieniężnem .

N iektóre ciężary realne  m ogą być pod względem  swej treści 
mieszane, kom binując  św iadczenia i w naturze  i w  pieniądzu, jak  
n. p. niektóre udziały b ru tto  przepisujące św iadczenia  w na tu rze  
i w pieniądzu, stosow nie do w yboru upraw nionego.

'c )  Pod względem  czasu trw an ia  są  ciężary  realne  w ieczyste 
lub czasowe, do których to osta tn ich  w  zasadzie zaliczyć należy 
ciężary realne  n a  polach naftow ych, ileże z reguły obciążają je ­
dynie czasow ą w łasność  n a fto w ą , lub n ieogran iczoną w łasność 
naftową przez pew ien z góry oznaczony przeciąg czasu np. lat 25.

d) Pod względem  czasu zapadłości św iadczeń poszczególnych 
dzielimy ciężary realne  na sta łe  i n iestałe, stosow nie do tego, czy 
czas poszczególnych św iadczeń jes t z góry ściśle oznaczony, czy

nego przedsiębiorcy górniczego, tak że p rzem iana  kaucyi h ipote­
cznej w ciężar realny  nastąpić może jedynie  za zgodą ogólną« (mo- 
tywa rzad.).

]) P . I, str. 471.
2) Por. Gierke, t. II, s tr. 7 1 3 - 4.

3
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też zależnym  od w ydarzeń  co do swego nastan ia  n iepew nych1) 
an  lub quando.

Prócz powyższego podziafu odróżnia  nadto D e rn b u rg 2) cię­
żary  realne zupełne i niezupełne, zaliczając do ostatn ich  te ciężary, 
które stanow ią zobow iązanie ściśle osobiste nie obciążając jeszcze 
hipotecznie danej nieruchom ości. S tro n a  rzeczow a tych ciężarów 
m a polegać w praw ie dom agania się w p isu 3) przez uprawnionego.

Z zapatryw aniem  pow yższem  trudno  się zgodzić. Skoro bo­
wiem istotę ciężarów  realnych  widzim y w  tem, że bez względu na 
zm ianę w  osobie w łaściciela, ciężar rea ln y  bezw zględnie obciąża 
dan ą  n ieruchom ość, co tam, gdzie istn ie ją  księgi publiczne, jedynie 
przez wpis nastąp ić  m oże (§ M 5 u. c.), przeto jak  długo odnośny 
wpis do księgi publicznej nie nastąp ił, wogóle n ie m oże być mowy 
o istn ien iu  ciężaru  rea ln eg o 4) m am y jedyn ie  do czynienia z pra­
wem  dom agania się odnośnego w pisu i u stan o w ien ia  w ten spo­
sób. w  przyszłości ciężaru realnego, czego atoli indentyfikow ać nie 
m ożna z sam ym  ciężarem  realnym . R ów nież do w ażnego przenie­
sien ia  ju ż  istniejącego ciężaru realnego lub tegoż obciążenia, po­
trzeba w pisu  do ksiąg publicznych, co n astępu je  n a  .'podstawie 
zdolnej do in tabu lacy i um ow y stron , praw om ocnego wyroku są­
dowego, publicznego przetargu, lub rozporządzenia ostatniej woli.

P o s ia d a n ie  i o c h r o n a  p o s ia d a n ia .

W obszernych  ram ach  §-u 311 uc., uznającego posiadanie 
nietylko rzeczy zm ysłow ych ale i niezm ysłow ych — są  ciężary 
realne przedm iotem  p o siad an ia6), zaś rzeczone quasi iuris posse-

4) »ein regelm ässiges W iederkehren der Einzelleistungen ist 
ebenso w enig wesentlich, als eine unbegränzte  Dauer des ganzen 
V erhältnisses«.

P i e t r e i c h ,  str. 335.
2) D e r n b u r g ,  t, I, str, 762. (»voll w irksam e und unvollkom- 

menea).
3) »Die dingliche Seite besteht haup tsäch lich  in  dem  Ansprüche 

a u f  E intragung«. — D e r n b u r g  t. I, str. 762.
4) Por. Unger, t. I, str. 562.
°) R a n d a :  Bezitz nach österr. R echte, str. 216.
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ssio ') w ykonuje się po m yśli §-fu 313 u. c. w  ten sposób, że »ktoś 
żąda od drugiego w ykonania  czegoś, jako obow iązku, a ten tego 
dopełnia«. E lem enty rzeczowego posiadan ia  (an im us i corpus) od­
różnia S tu b e n ra u c h 2) w ten sposób, że posiadanie n astępu je  »durch  
Ausübung dessen, wozu das R ech t befugt m acht (analog der kör­
perlichen E lem ente des Besitzes), verbunden  m it dem W illen, durch 
diese H andlung ein zuständinges R ech t au szuüben  w orin  das gei­
stige E lem ent d ieser A rt des Besitzes gelegen ist«.

Z chw ilą u zn an ia  dopuszczalności p osiadan ia  ciężarów  rea l­
nych należy się zgodzić na  obronę p o seso ry jną  tegoż posiadan ia  
w razie jego naruszen ia. Sam o n ieśw iadczen ie  n ie stanow i jeszcze 
zdaniem R andy;3) naruszen ia  posiadan ia, gdyż przy p raw ach  affirm a- 
tywnych, t. j .  polegających n a  św iadczen iach  pow rotnych, w  sa­
mem n ieśw iadczeniu  tru d n o  dopatrzeć się n a ru szen ia  posiada­
nia ze s trony  nieśw iadczącego. Inaczej rzecz się m a, gdy posiadacz 
zobowiązanej nieruchom ości odm ówi św iadczeń i w yrazi w  ten  
sposób w yraźn ie  sw ą wolę sprzeczną z dotychczasow ym  stanem  
posiadania upraw nionego (»nicht m ehr leisten  zu w ollen erklärt« 
§ 351 u. с.). O ile by bowiem  upraw niony  nie b ronił obecnie poseso- 
ryjnie posiadania  swego, u trac iłby  j e ‘h Innego je s t zdan ia  l in g e r6), 
który już  w  sam em  n iew ykonaniu  zapadłych św iadczeń uzn aje  n a ­
ruszenie posiadania.

O brona poseso ry jną  przy  ciężarach  realnych  n a  polach n a ­
ftowych, a  w szczególności przy udziałach  bru tto , obejm ie w szy­
stkie u p raw n ien ia  dla upraw nionego z ciężaru  realnego w yn ika­
jące, a  w  szczególności I p rzysługujące  upraw nionem u z udziałów  
brutto praw o kontroli w ysokości produkcyi kopalnianej, w glądu  do 
ksiąg kopaln ianych zaw ierających  zapiski o produkcyi, czynienie w y­
ciągów i odpisów  z tychże ksiąg i z term inatek  sprzedaży produktów  
i t. p. O chrona posiadan ia  tych u p raw nień  okazuje się w  praktyce 
często n ad er ak tua lną.

1) U n g e r ,  t. I, str. 562.
2) S t u b e n r  a  u c h : t. I, s tr. 418.
3) R a n d a ,  str. 227.
4) O dm iennie od R a n d y  (str. 279) rozstrzyga tę kw estyę U n ­

g e r  t. I., str. 565.
6) U n g e r ,  t. I, str. 228.
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W  konsekw encyi uzn an ia  posiadania, nalęży przy ciężarach 
re a ln y ch  rów nież przyjąć m ożność zas ied zen ia ’) i p rzedaw nien ia2). 
Zasiedzenie ciężarów  realnych , pod w arunkiem , że są  w pisane do 
księgi publicznej, nie m oże ze stanow iska ustaw odaw stw a austrya- 
ckiego ulegać w ątpliw ości, jak  to U nger słusznie p o d n o si3). Przy 
przedaw nieniu  zaś uw zględnić w ypadnie  m om ent, że rzeczywiste 
w ykonyw anie  a  n ie sam a m ożność w ykonyw an ia  stanow i posiada­
nie p raw a  z ciężarów  realnych. Czasokres p rzedaw nien ia  reguluje 
§ 1480 u, c., norm ujący  trzechletn ie p rzedaw nien ie  poszczególnych 
św iadczeń zapadłych (»zaległe roczne daniny, czynsze, roczne wy­
płaty lub usługi p rzed aw n iają  się w  trzech  latach«), natom iast 
p raw o do ich pobieran ia  p rzedaw nia  się przez trzydziestoletnie 
n ieużyw anie» . Przez sam o zaniechanie  św iadczeń przez przeciąg 
la t  trzydziestu , następu je  zdaniem  U ngerà  u tra ta  sam ego praw a, 
a  w ięc w następstw ie  bez tego t. zw. usucapió lib e r ta tis4).

4. Dzierżawa pól naftowych.

Do czasów ostatniej reform y naftow ej czasow e praw o poszu­
kiw ania i w ydobyw ania  kopalin żyw icznych ub ierano  w e formę 
nieodłączonej od w łasności g run tu  czasowej dzierżaw y nierucho­
m ości w celach eksploatacyi b itum inów . R efo rm a naftow a, a  w  szcze­
gólności § 2 państw , i § 3 kraj. now eli położyły kres tej praktyce, 
stanow iąc, że p raw o poszukiw ania  i w ydobyw ania  kopalin żywicz- 
czn y c h , p rzyznane przez w łaściciela  osobie drugiej, nabyw a się 
jed y n ie  przez wpis do księgi naftow ej. U łatw iła zaś re fo rm a na­
ftow a te wpisy, sankcyonując  ustaw odaw czo insty tucyę czasowych 
i ograniczonych w arunkiem  rozw iązu jącym  pól naftow ych  (§ 8 
państw , i § 14 kraj. noweli). W w ykonaniu  zaś § 8 państw , i § 14 
now eli, norm ujących  rzeczone czasow e i ograniczone pola naftowe, 
dopuszcza § 6 rozporządzenia m in iste rstw a spraw iedliw ości z dnia

’) D e r n b u r g ,  t. I, str. 761.
2) G i e r k e ,  t. II, str. 733.
3) »Nach österr. Recht, dürfte  die E rsitzbarkeit der Reallasten 

kaum  einem  g egründen ten  Zweifel unterliegen«.
U n g e r ,  t. I, 662, uw . 29.
4) U n g e r ,  t. I, str. 655.
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15 kw ietnia 1907 1. 107 dz. u. p., aby czasow y lub w arunkiem  
rozwiązującym  ograniczony w łaściciel pola naftow ego mógł dalej 
przenosić rzeczoną n iezupełną w łasność naftow ą n a  osoby trzecie 
i to w sposób n iew yczerpujący okresu  p raw a  w ydobyw ania, które 
przysługuje przenoszącem u. W ten  sposób d la  tego sam ego pola 
naftowego może istnieć k ilka n iew yczerpujących się w zajem nie 
własności czasowych, które znajdą  też swój w yraz w kilku k a r­
tach w łasności, odróżniających się od siebie przy odnośnych w pi­
sach cyfram i rzym skiem i, a  więc znaczonych jako  w pisy  karty  В I., 
В H., В ПІ. i t. d.

Pow yższe n o rm y  w yw ołu ją  n a  pierw szy rzu t oka w rażenie, 
jakoby wolą ustaw odaw cy było, aby na  przyszłość czasow e praw o 
eksploatacyi b itum inów  nabyw ano  jedynie  jako  czasow ą w ła­
sność pól, z w ykluczeniem  dzierżaw y pól, zaczem  dzierżaw a pól 
naftowych by łaby  n iedozw oloną praw nie, a  niedopuszczalne w pisy 
takie do ksiąg naftow ych. Z apatryw anie  to usiłu je przy pom ocy 
przepisów ustaw y uzasadnić  rad ca  dw oru dr. W iktor K orn w  swej 
rozprawie: »0  dopuszczalności kontrak tów  dzierżaw y praw  w ydo­
bywania m inerałów  żyw iczn y ch « 1) w sposób następ u jący :

U staw odaw stw o naftow e z r. 1884 znało odłączenie p raw ne 
prawa w ydobyw ânia  b itum inów  od w łasnośc i g ru n tu  jedyn ie  jako  
trwałe, a  gdy »m inerały żyw iczne z reguły  po upływ ie pew nego 
czasu w yczerpu ją  się i w skutek  tego obrót w przem yśle naftow ym  
skierowany by ł jed y n ie  na  czasow e przeniesienie takich praw , 
przeto p rak ty k a  codziennego życia pom ogła sobie w  ten  sposób, że 
obrała d la tych in te resów  różne form y kontrak tów , s ta ra jąc  się 
zastosować je do istn ie jących  ustaw , aby uzyskać tym  sposobem  
możność w pisu tych kon trak tów  do ksiąg gruntow ych. Z aw ierano  
więc kontrak ty  serw itu tow e i inne, a  w najliczniejszych w ypad­
kach kontrak ty  dzierżaw ne, k tóre zabezpieczono przez w pis do 
ksiąg hipotecznych«.

P lenissim arne orzeczenie najw . sądu  z dn ia  13 g rudn ia  1905 
i. 215/praes. uniem ożliw iło dalszy rozwój pow yższej praktyki, za­
m ykając księgi g run tow e dla w pisów  naftow ych. W yw ołanem u 
przez to niepom yślnem u stanow i rzeczy s ta ra  się zaradzić u staw a

’) Przegląd praw a i adm in istracy i. 1908, str. 89 —96.
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z 9 stycznia 1907 1. 7 dz. u. p. w ten sposób, »że w  § 8 upra­
w niła  w łaściciela g run tu  do tego, by oddzielone od w łasności gruntu 
i przeniesione na  osobę trzecią p raw o w ydobyw ania  żywic ziem­
nych  n a  pewien czasokres ograniczył. Tym sposobem  w miejsce 
zaw ieranych dotychczas kon trak tów  dzierżaw y w stąpiło przeniesie­
nie czasowo ograniczonych praw  w ydobyw ania. P raw o wydobywa­
n ia  żywic tw orzy w praw dzie w edług § 1 przedm iot prawnego 
obro tu  in te r vivos i m ortis causa; jeśli jed n ak  nie m a być ono 
trw ale przeniesionem , to może się to stać  tylko we formie prze­
n iesien ia  p raw a n a  pewien określony czasokres w  m yśl postano­
wień § 8, nie zaś we formie k o n trak tu  dzierżaw y. Tak więc do 
c/.asu obow iązyw ania ustaw y z 9 stycznia  1907 niedopuszczalnem  
je s t  zaw ieran ie  kontraktów  dzierżaw nych«.

W urasad n ien iu  powyższej tezy naprow adza  Dr. Korn, że 
§ 11 rozporządzenia m in iste rstw a spraw iedliw ości 'z  15 kwietnia 
1907 1. 107 dz. u p., w  konsekw encyi ustępu 6 § 23 państw , no­
w eli przepisuje, że przy przeniesieniu w pisanych obecnie w księgi 
g run tow e praw  naftow ych do księgi naftow ej, p ra w a  takie naw et 
i w tedy, jeżeli one dotychczas, jako  kon trak ty  dzierżaw y do ksiąg 
gruntow ych w pisane były, m ają  być p rzen iesione na  kartę  В księgi 
naftow ej, jak o  p raw a w ydobyw ania żyw ic o charakterze prawa 
w łasności». Dr. K orn p rzyznaje  w praw dzie, że przeciw ko jego te­
zie przem aw iają  § 3 ust. 7 i § 8 rozp. m in. roln. z 20 kw ietnia 
1907 Nr. 109 dz. u. p., jako  też §§ 31 (ust. ostat.), 57, 58 i § 77 
kraj. now eli z r. 1908, znające dzierżaw ców  kopalń, a  więc i dzier­
żaw ców  pól naftow ych, rzekom ą an tynom ię ustaw odaw cy stara 
się u sunąć  w ten sposób, że przyjm uje, że przepisy ustawowe 
o dzierżaw ie odnoszą się jed y n ie  do powyżej w spom nianych »w cza­
sie przed ogłoszeniem  ustaw y (t. j. przed 17 stycznia  1907) po­
w stałych  i do ksiąg hipotecznych w pisanych praw  dzierżawnych«, 
a  których przem iana z urzędu w m yśl § 23 państw , noweli w pola 
naftow e nie tak  rychło nastąp i. Z tego w nosi Dr. Korn, że »o ile 
przed dniem  17 stycznia  1907 p raw a dzierżaw y w ydobyw ania nafty 
naby te  i w księgi hipoteczne w pisane zostały, są  one jako takie 
potem  przedm iotem  dalszych wpisów  hipotecznych, jednakże tylko 

do czasu, w którym  przeniesione zostaną do księgi naftowej. Od­
noszące się do wydzielonych po 17 styczn ia  1907 p raw  wydoby­
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wania żyw ic kon trak ty  dzierżaw ne sprzeciw iają się zasadom  u s ta ­
wy z 9 stycznia 1907«. R acyę zaś rzekom ego stanow iska takiego 
państw, noweli w idzi Dr. Korn w tern, „że żywice po upływ ie pe­
wnego i to często bardzo krótkiego czasu w yczerpują się, że zatem  
prawo w ydobyw ania  żywic zaliczone być w inno do rzeczy zniko­
mych (zużywalnych), że takie p raw a cyw ilistycznie nie m ogą służyć 
jako przedm iot um ów  dzierżaw nych, poniew aż według § 1090 u. c., 
tylko niezużyw alne rzeczy są  przedm iotem  tychże kontraktów «.

Teza d ra  K orna o niedopuszczalności dzierżaw y pól nafto­
wych prócz teoretycznego znaczenia, m a rów nież znaczenie d la 
życia praktycznego i zasługuje przeto n a  rozbiór bliższy.

Przepisy §§-ów 16 i 17 kraj. now eli naftow ej znają  przenie­
sienie dalsze w łasności pola naftow ego, jednakow oż przeniesienie 
w ten sposób, aby ono nie w yczerpyw ało  w całości p raw  przeno­
szącego. P rzeniesienie dalsze może nastąp ić  przeto na pew ien ozna­
czony okres czasu, bądźtó nie pokryw ający  się w całości z czaso­
kresem w łasności przenoszącego, bądź też w  m owie będące prze­
niesienie zostaje zakau telow ane w arunkiem  rozw iązującym . W je ­
dnym i drugim  w ypadku  przenoszący w łasność pola zastrzega dla 
siebie prawo pow rotu  tejże w łasności.

W obu w ypadkach pow yższych, jakkolw iek przenoszący za­
strzegając d la siebie praw o pow rotu  w łasności pola, po upływ ie 
umówionego czasokresu , lub w  chwili ziszczenia się w a ru n k u  roz­
wiązującego, ponow nie nabędzie w łasność odstąpionego pola, je ­
dnakowoż jak  długo zastrzeżone praw o pow rotu  nie nastąpiło , tak 
długo nowy n ab y w ca , jako  w łaściciel pola, upraw nionym  jes t 
w całej pełni i w charak terze  w łaścic ie la  w ykonyw ać może bez 
ograniczenia wszystkie u p raw nien ia  sk ładające się n a  pojęcie zbio- 
znaje własności, górniczej, p rzysługu ją  rów nież now em u nabyw cy 
rowe w łasności. W szystkie upraw nien ia, które ustaw odaw ca p rzy - 
zna;e w łasności górniczej, p rzysługują  rów nież now em u nabyw cy 
pola. Może w yw łaszczać w łaścicieli g run tów  i wód, o ile to po­
trzebne d la celów kopalni założonej n a  jego polu (§ 98 i nast. 
pow. ust. górn.), może n a  swem  polu ustan aw iać  służebności gór­
nicze dla celów sąsiedniej kopalni (§ 191 pow. ust. górn.) — sci­
licet na czas trw an ia  swej czasowej w łasności, i t. d.
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W prost przeciw nie m iaîaby się rzecz z dzierżaw cą pola. Pod­
czas gdy w łaściciel pola, choćby czasow y, w w ykonyw aniu  swych 
u p raw n ień  znajduje granicę jedynie  w  na tu rze  rzeczy i w istocie 
praw nej w łasności górniczo - n a ftow ej, to przeciw nie dzierżawca 
obracałby się w ciaśniejszych znacznie  granicach zakreślonych 
przez sam ą co do swej zaw artości szczuplejszą treść p raw ną in- 
sty tucyi dzierżaw nej i przez um ow ę zaw artą  z w łaścicielem  pola.
Z w łaścicielem  pola czasow ym  lub z ograniczonym  w arunkiem  roz­
w iązującym  w  m yśl §§-ów 16 i 17 kraj. now eli naftow ej miałby 
dzierżaw ca pola jedynie  to w spólne, że i jego praw o, złożone atoli 
z m niejszej sum y upraw nień , byłoby czasow em , względnie w arun- 
kowem .

Przed rozstrzygnięciem  tezy d ra  K orna ze stanow iska obo­
w iązu jących  ustaw  naftow ych, należałoby przedtem  n a  podstaw ie 
powsz. u staw y górniczej z r. 1854 odpowiedzieć n a  pytanie, czy 
p rzy  w łasności górniczej (pole górnicze z §-u 41 i nast. pow. ust. 
górn.) dopuszczalną jest dz ierżaw a? R ozw iązanie rzeczonej kwestyi 
byłoby w przew ażnej m ierze przesądzającem  d la  tezy d ra  Korna, 
bo pom ijając już  okoliczność, że przy  polu górniczem  m am y do 
czynienia  z takim  sam ym  w yczerpaniem  się złoża kopalin skutkiem 
eksploatacyi, jak  i p rzy  polu naftow em , co w łaśn ie  u d ra  Korna 
je s t głów nym  argum entem  przeciw  dopuszczalności dzierżaw y pola,
— nadto  przepisy powsz. u staw y górniczej z r. 1854 m ają  zasto­
sow anie do kopalnictw a naftow ego, o ile co do m ocy obowiązują­
cej poszczególnych przepisów  powsz. ust. górniczej nie wynika 
przeciw ieństw o z sam ej istoty kopaln ic tw a naftow ego jako wypły­
w u upraw nień  w łasności g ru n tu  a n ie zasady  regałowej “), jąko- 
też o ile ustaw y naftow e danej kw estyi odm iennie nie norm ują, 
a  w ięc w  odnośnym  w ypadku  o ile nie derogują  legem priorem.

Powsz. u staw a  górnicza z r. 1854 postanaw ia bowiem  w swym : 
§-ie 1, że m a zastosow anie do całego górnictw a, a  więc i do gór-

*) nie m ają przeto zastosow ania  w  kopalnictw ie naftowem 
przepisy powsz. ust. górniczej o poszukiw aniach i wyłącznościach 
górniczych, o lennach  górn. i t. d.
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nictwa m inerafów  bitum icznych wym ienionych w §-ie 3 tejże ustaw y 
z tem, że jeśli jąk aś kw estya n ie je s t u regu low aną  w powsz. u s ta ­
wie górniczej, m ają co do niej zastosow anie ogólne przepisy  cy­
wilne, karne, polityczne, p rzem ysłow e i handlow e.

U staw odaw stw o naftow e, a  w pierw szym  rzędzie § 1 państw , 
ustawy naft. z r. 1884, nie znosi m ocy powsz. ustaw y górniczej 
w odniesieniu do kopaln ic tw a naftowego, lecz tylko przepis §-u 3 
powsz. ustaw y górn. w ten sposób zm ienia, że bitum iny żyw iczne 
jedynie co do ich sposobu nabycia  w ydziela z pośród kopalin  re ­
gałowych, nie odejm ując  jednakże kopaln ictw u naftow em u jego 
dotychczasowej cechy g ó rn ic tw a 1) i oddając jego nadzór w ładzom  
górniczym, które k ieru ją  się zasadam i powsz. u staw y górniczej, 
uzupełnionej lub zm ienionej częściow o now em  ustaw odaw stw em  
naftowem.

Pow racając  do kw estyi dzierżaw y kopalń m inerałów  zastrze­
żonych, względnie pól górniczych, należy  podnieść, że podczas gdy 
część austr. partykularnego  u staw odaw stw a górniczego przed r. 1854 
bezpośrednio zajm uje  s ię 2) kw estya dzierżaw y kopalń, uznając  jej 
dopuszczalność, to przeciw nie powsz. u staw a  górnicza z r. 1854' 
bezpośrednio kw estya tą  się nie zajm uje, poruszając  ją  jedynie , 
okazyjnie niejako, przy §-ie 187. Nie oznacza to wcale, jakoby  
przy układzie powsz. ust. górniczej z r. 1854 kondyfikatorow ie nie 
zajmowali się bliżej kw estya dzierżaw y kopalń. P rzeciw nie ja k  wy­
nika z m otyw ów  do lejże u s ta w y 3), kw estya dopuszczalności dzier­
żawy kopalń w yw oła ła  głosy za i przeciw . O statecznie zgodzono 
się nie ukrócać w  niczem  sw obody właściciela kopalni w w ydzier­
żawianiu, i nie w ydaw ać też w  tym  względzie żadnych norm  spe- 
cyalnych w obec tego, że w  takim  razie  w m yśl §-u 2 pow sz. ust. 
górn. przy dzierżaw ach kopalń  m iałyby zastosow anie odnośne po-

J) J. B ocheński i dr. Fr. Xaw. Fierich : Zakres dzia łan ia  są ­
dów zwyczajnych w spraw ach  spornych  górniczych (R eform a sa­
dowa 1889) str. 2.

Kodeks naftow y, t. I, str. 32 — 36.
2) Dr. F ranz X. S chneider:-L ehrbuch  des Bergrechtes (für die 

gesummten L änder der österr. M onarchie (1848) str. 295.
3) Carl von Scheuchenstuel: Motive zu dem  allg. österr. Berg­

gesetze, str. 349—350.
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stanow ien ia  dyspozycyjne u staw y  cyw ilnej. Jedyn ie  ze względów 
publicznych ') unorm ow ano odm iennie w  §-ie 187 powsz. ustawy 
górn., że w razie w ydzierżaw ienia kopalni, za przestrzeganie przepi­
sów  górniczych przy odbudow ie kopalni odpow iedzialnym  jest obok 
dzierżaw cy rów nież w ydzierżaw iający  w łaściciel kopalni i to do 
niepodzielnej ręki, celem zm uszen ia  w łaścic ie la  kopalni do prze­
zorności w w yborze dzierżaw cy kopalni, aby w ydzierżaw ienie ko­
p aln i nie pociągało za sobą u jem nych skutków  w  k ierunku  bez­
pieczeństw a przy odbudowie.

W m yśl powyższego należy przeto przyjąć, że powsz. ustaw a 
górnicza z r. 185 i dopuszcza dzierżaw ę kopalń, względnie pól gór­
niczych, pozostaw iając unorm ow anie  s to sunku  dzierżaw nego prze­
pisom  ustaw y cywilnej i um ow y stron , a  jedyn ie  ze względów pu­
blicznych w prow adza porękę z § 187 2).

1) »V erpachtungen gehören zu dem B enützungsarten  des Eigen­
tum es, w orüber das freie V erfügungsrecht nich w eiter beschränkt 
w erd en  sollte, als es das öffentliche In teresse  unbedingt fordert. 
D ieses w ird  jedoch  bei B ergw erkspachtungen n u r  insoferne berührt, 
a ls der Betrieb der B ergbaue auf jen e  W eise zu erfolgen hat, wie 
sie das Berggesetz ü b e rh au p t verzeichnet. W ird hiebei etw as ver^ 
nachlässigt, so kan n  sich die B ergbehörde n u r  an  den Eigentüm er 
halten ... D ieser U m stand m usste  in das B erggesetz aufgenommen 
w erden, um  dem E igentüm er die m öglichste A ufm erksam keit (seil, 
co do w yboru osoby dzierżawcy) zu em pfehlen und ihn n icht un­
sta tthaften  Entschuldigungen zu veran lassen , a lle in  in die Regelung 
der Bedingungen bei Pach tverträgen  konnte  n ich t eingegangen wer­
den, weil h ier zufällige Um stände, die sich in  die Person , in dem 
Objekte oder in- äu sseren  K om binationen ereignen .können, von so 
w esentlichem  E inflüsse sind, dass durch N ichtbeachtung derselben 
en tw erder den Parteien  oder des S ache  selbst die empfindlichsten 
N achteile zugefügt w erden, eine B erücksichtigung von Umständen 
ab er eine K om plikation von B estim m ungen v e ran lasst hätte, die — 
ohne erschöpfend zu sein — dennoch zu einer grossen und zweck­
losen W eitläufigkeit g eführt haben w ürde, da  h iebei vielfache Um­
gehungen des Gesetzes n icht zu verm eiden w ären . Es w urde daher 
vorgezogen, u n ter der allgem einen H aftung des Eigentüm ers die 
V ertragsbestim m ungen zw ischen diesem  und dem  P ä c h t e r  unbe­
rü h r t  zu lassen».

Scheuchenstuel, str. 360.
'•*) Por.: Dr. G ustaw  W e n z e l :  H andbuch das allg. öst. Berg-
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Skonsta tow anie  powyższego byłoby zarazem  zbiciem  tezy dra  
Korna o n iedopuszczalności dzierżaw y pól naftow ych, skoro jak  
już wykazano, przepisy powsz. u staw y górniczej m ają  zastosow a­
nie do kopalnictw a naftowego, o ile ustaw odaw stw o naftow e m ocy 
obowiązującej danych przepisów  górniczych w yraźn ie  n ie znosi, co 
w wypadku om aw ianym  nie nastąpiło .

Jednakow oż i w sam ej kraj. ustaw ie naftow ej z dnia 22 m ar­
ca 1908 1. 61 dz. u. k., znajdu jem y przepisy uznające stanow czo 
i niew ątpliw ie dopuszczalność w ydzierżaw ian ia  kopalń  butum i- 
nów żyw icznych, a  więc i pól naftow ych ich podstaw ę re a ln ą  s ta ­
nowiących. Dowodzi lego n astęp u jące  zestaw ienie odnośnych prze­
pisów kraj. noweli naftow ej:

a) § 57 postanaw ian ia , że »odpowiedzialność ciążąca w m yśl 
przepisów tej u staw y na  upraw nionym  do w ydobyw ania, jakoteż 
poręka za ściągalność grzyw ien, nałożonych n a  k ierow nika ru ch u  
jego kopalni (§ 53), przechodzą w  w ypadku  w y d z i e r ż a w i e n i a  
kopalni.,., na  d z i e r ż a w c ę  kopalni;

b) § 58 p rzep isu jąc  n a  przyszłość obowiązek doniesienia u rzę­
dowi górniczem u okręgow em u o każdej zm ianie w  posiadan iu  ko­
palni, w yraźn ie  p o stanaw ia  w swym  ustępie d rug im : »tak sam o 
d z i e r ż a w c a  kopalni m a obow iązek donieść o tem  urzędow i gór­
niczemu okręgow em u w przeciągu 14 dni po objęciu d z i e r ż a w y  
przy dołączeniu um ow y o d z i e r ż a w ę « ;

c) § 76 ust. 2 p rzep isu je : »jeżeli kopalnia żywic ziem nych 
jest w y d z i e r ż a w i o n ą . . . ,  natenczas zam iast upraw nionego do 
wydobyw ania zaw iadom ić należy o w ydanych zarządzeniach d z i e r ­
ż a w c ę  kopalni«;

d) g 77 przep isu jąc  obow iązek upraw nionego do w ydobyw a­
nia kopalin żyw icznych do ponoszenia kosztów  zarządzeń z po­
wodu nieszczęśliw ych w ydarzeń n a  kopalni z praw em  regresu  do 
tych, ¡którzy ponoszą w inę nieszczęśliwego w ypadku, postanaw ia  
w swym ustępie ostatnim : »jeżeli kopalnia żywic ziem nych jest 
w y d z i e r ż a w i o n ą ,  przysługuje ten regres d z i e r ż a w c y  kopalni«;

rechtes, str. 499—500, G ustav von G r ä n  z e n s t e i n: Das allg. öst. 
Berggesetz, str. 293, Otto F re iherr von H in  g e n  a  u : H andbuch der 
Bergrechtskunde, str. 602.
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e) § 87 przepisuje rygory karne, >jeżeli upraw niony  do wy­
dobyw ania  ( d z i e r ż a w c a  § 57)... nie w ykona w odpowiednim 
term inie poszczególnych, p raw om ocnych , przez w ładze górnicze 

* we w ykonyw aniu  nadzoru  nad  kopaln iam i żywic ziem nych wyda­
nych poleceń«.

Z powyżej przytoczonych przepisów  kraj. noweli naftowej 
w ynika niezbicie, że najnow sze ustaw odaw stw o naftow e zna i do­
puszcza dzierżaw ę kopalń i pól naftow ych i n a  Len w ypadek spe- 
cyalne n aw et norm uje  przepisy *).

Dopuszczenie dzierżaw y pól jes t nadto wśród stosunków  wy­
nikiem  życia praktycznego. Kopalnie naftow e, które ju ż  przeszły 
stadyum  obfitszej p ro d u k cy i, jakoteż m niejsze kopalnie wosku 
w ydzierżaw ia się często z zastrzeżeniem  dla w łaściciela kopalni

*) Mylne w yobrażenie o n iedopuszczalności dzierżaw y kopalń 
i pól naftow ych spow odow ały (przed w yjściem  kraj. noweli naft. 
załatw iającej ostatecznie tę kwestyę) przepisy §§  8 i 23 państw, 
now eli, dopuszczające czasowe tw orzenie pól naftow ych (§ 8)
i nakazu jące  tw orzenie z urzędu pól naftow ych z licznych istnie­
jących  w  księgach gruntow ych wpisów  t. zw. kontrak tów  dzierżaw 
naftow ych.

Pierw szy przepis (§) czynił zadość żądaniom  teoryi i prakty­
ki, w ykazującym , że czasow a w łasność je s t dopuszczalną w zasa­
dzie, ze stanow iska zaś in teresów  kopalnictw a naftowego wprost 
konieczną, gdyż właściciele g run tów  — nrzew ażnie w łościanie — 
żad n ą  m ia rą  nie chcieli się godzić na odstępyw anie n a  rzecz osób 
trzecich p raw a poszukiw ania  i w ydobyw ania  bitum inów  po wieczne 
czasy, nie m ieli zaś zrozum ienia  dla tw orzenia pól naftow ych na 
rzecz w łasną, a  i wów czas dzierżaw a pól nie dałaby  dzierżawcy 
pełni upraw nień , a  co najw ażniejsze, całe jego urządzenie kopal­
n iane, w artością  sw ą przew yższające w ielokrotnie w artość  pierwo­
tn ą  pola przeszłoby na  w łasność obcą, albow iem  n a  w łasność wła­
ściciela  pola, jako  p rz y n a leż n o ść . kopalni, wzgl. odnośnego pola 
naftowego. Przepis §-u 23 m iał zatom iast n a  celu wobec zamknię­
cia  ksiąg grun tow ych  dla wpisów naftow ych, uw zględnić  nabyte 
ju ż  p raw a dotychczasow ych upraw nionych  do eksploatacyi nalto- 
wej i salw ow ać ich inw estow ane w urządzen ia  kopalniane kapi­
tały , k tóreby były dla nich stracone, wobec uzn an ia  urządzenia za 
przynależność kopalni i w  konsekw encyi tego u staw a musiała 
d la  rzeczonych iu ra  quaesita  utw orzyć z urzędu czasowe pola na­
ftowe.
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przeważnie pew nej z góry cyfrow o oznaczonej tenu ty  1). Dzier­
żawca użytkowruje jedynie  urządzenia kopaln iane, które jako  przy­
należności pola należą do w łaściciela  [pola naftow ego, a  więc nie 
odpowiadają za zobow iązania i długi osobiste dzierżaw cy, zbyt 
często jednostki nieszczególnie silnej ekonom icznie. W ykluczenie 
przeto dzierżaw y oznaczałoby zarazem  w ykluczenie od sam odziel­
nej pracy rzeczonych jednostek  wpraw?dzie 'ekonom icznie m niej 
silnych, jednakow oż n ad er cennych d la ich dośw iadczenia i ru- 
tyny górniczej, spotęgow anej nadto  w danych w ypadkach bezpo­
średnim in teresem  osobislym . O znaczałoby to rów nież częstokroć 
zupełne zastanow ienie bardziej w yeksploatow anych kopalń n a leżą ­
cych do w iększych tow arzystw , którym by wobec znacznego i ko­
sztownego ap ara tu  adm in stracyjnego dalszy ruch  kopalni się n ie 
opłacał, podczas gdy przeciw ieństw o oznaczałaby dzierżaw a wobec 
nakładu osobistej pracy  fachowego dzierżaw cy i połączonego z tem 
systemu oszczędnościowego.

5. Księgi naftowe. ^

K onsekw encyą oddzielenia upraw nień  naftow ych od w łasności 
gruntu i uzn an ia  ich za n ieruchom ość, je s t rów nież w prow adzenie 
dla upraw nień naftow ych ksiąg publicznych w postaci ksiąg n a ­
ftowych. Księgi naftow e w ram ach ustaw odaw stw a naftow ego z r. 
1884 w prow adza już  rozporządzenie m in iste rstw a spraw iedlivrości 
z 15 czerwca 1885 1. 6599/J. M.'2) Odnośne księgi wobec faku lta­
tywnego zastosow ania  pól naftow ych, zn a jd u ją  jed n ak o r oż w cale 
nieznaczne zas to so w an ie3).

Państw , u staw a  naftow a z 9 stycznia  1907 r. postanaw ńa 
w § 2, że w ydobyw anie  m inerałów  żyw icznych, p rzyznane przez 
właściciela n ieruchom ości osobie drugiej, n abyw a się jedynie  przez

’) W przew ażnej m ierze w ydzierżaw ione są w M rażnicy w szy­
stkie juz  w yeksploatow ane a w  sladyum  pom pow ania się jeszcze 
znajdujące kopalnie nafty , z kopalń wosku pom niejsze w B ory­
sławiu (kopalnia »Freilich«) i podobno w Dźwiniaczu i ritaruni.

') Adam  D ę b i c k i :  Ustawy naftow e, str. 94.
2) Józef B o c h  e ń s к i : O księgach naftow ych (»Reform a są­

dowa« z r. 1907), str. 83.
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wpis do księgi naftow ej, zaś § 23 tejże ustaw y nakazu je  z urzędu 
tw orzenie pól i w ykazów  naftow ych w odniesieniu do istniejących 
ju ż  wpisów naftow ych w księgach gruntow ych. W następstw ie tego 
s ta ją  się obecnie księgi naftow e je d n ą  z najbardziej . zasadniczych 
insty tucyj p raw a naftow ego.

U rządzenie i prow adzenie ksiąg naftow ych, obok m ateryalno- 
p raw nych przepisów  państw , now eli naft. z r. 1907 i kraj. ustawy 
naft. z 22 m arca  1908, — no rm u je  obecnie rozporządzenie m ini­
s te rs tw a  spraw iedliw ości z 15 kw ietn ia 1907 [1. 107 dz. u. p . ‘) 
N adto przy zakladaniu  i prow adzeniu ksiąg naftow ych m ają zasto­
sow anie ustaw y hipoteczne, a  w  szczególności do księgi naftowej, 
do wpisów  w niej uskutecznić się m ających i do postępowania 
w  spraw ach księgi naftow ej należy odpow iednio stosow ać pow. usta­
w ę o księgach gruntow ych z -25 lipca 1871 I. 95 dz. u. p. Co do 
w ew nętrznego zaś u rządzenia  ksiąg naftow ych należy odpowiednio 
stosow ać przepisy ustaw y z d. 20 m arca 1874 1. 29 dz. u. kr. 
o w ew nętrznem  urządzeniu  ksiąg gruntow ych z uw ględnieniem  § 18 
kraj. u staw y  naft. z 22 m arca 1908 (§ 4 kraj. noweli naft.).

Księgi naftow e zakłada się p rzy  tych sądach, które prowadzą 
księgi publiczne (gruntow e lub tabu larne) d la nieruchom ości, w od­
niesieniu których z odłączenia od w łasności grunt u powstały pola 
naft. (§ 1 rozp. min spraw , z 15 czerw ca 1885 1. 36 dz. u. kr. z r.
1886) a).

Z odłączonych pól naftow ych tw orzy się wykazy księgi naftowej.
Przy trybunałach  sądow ych należy założyć dwie księgi 

głów ne; jed n ą  d la pól naftow ych, które się odłącza od 'n ierucho­
mości tabu larnych , drugą d la pól naftow ych z posiadłości nieta- 
bu larnych . P rzy  sądach pow iatow ych prow adzi się jed n ą  księgę 
naftow ą dla wszystkich pól naftow ych pow stałych z odłączenia 
p raw a poszukiw ania  i w ydobyw ania  bitum inów  od własności nie­
ruchom ości n ietabu larnej, w  obrębie danego sądu powiatowego się 
znajdu jącej bez uw zględnienia poszczególnych gmin katastralnych, 
j a ’< się to dzieje przy księgach g ru n to w y c h 3; Jeśli pole naftowe

') T. L, str. 494.
-) T. I., str. 153.
3) B o c h e ń s k i  (str. 83) dom aga się poruczenia jedynie try-
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powstaje z odłączenia częściowo z n ieruchom ości podpadającej księ­
gowo trybunałow i sądow em u, częściowo zaś z n ieruchom ości bę­
dącej przedm iotem  w pisu  w  księdze gruntow ej sądu  powiatow ego, 
wówczas co do u tw orzen ia  w ykazu w księdze naftow ej rozstrzyga 
główna część składow a po la  naftow ego (§ 3 rozp. m in. spr. z 15 
czerwca 1885).

Znaczenie p raw ne ksiąg naftow ych odpow iada zupełnie zna­
czeniu ksiąg g runtow ych. Z chw ilą u tw orzen ia  w ykazu w księdze 
naftowej dla danego pola naftow ego, wszelkie czynności p raw ne 
w odniesieniu do danego pola n abyw ają  sku tku  praw nego jedyn ie  
przez wpis do księgi naftow ej, z drugiej zaś strony  wszystkie wpi­
sy w księdze naftow ej używ ają  ochrony publicae fid e i2).

W y k a z y  ksiąg- n a f to w y c h .

Księga naftow a składa się z wykazów , z których każdy o b e j­
muje pojedyncze; pole naltow e. W ykazy oznaczone są liczbam i bie- 
żącemi i następ u ją  po sobie w porządku, bez względu n a  to czy 
obejmują pola naftow e poszukiw aw cze, produkcyjne, czy n iepo­
twierdzone.

W ykaz naftow y sk łada  się z czterech kart oznaczonych lite­
rami A, B, G i D.

K arta A (karta  pola naftowego) zaw iera w sw ym  nagłów ku 
liczbę w yrazu, oznaczenie kw alifikacyi pola (poszukiw aw cze, p ro ­
dukcyjne lub niepotw ierdzone), jakoteż uw idocznienie ew entualnej 
przynależności do jednej kopalni kilku pól naftow ych, księgowo ze 
sobą niepołączonych.

K arta  A sk łada  się z dwóch działów.
W dziale pierw szym  w pisuje się nazw ę, (godło, hasło) pola 

naftowego, oznaczenie jego położenia topograficznego, z przytocze­
niem parcel i fizycznie (a nie idealnie) oddzielonych części parcel,

bunałom  sądow ym  prow adzen ia  ksiąg naftow ych, ze względu n a  
wielką w artość pól, jakoteż  celem  uzyskan ia  jednolitości w orze­
cznictwie.

^  Dr. W ład. Leop. J a w o r s k i :  Ustawy o księgach publi­
cznych t. II., str. 246.

M. Rosenberg. Kodeks naftowy. 4
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co do k tórych praw o w ydobyw ania żywic ziem nych zostało odłą- 
czonem , przy pow ołaniu się n a  złożony w  zbiorze dokum entów 
plan sytuacy jny . W  dziale tym  uw idacznia  się rów nież przynale­
żności (budowle pom ocnicze, budynki n a  pow ierzchni ziemi i t. p.) 
(§ 5 ust. 4 rozp. min. spr. z 15 kw ietn ia  1907).

W dziale drugim  w pisuje się odłączenie p raw a  poszukiw ania 
i w ydobyw ania  bitum inów  z przytoczeniem  odnośnego wykazu 
i z pow ołaniem  sję n a  dokum enta, n a  podstaw ie których wykaz 
utw orzono, następn ie  p rzynależność kilku pól naftow ych do siebie, 
tudzież każdą uchw ałą  sądow ą, w skutek której następu je  jakakol­
wiek zm iana wpisów, zaw artych  w nagłów ku lub w pierwszym  
dziale; nadto w dziale drugim  w pisać należy p raw a  rzeczowe po­
łączone z praw em  w ydobyw ania  b itum inów , a  przedewszystkiem  
służebności górnicze (§ 5 ust. 5 cyt. rozp.).

Z powyższego przedstaw ien ia  rodzaju  w pisów  n a  karcie A 
wyk. naft. wynika, że § 5 rozp. m in. spraw , z 5 kw ietn ia 1907 
rozróżnia  od siebie z jednej s trony  przynależności kopalni (przy­
kładow o wyliczone jako budow le pom ocnicze, budynk i na  po­
w ierzchni ziemi i t. p.), a  będące przedm iotem  w pisów  działu pierw­
szego karty  A, jakoteż z drugiej strony  p raw a  rzeczow e połączone 
z praw em  w ydobyw ania  bitum inów , a  przedew szystkiem  służebno­
ści górnicze, będące przedm iotem  w pisu  działu drugiego karty  A.

Podział w  m ow ie będący jes t przeprow adzeniem  w pewnej 
m ierze powsz. ust. górniczej, k tó ra  odróżnia przynależności kopalni 
ruchom e (§ 121 p. u. górn.) i n ieruchom e (§ 117 p. u. g.) do od­
budow y górniczej nieodzow nie potrzebne, jakoteż z drugiej strony 
nieruchom ości bezpośrednio niebędące n iezbędnem i dla ruchu  ko­
palni, a  jedynie w olą w łaściciela  zw iązane z kopaln ią  jako przyna­
leżność (§ 118 p. u. g.). Je d n ą  i d rugą grupę należy  atoli zali­
czyć pom iędzy przynależności kopalni, przeznaczone do dzielenia 
losów  kopalni bądźto ze względu n a  n iezbędną  konieczność ko­
palni, bądź też ze względu n a  p ierw otną  wolę właściciela. Przepi­
sanie przeto w cyt. rozporządzeniu m in isteryalnem  odrębnych dzia­
łów  dla wpisów  z jednej strony  »przynależności«, zaś z drugiej 
strony  d la »praw rzeczow ych, połączonych z p raw em  w ydobyw a­
n ia  bitum inów , a  przedew szystkiem  służebności górniczych«, jest
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pozbawionem głębszego uzasadn ien ia  a  staje  się jed y n ie  p rzyczyną 
niejasności.

Jedna  i druga grupa podpada — jak ju ż  podniesiono — 
pod pojęcie przynależności kopalni, k tóre dzielą losy p raw n e  ko­
palni.

A ustr. p raw o górnicze rozróżnia — zdaniem  S c h u s te ra 1) — 
przynależność w  znaczeniu  pow szechnem  i ogólno-praw nem , ja -  
koteż przynależności w  znaczeniu  górniczem . P ierw sze obejm uje 
wszystko cokolw iek pod względem  praw nym  lub gospodarczym  
jest w łączności z kopalnią, a  w ięc i owoce. Do pojęcia górniczo- 
prawnego przynależności potrzeba natom iast, by dany  przedm iot, 
który m a stanow ić przynależność, by ł potrzebnym  do ciągłej n ie­
przerwanej odbudow y, W pewnej tylko m ierze pokryw a się z tem 
podział przeprow adzony prez H ab ere ra ,i Z ec h n e ra 1), którzy roz­
różniają p rzynależność n a tu ra ln ą , na  k tórą  sk łada się w szystko, 
co do odbudow y kopalni jest konieczne i p rzynależność z prze­
znaczenia, k tó ra  dla odbudow y nie jes t nieodzow ną, a  jedynie  
z przeznaczenia, z woli w łaściciela  dzieli losy kopalni.

Na przynależność sk ładać się m ogą zarów no ruchom ości jak  
i nieruchomości, rzeczy pod względem  fizycznym i p raw nym  do­
tąd niezaw isłe lub też niesam oistne. Przynależność m oże się zn aj­
dować na  sam ej kopalni odnośnej, może ona  jed n ak  znajdyw ać 
się poza kopalnią, zw łaszcza jeś li n a  n ią  się sk łada praw o służe­
bnego używ ania obcej nieruchom ości. K reow anie tego rodzaju  słu ­
żebności, jako  przynależności górniczej kopalni w prow adza § 20 
państw, now eli naft. i §§ 28 i 64 k raj now eli naft.

S łużebności przysługujące kopalni m ogą być dw ojakie: s łu ­
żebności g runtow e i górnicze. Pierw sze istn ie ją  w ów czas, gdy słu ­
żebnym je s t g run t, zw ykła nieruchom ość, drugie gdy służebną jest 
inna kopalnia. Go do § 20 państw , noweli naft. sądzi H o rszo w sk i2), 
ze zna on tylko służebności gruntow e. Z apatryw anie  to, zdaniem  
naszem, m ylne, a  pow stać mogło z pow odu nieścisłej stylizacyi

J) Dr. H e i n r i c h  M. S c h u s t e r :  Beiträge zur L ehre vom 
B ergw erkseigentum  nach österreichischem  Rechte w  Allg. österr. 
G erichtszeitung z r. 1880 str. 214 - 219.

1) Dr. Ludw ik H a b e r e r  u. Friedr. Z e c h  n e r: H andbuch des 
österr. Bergrechtes (str. 304—305).

2) A nkieta naft. w  »Reformie sądowej« z r. 1907, str. 28.
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§ 20 państw , i § 64 kraj. now eli naft., o rzekającej o »odstąpieniu 
grun tu« . Przeciw ieństw o w y n ik a  choćby ju ż  z w yliczenia w § 20 
państw , now . budów  pom ocniczych, k tóre z n a tu ry  sw ej istnieć 
m ogą nietylko n a  obcych g ru n tach , ale i n a  kopalniach służe­
bnych  1).

K a r t a  w ła s n o ś c i  i p r a w a  p o w ro tu .

Za wzorem  ksiąg gruntow ych je s t  i przy księgach naftowych 
k a rta  В ka rtą  w łasności, na  której w pisanem  zostaje nazw isko wła­
ściciela  pola naftowego. Poniew aż  państw . (§ 8) i k ra j. nowela 
t§  14) znają  rów nież czasow ą w łasność po la  naftow ego, przeto 
w  pierw szym  rzędzie n a  karcie В zna jd ą  zam ieszczenie wpisy od­
noszące się w łasności czasow ej, p rzy  rów noczesnem  zapodaniu 
w odnośnym  wpisie ograniczeń danej w łasności pola pod wzglę­
dem  czasow ym  lub  w arunkow ym . Term in końcow y ograniczonej 
czasowo w łasności należy  d la w iększej przejrzystości w pisać nadto 
cyfram i na karcie В w  osobnej przeznaczonej specyaln ie  n a  to 
rub ryce  (§ 6 cyt. rozp.) Jeśli um ow ą stron nastąp i przedłużenie 
ograniczonej czasow o w łasności pola, wów czas rzeczone przedłu­
żenie należy w pisać n a  karcie В z kalendarzow em  oznaczeniem 
nowego term inu  końcowego, a  to pod rygorem  bezskuteczności 
praw nej w  razie przeciw nym  (§ 13 państw . § 19 kraj. noweli). 
Postanow ien ie  to jest ścisłą  konsekw encyą § 2 państw , noweli, 
postanaw iającego, że wpis p raw a  w ydobyw ania  m ateryałów  ży­
w icznych przyznanego przez w łaściciela  nieruchom ości osobie dru­
giej, nabyw a się jedynie  przez wpis do księgi naftow ej.

Z n a tu ry  rzeczy w ynika, że w zasadzie jest w łasność jpola 
n ieograniczoną czasowo, że przeto, o ile w  danym  w ypadku nie 
ustanow i się czasowo lub w arunkow o ograniczonej w łasności, wpis 
nieograniczonego p raw a  w łasności pola zam ieści się n a  karcie B. 
O ile atoli przy odłączeniu p raw a  poszukiw ania  i wydobyw ania 
b itum inów  od w łasności g run tu , w łaściciel nieruchom ości n a  rzecz 
osoby drugiej u stanow i jedynie  ograniczoną w łasność pola, wów­
czas n a  karcie В zam ieści się jedyn ie  w pis ograniczonej własności.

*) H a b  e r e r - Z e c h n e r ,  str. 214.
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zaś prawo pow rotu  (Heimfallsrecht) n a  rzecz w łaściciela n ierucho­
mości względnie tegoż p raw onastępcy  uwidoczni się n a  osobnej 
karcie D, będącej przeto uzupełnieniem  karty  w łasności.

Ograniczony w łaściciel pola może praw o w łasności odstępo­
wać dalej i to n aw et w ten  'Sposób, że osobie trzeciej odstępuje  
swe prawo w ciaśniejszych (czasowo lub w arunkow o) gran icach , 
aniżeli przysługuje jem u sam em u. Z pow odu tego ju ż  przy p ierw ­
szym wpisie ograniczonego p raw a  w łasności pola w pisuje się cyfrę
I. i to naw et w ów czas, gdy odnośną w łasność ograniczoną pola 
ustanowił bezpośrednio sam  właściciel nieruchom ości. P rzy  każdero 
dalszem przenoszeniu  niew yczerpującem  okresu lub zakresu p raw a 
wydobywania, które przysługuje przenoszącem u, dopisać należy do 
wpisu, którym  uskuteczniono przeniesienie, cyfrę bezpośrednio n a ­
stępującą (II., III. i t. d.). B ezpośrednim  wynikiem  takiego przen ie­
sienia w łasności niew yczerpującego całego okresu  lub zakresu  po­
przednika praw nego, będzie p raw o pow rotu n a  rzecz tegoż poprze­
dnika praw nego; którego to p raw a  pow rotu  jako z w pisów karty B. 
widocznego, osobno się nie w pisuje. Przeniesienie atoli takiego p ra ­
wa powrotu uw idaczn ia  się na  karcie B, podobnie do przenoszenia 
prawa pow rotu  ustanow ionego n a  rzecz w łaściciela nieruchom ości 
na odrębnej karcie D, które to przeniesienie z n a tu ry  rzeczy n a ­
stępuje też n a  karcie D.

K arty D (karty pow rotu) należy w  m yśl § cyt rozp., — uży­
wać wów czas, gdy w łaściciel nieruchom ości p rzyznał praw o w y­
dobywania bitum inów  osobie trzeciej jedynie  n a  pew ien okres czasu 
lub uczynił je  zaw isłem  od pewnego w arunku  rozw iązującego. 
W wypadku rzeczonym  należy zastrzeżone w łaścicielow i n ie ru ch o ­
mości praw o pow rotu  pola naftow ego w pisać n a  karcie D przy 
zapodaniu im ienia upraw nionego.

Uprawniony z p raw a  pow rotu  może zastrzeżone d la siebie 
prawo przenieść dalej jeszcze przed nastaniem  p raw a pow rotu  
i zarazem  co do zobow iązań w zajem nych  nabyw cy, o ile n ad ają  
się do w pisu  księgowego, zastrzedz dla siebie zabezpieczenie w księ­
dze naftow ej, ale tak  wpis p rzeniesienia  n a  nabyw cę p raw a po­
wrotu, jako i wpis n a  rzecz poprzedniego upraw nionego z p raw a 
powrotu zobowiązań w zajem nych nabyw cy: (do oddaw ania  udzia­
łów bru tto  z przyszłej produkcyi, w ypłacan ia  pew nych kw ot jako
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reszty  ceny kupna) nastąpi jedynie  z tena zastrzeżeniem  (które ró- 
nież w odnośnym  kontrakcie m usi być w yraźn ie  zaw artem ), że 
■odnośny akt p raw ny  sta je  się skutecznym  dopiero z nastaniem  
p raw a  pow rotu  (t. zw. k lauzu la  z § 12 państw , now eli naft.). Z wy­
ją tk iem  tego w ypadku obciążania  p raw a  ^powrotu przez nabywcę 
z okazyi nabycia, niedopuszczalnem  je s t  przed  nastan iem  powrotu 
tw orzen ie  now ych p raw  obciążających to praw o (§ 12 ust. 2 państw , 
now eli naft.j.

Pow yższe postanow ien ie  odpow iada potrzebie życia p rak ty­
cznego, »aby o praw ie w ydobyw ania  n a  w ypadek pow rotu  już 
z góry dalsze zarządzen ia  postanow ić, jeśli w zużytkow aniu  praw a 
w ydobyw ania  nie m ają się okazać strony  u jem ne pod względem 
ekonom icznym  i przeszkody» (m otywa rząd.) *). R eform a naftow a 
zezw ala  przeto n a  tego rodzaju transakcye, które dotyczą przyszłego 
losu p raw a  w ydobyw ania  b itum inów  i w  dalszym  następstw ie  ze­
zw ala  n a  odnośne w pisy przeniesień  p raw a  pow rotu  ja k  i na  wpisy 
d la  zobow iązań w zajem nych nabyw cy. Pozatem  wszelkie inne tran ­
sakcye, ja k  n. p. dobrow olne lub egzekucyjne obdiużanie p raw a 
pow rotu je s t w ykluczonem  ze względu w łaśnie n a  ekspektatyw ną n a ­
tu rę  i rea ln ą  dopiero w przyszłości w artość  ekonom iczną tego praw a.
0  ile atoli sam o praw o pow rotu  może być przedm iotem  sukcesyi 
ogólnej i szczególnej, podobnie rów nież i w pisane w stan ie  biernym 
p raw a  pow rotu  zobow iązania nabyw cy do św iadczeń w zajem nych, 
ja k  do w ydaw ania  udziałów  brutto , zapłacenia reszty  ceny kupna
1 t. p. — Okoliczność ta jes t logicznem  następstw em  faktu, że § 12 
państw , now eli dozw alający  n a  rzeczone w pisy dla świadczeń 
nabyw cy p raw a  pow rotu, dalszego p rzenoszen ia  tych w pisów nie 
zakazuje, a  z faktu, że u staw a  norm uje  m ożność przenoszenia 
ekspektalyw nego p raw a pow rotu, należy przyjąć przeciw ieństw o za­
kazu przenoszenia wpisów, iktóre sam e są  rów nież  jedynie  kon- 
sek w en cy ą  dozwolonego ustaw ow o p rzenoszen ia  sam ego p raw a po­
w rotu .

W pisy w zajem nych św iadczeń nabyw cy p raw a  pow rotu i wpi­
sy  dalszych ich przelew ów  znajdą  zam ieszczenie n a  karcie D, je ­
śli sam o praw o pow rotu w pisane je s t na  karcie D. W wypadkach

‘) T. I., str. 432.
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atoli, w  których — jak  ju ż  przedstaw iono — praw o pow rotu figu­
ruje na  karcie B, w pisy dla w zajem nych św iadczeń nabyw cy p ra ­
wa pow rotu uskuteczni się n a  karcie С (§ 7 cyt. rozp.)

Z n astan iem  p raw a  pow rotu należy w łasność pola naftow ego 
przenieść n a  upraw nionego z p raw a  powrotu, na  odnośny jego- 
wniosek. R ów nocześnie przeniesie się na  kartę  С zobow iązania 
wzajemne nabyw cy p raw a  pow rotu, o ile są  dotąd w pisane n a  
karcie D.

Przy  om ów ieniu karty  w łasności załatw ić należy jeszcze n a ­
stępującą kw estyę księgową:

Prezydyum  lwowskiego sądu krajowego wyższego odniosło- 
się do podw ładnych m u sądów, aby przy wpisach do ksiąg naflo - 
wych unikały w yrażeń : w łasność i w łaściciel pola naftowego, juko- 
nieznanych ustaw om  naftow ym  a sprzecznych z pojęciem  i is to tą  
pól naftow ych.

Przekraczałoby granice niniejszego w stępu w ykazanie istoty 
własności górniczej i dopuszczalności tego pojęcia w odniesieniu 
do pól naftow ych. Poniew aż atoli co do wpisów księgowych decy­
dować m uszą nie względy teoretyczne, lecz w ola i słowa u staw o­
dawcy, przeto ograniczym y się do zapodania w yjątków  z przepi­
sów państw , i kraj. now eli naftow ej uznających w łasność i w ła ­
ścicieli pól naftow ych.

1. państw ow a now ela  naftow a.
a) § 14 oznacza in paren thesi »upraw nionego do w ydobyw a­

nia« jak o  » w ł a ś c i c i e l a  pola naftowego« tN aphtafeldeigentiim er) 
i rozróżnia w  dalszym  ciągu »prawo hipoteczne na  w ł a s n o ś c i  
pola naftowego« (ein bücherliches R echt au f dem Naphtafeldeigen- 
tume),

. b) § 13 przew iduje »przedłużenie ograniczonej czasowo w ł a ­
s n o ś c i  pola naftowego.« (Die Verlängerung eines zeitlich besch­
ränkten  Napbtafeldeigentum s).

2. k rajow a now ela  naftow a.
a) § 6 określa  »upraw nionego do wydobywania« jako  w ł a ­

ś c i c i e l a  pola naft.«,
b) § 12 ust. 1 postanaw ia o kopalniach, »które składają 

się z kilku do różnych w ł a ś c i c i e l i  należących pól naftow ych».
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§ 12 n st. 2 zna zaw arcie um ow y kom asacyjnej przez » w ł a ­
ś c i c i e l i  pól naftow ych*,

§ 12 ust. 3 p o stanaw ia  o dalszem  trw an iu  um ow y kom asa­
cy jne j »we w szystkich w ypadkach przeniesienia  w J a s n o ś c , i  pola 
naftowego«,

c) § 15 ust. 1 postanaw ia  o sposobie w y k reślan ia  wpisów 
z  księgi naftow ej, tjeżeli w ł a s n o ś ć  pola naftow ego zgaśnie przez 
up ływ  um ówionego czasu«,

§ 1 5  ust. 2 przepisuje przedłożenie ośw iadczenia w ł a ś  c i ­
c i  e i a  pola naftowego« przy w ygaśnięciu w łasności pola,

d) § 19 nakazu je  w pisanie do księgi naftow ej »przedłużenia 
czasow o ograniczonej w ł a s n o ś c i  pola naftow ego«,

e) § 20 ust. 1, przepisuje rygory, jeśli » w ł a ś c i c i e l  pola 
naftow ego sw oje budow y trw ale zaniedbuje«,

§ 20 ust. 2, przepisuje, że przy egzekucyjnej sprzedaży »wcho­
dzi nabyw ca we wszystkie p raw a  i obowiązki poprzedniego w ł a ­
ś c i c i e l a  pola naft.«,

§ 20 ust. 4, przepisuje postępow anie z §§ 2 6 3 —265 powsz. 
górn., »jeżeli w ł a ś c i c i e l  pola naftowego ośw iadczy w ładzy ta­
b u larne j, że je  opuszcza«,

f) § 22 przepisuje, że »wrazie w ygaśnięcia w ł a s n o ś c i  pola 
naftow ego je s t w łaściciel tegoż obow iązany« oddać pow ierzchnię 
g run tu  m ożliwie w stanie, w jakim  ją  odebrał.

g) § 25 ust. 1, stanow i, że w ł a ś c i c i e l  pola naftow ego w y­
twórczego (produkcyjnego)« m a p raw o do zak ładan ia  budów  po­
m ocniczych n a  obcej kopalni i obcych gruntach .

§ 25 ust. 2 postanaw ia, że » w ł a ś  с i c i e l o  wi  pola naftowego 
poszukiwawczego« powyższe up raw n ien ia  nie przysługują«,

h) § 64, p o stanaw ia  o w yw łaszczeniu  n a  rzecz » w ł a ś c i c i e l a  
pola naftowego« o obow iązku w łaściciela g run tu  odstąpienia go 
■dla celów kopalni » w ł a ś c i c i e l o w i  pola naftow ego«,

i) § 67, przepisuje obowiązek pow oływ ania do kom isyj budo­
w lanych »także w ł a ś c i c i e l a  pola naftow ego«,

j) § 90 u jt. 8, przepisuje, że »może w łaściciel nieruchom ości 
albo  [ w ł a ś c i c i e l  pola naftow ego spłacić w ierzyciela pretensyi, 
k tó ra  m a być przeniesioną«.

Z powyższych ekscerptów  okazuje się niezbicie, że przy wpi­
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sach naftow ych  należy używ ać oznaczeń »własność« i »właściciel« 
pola naftowego.

K a r t a  c ię ż a ró w .

K artą  ciężarów  jes t [karta C. Przeznaczenie jej to sam o co 
karty С przy w ykazach  hipotecznych (§ 10 kraj. ust. hip. z 20  
m arca 1874), służy ona przeto do w yszczególniania w szelkich n a  
własności naftow ej ciążących praw  rzeczow ych, tudzież p raw  na 
tych p raw ach  nabytych , dalej praw a odkupu, p ierw okupna, najm u 
i dzierżawy, w końcu do wyszczególniania wszelkich takich ogran i­
czeń w rozporządzaniu  całą encyą naftow ą lub jej częścią, którym  
podlega każdy w łaściciel odnośnego obciążonego pola naftow ego. 
Ponieważ ka rta  С m a w skazyw ać obciążenie w łasności w ykazanej 
na karcie B, zaś k a rta  В w ykazu naftowego może w ykazyw ać ró ­
wnocześnie kilka stanów  własności czasowej względnie zaw arun- 
kowanej (В I. II. III.), przeto też i n a  karcie С przy wpisach od­
noszących się do w łasności naftow ej ograniczonej co do czasu lu b  
przyznanej pod pew nym  w arunkiem  rozw iązującym , należy w  spe- 
cyalnej rub ryce  odsyłkowej powołać się na  tę rzym ską cyfrę karty  
B, która odnosi się do w łasności naftowej obciążonej rzeczonym  
wpisem.

Na karcie С wpisze się zobow iązania w zajem ne nabyw cy  
prawa pow rotu , o ile sam o praw o względnie tegoż przeniesienie 
uwidocznione jes t n a  karcie В a  nie na  karcie D. O ile zaś p raw o  
powrotu a w następstw ie  tego i zobow iązania nabyw cy p raw a  po­
wrotu w pisane są n a  karcie D, w ów czas z nastan iem  p raw a po­
wrotu należy n a  kartę  С przenieść rzeczone zobow iązania w zaje­
mne uw idocznione dotąd n a  karcie D (§ 8 cyt. rozp.). Z nastan iem  
prawa pow rotu należy rów nież na kartę  С przenieść obciążenia 
nieruchomości w yprzedzające praw o naftow e, za które przeto w ła­
sność naftow a względnie prawo pow rotu  odpow iada subsydyarn ie , 
jakkolwiek zresztą n a  p raw o pow rotu przed jego nastan iem  n ie  
można prow adzić egzekucyi (§ 23 państw , noweli naft., § 8 cyt. 
rozp.).
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Wpisy z urzędu.

Celem u jednosta jn ien ia  s tru k tu ry  p raw nej w szystk ich  upra­
w nień  naftow ych, należy  do ksiąg naftow ych, zafożonych na pod­
s taw ie  państw , noweli naft. z r. 1907 przenieść z urzędu:

a) w pisy w  księgach naftow ych założonych jeszcze n a  pod­
staw ie  rozporządzenia m inisteryalnego z 15 czerw ca 1885 1. 36 dz. 
u. kr. (w ram ach ustaw odaw stw a naftow ego z r. 1884).

b) wpisy naftow e w księgach grun tow ych  lub tabularnych.
ad a). Pola naftow e z ksiąg naftow ych  założonych n a  pod­

staw ie ustaw odaw stw a naftow ego z roku 1884 w raz z wszystkimi 
odnośnym i wpisam i, przeniesione zostaną do now ych ksiąg jako 
pola naftow e produkcyjne, wobec tego, że założone zostały na  pod­
staw ie urzędowego pośw iadczenia sta rostw a górniczego stw ierdza­
jącego, że niezastrzeżone b itum iny  żyw iczne w y stępu ją  w obrębie 
danego pola (§ 2 państw , ust. naft. z 11 m aja  1884).

Z dniem  przeniesienia d anych  pól naftow ych do nowych 
ksiąg naftow ych należy zam knąć w ykazy w  dotychczasow ej księ­
dze naftow ej.'

ad b). Dla p raw  naftow ych w ciągniętych przed  wejściem 
państw , now eli naft. do ksiąg gruntow ych lub tabu larnych , należy 
z urzędu utw orzyć w ykaz w  księdze naftow ej. W tym  celu od­
niesie się sąd do m iejscowo w łaściw ego urzędu  górniczo-okręgo- 
wego o w y jaśn ien ia  co do w ystępow ania  b itum inów  w parce­
lach  objętych odnośnem  praw em  naft. z tem  atoli zastrzeżeniem, 
że odnośne u p raw nien ie  naftow e nie może się odnosić jedynie do 
idealnych  części ciała hip. lub parcel, ileże w  razie przeciwnym 
przeniesienie w pisu do księgi naft. n ie nastąpi.

S tosow nie do w yjaśn ien ia  udzielonego przez urząd  górniczy 
okręgow y u tw o r y  sąd pole naftow e niepotw ierdzone, poszukiwa­
wcze lub produkcyjne (§ 23 państw , now eli naft.). Przy przeno­
szeniu w pisów  naft. z ksiąg gruntow ych lub tabu larnych  do księgi 
naftow ej należy  się k ierow ać zasadą, że upraw nien ie  naftowe, bez 
względu n a  to, w jak ie j form ie je s t  w pisane w  księgę gruntową 
lub tab u la rn ą  (jako p raw o dzierżaw y, służebność, ciężar realny, 
ograniczenie w łasności i t. d.) należy przenieść n a  kartę  В nowo 
utw orzonego w ykazu naftow ego (§ 11 cyt. rozp.). Przy przenoszę-
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niu uw zględnić należy  tylko te w pisy, które m ają skuteczność 
w chwili przeniesienia, z pom inięciem  pozycyi ju ż  w ykreślonych 
(§ 11 cyt. ro zp .)1).

Przenoszenie z księgi gruntow ej lub tabu larne j w pisów  nafto­
wych, m a następow ać w m yśl zasady, że praw o w ydobyw ania, 
przedstawia się jako  rzecz n ieruchom a i że należy  ją  w księdze 
naftowej trak tow ać na  rów ni z praw em  własności, następnie, ż e  
zobowiązania do w ydaw an ia  udziałów' bru tto , które dotąd były 
wpisane w form ie kaucyi hipotecznych, należy w księdze naftowmj 
wpisać jako  ciężar realny , jeśli o to prosi uprawm iony do p o boru , 
a zgadzają się na  to zobow iązany jakoteż w ierzyciele w pisani na. 
prawie w ydobyw ania  po kaucyi hipotecznej (§ 23 ust. 6 państw o­
wej noweli naft.).

Co do sposobu przeniesienia należy  przesłuchać in te resow a­
nych. Na podstaw ie w yniku przeprow adzonych dochodzeń i p rze­
słuchań, pcw eźm ie sąd uchw ałę co do księgowego odłączenia p raw a 
wydobywania od p raw a w łasności g run tu , co do u tw orzen ia  w y - 
wykazu w księdze naftow ej i wpisów  tam że uskutecznić się  m a­
jących, tudzież co do sprostow ania  i w ykreślenia  niezgodnych już. 
wpisów hipotecznych (§ 23 ust. 10 państw , noweli naft.).

Jeśli p raw o naftow e w sku tek  podziału nieruchom ości w pisa­
ne jest w kilku w ykazach księgi gruntow ej lub tabu larne j, w ów ­
czas sąd stw ierdzi, n a  które parcele lub części parcel rozciąga się 
prawo w ydobyw ania, jakoteż będzie działał w  tym kierunku, aby 
dla upraw nienia naftowego, chociażby n aw et odnośne ciała h ipo­
teczne należały  do rozm aitych właścicieli, stw orzono w edle m ożno­
ści na  podstaw ie ugody m iędzy interosow anym i jeden tylko w ykaz 
w księdze naftow ej. Tych parcel lub fizycznie oddzielonych części 
parcel, na  które p raw o naftow e się nie rozciąga, nie należy uwzglę­
dniać przy tw orzeniu  w ykazu księgi naftow ej. Z jednoczenie praw  
naftowych z kilku ciał hipotecznych w jednym  wykazie księgi na-

.  ̂ ‘I Ma to n a  celu uzyskanie  przejrzystości now ych ksiąg, co 
może mieć m iejsce jedynie  w ów czas, gdy z przenoszonych wpisów 
naftowych, które dotychczas n a  karcie С księgi gruntow ej dobie­
gały setek w pisów , odpadną wszystkie w pisy obojętne ze stanow i­
ska ostatniego stanu  tabularnego.
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ftow ej odpadnie, jeśli zachodzą różnice co do p raw  pow rotu wia- 
ścicieli nieruchom ości (§ 11 cyt. rozp.).

Przy przenoszeniu praw  naftow ych do księgi naftow ej, zo­
bow iązani są  upraw nien i do eksploatacyi naftow ej, przedłożyć są­

do w i p lan  sy tuacy jny , sporządzony przez autoryzow anego urzędo- 
w nie m iernika, ileże w razie przeciw nym  sporządzenie tego planu 
zarządzi sąd n a  ich  koszt. U praw niony do eksploatacyi naftowej 
-obowiązany jes t rów nież podać do w iadom ości sądu nazw ę pola 
naftow ego, celem w pisan ia  je j do księgi naftow ej.

Sądy w inny  z urzędu uw iadam iać u rząd  górniczy okręgowy 
■o dokonaniu w pisu  p raw  w ypobyw ania  b itum inów  do księgi na­
ftow ej (o utw orzeniu  w ykazu w księdze naftow ej, o przeistoczeniu 
i w ykreślen iu  w ykazu księgi naft. jakoteż o każdej zm ianie upra­
w nien ia  naftow ego, jak ab y  zaszła w  księdze naftow ej, natom iast 
zaw iadom ić rów nież starostw o górnicze o przeprow adzonym  w księ­
dze naftow ej podziale w łasności pola poniżej jednej czterdziestej 
całości (§ 15 cyt. rozp.), do czego zresztą  potrzeba rów nież zezwo­
len ia  sta ro stw a  górniczego).

Sądy w inny  nad to  o wszystkich w pisach do księgi naftowej 
uw iadam iać izbę h an d lo w ą  i przem ysłow e ich okręgu, aby w ten 
sposób izbom  handlow ym  i przem ysłow ym  um ożliw ić zebranie po­
trzebnego dla nich m aterya łu  statystycznego ').

’) В l a u h  o r n ,  str. 123.
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Krajowa ustawa naft. z 22 marca 1908 r.
1. 61 dz. u. kr.

Motywa rządowe 1).
do kraj. ustaw y naftow ej z 22 m arca  1908.

I. Część ogólna.

Nowela z 9 stycznia  1907 dz. u. p. n r. 7, która w spraw ie 
minerałów żyw icznych zaw iera  postanow ienia zm ieniające i uzu­
pełniające ustaw ę z 11 m aja  1884 dz. u. p. nr. 71 w eszła w  życie 
z dniem 17 stycznia  1907 (z w yjątkiem  drugiego ustępu § 5 odno­
szącego się do w ym iaru  pow ierzchni kopalń żywic ziemnych).

K rajow a u staw a  naftow a z 17 g rudnia  1884 dz. ust. kraj. 
nr. 35 z r. 1886, obow iązująca w Galicyi i Lodom eryi w raz z Wiel- 
kiem K sięstw em  Krakowskiem , przejęła z ustaw y państw ow ej sze­
reg postanow ień, k tó rych  w iększa część przez nowelę z 9 stycznia 
1907 zm ienioną została. Zachodzą przeto między u staw ą k rajow ą 
a  obowiązującymi przepisam i obu ustaw  państw ow ych różne inko- 
gruencye, k tó rych  usunięcie w skazane  jes t w in teresie praw idło­
wego w ykonyw ania  tych ustaw . Z drugiej strony  n ie m ożna p o - . 
minąć tego, że ze względu na  pow ażny rozwój galicyjskiego prze­
mysłu m inerałów  žyw iczn j'ch  w ostatnich latach  i na  liczne do­
świadczenia, k tóre przy ru ch u  kopalń żyw icznych zebrano, znaczna

4 Przedłożone przez nam iestn ic tw o reskryptem  z d n ia  25 lu ­
tego 1907 1. 2717/pr. (1. stenogr. sejm . 1381/07).
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część postanow ień, zaw artych w  krajow ej ustaw ie, w ym aga uzu­
pełnień, jeżeli przem ysł żywic ziem nych — do czego w łaśnie ze 
w szech stron się dąży — m a się dalej rozw ijać  i jeżeli po skon­
solidow aniu  sw ych stosunków  m a  zająć  m iędzy krajam i, produku­
jącym i naftę, to ekonom iczne stanow isko, jak ie  jego znaczeniu od­
pow iada. I

Z n a tu ry  rzeczy w ypływ a, że p rzy  rew izyi u staw y należało 
uw zględnić, iż ze w zm agającem  się rozszerzeniem  i intenzyw niej- 
szem  ukształtow aniem  się ru ch u , także i źródła niebezpieczeństwa, 
się wzm ogły, do których zw alczania postanow ienia, zaw arte  w usta­
w ie krajow ej, a  odnoczące się do bezpieczeństw a ruch u , nie mogły 
być n ad al uw ażane za dostateczne.

N iedostateczność postanow ień ustaw y krajow ej odczuw ały co­
raz  bardziej tak w ładze górnicze, którym  nadzór nad kopalniami 
żywicznem i jes t poruczony, jako też  i in teresow ane koła naftowe, 
gdy w roku 1898 galicyjski przem ysł naftow y w szedł n a  drogę 
nieprzew idzianego dotąd rozwoju.

K om isya d la  zbadania  stosunków  ru ch u  kopalń w osku zie­
m nego w  Galicyi, ustanow iona przez m in isterstw o ro ln ic tw a w roku 
1902 z pow odu ubolew ania  godnej katastrofy , k tó ra  się wydarzyła ¡ 
dn ia  2 czerw ca 1902 na  kopalni w osku ziem nego grupa 1. akcyj­
nego tow arzystw a »Borysław«, w skazała  w swem  sp raw ozdan iu1) 
n a  liczne niew łaściw ości w  powyższym  k ierunku  i naw iązując do i 
tego, postaw iła  kontretne wnioski co do reform y obowiązujących 
u staw  naftow ych. Taksam o kom isya d la zbadania  stosunków  ruchu 
kopalń oleju ziemnego w G alicy i2) ustanow iona przez m inisterstwo 
ro ln ic tw a z pow odu pożarów , które się w grudniu  1902 i V  sty- í 
czniu 1903 przy w ierceniach za naftą  w B orysławiu kilkakrotnie wy-

') »Ergebnisse de r vom k. k. A ckerbaum inisterium  im Jahre
1902 eingesetzten Kom m ission zur U ntersuchung der Betriebsver­
hältn isse  des E rdw achsbergbaues in  Galizien«. W ien. 1903 k. k. ! 
Hof-und S taatsdruckerei.

2) »Ergebnisse der vom k. k. A ckerbaum inisterium  im Jahre
1903 eingesetzten Kom m ission zur U ntersuchung  der B etriebsverhälf 
n isse  des E rdölbergbaues in Galizien«. W ien, 1904, k. k. Hof-und 
S taatsdruckerei.
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darzyły, zaznaczyła, że zm iana tych ustaw  leży w  in teresie p rze ­
mysłu oleju ziemnego.

R ew izyą ustaw  naftow ych zajm ow ał się także galicyjski Sejm 
krajowy a  z jego polecenia zw ołana przez W ydział krajow y w  r. 
1905 ankieta  w ypracow ała  projekt nowej ustaw y naftow ej, który 
zawiera daleko idące zm iany całego szeregu postanow ień obow ią­
zującej u staw y  krajow ej.

Przy w ypracow aniu  niniejszego projektu ustaw y uwzględniono 
o ile m ożności w nioski pom ienionych kom isyj, jak  też i życzenia 
interesentów . Z kw estyj, k tóre niniejszy projekt reguluje, podnosi 
się ze względu na  ich szczególne znaczenie:

1. ustanow ienie  m inim alnych terenów  dla ru ch u  kopalnia­
nego ;

2. ustanow ienie  teoretycznie ukw alifikow anych kierow ników  
ruchu;

3. w prow adzenie  współodpow iedzialności upraw nionego do 
wydobywania, a  względnie dzierżaw cy kopalni i przedsiębiorcy pe­
wnych robót za przekroczenie przepisów  u staw y  naftow ej i rozpo­
rządzeń n a  podstaw ie tejże w ydanych;

4  uregulow anie sp raw  budow lanych na polach naftow ych;
5. utw orzenie R ady naftow ej jako organu do w ydaw an ia  

opinii dla w ładzy górniczej.
Przepisy  u staw y  państw ow ej z 11 m aja  1884, dz. u. p. n r. 

71, o ile są  jeszcze w ażne, dalej przepisy ustaw y państw ow ej z 9 
stycznia 1907, dz. u. p. nr. 7, przyjęto do niniejszego projektu 
ustawy (z odniesieniem  się do §§-ów ustaw  państwowych) je ­
dynie dla dogodności, gdyż tych postanow ień Sejm  krajow y zm ie­
nić nie może.

R ząd m usi k łaść tem  w iększą wagę na  przyjście tej u staw y  
do skutku, poniew aż to stoi nie tylko w ścisłym  zw iązku z bez­
pieczeństwem kopalń i zajętych na  nich  osób, ale też i z dalszym  
rozwojem galicyjskiego przem ysłu żywic ziem nych.

Objaśnienie poszczególnych postanow ień projektu zaw iera część 
szczegółowa.
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II. Część szczegółowa.

Do § 1. P a rag ra f ten zaw iera  w drugim  ustępie uzupełnienie 
postanow ień  § 1 ustaw y z 17 grudn ia  1884 dz. u. kraj. nr. 35 
z r. 1886, przez w prow adzenie krótszego określen ia  d la minerałów 
w  pierw szym  ustępie pom ienionych i dla kopalń tych m inerałów. 
K opalnie te dzieli się n a  kopalnie oleju ziem nego i kopalnie wosku 
ziem nego. W prow adzenie tych określeń nastąp iło  stosow nie do 
u tarte j w  praktyce nom enklatury .

Do §§ 2 do 6. Przepisy  §§ 2, 3, 5 i 6 są  rów nobrzm iące z po­
stanow ien iam i §§ 1 do 4 ustaw y z 9 stycznia 1907, dz. u. p. nr. 7 
(nowela do ustaw y państw ow ej), § 4 odpow iada § 3 ustaw y z 11 
m aja  1884 dz. u. p. nr. 71.

Do § 7. W § 5 noweli do ustaw y państw ow ej postanowiono 
w  drugim  ustępie, że na  w ypadek, jeżeli ustaw odaw stw o krajowe 
ustanow i jako w aru n ek  d la dopuszczenia w prow adzenia w ruch 
kopalń m inerałów  żyw icznych m inim alny w ym iar powierzchni, to 
św iadectw o urzędu górniczego okręgowego o m ożności racyonalnego 
w ydobyw ania  m inerałów  w dotyczącym  teren ie  naftow ym  zastą­
pione być m a pośw iadczeniem  tego urzędu , iż pole naftow e odpo­
w iada ustaw ow ym  przepisom  o w ym iarze pow ierzchni kopalń ży­
wic ziem nych § 31 reguluje  odnośne stosunki, przeto przy wyda­
niu postanow ienia, które dotyczy w spom nianego św iadectw a urzę­
dowego, pow ołano się na  ten § 31.

Zresztą treść tego §. odpow iada postanow ieniom  § 5 noweli 
do ustaw y państw ow ej.

Do § 8. Przepisy § 8 odbiegają od postanow ień § 5 ustawy 
z 17 g rudn ia  1884 o tyle, że plan  sy tuacy jny , dołączyć się m ający 
do podania o odłączenie p raw a w ydobyw ania, sporządzony i uwie­
rzyte ln iony być m a przez rządow o autoryzow anego prywatnego 
technika i że punkt  odkryw ki m inerału , stosow nie do zmienionej 
ustaw y, tylko w tym  w ypadku m oże być podany, jeżeli na  pod­
staw ie  odnośnego [podania u tw orzony być m a  wykaz pola nafto­
w ego  produkcyjnego. Punkt  odkryw ki należy  dodatkow o podać, je­
żeli wykaz pola naftowego produkcyjnego, w którym  to celu So-
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dowi tabu larnem u z podaniem  o przem ianę pola naftowego, przed­
łożony m usi być plan, p rzedstaw iający punkt odkryw ki m inerału .

Przepis, że plan  sy tuacy jny  m a być sporządzony i uw ierzy­
telniony przez rządow o autoryzow anego technika pryw atnego, je s t 
tem uzasadniony, że dokładność przedłożonego p lanu , ze względu 
na jego cel, m usi być zapew niona. Dalsze odstąpienie od istn ie ją ­
cej ustaw y opiera się n a  postanow ieniach piątego i szóstego ustępu 
§ 1 noweli do ustaw y państw ow ej, a  względnie na  obecnie istn ie­
jącej różnicy m iędzy wykazem  pola naftowego poszukiwawczego, 
a wykazem  pola naftow ego produkcyjnego. — Poniew aż dla utw o­
rzenia wykazu pola naftow ego produkcyjnego podanie punktu  od­
krywki jest niezbędne, przeto należało postanow ić, ażeby przy prze­
mianie wykazu pola naftow ego poszukiw aw czego n a  w ykaz pola 
naftowo-produkcyjnego, punk t odkryw ki w planie sytuacyjnym  do­
datkowo oznaczono.

Do §§ 9 do 23. Pom ija jąc  poszczególne uzupełnienia, o któ­
rych później będzie m ow a, odpow iadają §§ 9, 10, 11 i 20, §§-om 
5, 6 i 12 u staw y  z 11. m aja  1884, a  względnie §§ 6 do 9 ustaw y 
z 17. g rudnia  1884, a  §§ 12 do 17, 19, 22 i 23 są  rów nobrzm iące 
z §§-mi 6 do 13 i 16 noweli do ustaw y państw ow ej.

W § 11 postanow iono, że plan  sy tu acy jn y , który z podaniem  
o złączenie kilku pól naftow ych, o podział pola naftowego, albo 
o wymianę poszczególnych części pól w ładzy tabu larne j przedkła­
dać należy, sporządzić i uw ierzytelnić m a rządow o autoryzow any 
technik p ryw atny . Celem tego postanow ien ia  jest analogiczne do 
wypadków, om aw ianych  w  § 8, zapew nienie autentyczności m apy, 
która dołączoną być m a do tego podania. ■

Przew idziane w § 17 u tw orzenie osobnej karty  we w ykazach 
księgi naftow ej dla p raw a  pow rotu, przysługującego właścicielowi 
nieruchomości i dla odnośnych w pisów  m a n a  celu ułatw ić przej­
rzystość s tan u  księgi naftow ej.

Propozycyi ankiety , pow ołanej przez galicyjski W ydział k ra ­
jowy w r. 1905, według ktorej postanow ienia § 9 istniejącej ustaw y 
krajowej m iałyby być zm ienione przepisem , m ocą którego sta ro­
stwo górnicze byłoby tylko upow ażnione do zastanow ien ia  ruchu  
kopalni w razie jej trw ałego i bezpieczeństw u grożącego zaniedby- 
M. Rosenbei-g. Kodeks naftowy. . 5
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w ania przez w łaściciela  pola naftow ego, nie m ożna byio uwzględnić 
z pow odu postanow ień § 12 u staw y  państw ow ej z 11. m aja 1884. 
P roponow ana zm iana istn ie jących  przepisów  nie odpow iadałaby je­
dnak i z tego pow odu celowi, poniew aż prak tyka  poucza, że za­
chodzą. wypadki, w których, pom im o w szelkich s ta rań , nie można 
odszukać w łaściciela pola naftow ego, na  którem  założona kopalnia 
w skutek  wielkiego zan iedbania  ru ch u  popadła w stan , zagrażający 
bezpieczeństw u osób lub dobra  pow szechnego, a  zabiegi władzy 
górniczej w celu w prow adzenia  uregulow anego ruchu  skutkiem 
tego pozostają bez rezu lta tu . Należy przeto postarać  się, ażeby ta­
kie przedm ioty mogły być w ykreślone w  tym  celu, aby właściciel 
nieruchom ości m ógł powrócić do pełnego posiadan ia  sw ych praw 
(§20  ostatn i ustęp), jeżeli przepisane dalsze postępow anie pozostało 
bez skutku, tj. jeżeli się przy sprzedaży pola naftow ego żaden ku­
pujący nie zgłosił. — Dla zapew nien ia  dalszych kauteli, by odjęcie 
pola naftowego przez starostw o górnicze orzeczone być mogło tylko 
w tym  w ypadku, jeżeli inne w ładzy górniczej do dyspozycyi sto­
jące  środki do osiągnięcia należytego p row adzenia  ru ch u  pozostały 
bez skutku, postanaw ia  projekt, że n a  odjęcie pola dopiero wtedy 
orzeczenie w ydane być może, jeżeli w łaścicieh pola naftowego nie 
zastosuje się do przepisów  górniczo-policyjnych pom im o powtórnego 
w ezw ania  i pom im o p o w t ó r n e g o  p o p r z e d n i e g o  u k a r a n i a  
z a  z a n i e d b a n i e  ś r o d k ó w  b e z p i e c z e ń s t w a .

§ 21 uw zględnia w ypadki, w  których p raw o wydobywania, 
przysługujące w łaścicielow i pola naftow ego, up raw niony  do . wydo­
byw an ia  przeniósł dalej n a  pew ien oznaczony czas, albo pod wa­
runk iem  rozw iązującym . Sam o się przez się rozum ie, że, jeżeli za­
chodzą w aru n k i § 20, przedm iotem  odjęcia, oszacow ania, sprze­
daży i w ykreślen ia  w księdze może być w  takich w ypadkach tylko 
dalej przeniesione praw o w ydobyw ania. Po praw om ocnem  wykre­
śleniu  pow raca w takich przypadkach praw o w ydobyw ania do po­
przednika.

Do § 24. Prow adzenie ksiąg posiadłości m a dać urzędom  górni­
czym okręgowym  m ożność u trzym yw an ia  stałej ew idencyi o stosun­
kach posiadania  kopalń żywic ziem nych ich okręgów (pól naftowych 
i innych upraw nień  do w ydobyw ania) i m ożność udzielania bez
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przeszkody w yjaśnień  o tych stosunkach, w m iarę istniejących w pi­
sów in teresentom , k tórzy się tego dom agają. Księgi te m ają więc 
służyć tylko d la celów  ew idencyjnych.

Do §§ 25 do 29. Przepisy , zaw arte w tych paragrafach, od­
powiadają postanow ieniom  § 7, ustęp  2 i 3 u staw y z 11. m aja 
1884, a  względnie §§ 10 do 13 ustaw y z 17. g rudnia  1884 i §§ 21 
i 22 noweli do ustaw y państw ow ej.

Do § 30. U praw niony do w ydobyw ania  m inerałów  żyw icznych 
jest obow iązany conajm niej cztery tygodnie naprzód zgłosić w urzę­
dzie górniczym  okręgowym  zam iar o tw arcia  ruchu  kopalni. Po m yśli 
tego przepisu rozum ie się pod upraw nionym  do w ydobyw ania  ży­
wic ziem nych przedew szystkiem  upraw nionego do w ydobyw ania 
właściciela g ru n tu , a  względnie w łaściciela pola naftow ego, w ra ­
zie zaś w ydzierżaw ienia kopalni w  m yśl § 57 dzierżawcę.

Przy  zgłoszeniu zam iaru  o tw arcia  ruchu  kopalni, należącej 
do kilku osób, zdarza  się często, że pom iędzy w spółupraw nionym i 
do w ydobyw ania nie m a zgody, gdyż jed n i dom adają się otw arcia 
ruchu, drudzy  zaś o tw arcie to n a  później chcą odłożyć. Ażeby n a  
przyszłość zapobiedz sporom , które dotąd czasem  pow staw ały, gdy 
urząd górniczy okręgowy przyjm ow ał do w iadom ości zgłoszenie 
otwarcia ruchu kopalni w brew  ośw iadczeniu poszczególnych współ- 
uprawnionych, postanaw ia projekt, że w w ypadku, gdy praw o w y­
dobywania przysługuje więcej uczestnikom , wspólny ich pełnom oc- 

діік wnieść m a to zgłoszenie zam iaru  ruchu.
Roboty n a  kopalni w ykonują  po części upraw nieni do wydo­

bywania we w łasnym  zarządzie, po części zaś przedsiębiorcy, tak 
zwani akordanci. Ten drugi w ypadek zachodzi m ianow icie przy 
robolach w iertniczych. Akordanci n ie zaw sze posiadają fachowe 
wykształcenie, a  s ta ra ją  się oddane im  roboty jak  najspieszniej i jak  
najtaniej w ykonać, n ie zw ażając przytem  w należyty sposób na  
bezpieczeństwo ruchu  i robotników , przy nim  zatrudnionych. Ro­
boty takie m uszą być przez w ładzę górniczą ze szczególną dokła­
dnością dozorow ane, w obec czego projekt postanaw ia, ażeby zgło­
szenie o tw arcia ruchu  kopalni, w razie oddan ia  robót przedsiębiorcy,

5'
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zaw ieraio  imię, nazw isko i m iejsce zam ieszkan ia  akordan ta  lub 
jego pełnom ocnika, przy  w ym ienieniu  tych robót.

Ze względu n a  obecny stan  ustaw odaw stw a m ożna natom iast 
odstąpić od żądania , aby w  zgłoszeniu obok upraw nionego, poda­
w ano także te osoby, które p raw o w ydobyw ania  w ykonują.

Dowód u p raw n ien ia  do w ydobyw ania  żyw ic ziem nych ma 
być dostarczony według postanow ień projektu ustaw y, przez prze­
dłożenie uw ierzytelnionego w yciągu z księgi g run tow ej, a  względnie 
z księgi naftow ej. U stanow ienie jednolitości w dostarczan iu  dowodu 
u praw nien ia  m a n a  celu zapobiedz tak  spóźnieniom  załatw ienia 
zgłoszeń zam iaru  o tw arcia  ru ch u  kopalni, jak  też i zapewnić je­
dnolitość postępow ania  w ładz górniczych.

Już sam o zgłoszenie m a dać urzędowi górniczem u okręgo­
w em u m ożność ocenienia, czy przeciw  zam ierzonem u otw arciu ru ­
chu kopalni nie zachodzi ze względów gorniczo-policyjnych jaka 
przeszkoda, czy w szczególności zachow ane są  obow iązujące prze­
pisy o m inim alnym  w ym iarze pow ierzchn i' terenu  kopalnianego 
i o m inim alnem  oddaleniu w łom ów od granic tegoż i od innych 
przedm iotów  n a  pow ierzchni, które przy otw arciu  ruchu  uwzglę­
dniać na leży , czy więc to zgłoszenie m oże być przyjęte do wiado­
mości lub nie. Projekt zaw iera przeto postanow ienie, że ze zgło­
szeniem  o tw arcia  ru ch u  kopalni przedłożone być m ają  także mapy, 
potrzebne do ocenienia w spom nianych stosunków , a  to kopia mapy 
katastralnej i w  podw ójnem  w ygotow aniu plan  sy tuacy jny  w skali 
1 :720 . Głównym  celem  planu sy tuacyjnego jest uwidocznić wszyst­
kie przedm ioty n a  pow ierzchni zgłoszonego te ren u  i te, które w odle­
głości aż do 60 m. od jego g ran ic  się znajdują.

Z powodów, w yłuszczonych w  objaśn ien iach  do §§ 8 i 11, 
należy żądać i w tym w ypadku sporządzenia i uw ierzytelnienia 
m ap przez rządow o autoryzow anego technika pryw atnego.

In teres upraw nionego do w ydobyw ania  w ym aga, ażeby jak 
najrychle j o trzym ał rezolucyę, czy u rząd  górniczy okręgowy zgło­
szenie zam ierzonego o tw arcia  ruchu  jego kopalni przyjął go wia­
domości, lub też jak ie  przeciw  tem u zachodzą przeszkody. Temu 
czyni pro jekt u staw y w ten sposób odpowiednio zadość, iż zobo­
w iązuje u rząd  górniczy okręgowy, aby  tę rezolucyę w ydał upra­
w nionem u do w ydobyw ania  najpóźniej do czterech tygodni. Do za-
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Jatwienia zgłoszenia m a urząd  górniczy okręgowy dołączyć jeden 
egzemplarz przedłożonej m apy sytuacyjnej.

Do § 31. W m yśl § 15 ust. kraj. w inna  w ładza górnicza zaka­
zać otwarcia ru ch u  kopalni, jeżeli w ym iar pow ierzchni g run tu  tejże 
pod względem kształtu i rozległości obszaru nie dozw ala w prow a­
dzenia racyonalnego ruchu . Przeciw  tem u postanow ieniu podnie­
siono zarzut, że pozostaw ienie sw obodnem u uznaniu  w ładzy górni­
czej tak ważnej i d la  kopalń doniosłej decyzyi, szkodzi rozwojowi 
przemysłu żywic ziem nych. W sam ej rzeczy okazało się powyższe 
postanowienie nieodpow iedniem  w praktyce w ładzy górniczej, gdyż 
pominąwszy, że przy jego w ykonyw aniu  nie dało się osiągnąć ró- 
wnomiernégo postępow ania u poszczególnych urzędów  górniczych 
okręgowych, prow adziło  ono także do licznych niepraw idłow ości, 
rekursów i zażaleń stron , albow iem  każdy z upraw nionych do w y­
dobywania uw ażał swój teren , choćby ja k  najm niejszy, za nada- 
;ący się do prow adzenia racyonalnego ruchu , a  odm ow ne zała­
twienie władzy górniczej jako  n aruszen ie  sw ych praw . Jeżeli się 
zważy, że na  każdym  terenie kopalnianym  urządzone być m uszą 
zakłady do ruchu potrzebne (otwory św idrow e, szyby, kotłownie, 
urządzenia elektryczne, w arszta ty , rezerw oary , cechownie i t. d.), 
że ilością tych zakładów , przez pom nożenie ognisk i t. p. przy ru ­
chu, niebezpieczeństw o się wzm aga, to nie podlega żadnej w ątpli­
wości, że prow adzenie ruchu  n a  za m ałych terenach  należy potę- 

1 pić nie tylko ze stanow iska ekonomicznego, ale też i ze względów 
bezpieczeństwa.

Obawy przeciw  dopuszczeniu terenów  kopalnianych z za 
szczupłym w ym iarem  pow ierzchni g run tu  rosną na tu ra ln ie  w tym 
wypadku, jeżeli do ogólnych niebezpieczeństw  przyłączają się jesz ­
cze odrębne niebezpieczeństw a, jak  n. p. przy  kopalniach oleju 
ziemnego w skutek  erupcyi gazów i ropy, albo gdy przy zastoju 
zbytu produkcyi zachodzi po trzeba grom adzenia zapasów na tere­
nach kopalnianych.

Z zasady należy przeto żądać, aby tereny, przeznaczone do 
ruchu kopalń żywic ziem nych taki m iały w ym iar, by z jednej 
strony potrzebne urządzenia  i budynki n a  tychże m ożna umieścić, 
a z drugiej strony bezpieczeństw o osób i m ienia tak w części ru ­
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chu na w łasnem  polu, jakoteż i podczas ru ch u  na polach sąsie­
dnich było zupełnie zapew nione. Tak samo m usi się też baczyć na 
to, aby sąsiad  przez ruch  kopalni żyw ic ziem nych, w wykonywa­
niu sw ych p raw  w ydobyw ania nie był ani zagrożonym , ani nie 
doznał przeszkody.

Te względy były powodem , że w lite ra tu rze  fachowej ostat­
niego czasu coraz natarczyw iej podnoszono żądanie, ażeby dla ru­
chu kopalń żyw ic ziem nych przepisano pola m inim alne przy równo- 
czesnem  ustanow ieniu  m inim alnej szerokości pola. W latach 1902 
i 1903 przez m inisterstw o ro ln ic tw a ustanow ione kom isye do ba­
dan ia  stosunków  ru ch u  galicyjskich kopalń wosku ziemnego i oleju 
ziem nego, zaproponow ały jako  najm niejszy  w ym iar płaszczyzny dla 
ru ch u  kopalń oleju ziemnego 20.000 m etrów  kw adratow ych, a dla 
ru ch u  kopalń w osku ziemnego 50.000 m etrów  kw adratow ych . An­
kieta, pow ołana w roku 1905 przez galicyjski W ydział krajowy, 
ośw iadczyła się, że o tw arcie  ruchu  kopalni pow inno być zakazane 
jeżeli teren kopalni oleju ziem nego w jednym  kaw ałku mniej wy­
nosi, niż 8000 m etrów  kw adratow ych, a  szerokość tego terenu 
w  m iejscu, gdzie o tw ór św idrow y m a być żałożony, mniej niż 
40 m, zaś teren  kopalni w osku ziem nego w  jednym  kaw ałku mniej 
wynosi niż 30.000 m etrów  kw adratow ych, a  szerokość lego terenu 
w m iejscu założenia szybu m niej n iż 100 m etrów.

Dla ru ch u  kopalń w osku ziem nego przyjęto w niniejszym 
projekcie ustaw y co do wym aganego najm niejszego w ym iaru prze­
znaczonej p łaszczyzny w niosek ankiety, na tom iast nie m ożna było 
przyjąć w niosku tejże ank iety  co do najm niejszego w ym iaru pła­
szczyzny d la  kopalń oleju ziemnego, a  to z powodu, że w ta­
kim razie bezpieczeństw o ru ch u  nie byłoby odpowiednio zape­
w nione.

Przyjęto  zatem  w projekcie ustaw y, stosu jąc  się do wniosku 
galicyjskiego T ow arzystw a naftowego krajow ego, jako  najmniejszą 
płaszczyznę dla kopalń oleju ziem nego 12.000 m ętów kwadratowych, 
a  jako  .najm niejszą odległość o tw orów  św idrow ych od granicy 
grun tu  30 mętów.

Przepisy  projektu  ustaw y nie odnoszą się do terenów , na  któ­
rych  zgłoszono ju ż  w ładzy górniczej po m yśli § 14 ustaw y z 17. 
grudnia  1884 zam ierzone otw arcie ru ch u  przpd dniem  ogłoszenia
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ustawy, w ydać się m ającej, jeżeli w ładza przy jęła  to zgłoszenie do 
potwierdzającej wiadomości.

Do §§ 32 do 36. Przedłożenie planu ruchu , które dotąd tylko na  
żądanie w ładzy górniczej nastąpić miało, m a być na  przyszłość obo- 
wiązującem. P lan  ru ch u  m usi być przedłożony przed w ykonaniem  
urzędowi górniczem u okręgowem u do zbadania. Jeżeli w skutek sprze­
ciwu urzędu górniczego okręgowego porozum ienie z upraw nionym  do 
wydobywania nie dojdzie do skutku, wów czas m a urząd  górniczy 
okręgowy z pozostaw ieniem  rek u rsu  do sta rostw a górniczego za­
decydować o w ykonaniu  p lanu  ruchu . U rzędow nie zatw ierdzony 
plan ruchu wolno tylko za zgodą w ładzy górniczej uzupełnić lub 
zmienić.

Postanow ienia, że plan  ru ch u  m a być przed w ykonaniem  
przedkładany w ładzy górniczej, odpow iada o tyle istniejącym  sto­
sunkom, że ju ż  obecnie u rzędy  górnicze okręgowe na podstaw ie 
zgłoszeń upraw nionych  do w ydobyw ania o zam ierzonem  otw arciu 
ruchu ich kopalń, w każdym  poszczególnym  w ypadku żądają  przed­
kładania p lanu  ru ch u  celem zbadania  go ze stanow iska górniczo- 
policyjnego, czy jego w ykonanie dopuszczone być może. W yraźne 
unormowanie tego przepisu w  ustaw ie zaleca się z tego powodu, 
aby tak bardzo w ażnej kw estyi, czy plan ruchu  w konkretnym  
wypadku m a być przedłożony urzędowi górniczem u okręgowem u, 
nie pozostaw iać li tylko sw obodnem u uznaniu  tego urzędu.

Każde uzupełnienie urzędow nie zatw ierdzonego planu ruchu 
przedstawia się jak o  zm iana tegoż, m usi przeto być zawisłem  od 
poprzedniego przyzw olenia w ładzy  górniczej. Decyzyę o dopuszczal­
ności w ykonania  p lanu  ru ch u  przekazano w l-ej instancyi urzę­
dom górniczym okręgowym . Z m iana ta zaleca się z jednej strony 
dla zapobieżenia znaczniejszej stracie czasu, z drugiej strony, ale 
także i z uwagi, że urzędy górnicze okręgowe n a  podstaw ie znajo­
mości m iejscow ych stosunków  i znajom ości szczególnych m om en­
tów, na  które przy ro zp atry w an iu  planów  ruchu  zważać należy, 
w pierwszej linii pow ołane są do w ydaw an ia  orzeczeń w e w łasnym  
zakresie działania.

Zresztą projekt u staw y  u trzym uje  obecne postanow ienia 
w mocy.
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Do § 37. W edtug § 21 ust. z 17. grud.  1884 jes t upraw niony do 
w ydobyw ania  obow iązanym  prow adzić dokładne m apy górniczo- 
m iernicze i s ta rać  się o regu larne n a  nich oznaczanie postępu 
robót.

Ze względu na różne ukształtow anie  się ruchu  kopalń mine­
rałów  żyw icznych i ze względu na  ich rozprzestrzenienie się prze­
pis ten  w obecnych stosunkach nie odpow iada już  celowi.

Przedew szystkiem  jest n iezbędną koniecznością, aby dla ka­
żdej kopalni żywic ziem nych istn ia ła  m apa poglądow a, która ma 
przedstaw iać potożenie w łom ów, budynków  i innych zakładów  ko­
palni. Gdy dalej nietylko przy kopalni wosku ziemnego, ale też 
i przy w ierceni ch za olejem ziem nym , w każdej chwili m usi być 
d an ą  m ożność spraw dzen ia  s tanu  ruchu,  przeto p o stanaw ia  projekt, 
przy  u trzym aniu  przepisów  istn iejącej u staw y  co do założenia map 
górniczo-m ierniczych dla istn ie jących  robót podziem nych, że mają 
być prow adzone profile w iertnicze i dzienniki w iertn icze w tym 
w ypadku, jeżeli kopalnię stanow i otw ór św idrow y. S tarostw o gór­
nicze przepisze skalę dla m ap i profilów, wym ogi do ich dokładno­
ści i okresy czasu, w których one, jak  też dzienniki wiertnicze, 
m ają  być uzupełn iane, a  to dlatego, ażeby dotyczące zarządzenia 
w  razie potrzeby szybko mogły być zm ienione.

Do §§ 38 do 62. U staw a z 17. g rudn ia  1884 zaw iera w § 23 
postanow ienia, że osoby, przyjęte do k ierow nictw a i nadzoru ruchu, 
obow iązane są  udow odnić sw oje p rzynajm niej p rak tyczne uzdolnie­
nie do poruczonych im czynności.

Jeżeli ten  przepis w czasie w ydania  pom ienionej ustaw y, ze 
względu na ów czesny n ieznaczny rozwój kopalń  żywic ziemnych 
i ze względu n a  brak teoretycznie w ykształconych osób, w pe­
w nym  względzie był uzasadniony, to n ie może podlegać wątpliwo­
ści, że to postanow ienie w obecnym  czasie, a  osobliwie ze względu 
n a  silny rozwój przem ysłu żywic ziem nych nie w ystarcza. Zużyt­
kow anie techniczego postępu, zw alczanie szczególnych niebezpie­
czeństw , w łaściw ych kopalniom  żywic ziem nych, jakoteż i rozwią­
zanie różnych, z rozw inięciem  się socyalno-politycznego prawodaw­
stw a w ystępujących zadań, w ym agają  także i przy kopalnictwie 
żywic ziem nych, od osób, którym  kierow nictw o r uchu powierzono,
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nie tylko w szechstronnego praktycznego dośw iadczenia, ale także 
i wiadomości teoretycznych. Teoretycznych w iadom ości obok p rak ­
tycznego dośw iadczenia będzie należało żądać — jak  to się sam o 
przez się rozum ie — w znacznej m ierze w  tym w ypadku, jeżeli 
będzie chodzić o kierow nictw o r uchu kopalni o znaczniejszych roz­
miarach, albo o wyższej klasie niebezpieczeństw a; podczas gdy dla 
niniejszych, w śród m niej niebezpiecznych stosunków  prow adzonych 
kopalń, a osobliw ie w tedy, gdy ubiegający się o posadę k ierow nika 
ruchu, ju ż  dłużej w praktyce pozostaw ał, mniej zw ażać będzie m o­
żna na dowód teoretycznej kwalifikacyi.

Ale też i od dozorcy ruchu , do którego w ykonanie i dopilno­
wanie zarządzeń k ierow nika ruch u , pouczenie robotników  i kon­
trola robot, odnośn ie ' do użyć się -m ających środków  ostrożności 
należy, m usi się do pewnego stopnia żądać teoretycznego wy- 
kszłałcenia fachowego, bez którego się tenże obejść nie może, je- 
żel np. nadzorow ać m a ruch  całej kopalni, nadzorow ać służbę n iż­
szych organów  dozorczych lub nadzorow ać urządzenia  dla wenty- 
lacyi kopalni.

Komisye, w roku  1902 i 1903 przez m inisterstw o ro ln ictw a 
ustanowione do zbadania  stosunków  ruchu galicyjskich kopalń wo­
sku ziemnego i oleju ziemnego, w ydały  opinię, iż leży to w  in te ­
resie przem ysłu żywic ziem nych, aby zasady ustaw y o kierow ni­
kach ruchu z 31. g rudnia  1893, dz. u. p. nr. 12 z roku 1894; i za­
sady rozporządzenia m in isterstw a ro ln ic tw a z 21. kw ietnia 1894 
dz. u. p. nr. 75 znalazły  zastosow anie także do kopalń żywic 
ziemnych.

Ankieta, zw ołana przez galicyjski w ydział krajow y w  roku 
1906, postaw iła co do dow odu uzdolnienia kierow ników  i dozorców 
ruchu, ustanow ić się m ających dla kopalń w osku ziemnego i oleju 
ziemnego, uw zględniając postanow ienia przepisów  górniczo-policyj- 
nych starostw a górniczego w K rakow ie z 5. g rudn ia  1903 i z 26. 
czerwca 1904, konkretne w nioski, które w sw ych istotnych posta­
nowieniach przyjęte zostały do projektu  tej ustaw y z uwzględnie­
niem tego, co powyżej przytoczono, jak  też z uwzględnieniem  
ogólnych postanow ień ustaw y o kierow nikach ruchu  i dotyczącego 
rozporządzenia w ykonaw czego m in isterstw a ro ln ic tw a z 21. kw ie­
tnia 1894,
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§ 49 reguluje stosunki kom isyi ustanow ić się m ającej przez 
starostw o górnicze, do p rzeprow adzenia  egzam inu kandydatów  na 
k ierow ników  i dozorców  ru ch u , którzy d la  o trzym ania  uznania 
uzdolnienia m uszą się poddać osobnem u w ypróbow aniu  Do osią­
gnięcia o ile m ożności rów nego postępow ania przy egzaminowaniu 
przepisanem  u staw ą, zaleca się możliwe ograniczenie ilości tych 
komisyi.

K ierow nicy i dozorcy ru ch u , którzy w czasie wejścia w  ży­
cie u staw y  ju ż  są  ustanow ien i, m ają  być po m yśli § 51 zwolnieni 
od obow iązku przedłożenia dowodu swego uzdoln ien ia  po myśli 
przepisów  ustaw y. Rozum ie się sam o przez się, że kierow nik ruchu 
lub dozorca ruchu , do którego się to postanow ienie odnosi, prze­
chodząc później n a  inną  kopalnię żyw ic ziem nych, tylko wówczas 
będzie mógł być uw olnionym , po myśli postanow ień ustaw y, od 
dostarczenia dowodu swego uzdolnienia, jeżeli przechodzi na  kopal­
nię, k tó ra  tak co do prow adzen ia  ruchu , jak  też i co do występu­
jącego w niej niebezpieczeństw a, należy  do tej sam aj kategoryi, co 
kopalnia, n a  której 'do tychczas był zatrudniony .

Przy stylizacyi postanow ien ia  § 52, które wobec istniejących 
przep isów  (§ 24 ustaw y z 17. g rudnia  1884) o tyle przedstawia 
zm ianę, że w ypuszczone zostały słow a »albo która okazała się 
niezdolną« uw zględniono okoliczność, że postępow anie w ładzy gór­
niczej w  razie n ieudolności kierow nika ruchu , uregulow ane zostało 
w § 80.

Do § 53. Postanow ien ie  § 26 obow iązującej u staw y  kr., według 
której odpow iedzialność za p rzekroczenia u staw y , jak  też za prze­
kroczenia rozporządzeń n a  podstaw ie niej w ydanych, niem al wy­
łącznie ciąży n a  osobach, które k ierow nictw o i nadzór ruchu na 
siebie przyjęły, w yw ołało w ielokrotne trudności. W ydarzyło się czę- ( 
sto, .że kierow nicy ruch u , w skazani w ładzy górniczej, nie mieli 
żadnego w pływ u n a  kierow nictw o ruchu,  poniew aż byli tylko pod- 
staw ionem i osobam i, które w razie zaszłego przekroczenia ponosiły 
odpowiedzialność wobec w ładzy górniczej, podczas gdy w rzeczy­
wistości kierow nictw o ruchu  spraw ow ały  nieodpow iedzialne osoby.
Te osoby u trudn ia ły  w ykonanie  zarządzeń władz górniczych i prze­
szkadzały przez n iedostarczenie po trzebnych  do tego środków, kary
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zaś ponosili ci, którzy u W ładzy górniczej jako  kierow nicy ruchu  
. tylko zgłoszeni zostali, a  nie mieli żadnego w pływ u na k ierow nic­

two ruchu. N ie.potrzeba bliższego objaśnienia, że w śród takich sto­
sunków stanow isko k ierew nika ruchu , już  sam o przez się trudne 
okazało się w prost niem ożliwem.

Aby tym  niew łaściw ościom  zapobiedz, w prow adza projekt 
współodpowiedzialność upraw nionego do w ydobyw ania w łych wy­
padkach, w których jes t udow odnionem , ze w ina przekroczenia 
spada na niego. Chcąc stw orzyć dalsze kautele, aby upraw niony 
do w ydobyw ania nie przeszkadzał kierow nikow i ruchu  w w ykony­
waniu zarządzeń, potrzebnych na kopalni jem u pow ierzonej, w  m yśl 
obowiązujących ustaw  i rozporządzeń, dotyczących w ydobyw ania 
minerałów żyw icznych, w prow adza projekt so lidarną odpow iedzial­
ność upraw nionego do w ydobyw ania  za spłatę grzyw ny, nałożonej 
na kierow nika ruchu.

Do §54. Skrócenie term inu, oznaczonego m ieszkającem u zag ran icą  
upraw nionem u do w ydobyw ania n a  90 dni dla w skazan ia  pełno­
mocnika, zaleca się d la u trzym ania  porządku. Ze względu n a  istn ie­
jące stosunki kom unikacyjne postanow ienie te nie obciąża u p ra ­
wnionych do w ydobyw ania, którzy za g ranicą m ieszkają.

Do §§55 i 56. Obowiązek k ierow nika ru ch u  do udzielania delega­
tom Władzy górniczej żądanych w yjaśnień  nie tylko o ruchu kopalni ży­
wic ziem nych, ale też i o sto sunkach  robotniczych i służbowych i w szyst­
kich innych spraw ach , podlegających nadzorowi w ładzy górniczej 
wynika z jednej strony  ze stanow iska kierow nika ruchu , jako or­
ganu w pierw szej linii odpowiedzialnego W ładzy górniczej za po­
rządek na kopalni, z drugiej strony zaś ze względu n a  zakres dzia­
łania tej w ładzy, odnoszący się do nadzoru  nad w ydobyw aniem  
żywic ziem nych.

Za dostarczenie statystycznych w ykazów  w  oznaczonym  cza­
sie, m a być na tom iast odpow iedzialnym  upraw niony do w ydoby­
wania, bo zwykle tylko on posiada wszystkie do zestaw ienia tych 
wykazów potrzebne daty.
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Do § 57. Jest to rzeczą stuszną  i ze względu n a  dotychczasow e do­
św iadczenie celowi odpow iednie, żeby za zachow anie ustaw  i roz­
porządzeń ci odpow iadali, którzy kopalnię prow adzą.

N iew łaściw ości, o k tórych przy objaśn ien iu  przepisów § 53 
o stosunku  m iędzy upraw nionym i do w ydobyw ania  a  kierownikami 
ru ch u  była m owa, dotyczą osób in teresow anych w rów nej mierze 
wów czas, jeżeli p raw o do w ydobyw ania  przez upraw nionego zo­
stało w ydzierżaw ione, albo też w ykonanie  pew nych robót na ko­
palni bądź to przez sam ego upraw nionego do w ydobyw ania, bądź 
to przez dzierżaw cę kopalni żyw ic ziem nych oddano do wykonania 
przedsiębiorcy.

Także i w  tych w ypadkach zdarzało się często, ż'e że względu 
n a  przepisy ustaw y, kara  ż powodu przekroczenia nałożona, nie 
trafiała  tych, którzy w  przekroczeniu  udziału nie mieli. Projekt za­
w iera  przeto postanow ienie, że odpow iedzialność i poręka, ciążąca 
według przepisów  ustaw y n a  upraw nionym  do w ydobyw ania, za 
spłatę grzyw ien, które n a  kierow nika ruchu  nałożone zostały w ra­
zie w ydzierżaw ienia  kopalni, albo oddan ia  w ykonania  pew nych ro­
bót przedsiębiorcy, przechodzi n a  dzierżaw cę kopalni, a względnie 
n a  przedsiębiorcę tych robót.

Odpowiedzialność dzierżaw cy kopalni żywic ziem nych rozciąga 
się z ograniczeniem  z §-u 53 — jak  to z n a tu ry  rzeczy w ynika — 
na  cały ruch kopalni, odpow iedzialność zaś przedsiębiorcy pe­
w nych robót kopalni, n a  roboty, przez ustaw ę n a  niego objęte.

Do§ 58. Doniesienie w ładzy górniczej o każdej zm ianie w wykony­
w aniu  p raw a  do w ydow ania jes t z tego pow odu koniecznem , ponie­
w aż w ładza tá w przeciw nym  razie nie byłaby w możności wyko­
nyw ać nadzoru , przez ustaw ę n a  n ią  nałożonego.

Do §§ 59 do 66. Przepisy §§ 59, 61, 63 i 66 odpow iadają po­
stanow ieniom  §§ 8 i 11 ustaw y z dn ia  11. m aja  1884, a  §§ 60, 62, 
6-і i 65 są  row nobrzm iące z §§ 1-і, 15, 20 i ust. 2 § 21 ustawy 
z 9. stycznia 1907.

Postanow ienie 2 ustępu § 63 m a na celu zapobiedz prze­
w lekaniu ustanow ien ia  pełnom ocnika i um ożliw ić w ładzy górnicze]
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ustanow ienie pełnom ocnika po upływ ie term inu  45 dni także w  tym 
wypadku, jeżeli poszczególni uczestnicy p raw a w ydobyw ania  od­
m aw iają przyjęcia odnośnego w ezw ania w ładzy górniczej, albo też 
jeżeli takiego w ezw ania  w szystkim  uczestnikom  z jakiegokolw iek 
powodu nie m ożna doręczyć.

Do §§ 67 i 68. Dowolne i gęste staw ianie  budynków  n a  terenach  ko­
palnianych jes t p rzyczyną w ielkich niew łaściw ości pod względem  bez­
pieczeństw a i przeszkadza racyo.nalnem u'poszukiw aniu i w ydobyw a­
niu m inerałów  żyw icznych w dotyczącym  gruncie. Zrobiono także 
dośw iadczenie, że staw ian ie  budynków  n a  terenach naftow ych nie 
zawsze odpow iada istn iejącej potrzebie, lecz bardzo często odbyw a 
się tylko w tym  celu, żeby upraw nionem u do w ydobyw ania m ine­
rałów żyw icznych staw iać trudności przy w ykonyw aniu p raw a w y­
dobyw ania i żeby z tego ciągnąć zyski.

Obow iązujące ustaw y budow nicze nie zaw ierają  postanow ień, 
któreby się w  spraw ach  staw ian ia  budow li n a  terenach naftow ych 
liczyły w odpow iedni sposób z doniosłością istn ien ia  m inerałów  
żywicznych w Galicyi, tak w ybitną  także ze stanow iska ekonomii 
społecznej. W ustaw ach  budow niczych nie przyznano władzom 
górniczym w spółudziału przy urzędow aniu , które się odnosi do 
wykonania takich budowli, jakkolw iek te w ładze szczególnie są 
powołane do przestrzegania  względów publicznych ; rów nież i in te ­
resow anym  upraw nionym  do w ydobyw ania  nie dają  te ustaw y m o­
żności strzeżenia ich p raw  w  pełnej m ierze. Postanow ien ia  p ro­
jektu ustaw y m ają  n a  celu zapobiedz tem u, pożałow ania godnemu 
stanowi, o ile to bez niepotrzebnego obciążania praw  w łaściciela 
gruntu jest m ożliwem.

Jako  głów ną zasadę postaw iono (§ 67), że o ile m iędzy inte- 
resow anem i stronam i n iem a innej um owy, staw ianie budow li n a  
polach naftow ych, pom im o pro testu  w łaściciela  pola naftowego, 
jest o tyle tylko dopuszczalne, o ile praw idłow e poszukiw anie lub 
w ydobyw anie m inerałów  żywicznych przez to n ie staje  się niem o- 
żebnem lub istotnie u trudnionem . Przez ograniczenie tego postano­
wienia na  w ypadki, w których nie m a innej um owy, daną  jest 
interesow anym  stronom  sw oboda uregulow ania  w zajem nych stosun-
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ków ugodowo. Stosunki p raw ne, stw orzone przed wejściem  w życie 
obecnej ustaw y, pozostają n ienaruszone.

Postanow ien ia  § 68 m ają  n a  celu z jednej strony  przeszko­
dzić staw ianiu  takich budow li, którym  wedle opinii w ładzy górni­
czej, m ającej się zasięgnąć przez w ładzę budow laną przed udziele­
niom  konsensu na budow ę, sto ją  na  przeszkodzie względy publiczne 
a  w szczególności także względy gospodarstw a społecznego, a z dr u­
giej strony  um ożebnić w łaścicielow i pola naftow ego dochodzenie 
sw ych praw .

Do §§ 69 i 70. P rzep isy  §§ 69 i 70 są rów nobrzm iące z §§ 
18 i 19 ustaw y z 9. stycznia 1907.

Do §§ 71 do 82. Postanow ien ia  o nadzorze w ładz górniczych zostały 
rozszerzone ze względu n a  wielki rozwój galicyjskiego górnictw a żywic 
ziem nych w ostatnich latach, jako też  ze względu n a  dalsze techni­
czne ukształtow anie  się ruchu  kopalnianego o tyle, że obowiązki 
tychże w ładz trzeba było bliżej określić pod względem  prew encyj­
nej czynności n a  polu zapobiegania w ypadkom , pieczy nad życiem 
i zdrowiem  robotników , jak  też w innych  spraw ach, podlegających 
ich  nadzorow i (§§ 71 i 741.

U zupełnienie postanow ień §§ 87 i 38 ustaw y z 17. grudnia 
1884, zaw arte  w  §§ 76 i 77, a  tyczące się doręczen ia  zarządzeń 
urzędow ych i p raw a regresu do osób, które w ypadek nieszczęślwy 
zaw iniły, w ynika z przepisów  § 57, dotyczących odpowiedzialności 
dzierżaw cy i przedsiębiorcy.

Leży to w na tu rze  rzeczy, że w w ypadku, gdy niezdolność 
k ierow nika zagraża bezpieczeństw u lub dalszem u istn ien iu  kopalni, 
w ładza górnicza m usi m ieć praw o żądać oddalen ia  takiego kiero­
w nika ruchu , jak  też aż do usunięcia  tego niepraw idłow ego stanu, 
ustanow ić z urzędu na  koszt i bezpieczeństw o upraw nionego do 
w ydobyw ania, tym czasow ego kierow nika, k tóryby posiadał zupełne 
uzdolnienie do prow adzenia racyonalnego ru ch u  (§ 80).

P rzez zaprow adzenie R ady naftow ej, jako  organu do wyda­
w an ia  opinii w ładzy górniczej w kw estyach, dotyczących technicz­
nego ruchu  górnictw a żywic ziem nych i jego popierania  pod wzglę­
dem ekonom iczno-społecznym  ■(§ 81), uczyniono zadość życzeniu
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interesentów  n a fto w y ch .o  ustanow ieniu  takiej R ady. A nkieta, zw o­
łana przez galicyjski w ydział krajow y w roku  1905, poruszy ła  
sprawę u tw orzenia  krajow ej R ady naftow ej i okręgowych w ydzia- 
działów naftow ych, z których pierw sza p rzydaną  być m iała sta ro­
stwu górniczem u, a  drugie urzędom  górniczym  okręgowym , jako  
organa doradcze w  spraw ie w ykonyw ania  ustaw  naftow ych.

W in teresie  skutecznego dzia łan ia  tej insty tucyi rząd  nie 
mógł uznać, aby d la obradow ania  nad spraw am i, dotyczącem i je ­
dnej i tej sam ej m ateryi, należało  stw orzyć dwie różne pem peten- 
cye, lecz jest zdania, że najodpow iedniejsze rozw iązanie spraw y 
polega n a  ustanow ieniu  jednej R ady, k tóra  w odnośnych spraw ach 
ma w ydaw ać w ładzom  górniczym  opinię. Z arazem  należało i tę 
okoliczność uwzględnić, że w ykonanie zarządzeń górniczo-polieyj- 
nych urzędów  górniczych okręgow ych z reguły nie cierpi zwłoki, 
ponieważ idzie tu ta j przew ażnie o usunięcie niebezpiecznego stanu, 
a w skutek tego zasiąganie opinii od w ydziałów  okręgowych m u­
siałoby w tych w ypadkach wogóle odpaść; o ile jednak  chodzi 
o spraw y, które nie w ym agają bezzwłocznego w ykonania, to mogą 
one być w danym  w ypadku oddane do zaopiniow ania Radzie n a ­
ftowej za p rzybran iem  znaw ców  z dotyczącego okręgu górniczego 
tak sam o, jak  to m iało nastąpić  w w ydziałach okręgowych według 
projektu ankiety. Poniew aż R ada naftow a stanow i insty tucyę, która 
ma n a  celu popieranie galicyjskiego przem ysłu żywic ziem nych, 
a  więc pow ołaną będzie w pierw szej linii zajm ow ać się in te re­
sami krajow ym i, przeto koszta posiedzeń tej R ady m ają  być po­
kryte z funduszów  krajow ych. Do nich nie zalicza się kosztów, 
spow odow anych udziałem  urzędników  państw ow ych w  obradach.

Bliższe postanow ienia  o składzie (o ile ustaw a w tej m ierze, 
nie zaw iera przepisów), dalej o urządzeniu i o zakresie działania 
Rady naftow ej w yda m inister ro ln ictw a po w ysłuchaniu  wydziału 
krajowego.

Do §§ 82 do 89. Ze względu n a  rodzaj karać się m ających 
przekroczeń, podw yższono w § 83, odm iennie do istn iejących prze­
pisów, najw yższy w ym iar grzyw ny z ŻO na 100 k, natom iast zni­
żono w § 85 najm niejszy  w ym iar grzyw ny ze 100 na  50 k.

Z m iana i uzupełnienie, postanow ień karnych w §§ 83 i 8é,
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pu n k t 3 i 4, dalej w § 85, punk t 2, spow odow ane są  zm ianą do­
tychczasow ych przepisów  w §§ 30, 32, 33, 37, 55 i 58.

Zaniechanie ustanow ien ia  pełnom ocnika n ie m a w przyszłości 
podlegać karze, poniew aż przepisy §§ 54 i 63, w edług których w ła­
dze górnicze są  upow ażnione po upływ ie w yznaczonego term inu 
z u rzędu  ustanow ić pełnom ocnika, da ją  dosta teczną gw arancyę, że 
upraw nien i do w ydobyw ania  do przepisów  ustaw y należycie stoso­
w ać się będą.

N atom iast okazało się ze względu n a  poczynione przez w ła­
dze górnicze dośw iadczenia  koniecznem , aby poddać karom  także 
te w ypadki przekroczeń, w których upraw niony  do w ydobyw ania, 
albo kierow nik ru ch u  nie w ykona w  odpow iednim  term inie po­
szczególnych praw om ocnych poleceń, w ydanych przez w ładze gór­
nicze w  w ykonaniu  nadzoru  nad  kopalniam i żywic ziem nych (§ 87).

Z m iany istn ie jących  przepisów , zaw arte  w  §§ 88 i 89, ustęp 
1, są wynikiem  zasad, w ypow iedzianych w  §§ 53 i 57, a  względnie 
w  §§ 21 i 70.

Ażeby grzyw ien, nagrom adzonych u s ta rostw a górniczego użyć 
o ile możności odpow iednio do ich przeznaczenia, m ają  one być 
przekazane tym  kasom chorych, w  których okręgu znajdu ją  się ko­
palnie, n a  których zaszły przekroczenia.

Do §§ 90 do 96. P rzep isy  §§ 90, 91, 93 i 94 są  rów nobrzm iące 
z przepisam i, zaw artym i w  §§ 23 i 26 noweli do ustaw y państw ow ej.

Postanow ien ia  § 92 uzasadnione są  tern, że do o tw arcia  wy­
kazu w księdze naftow ej niezbędnem  jest przedłożenie dokładnie 
sporządzonego p lanu  sytuacyjnego i podanie nazw y pola naftowego 
celem  w pisania tegoż do księgi naftow ej w  m yśl § 8 i że wobec 
okoliczności, iż przeniesienie p raw a  w ydobyw ania  z księgi grunto­
wej do księgi naftow ej leży w w ysokim  stopniu w in teresie upra- 
wnionego do w ydobyw ania, na  tym  osta tn im  ciąży także obowią- 
zok postarać się o zadośćuczynienie tym  wymogom.

Przepisy  ustaw  z 11. m aja  1884, dz. u. p. nr. 71 i z 9. sty­
cznia 1907, dz. u. p. nr. 7 pozostają w  m ocy, a  w  myśl § 95 
ustaw a k rajow a nie n a ru sza  ich skuteczności.



Motywa sejmowe.

Sprawozdanie sejmowej komisyi górniczej 
o przedłożeniu rządowem.

(Stenogr. protokoiów  sejm ow ych, liczba 2059/07, z 12. m arca  1907/.

Już od kilku lat pow staw ały  i objaw iały się w rozm aity spo­
sób, czy to p ryw atn ie  w obec zastępców  praw nych , wobec sądów  
i władz, czy też w p rasie  liczne skargi in teresow anych w przem y­
śle naftow ym  n a  w adliw ość i n iedostateczność przepisów ustaw y 
państwowej z 11. m aja  1884, nr. 71, dz. u. p. i u staw y  krajow ej 
z 17. g rudn ia  1884, nr. 35, z r. 1886.

Skargi dotyczyły następu jących  kw estyi z dziedziny ustaw o­
dawstwa naftow ego, przedstaw iających żyw otny in teres n iem al dla 
wszystkich przedsiębiorstw :

1. niem ożliwość u tw orzenia pola naftow ego w stadyum  po- 
szukiwawczem  ;

2. n iedostateczny sposób zabezpieczenia praw  przedsiębiorców  
i kapitałów  inw estow anych  w przedsiębiorstw ach naftow ych, przed­
staw iających niebezpieczeństw o, że m im o tabu larnego  zabezpiecze­
nia praw  przedsiębiorcy w razie przym usow ej sprzedaży, przedsię­
biorca, inw estu jący  sw oje kapitały  lub obracający  obcymi w kła­
dami m oże-być usun ię ty  z kopalni i w raz  z w ierzycielam i swoimi 
narażony n a  u tra tę  sw oich praw  i kapitałów .

Przepis § 2 obecnej u staw y państw ow ej i krajow ej okazał się 
w praktyce w prost szkodliw ym  dla rozwoju przem ysłu naftowego. 
Jeżeli bow iem  u tw orzen ie  pola naftowego czyni zawisłem  od poja- 
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w ienia się ropy, co dopiero po żm udnych i kosztow nych nieraz 
kilkuletnich w ierceniach osiągnąć m ożna, jeżeli w ięc nie było mo- 
żliwem  przed tem  stadyum  uzyskać u tw orzen ia  pola naftowego, to 
zm uszało się w prost przedsiębiorców  i kapitalistów , udzielających 
kredytu , do szukan ia  w  i nny sposób, w sposób, który przedłożenie 
rządow e do ustaw y z r. 1884 w sw oich m otyw ach  uznaje wprost 
za  niedostateczny, t. j. zapom ocą zwykłego w pisu do publicznych 
ksiąg gruntow ych.

Dziś, gdy już  ustaw a państw ow a z 9. stycznia  1907, zaradza­
jąca  tym  głów nym  brakom , s ta ła  się obow iązującą, m ożna to śmiało 
w ypow iedzieć, że przez tych 21 lat, od czasu w ejścia w  życie 
ustaw y z r. 1884, zabezpieczenie tab u la rn e  dla w szystkich praw  
przedsiębiorców  i kapitalistów  i insty tucy i, udzielających n a  przed­
siębiorstw a naftow e m ilionow ych kredytów , w publicznych księgach 
hipotecznych było w p r o s t  n i e d o s t a t e c z n e ,  gdyż nie dawało 
żadnej gw arancyi, żadnej możliwej pewności, ani też sposobu, iż 
w- razie licytacyjnej sprzedaży, ew entualności usun ięcia  przedsię­
biorcy z przedm iotu eksploatacyi zaradzićby m ożna.

Ta okoliczność by ła  też jed n ą  z głównych przeszkód i przy­
czyn, iż w ięksi kapitaliści z niedow ierzaniem  usuw ali się od udzie­
lan ia  w iększych zaliczek n a  kopalnie ropy, gdyż postaw iw szy jasno 
kw estyę zabezpieczenia, nie mogli od zastępców  praw nych  uzyskać 
w tej m ierze dostatecznych w yjaśnień . Jeżeli bow iem  p raw a przed­
siębiorców i kapitalistów , czy to w księgach gruntow ych zwykłych, 
czy też n aw et i n a  polu naftow em , nie mogły być inaczej zabez­
pieczone, jak  w stan ie  b iernym  nieruchom ości, względnie pola na­
ftowego, to wobec przepisów  § 1121 u. c. i § 150 ord. egz. każdy 
sum ienny doradca p raw ny na odnośne pytanie  m usiał dać odpo­
wiedź, że w razie licy tacyjnej sprzedaży przedsiębiorca i kapitali­
sta  ze sw ojem i p raw am i i kapitałam i może być usunięty  z przed­
m iotu swojej hipoteki i przekazany do wątpliw ego zaspokojenia 
z ceny kupna, k tóra m usi być użytą przedew szystkiem  na  zaspo­
kojenie, długów, poprzedzających p raw a  naftow e. A jeżeli tak było, 
to dziw ić się nie m ożna, że sprytn i spekulanci, n iezupełnie liczący 
się z etyką i sum ieniem , mogli przyjść i przyszli też rzeczywiście 
n a  m yśl. której karygodności i up lanow anego z góry zam iaru nie 
zaw sze m ożna w drodze karnej udow odnić i w cześnie zaradzić ka­
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tastrofie. W szak w łaściciel g run tu , w idząc kw itnący  rozwój kopalni, 
mógł się porozum ieć z jed n y m  z wierzycieli in tabu low anych  w  sta ­
nie biernym  eksploatow anego grun tu  w  tym  k ierunku , żeby dopro­
wadzić do licytacyi i tym sposobem  pozbawić przedsiębiorcę jego 
praw i sam em u zagarnąć przedm iot, m ogący przedstaw iać m ilio­
nową w artość. I t a k  t e ż  i s t o t n i e  b y ł o .

Z takim  konkretnym  w ypadkiem  zgłosiła się jed n a  z na jpo ­
ważniejszych firm  do podpisanego spraw ozdaw cy, żądając  ochrony 
prawnej. N iestety, m usiał spraw ozdaw ca jej odpowiedzieć, że nasze 
przepisy ustaw  naftow ych z r. 1884, u staw y cyw ilnej, ordynacyi 
egzekucyjnej i u staw y hipotecznej są  n iedostateczne i nie dają  spo­
sobu bezwzględnego zabezpieczenia przedsiębiorcy i kapitalisty  przed 
tego rodzaju ew entualnościam i.

Ten konkre tny  w ypadek w połączeniu z innem i wadliwo- 
ściami dotychczasow ego ustaw odaw stw a, o których poniżej m ówić 
będziemy, był bezpośrednim  powodem , że spraw ozdaw ca uznał za 
właściwe przedsięw ziąć kroki celem w drożenia akcyi d la reform y 
ustaw odaw stw a. Spraw ozdaw ca rozesłał w  szczególności w dniu 
5. października 1904 do k ilkunastu  osób, zajm ujących się przem y­
słem naftow ym  i p raw ników , m ających w  tym dziale u staw odaw ­
stwa specyalne praktyczne w iadom ości, następujące pismo z zapro­
szeniem na konferencyę w tej sp raw ie:

S tosunki p raw ne, tw orzące podstaw ę przem ysłu naftowego, 
stają się w skutek  różnorodnej ju d y k atu ry  coraz więcej niepew ne 
i zam ieszane. U staw a bowiem  naftow a z 11. m aja  1884, nr. 71, 
dz. p. p. wobec rozw oju tego przem ysłu okazała się n iew ystarcza­
jącą i n iepraktyczną, w skutek  czego tw orzenie pól naftow ych jest 
z jednej strony  niem ożliwe lub conajm niej bardzo u trudnione, 
z drugiej strony  nie daje należytego zabezpieczenia p raw  przedsię­
biorców i inw estow anych  kapitałów . N atom iast p raw ny  charak ter 
koncesyi naftow ych, n iew pisanych w  księgę naftow ą, a in tabu low a­
nych w księdze gruntow ej, n ie je s t ustalony, owszem byw a w  ró­
żnorodny sposób pojm ow any.

Przedsiębiorcy, chcąc p raw a  naftow e w prow adzić do księgi 
gruntow ej, by je  choć w  ten  sposób zw iązać z gruntem , n ad ają  
im w znacznej części charak ter praw  dzierżaw nych , co jed n ak  po­
ciąga za sobą liczne u jem ne skutki i niebezpieczeństw a. I tak :

6*
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w razie egzekucyjnej sprzedaży grun tów  zakontraktow anych prawa 
dzierżaw ne w edle w yraźnych przepisów § 1121 u. c. i 150 ord. 
egz. spadają  z hipoteki. P raw o  dzierżaw y, jako w ynikające ze sto­
su n k u  obligacyjnego i nie połączone z posiadaniem  nieruchomości, 
jes t w łaściw ie ruchom ością  — i podlega egzekucyi wedle przepisów
0 ruchom ościach , co je s t dla przedsiębiorstw  ogrom nie krzywdzące. 
W związku z tem stoi kw estya przynależytości kopalni, inwenta- 
rzów  kopalnianych, które w razie, jeżeli się p raw a naftow e traktuje 
jako  ruchom ość, mogą być w drodze egzekucyi odrębnie sprzeda­
w ane, co m a ten skutek, że tak  inw en tarz  bez kopalni, ja k  kopal­
n ia  bez in w en tarza  tracą  na  w artości i zostają  za  bezcen sprzeda­
wane.

N a tu ra  jed n ak  kon trak tu  naftow ego, choćby ze względu na 
przepis § 1090 u. c. nie odpow iada p raw u  dzierżaw y, a  powyżej 
naszkicow ane ujem ne konsekw encye z trak tow an ia  p raw  naftowych 
jako praw  dzierżaw nych, jak  niem niej analogia z § 2 ust. naft., 
stw orzyły konieczne pojm ow anie p raw a naftow ego jako p raw a  rze­
czowego n a  gruncie, co jed n ak  nie odpow iada przepisowi § 808
u. c. Ze względu n a  przepis § 9  ust. hip. trak tow anie  i nazyw anie 
p raw  naftow ych jako p raw a rzeczowego jes t także o tyle niebez­
pieczne, że jego in tabu lacya może być odm ów iona.

Zresztą, czy w  kontrakcie nabycia  nazw ie się p raw a  naftowe 
dzierżaw nem i, czy rzeczow em i, a  naw et, czy je  się zain tabuluje, czy 
nie, to te okoliczności nie stanow ią  o istocie tych praw , która jest 
sporna i rozm aicie pojm ow ana.

S tąd  pochodzi, że te praw a, choć się je  po najw iększej części 
in tabu lu je , są  w praktyce pojm ow ane raz  tak, drugi raz inaczej
1 ju d y k a tu ra  tak w  tej zasadniczej kw estyi, jak  kw estyach ubocz­
nych, jako to w kwestyi sposobu egzekucyi n a  te p raw a, w kwe­
styi przynależności kopalni, w  kw estyi kom petencyi sądów  i w wielu 
innych  kw estyach jest najróżnorodniejsza.

Nie potrzeba chyba podnosić, że taki chaos w judykaturze 
i niepew ność stosunków  praw nych w przem yśle naftow ym , który 
stanow i najw ażniejszą  gałęź przem ysłu krajow ego i je s t źródłem 
zarobku i dochodu dla tysięcy pracow ników , w pływ ać m usi i wpływa 
jak  najn iekorzystn iej n a  rozwój tej gałęzi przem ysłu , że tedy zara­
dzenie tem u stanow i rzeczy, unorm ow anie  odnośnych stosunków
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prawnych i stw orzenie w nich Jadu i jasności pow inno jak n a jry ­
chlej nastąpić.

Z in icyatyw y tedy jednej z najpow ażniejszych firm naftow ych 
oraz grona kolegów adw okatów , p racujących w sp raw ach  nafto ­
wych, pozw alam  sobie zaprosić Jaśn ie  W ielmożnego Pana na  po­
ufną konferencyę celem zastanow ien ia  się nad  sposobem  zaradze­
nia obecnem u opłakanem u stanow i rzeczy.

K onferencya odbędzie się 12. październ ika 1904 o godzinie 4 
po południu.

Z głębokim szacunkiem  M a ła ch o w sk i  w. r.

W tej pierw szej konferencyi wzięli udział pp. posłow ie: Go- 
rayski, W iśn iew sk i, śp. Adam Skrzyński, ks. Andrzej Lubom irski, 
Lipiński, Filip F ruch tm an , Loew enstein, Oleśnicki, spraw ozdaw ca, 
pp. br. Battaglia. Dr. Bartoszew icz, Dr. Buresz. dyrektor Banku hi­
potecznego Jakób F ru c h tm a n n , dyrektor Dr. Steczkowski i Dr. 
Dziedzic.

Po p rzedstaw ien iu  stanu  spraw y przez spraw ozdaw cę wszyscy 
członkowie konferencyi uznali braki, powyżej przedstaw ione, jako 
w ym agające bezzwłocznej rem edury  ustaw odaw czej i zgodzili się na  
następujące punkta  w ytyczne, które reform ą ustaw odaw czą objęte 
być m uszą:

1. Tw orzenie pola naftow ego należy w ten sposób ułatwić, 
ażeby mogło nastąpić bez pośw iadczenia władzy, iż na  dotyczącym  
gruncie istotnie na fta  się znajduje.

W szyscy nie uw ażali wcale za rzecz konieczną, ażeby w tej 
m ierze jakiekolw iek ograniczenia lub u trudn ien ia  były wskazane. 
Poruszono jedynie m yśl, że co najw ięcej m ożnaby żądać określe­
nia ze s trony  sądu wyższego lub innej kom petentnej w ładzy tych 
powiatów  i gm in, w których u tw orzenie pól naftow ych ze względu 
na stosunki geologiczne je s t  w skazane i m ożliwe, a  to chyba tylko 
dlatego, ażeby przeszkodzić sw aw olnem u lub spekulacyjno-niezdro- 
wemu tw orzeniu  pól naftow ych w m iejscowościach, gdzie o m ożli­
wości w yszukania  nafty  m owy być nie może.

2. Postanow iono zastanow ić się nad  tern, czy i o ile możli- 
wem będzie ze względu na nagłość spraw y nie przedstaw iać rzeczy 
do parlam entarnego  trak tow an ia  w Radzie P aństw a, lecz ograniczyć
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się do zm iany przepisów  ustaw  krajow ych, pozostając w tej m ie­
rze w granicach ram ow ych ustaw  państw ow ych.

i .  Ażeby zabezpieczyć przedsiębiorcę naftow ego przed ew en­
tualnością licytacyi, wcale nie usu n ię tą  przez utw orzenie pola na­
ftowego, jeżeli p raw a jego w  stan ie  biernym  pola naftow ego będą 
w pisane, obecni zgodzili się n a  m yśl p. Dra L oew ensteina, że n a ­
leży przy reform ie dążyć do tego, ażeby przedsiębiorca mògi uzy­
skać tabu larne zabezpieczenie sw ych p raw  w charak terze  praw nym  
w łasności pola naftow ego n aw et i n a  pew ien ograniczony kalenda­
rzowo czas lub pod w arunk iem  rozw iązującym .

Celem przedstaw ien ia  konkretnych w niosków  w ybrano sub- 
kom itet, złożony z pp. Dra L oew ensteina, spraw ozdaw cy i dyre­
k tora F ruch tm ana, którzy przedłożyć m ieli szerszem u gronu bliższe 
szczegóły kodyfikacyjnej reform y. To obszerniejsze grono zostało 
sproszone przez p. Gorayskiego n a  posiedzenie sejm ow ej komisyi 
górniczej na  dzień 19. października 1904, gdzie wszystkie powyższe 
kw estye zostały szczegółowo przedstawdone i om ówione.

N tem al rów nocześnie z tą  akcyą w eszła do W ydziału krajo­
wego względnie do Sejm u w  dniu 11. październ ika 1904 r. 1. 992
petycya krajow ego T ow arzystw a naftowego, przedstaw iająca  również 
trudności tw orzenia pól naftow ych i n iedostateczne hipoteczne za­
bezpieczenie praw  eksp loatacy jnych  i dom agającą się bezzwłocznej 
ustaw odaw czej reform y.

R ezultatem  tej akcyi było w yczerpujące spraw ozdanie komi­
syi górniczej z 20. października 1904, 1. 992, opracow ane nader
gruntow nie i ze znajom ością stosunków  naftow ych przez prezesa 
gal. T ow arzystw a naft. posła A ugusta Gorayskiego.

Spraw ozdanie, poddając ustaw y z roku 1884 dosadniej uzasa­
dnionej k ry ty ce , podnosi na  uspraw iedliw ienie in icyatorów  tej 
ustaw y, że w r. 1882, a  względnie 1884, w  których te ustaw y były 
uchw alone, nie było tych dośw iadczeń, tego rozw oju technicznych, 
ekonom iczych w iadom ości, k tóreby mogły służyć za podstaw ę do 
dokładnego i gruntow nego rozpatrzen ia  całej spraw y, do wskazania 
tych dróg i środków , które d la usun ięcia  spostrzeżonych braków  
i um ożliw ienia dalszego rozw oju były konieczne.

Faktem  jes t — podnosi spraw ozdanie  — że w m iarę rozwoju 
produkcyi ropy w'szystkie złe strony i braki coraz w yraźniej wy­
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stępowały, n i e p e w n o ś ć  u t r z y m a n i a  n a b y t y c h  p r a w w r a -  
z i e  e g z e k u c y j n e j  s p r z e d a ż y ,  n i e m o ż n o ś ć  o t r z y m a n i a  
k r e d y t u  n a  k o p a l n i ę ,  n i e  d a j ą ć ą  r ę k o j m i  h i p o t e c z n e j ,  
p r z e s z k o d y  w r o z w o j u  k o p a l n i  p r z e z  t r u d n o ś ć  u r z ą ­
d z a n i a  d r ó g ,  s t a w i a n i a  b u d y n k ó w ,  r e z e r w o a r ó w  i w i e ­
l e i n n y c h  u s t e r e k .

W szystkie te braki u jaw niły  się d rastycznie ju ż  po kilkuna- 
stoletniem  zastosow aniu  w praktyce ustaw  naftow ych z r. 1884.

Kom isya górnicza, jako  pierw szy najw ażniejszy  punk t reform y 
ustawodawczej, staw ia  kw estyę um ożliw ienia tw orzenia pól nafto­
wych. N astępnie zastanaw ia  się nad zagadnieniem , czy nie nale­
żałoby ustanow ić p r z y m u s o w e g o  t w o r z e n i a  p ó l  n a f t o ­
w y c h  tak, iżby wogóle prow adzenie przedsiębiorstw a naftowego 
było możliwem tylko we form ie pól naftow ych. K om isya górnicza 
widzi jednak  w tym  względzie trudności, ze względu, że reform y 
w tym kierunku są  zasadniczej n a tu ry , m ogą w ykroczyć poza gra­
nice ustaw y krajow ej z 17. g rudnia  1884 r. i być w sprzeczności 
z przepisam i podstaw ow ych ustaw , jak  kodeksu cywilnego, ustaw y 
hipotecznej i o rdynacyi egzekucyjnej, które z tego powodu w ym a­
gałyby uzupełnień  i reform y.

K om isya górnicza m niem a, że ów czesne stosunki parlam en­
tarne nie pozwoliłyby w  krótkim  czasie przeprow adzić potrzebną 
reformę. K om isya je s t dalej tego zdania, że stosunki przem ysłu n a ­
ftowego tak się ukształtow ały , iż pom oc na tychm iastow a okazuje 
się nieodzow ną.

W obec niem ożności tw orzenia pól naftow ych, m uszą przed­
siębiorcy zadowolić się wpisam i w księgach gruntow ych, które na  
w ypadek licytacyi nie dają  gw arancyi. Nadto .sądy w prost odm a­
w iają in tabu lacy i tych praw , m otyw ując  odm owę tem, że wedle 
obow iązujących przepisów  ustaw y cywilnej i h ipotecznej p raw a 
naftow e n ie  n a d a ją  się wogóle do wpisów  tabularnych.

B adając  przyczyny tych anorm alnych  stosunków , kom isya 
górnicza przychodzi do przekonania, że p rzyczyną tego jest prze- 
dewszystkiem  fakt, że w szystkie praw ie kon trakty  o eksploatacyę 
nafty opiew ają n a  pew ien ściśle oznaczony szereg lat, obow iązu­

jące ustaw y zaś nie dopuszczają tw orzenia pól naftow ych tylko na 
pewien przeciąg czasu, tym sposobem  upraw nien ia  do eksploatacyi
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s ta ją  się zaw isie od w łaściciela  g run tu , którego in teresy  mogą być 
i są  n ieraz sprzeczne z in teresam i przedsiębiorców , jeżeli właściciel 
spekuluje n a  nielegalne odebranie kopalni.

A drugą przyczyną złego u p a tru je  kom isya w przepisie ustawy, 
iż starostw o górnicze m usi skonstatow ać istn ienie ropy i w tym 
celu urzędow e wydać pośw iadczenie, ażeby pole naftow e mogło 
być utw orzone, przez co w  stadyum  poszukiw ania  tw orzenie pól 
naftow ych sta je  się niem ożliwem .

Z tych  względów kom isya górnicza w yraża zdanie, że tylko 
utw orzenie pól naftow ych i i n t a b u l a c y a  p r a w a  w ł a s n o ś c i  
t y c h ż e  n a  r z e c z  p r z e d s i ę b i o r c y  m o ż e  m u  d a ć  r ę k o j ­
mi ę ,  ż e j e g o  p r a w a  w n i c z e m  n i e  d o z n a j ą  u s z c z e r b k u  
i że w tych k ierunkach reform a u staw odaw stw a m a być p ro w a­
dzona.

Dla um ożliw ienia tw orzen ia  pól naftow ych sądzi kom isya gór­
nicza, iż m ożnaby n a  podslaw ie przeprow adzonych dochodzeń ozna­
czyć z góry okręgi, pow iaty, albo też n aw et i poszczególne gminy, 
w  których m ożnaby stw ierdzić, że ropa się tam  znajdu je  i pola 
naftow e m ogą być tw orzone bez p rzedkładan ia  św iadectw a w  ka­
żdym  poszczególnym w ypadku dla każdej parceli. A jeżeli chodzi 
o zabezpieczenie p raw  in teresen tów  w  stadyum  w stępnych roko­
wań, to m ożnaby przeprow adzić na  razie w  księdze naftow ej adno- 
tacyę zam iaru  odłączenia z tym  sam ym  skutkiem , jak i m a miejsce 
w m yśl ustaw y hipotecznej.

Uw ażając te dw a punkty  reform y jako nagłe i nieodzowne 
dla ochrony przem ysłu naftow ego od w spom nianego niebezpieczeń­
stw a, kom isya górnicza  zaproponow ała Sejm ow i zm ianę jedynie 
§ 2 ustaw y krajow ej z 17, g rudnia  1881-, względnie uzupełnienie 
tego paragrafu  następu jącem i postanow ieniam i:

1) iż odłączenie p raw a w ydobyw ania m inerałów  żywicznych 
od p raw a w łasności m o ż e  n a s t ą p i ć  t a k ż e  n a  c z a s  k a l e n ­
d a r z o w o  o k r e ś l o n y ;

2) że starostw o górnicze może w ydać potw ierdzenie o istn ie­
niu ropy, k o n i e c z n e d o  u t w o r z e n i a  p ó l n a f t o w y c h  t a k ż e  
d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  g m i n  a d m i n i s t r a c y j n y c h  l u b  p e ­
w n y c h  p r z e s t r z e n i .

Spraw ozdanie to kom isyi górniczej było przedm iotem  debaty
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w pełnej Izbie. W  dyskusyi zabierali glos posłow ie: Syroczyński, 
Goryayski i spraw ozdaw ca.

Przedm iotem  rozpraw y była kw estya, czjdi m ożliwem  i wska- 
zanem jes t ograniczać się w reform ie jedynie  tylko do tych dwu 
punktów, przez kom isyę górniczą w skazanych. Podnoszono w ątpli­
wość, czy reform a n aw et tych dwóch kw estyi praw nych będzie 
mogła obracać się w  ram ach  kom petencyi u staw odaw stw a krajo­
wego, skoro w kracza w dziedzinę ustaw  cywilnych i hipotecznych, 
czy więc uzyska sankcyę m onarszą , następn ie, czy przepis, iż odłą­
czenie może nastąp ić  także n a  czas kalendarzow y, jest zupełnie 
w yczerpującą kw estya i czy w ram ach tego zreform ow anego prze­
pisu da się utw orzyć osobny przedm iot w łasności n a  kartach w ła­
sności ksiąg naftow ych, w końcu, czy wogóle uzasadnionem  i wska- 
zanem jes t tw orzenie okręgów lub gmin naftow ych, lub innych 
przestrzeni ropodajnych, czy to jes t wogóle możliwem oznaczyć do­
kładnie te przestrzenie i czyli raczej w inny  sposób ułatw ienie 
tworzenia pól naftow ych  nie b ^ o b y  wskazane,, a  w  końcu, że is t­
nieje cały sze reg  innych, może rów nie  doniosłych, rów nie nagłych 
kwestyi, któreby pow inny być rów nocześnie załatw ione — jak  np. 
kw estya ch arak teru  praw nego p raw a naftow ego (czy jest ruchom o­
ścią czy n ieruchom ością, co m a doniosły w pływ n a  rozciągłość 
praw a zastaw u), kw estya przym usowego tw orzenia pól naftow ych, 
rozszerzenia p raw a  w yw łaszczenia, określenie m inim um  względnie 
m aximum kopalni naftow ej, przym usow e łączenie m niejszych ob­
szarów z w iększym i, utw orzenie rad naftow ych i t. p., któreby po­
w inny być niezw łocznie i rów nocześnie reform ą objęte.

Tymi względami k ierow ał się Sejm, a  w końcu też i spraw o­
zdawca kom isyi, uznaw szy słuszność tych argum entów , zgodził się 
na dotyczący środek pośredni, w skutek czego Sejm krajow y na 
posiedzeniu z 18. listopada 1904 r. polecił W ydziałowi krajow em u, 
ażeby w porozum ieniu z przedstaw icielam i przem ysłu naftowego 
opracow ał p rojekt noweli do ustaw y naftow ej w ten sposób, iżby 
on mógł służyć za podstaw ę zarów no dla Sejm u do gruntow nej 
zmiany krajow ej ustaw y naftow ej z 17. g rudn ia  1884 r., jakoteż 
ew entualnie dla R ządu celem zm iany ustaw y państw ow ej z d. 11. 
m aja 1884 r.

W m yśl powyższej uchw ały  sejm ow ej W ydział k rajow y, p ra ­
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gnąc w lej kw eslyi zasięgnąć opinii osób in teresow anych  i znaw ­
ców, sprosił szereg osób obeznanych z przem ysłem  naftow ym  i re­
prezen tan tów  rządu n a  posiedzenie 28. kw ie tn ia  1905. Do ankiety 
tej zostali pow ołani i wzięli udział w  obradach :

P anow ie : Dr. W ładysław  Jahl, Leon Syroczyński, Józef Bo­
cheński, dr. Józef Horszowski, dr. Stefan Bartoszewicz, W ładysław 
Długosz, Kazim ierz G ąsiorowski, A ugust Gorayski, Dr. N atan Loe- 
w enstein, Dr. Godzimir M ałachowski, M endel Sam ueli, Tomasz 
Łaszcz, Tadeusz Sroczyński, Dr. Jan  K. Steczkowski, Dr. W łady­
sław  Szajnocha, Leonard  W iśniew ski, Dr. R udolf Zuber, inż. Shol- 
m ah, Dr. S tan isław  Olszewski i W ładysław  W olski, wreszcie Dr. 
W incenty Sam olewicz, koncypista  W ydziału krajow ego jak o  prowa­
dzący pióro.

O bradom  ankiety  przew odniczył członek W ydziału krajowego 
poseł dr. W ładysław  Jahl.

P ow ołana  ank ieta  pracow ała  przez rok 1905. Przeprow adziła 
najp ierw  generalną dyskusyę, w której członkowie ankiety, uznając 
w adliw ości, podniesione ju ż  powyżej przed sproszeniem  ankiety, 
zastanaw iali się przedew szystkiem  nad  kw estyą, czy reform a może 
się obracać w ram ach  jedyn ie  krajow ej ustaw y, czy też m usi do­
tknąć także przepisów  ustaw  państw ow ych.

Oczywiście, że wszyscy członkowie’ byli tego zdania, że pierw ­
sza ew entualność  byłaby bardzo pożądaną i d la pośpiechu wska­
zaną, jednakże w iększość w yraża ła  pow ątpiew anie, czyli będzie mo- 
żliwem  w tycb granicach całą reform ę przeprow adzić. Następnie 
poruszono kw estye n astępu jące :

Podniesiono m yśl, czyli bez zm iany ustaw  obowiązujących 
zabezpieczanie przedsiębiorców  i kapitalistów  nie m ogłoby być osią­
gnięte przez prenotacyę u tw orzenia pola naftow ego i adnotacyę za­
m iaru  utw orzenia tego pola — zastanaw iano  się nad kw estyą okre­
ślenia m inim um , względnie m axim um  obszaru pola naftowego, 
względnie kopalni, nad  rozszerzeniem  p raw a  w yw łaszczenia dla ce­
lów eksploatacyi, nad  ochroną pól naftow ych przed poszukiw aniem  
za m inerałam i zastrzeżonym i, nad  przym usow em  łączeniem  m niej­
szych obszarów  z w iększym i, nad  tw orzeniem  gm in, okręgów i rad 
naftow ych, nad  rozszerzeniem  w pływ u W ydziału krajow ego na 
urzędow anie w ładz górniczych, nad reform ą ustro ju  w ładz powo-
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îanych do w spółdziałania w k ierunku  scen tra lizow ania  i z jedno­
czenia działalności tych w ładz o ile m ożności w  rękach jednej 
władzy, nad  odpow iedzialnością właścicieli pól naftow ych, u p ra ­
wnionych do w ydobyw ania i kierow ników  i dozorców, wreszcie 
nad kw estyą kwalifikacyi teoretycznej i praktycznej kierow ników  
i dozorców kopalń.

Po przeprow adzeniu tej dyskusyi uznano za w skazane wy­
brać subkom itet, którem u polecono, ażeby uw zględniając zdania, 
wygłaszane w toku dyskusyi, opracow ał konkretny projekt zm iany 
ustawy naftow ej i pełnej ankiecie przedłożył.

Subkom itet składali posłowie: Gorayski, Loew enstein i sp ra ­
wozdawca, tudzież pp. Dr. Bartoszewicz, Gąsiorowski, I r. Olszew­
ski i Dr. Steczkowski. Subkom itet w ybra ł przew odniczącym  p. Go- 
rayskiego, a  generalnym  referentem  spraw ozdaw cę. W obradach 
brali też udział pp. Jah l i Syroczyński, jako reprezentanci W ydziału 
krajowego.

Subkom itet odbył szereg posiedzeń, na których przyjęto pro­
jekt reform y w m yśl referatu  podpisanego spraw ozdaw cy i poru- 
czono osta teczną stylizacyę części ściśle praw niczej kom isyi, zło­
żonej z pp. D ra Steczkowskiego, Dra L oew ensteina i podpisanego 
sprawozdaw cy, a  części ściśle technicznej (§§ 21, 23 a, 25, 25 a, 
32, 42 a) kom isyi, złożonej z pp. Gąsiorowskiego, Olszewskiego i Sy- 
roczyńskiego. Na dalszych posiedzeniach subkom itetu, odbytych 
w październiku i listopadzie 1905, przyjęto ostateczną stylizacyę 
projektu, przedstaw ioną przez referen tów  kom isyi redakcyjnych p. 
Dra Olszewskiego i podpisanego spraw ozdaw cę i przedłożono go 
pełnej ankiecie, k tó ra  n a  posiedzeniu 3. lutego 1906 przyjęła pro­
jekt subkom itetu z pew nem i zm ianam i i uzupełnieniam i, które 
w spraw ozdaniu  pełnej ankiety, przedłożonem  W ydziałowi krajo­
wemu zostały szczegółowo omówione.

Spraw ozdanie  to (ogłoszone w dosłow nem  brzm ieniu w całej 
rozciągłości w num erach  lipcowych r. 1906 »Przeglądu praw a i ad- 
m inistracyi«, p rofesora Tilla) przyjął W ydział krajow y za podstaw ę 
do opinii i wniosków , które przedłożył w m arcu 1906 za pośred­
nictwem  c. k. N am iestn ictw a centralnem u Rządow i, żądając jak  
najrychlejszego w drożenia odpowiednich kroków  celem zm iany
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u staw y państw ow ej i ustaw y krajow ej w kierunkach , w skazanych 
przez ankietę krajow ą.

Jako  gíówne punkta, przed w szystkim i innym i bezzwłocznie 
w ym agające reform y, przedstav /ii Wydział' k ra jow y konieczność 
zm iany przepisów ustaw y krajow ej w tym  kierunku, żeby ułatwiono 
względnie um ożliw iono tw orzenie pól naftow ych w  stadyum  poszu- 
kiw aw czem , następnie, iżby stw orzono m ożliwość wpisu praw  przed­
siębiorców  także na czas ograniczony, lub pod w arunkiem  rozwią­
zującym  w charakterze ograniczonego praw a w łasności pola nafto­
wego — w końcu, żeby przepisam i ustaw y państw ow ej objęto 
przepisy, k tóreby usunęły  szkodliw ą dla przem ysłu naftowego 
chw iejność ju d y k atu ry  sądów w kilku najdonioślejszych kwestyach 
praw nych , dotyczących przem ysłu naftow ego.

Niezależnie od tej akcyi czynników  krajow ych w ciągu roku 
1905, m in iste r spraw iedliw ości w idział się spow odow anym  na żą­
danie jednego z in teresow anych  w przem yśle naftow ym  adwokatów  
w iedeńskich zażądać urzędow nie od N ajwyższego T rybunału  spra­
w iedliwości orzeczenia p len arn eg o , jako  wskazówki d la  sądów 
w  w ażnej, a dotąd rozm aicie przez sądy, a  n aw et i przez Najwyż­
szy T rybunał ocenianej kwestyi p raw nej, czy praw o eksploatacyi 
żywic ziem nych, wpisane do publicznych ksiąg g runtow ych, ma 
bym uw ażane za n ieruchom ość czy też za ruchom ość.

K w estya ta m ia ła  n iezw ykłą doniosłość niety lko  d la p ryw a­
tnych kół in teresow anych , ale także i dla Skarbu Państw a Jeżeli 
bowiem  praw a te m :ały  być uznane za nieruchom ości, to wszelkie 
uzyskane n a  nich  p raw a  zastaw u m usiałyby z m ocy obow iązują­
cych przepisów  rozciągać się także do tego wszystkiego, co w  myśl 
ustawy, cyw ilnej za przynależność tej nieruchom ości m a być uw a­
żane, jakkolw iek sam e w sobie nieruchom ości stanow ić nie mogą, 
a  więc m aszyny, narzędzia, ru ry  i t. p., przedm ioty, które szcze­
gólnie w  przem yśle naftow ym  przedstaw iają  znaczną  w artość, czę­
stokroć rów nającą  się albo przew yższającą  n aw et w artość  samego 
praw a, jeżeli eksploatacya nie da nadzw yczajnych rezultatów .

W razie przeciw nym  zaś, jeżeliby p raw o eksploatacyi miało 
być u znane ' za ruchom ość, to uzyskane nań praw o zastaw u nie 
mogłoby obejm ow ać tych w szystkich przynależności, gdyż rucho- 
mośś, jako taka, przynależności mieć nie może. Dlatego też prawo
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zastawu na praw ie w ydobyw ania  nie m ogîoby obejm ow ać także 
tych wyż w ym ienianych  ruchom ości, które mogJyby być zupełnie 
oddzielone i osobno praw em  zastaw u obciążone.

Jeżeli się zw aży, że szczególnie Skarb P aństw a m a pew ne 
uprzywilejowane stanow isko pod względem  ustaw ow ego p raw a za­
stawu dla podatków , należytości i t. p,, jeżeli więc jednym  zam a­
chem pióra te  p raw a zastaw u m iałyby być usunięte z tych w szyst­
kich przynależności praw a eksploatacyi nafty , przedstaw iających 
w Galicyi m ilionow e w artości, jeżeli się to w szystko uwzględni, to 
nie może ulegać w ątpliw ości, że kw estya orzeczenia w tej m ierze 
Najwyższego T rybunału  s ta ła  się nader doniosłą, ak tu a ln ą  dla prze­
mysłu naftow ego wogóle, a  dla in teresow anych  sfer finansow ych, 
udzielających kredytu  i d la Skarbu  P ań stw a  w  szczególności.

Najwyższy T rybunał w ydał w tym względzie p lenarne  o rze­
czenie w dn iu  13. g rudnia  1905 r. Orzeczenie to, noszące liczbę 
215/05 w ypow iedziało zasadę, że p raw a  eksploatacyi nafty  po m y­
śli ustaw  naftow ych z r. 188-i nieodłączone od grun tu , a w pisane 
w księgi gruntow e publiczne są  ruchom ościam i, ze więc praw o za­
stawu, uzyskane n a  takiem  praw ie eksploatacyi, n ie może obejm o­
wać budynków , m aszyn, rygów i t. p. ruchom ości, które oddzielnie 
osobno praw em  zastaw u obciążone i egzekucyi poddane być mogą.

To orzeczenie Najwyższego T rybunału  w  związku z jego orze­
czeniami z 16. m arca  1905, 1. 18.855, 18. g rudn ia  1905, 1. 14.701 
i 14.702, 17. m arca 1903, 1. 3.866 i 3.867, którem i zatw ierdzono 
decyzye niższych in stancy i, odm aw iające intabulacyi praw  nafto­
wych w księgach tabu larnych  i orzekającem i, że według przepisów 
ustawy hipotecznej i cywilnej p raw a w ydobyw ania nafty  wogóle 
nie nadają się do wpisów tabu larnych , a  w reszcie spraw ozdania  
i wnioski w ładz pow ołanych do ochrony interesów  Skarbu P ań ­
stwa, t j. gal. P rokurato ry i S karbu  i finansow ej krajow ej Dyrekcyi 
Skarbu lwowskiej, podnoszących donosłość i nagłość tej spraw y 
dla Skarbu Państw a, złożyły się na  to, iż Rząd uznał niezw ykłą 
ważność i nagłość reform y ustaw y państw ow ej i ju ż  n a  dzień 11. 
kwietnia 1906 zarządził konferencyę reprezen tan tów  in teresow anych 
ministerstw w spólnie z reprezen tan tem  W ydziału krajow ego p. Jah- 
lem i podpisanym  spraw ozdaw cą.

Na konferencyi tej reprezen tan t m in isterstw a spraw iedliw ości
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przedstawi} obecnym  gotowy ju ż  projekt ustaw y, który nie odpo­
w iadał an i wnioskom  krajow ej ankiety i zapatryw aniom  Wydziału 
krajow ego, ani też wogóle interesom  tego przem ysłu.

Głównym  punktem  tego projektu, który w yw ołał wprost po 
płoch w in teresow anych kołach naftow ych, by ła  m yśl ministerstwa 
spraw iedliw ości ograniczenia dow olności tw orzenia w stępnych po­
szukiw aw czych pól naftow ych w ten sposób, iż pole takie nazwane 
prow izorycznem , m iało być do 3 lat, a  w  razie prolongaty tego 
term inu  najdalej do 5 lat, w ykreślone z urzędu razem  ze wszyst­
kimi ciężaram i, jeżeliby w tym czasie ropy nie znaleziono i dopiero 
po skonsta tow aniu , że ropę istotnie znaleziono, m iano przemienić 
pole to w  definityw ny wykaz, który wów czas dopiero tylko z wolą 
in teresow anych mógłby być w ykreślony.

Kto zna rozwój górnictw a naftow ego, kto wie, ile szybów 
i jak  głębokich trzeba  nieraz wyw iercić, aby ropę znaleść, kto ob- 
znajm iony je s t  z trudnościam i w iercenia, z przeszkodam i, które 
n iejednokro tn ie  się pojaw iają, kto uwzględni, że n ieraz  2 i 3 lata 
potrzeba wiercić, ażeby zejść do 1000 lub więcej m etrów  — kto 
rozw aży, że n ieraz i 2 i 3 takie szyby wyw iercono, ażeby się nafty 
dokopać, ten  m oże sobie w yobrazić, jak ab y  była sy tuacya  i właści­
cieli grun tów  i przedsiębiorców , którzyby byli zm uszeni pod grozą 
takiego prekluzyw nego term inu  prow adzić w iercenie.

M ożna sobie w yobrazić n iezdrow ą konkurencyą , w prost szko­
dliw ą d la przem ysłu naftow ego, k tóraby zm uszała przedsiębiorców 
do jaknajszybszego postępow ania z w ielkim  nakładem , a nieraz 
z m arno traw stw em  funduszów . A dalej — co najniebezpieczniej­
sza — jak ab y  pow stała w skutek  tego hyperprodukcya ropy w tym 
ostatn im  term inie, jak b y  w płynąć m usiała  n a  obniżenie cen ropy; 
wogóle jakieby z tego mogły fa ta lne  w yniknąć n astępstw a i finan­
sowe i ekonom iczne, wogóle to wszystko każdy, kto trochę ob- 
znajm iony jes t z przem ysłem  naftow ym , łatw o wyobrazić sobie 
może.

Dlatego w ięc na  konferencyi 11. kw ietn ia  1906 przytoczyłem 
razem  z p. Jahlem , jak o  reprezen tan tem  W ydziału krajow ego wszyst­
kie te i inne jeszcze argum enta , p rzem aw iające przeciw  argumen­
tom rep rezen tan ta  m in iste rstw a spraw iedliw ości, który  wysuwał 
in teres publiczny jako powód do tego projektu  i jako środek zapo-
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biegający n ierzetelnej spekulacyi i wyzyskow i nieuśw iadom ionych 
właścicieli g run tów  przez zakupyw anie  za bezcen najlepszych te­
renów

R eprezentantów  kra ju  poparli także i reprezentanci innych 
ministerstw, tak  że rep rezen tan t m in iste rstw a spraw iedliw ości czul 
się spow odowanym  cofnąć tę istotnie n ieszczęsną myśl.

Jako reprezentanci k ra ju  staliśm y n a  punkcie wniosków a n ­
kiety i żądaliśm y zupełnej dowolności tw orzenia pól naftow ych.

W tym względzie jednak  natrafiliśm y na  opozycyę w szystkich 
reprezentantów  rządu, którzy w interesie publicznego zaufania  do 
ksiąg naftow ych, uw ażali za rzecz w łaściw ą w zbronić tw orzenie 
pól naftowych tam , gdzie z góry pew nem  być m )że, że tw orzenie 
ich nie m iałoby żadnego sensu  i celu, byłoby stw ierdzeniem  w prost 
nieprawdy, gdyż nie stanow iłoby ani poszukiwawczego ani eksploa­
tacyjnego przedm otu i daw ałoby tylko powód do wręcz niepotrze­
bnej pracy, połączonej z prow adzeniem  dotyczącej księgi względnie 
wykazu naftowego, pow odow ałoby wpisy, w ykreślenia, przeniesie­
nia itp. pomimo, że żadnej wartości przedm iot by nie przedstaw iał, 
a wreszcie tego rodzaju  pola naftow e mogłyby istotnie wprow adzić 
w błąd nieobznajm ionych z naszym i stosunkam i i podaw ać pom o­
cną dłoń nierzetelnym  spekulantom  naftow ym , k tórzyby z pew no­
ścią z takjm  w ykazem  naftow ym  w  ręku dyskredytow ali zagranicą 
zaufanie w nasze księgi naftow e i prow adzili spekulacyę ze szkodą 
kredytu naszego kraju . t

Z tych pow odów  i względów nn podstaw ie przeprow adzonej 
wymiany zdań n a  konferencyi U .  kw ietn-a 1906 w yłoniła się m yśl 
kompromisowa ograniczenia dowolności tw orzenia pól naftow ych 
w ten sposób, iż  t y l k o  t a m  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  t w o r z o n e ,  
g d z i e  w e d ł u g  b a d a ń  i s t o s u n k ó w  g e o l o g i c z n y c h  p r z y ­
p u s z c z a ć  m o ż n a ,  ż e  r o p a  w  d a n y m  t e r e n i e  s i ę  z n a j ­
d u j e .

Ta też m yśl została ostatecznie przy ję tą  do projektu rząd o ­
wego, a  następnie  uzyskała  moc obowiązującej ustaw y.

Ten sposób załatw ien ia  jest istotnie trafnym , gdyż zapobiega 
niebezpieczeństwom, wyż w ym ienionym , niew ątpliw ie szkodliwym 
ewentualnościom , a przeszkód w tw orzeniu pól naftow ych nie 
czyni, gdyż reprezen tanci R ządu na żądanie spraw ozdaw cy ośw iad­
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czyli, że w  drodze rozporządzenia dadzą w yraźno zlecenie władzom 
w ydaw an ia  tego rodzaju  potw ierdzeń bez zarządzen ia  kosztownych 
i z u tra tą  czasu połączonych, dochodzeń kom isyjnych tak, że 
w  m iejscowościach, o których w iadom o, że nafta  się znajduje, bę­
dzie to — ściśle rzecz biorąc — zupełna sw oboda, odpowiadająca 
życzeniom  i in teresom  kół przem ysłow ych.

Na podstaw ie tych w szystkich przygotow ań i zebranych opinii 
rząd  opracow ał defin ityw ny projekt now eli do ustaw y naftowej, 
oparty  n a  zasadach  wyżej w ym ienionych i przedłożył go Radzie 
P ań stw a  w  lipcu 1906.

Izba deputow anych p rzekazała  ten  p rojekt komisyi ekono­
micznej, k tó ra  w ybra ła  podpisanego spraw ozdaw cę referentem  tej 
spraw y.

Projekt w niesiony był parę  dni przed odroczeniem  Izby depu­
tow anych  tak , że dopiero po feryach letnich m ogła kom isya eko­
nom iczna zająć się tą spraw ą.

Kom isya ekonom iczna w dn iu  16. października 1906 roku 
przyjęła pro jek t rządow y niem al w całości z następu jącym i tylko 
zm ianam i :

Przedew szystkiem  w  § б p rojekt rządow y nie uwzględniał 
w łaściw ości naszego kra ju , polegających w  tem, że kopalnie nafty 
sk ładają  się n iejednokrotn ie  z w iększej ilości pól naftow ych, te 
o sta tn ie  zaś m uszą być tw orzone bardzo często na g run tach  wło­
ściańskich, sk ładających się z reguły z m inim alnych parcel pół 
i ćw ierć m orgow ych, a  naw et jeszcze znacznie m niejszych.

Przy oddzieleniu p raw a  w ydobyw ania  i tw orzen ia  zeń oso­
bnego pola naftow ego całkiem  słuszn ie  m usi być rozw ażaną kw e- 
stya, czy ciężary, opisane w stan ie  b iernym  w ykazu gruntowego, 
obciążające grunt, z którego praw o m a być w yłączone, m ają  być 
przeniesione n a  tw orzyć się m ające pole naftow e.

P ro jek t rządow y więc w tej m ierze w prow adził kryteryum , 
które mogło w prost uniem ożliw ić tw orzenie pól naftow ych i ko­
p a ln i; żądał bowiem , ażeby tylko Wtedy sąd mógł n i e u względnie 
żądań w ierzycieli przeniesienia ich p raw  n a  now e pole naftowe, 
jeżeliby tw orzyć się m ające pole naftow e w edle potw ierdzenia urzę­
dowego mogło um ożliwić racy o n a ln ą  eksploatacyę nafty, a  nadto
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wymagał jeszcze łączen ia  w szystk ich  z tych różnych grun tów  w ło­
ściańskich, tw orzących jeden teren  naftow y, w jeden  wykaz księgi 
naftowej.

W ten  sposób z góry m ożna było przewidzieć, że niem al ka­
żde pole naftow e, utw orzone z małej parcelki w łościańskiej, nie 
mogło mieć tych znam ion i w ym aganych  w arunków , gdyż z jednej 
strony racy o n a ln a  eksploatacya na  tak m ałej przestrzeni jes t wręcz 

! rzeczą niem ożliw ą, a z drugiej strony różne g ru n ta  w łościańskie, 
I tworzące jeden teren naftow y, są  z reguły tak rozm aicie obciążone, 

że z tego ju ż  pow odu o łączeniu  ich w jeden  w ykaz hipoteczny 
naftowy m ow y być nie może.

W ładza m usiałaby zaw sze potw ierdzić negativum, w  tej m ie­
rze 1 dlatego p i e r w o t n y  p r o j e k t  r z ą d o w y  b y ł  w p r o s t n i e -  
b e ż p i e c z n y  d l a  w ł o ś c i a n ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c  i m  e k s p l o -  
a t a c y ę  i c h  g r u  n t ó w .

Co więcej, projekt ten z w idoczną n ieśw iadom ością naszych 
stosunków, identyfikow ał w ten sposób kopalnię z polem naftow em , 
gdyż — jak  później w ykażem y — od kopalni m ożna w ym agać wa­
runków możliwości należytej aksploatacyi, kopalnia zaś może się 
składać z kilku i k ilkunastu  naw et pól naftow ych i dlatego w ym a­
ganie tych w arunków  od każdego pola naftow ego było całkiem  
nieuzasadnionem.

Kom isya ekonom iczna Izby deput. uw zględniła m oje w yw ody 
w tej m ierze i zm ieniła § 5 w ten  sposób, iż sąd może orzec n ie- 
przenoszenie ciężarów  g ru n tu  n a  pole naftow e, jeżeli to póle bądź 
samo, bądź też w połączeniu z innym i zapew nionym i terenam i 
daje możność racyonalne j eksploatacyi. R ównież uchylono projekto- 

i wany przym us łączen ia  różnych  pól w  jeden  w ykaz księgi nafto- 
 ̂ wej. W konsekw encyi tej zm iany postanow iono w  now ym  § że 

łączność poszczególnych tych pół naftow ych, należących do pewnej 
kopalni, m a być tab u la rn ie  uw idocznioną.

W ażną zm ianę pierw otnego projektu rządowego w prow adziłem  
także przy § 20, który w ostatecznym  układzie ustaw y z 7. stycz- 
n>a br. jes t obecnie § 21-ym , a m ianow icie: Gdy w § 19, w zglę­
dnie § 20 postanow iono, że d la  celu prow adzenia kopalni m ożna 
wywłaszczyć używ anie  obcych gruntów , w, szczególności dla two- 
kl. Rosenberg. K odeks naftowy. 7
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rżen ia  dróg, m ostów, ścieżek, kolei, kanaiów  etc. etc., Rząd w pier­
w otnym  sw oim  projekcie zam ierzał ograniczyć to . p raw o wywłasz­
czenia tylko d la  pola produkcyjnego, postanaw iając , że tak długo 
jak  pole naftow e je s t tylko jeszcze polem poszukiw aw czem , prawo 
w yw łaszczenia w łaścicielow i tego pola wcale nie przysługuje. Prze­
ciw  tem u ograniczeniu wystąpili słuszn ie  in teresow ani, jakoteż re- J  
prezentanci kra ju  n a  ankiecie w iedeńskiej, albow iem  doświadczenia I 
przem ysłu naftow ego w ykazyw ały, że także w stadyum  poszuki­
w awczem  okazuje się niejednokrotn ie potrzeba zakładania  dróg, 
m ostów, ścieżek, w odociągów, w odościeków, ropociągów, rezerwoa- 
rów , elektrycznych przew odów  i tsansm isyi i dlatego w komisyi 
ekonom icznej podpisany spraw ozdaw ca przeprow adził zm ianę § 20 
względnie 21 w  powyższym  k ierunku, a  gdy w szyscy członkowie 
komisyi uznali słuszność argum entacyi, wów czas ostatecznie i re­
prezen tanci rządu  zgodzili się n a  to i tym sposobem  w ażne to po­
stanow ienie  d la przem ysłu naftow ego w stadyum  poszukiwawczem 
zyskało m oc obow iązującej ustaw y.

Niełatw em  było uregulow anie  kw estyi, w yłaniającej się z ty­
tułu przym usow ego przenoszenia istn iejących w księgach grunto­
wych wpisów do ksiąg naftow ych. P rzeniesienie nastapić  musiało. 
Jeżeli bowiem  raz już  przyjęto zasadę, że w szystkie wpisy praw 
naftow ych  tylko księgami naftow ym i m ają  być objęte, to należało 
koniecznie zasadę tę przeprow adzić konsekw entnie, n ie czyniąc ża­
dnych w  tym względzie w yjątków .

Trudności jed n ak  przedstaw iały  obciążenia g run tów  w stanie 
b iernym , których p raw a naftow e są  obecnie ubezpieczone. Cho­
dziło tu oczywiście tylko o ciężary, które tabu larn ie  poprzedzały 
praw o eksploatacyjne, gdyż ciężary, następu jące  po praw ie  wydo­
byw ania, nie m ogły mieć pretensy i do p rzenoszenia na nowe pole 
naftow e, każdy bowiem wierzyciel, w prow adzony z tern pierwszeń- i 
stw em  do ksiąg tabu larnych , w iedział o tern poprzedniem  prawie 
i m usia ł się z tern liczyć; m ów iąc jed n ak  o tych poprzedzających 
c iężarach, n ie było m ożliwem  przyjąć postanow ien ia, iż m ają one 
bezw arunkow o przejść także n a  pole naftow e,

R ządow y projekt proponow ał w  braku innej umowy odpo­
w iednie zastosow anie ustaw y z 6. lutego 1869, nr. 18, dz. u. p.
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i wyż om ówionego § 5 now ej ustaw y. W ten sposób kw estyę prze­
niesienia n a  pole naftow e oddaw ano ocenieniu sędziego.

Pom imo różnorodnych i w szechstronnych od kilku lat w dzien­
nikach praw niczych pojaw iających się polem ik i dyskusyi n a  tem at 
czy uzyskując prawo zastaw u n a  gruncie, uzyskuje się tem sam em  
także p raw o zastaw u na praw ie eksploatacyi względnie na  m inera­
łach żyw icznych, będących częścią sk ładow ą w łasności, pomimo, 
że w tej m ierze w ygłaszano różne sprzeczne teorye i wnioski, 
rząd, w nosząc swój projekt, s ta n ą ł n a  stanow isku u tartej od sze ­
regu la t praktyki sądow ej i przyjętej w  ustaw ach  z r. 1884 zasady, 
iż prawo w ydobyw ania żywic ziem nych podlega rozporządzalności 
właściciela g ru n tu , że więc ju ż  tem sam em  je s t  wynikiem  p raw a 
własności i ściśle z tem praw em  jes t związane.

Z tego w ychodząc założenia, nie m ożna było odm ówić słusz­
ności tw ierdzeniu, że jeżeli kto udzielił k redytu  w łaścicielowi g runtu , 
i jeżeli od niego, uzyskał p raw o zastaw u n a  tym  gruncie, to wo­
bec pow yższych obow iązujących przepisów  był zupełnie do tego 
uprawniony przyjąć jako rzecz pew ną, że zyskuje także praw o za­
stawu na  tem w szystkiom , co z g run tem  i praw em  w łasności jes t 
złączonem, a w ięc i n a  tem , co pod pow ierzchnią się znajduje i że 
nie m ożnaby w żadnym  razie wierzycielowi takiem u w ykazać, że 
przy udzieleniu  k redytu  w cale nie brał w rachubę  kwestyi istn ie­
nia, a  p rzynajm niej możliwości w yszukauia  w tym gruncie oleju 
skalnego.

Ale co w ięcej! Z nane są  kołom in teresow anym  liczne w y­
padki, gdzie n ietylko osoby pryw atne, ale n aw et insty tucye b a n ­
kowe, udzielając k redytu , w prost lic z jły  na  to, że ropa może być 
znalezioną, a  w nioskow ały  to z konfiguracyi sąsiednich terenów  
i stosunków  naftow ych w dotyczącej gm inie lub okręgu, a  w n io sek  
ten m ożna łatw o było w yprow adzić z w ysokości k redytu , nieodpo- 
wiadającego zwykłej rzeczyw istej w artości g runtu , ocenianego bez 
wartości żyw ic ziem nych.

Wobec tego trudnoby  było przeprow adzić dystynkcyę i ścisłe 
zróżniczkowanie m iędzy tym i wierzycielam i, k tórzy przy udzieleniu 
kredytu wcale nie rachow ali n a  istn ienie  a  tymi, którzy przeciw nie 
z ew entualnością tą  się liczyli.

W każdym  razie reprezen tanci k ra ju  i w szystkich in teresów
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zw iązanych z przem ysłem  naftow ym , n ie mogli uwzględnić jedno­
stronnie  tylko i w yłącznie in teresów  przedsiębiorców , chcących 
uw olnić się od tego rodzaju  ciężarów , ale  m usieli także w związku 
z tem  uwzględnić i in teresy  właścicieli gruntów , osób prywatnych, 
udzielających kredytu  i insty tucyi finansow ych i zaleść wyjście, 
któreby uw zględniło całość tych in teresów  i zadowolniło o ile mo­
żności w szystkie in teresow ane koła.

Przedsiębiorcy  naftow i w  petycyach swoich, wnoszonych do 
Koła polskiego, proponow ali w yjście z tego lab iryn tu  w ten spo­
sób, iżby przy przeniesieniu w spom nianych ciężarów  nie wpisywać 
ich do s tanu  biernego pola naftow ego, lecz przenieść je tylko na 
procen ta  b ru tto , należne w łaścicielowi g run tu , jakoteż  i na  inne 
praw a, które sobie zastrzegł przy przeniesieniu p raw a  w ydobyw ania 
n a  osobę trzecią.

P rzedsiębiorcy arg u m en to w ali— może nie bez pew nej racyi— 
że w dzisiejszym  stan ie  rzeczy długi te są  — ściśle rzecz biorąc — 
tylko i w yłącznie długam i w łaściciela g runtu , że n ie obciążają prze­
cież p raw a eksploatacyi, bo nie są  w pisane do stanu  biernego tego 
praw a, że więc nie jes t zupełnie słusznem  i spraw iedliw em , ażeby 
te długi obciążały pole naftow e, które będzie należeć nie do wła­
ściciela g run tu , lecz do tego upraw nionego do w ydobyw ania.

Dla w łaściw ego ocenienia rzeczy kom isya ekonom iczna Rady 
państw a uw ażała  za stosow ne porów nać sytuacyę, w  jakiej się 
znajdu ją  przedsiębiorcy naftow i i ich w ierzyciele w edług dzisiej­
szego ustaw odaw stw a, z tym  stanem , w jak im by  się znaleźli, jeże­
liby propozycya rządu  została przyjętą.

W edług dzisiejszych ustaw  nie ulega kwestyi, że przedsię­
biorcy naftow i i ich w ierzyciele m ają nad sobą rodzaj m iecza De- 
moklesowego we form ie ew en tua lności, iż w razie licytacyjnej 
sprzedaży m ogą być usunięci z przedm iotu eksploatacyjnego i zre­
dukow ani do niezbyt pocieszającego przekazan ia  ich na cenę kupna, 
przekazania, które m oże przedstaw iać bardzo w ątp liw ą m ateryalną 
wartość, a w  każdym  razie nie zastąpi faktu, iż u suw a się im 
z pod nóg g run t do dalszego działania, do dalszych zysków, do 
dalszej pracy. Tym sposobem  w ierzytelności, obciążające grunt po­
średni, m ają w pływ  n a  losy przedsiębiorców  i w ola właściciela 
grun tu , jego charak ter, jego oszczędność' lub rozrzu tność może od­
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działać n a  przedsiębiorców  mimo, że przytem  nic nie zawinili. Tak 
jest, tego faktu n ik t w w ątpliw ość podać nie może,

Ten sam rezu lta t osiągają wierzyciele hipoteczni przez wpis 
ich praw  w  stan ie  b iernym  now o kreow ać się m ającego pola n a ­
ftowego. W tej m ierze niem a wielkiej różnicy. Różnica polega 
w czem innem  — przedew szystkiem  w środkach obrony. W dzi­
siejszym stan ie  rzeczy przedsiębiorca in tabu low any  ze swojem i p ra ­
wami w stan ie  biernym  grun tu , m a przed sobą in tabu low ane cię­
żary, którym  n iejednokrotn ie  jako  przedm iot zaspokojenia służy je ­
dynie i w yłącznie tylko ten g run t i w szystko to, co z nim  jes t złą­
czone, a  więc ew entua ln ie  i p raw o eksploataćyi. Prócz tego w ie­
rzyciel n ie zyskał nigdzie indziej p raw a zastaw u, ani n a  procentach 
brutto, ani n a  praw ach dzierżaw nych, przysługujących  w łaścicie­
lowi g run tu , względnie n a  czynszu dzierżaw nym , an i też n a  praw ie 
powrotu w łaściciela g run tu  do nieograniczonej rozporządzalności, 
gdyż wszystkie te w ym ienione p raw a w łaściciela nietylko, że nie 
były należycie uregulow ane, ale po najw iększej części nie stano­
wiły przedm iotu w pisu hipotecznego. W obec chw iejnej ju d y k atu ry  
i różnorodnej praktyki było rzeczą niem al z reguły w ykluczoną, 
iżby przedsiębiorca naftow y lub w ierzyciel w łaściciela gruntu  mógł 
także i z tych praw  zrobić ew entualny  użytek w  celu zaspokojenia 
swoich pretensyi.

Jeżeliby więc naw et obecnie bezw arunkow o tylko przy ścisłem 
zastosow aniu ustaw y z 6 lutego 1869, 1. 18, dz. u. p. wszystkie 
poprzedzające ciężary  n a  now e pole naftow e zostały przeniesione, 
to przecież przedsiębiorca naftow y zyskuje o tyle, a  względnie 
o tyle doznaje ulgi co do tych, obecnie bezw arunkow o poprzedza­
jących go wierzycieli, że w ierzyciele ci przy tem przeniesieniu zy- 
zkują z całą pew nością pew ne now e przedm ioty, zaspokojenie w y­
żej wym ione tak, że pośrednio tym sposobem  niebezpieczeństw o, 
iż wierzyciel tylko g ru n t bezwzględnie, a  n iejednokrotn ie z zam ia­
rem u su n ięcia  przedsiębiorcy, licytować będzie, sta je  się znacznie 
mniejsze, gdyż całkiem  naturaln ie , że m ając te inne przedm ioty do 
dyspozycyi, przecież zwróci się n iejeden w ierzyciel także i w  tym  
kierunku przy egzekw ow aniu sw oich pretensyi.

N astępnie w drożenie postępow ania konw okacyjnego, oznaczo­
nego ustaw ą z 6. lutego 1869 nie m a też tego celu i n ie prowadzi
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zaw sze do tego rezu lta tu , i ż b y  b e z w a r u n k o w o  wszystkie 
p raw a naftow e, poprzedzające ciężary, m usiały  być przeniesione na 
pole naftow e, przeciw nie, celem  tego je s t w łaśnie stw ierdzenie, o ile 
g ru n t bez tych p raw  naftow ych w ystarcza  w  swojej wartości do 
zabezpieczenia pupilarnego hipotecznych w ierzytelności, poprzedza­
jących  p raw a  przedsiębiorcy.

I w  tym względzie też jako  regułę należałoby postawić, że 
w  znacznej części p e w n a  c z ę ś ć  t y c h  w i e r z y t e l n o ś c i  n i e  
b ę d z i e  p r z e n i e s i o n ą .

W szczególności dotyczyć to będzie z reguły pożyczek banko­
w ych, tych p ierw szorzędnych insty tu tów  kredytow ych, które prze­
cież w m yśl swoich sta tu tów  nie m ogą iść dalej, jak  do połowy 
w artości, a  gdy § 1374 u. c. idzie aż do granicy dwóch trzecich 
części w artości, przeto n aw et i n iektóre ciężary, in tabu low ane po 
pożyczkach bankow ych, pow innyby być nie p rzenoszone n a  pole 
naftow e.

/

A więc w tym  k ierunku  przez w drożenie postępow ania kon- 
w okacyjnego przedsiębiorca naftow y zyskać może o tyle, że będzie 
m iał pew ność ju ż  po ukończeniu  postępow ania konwokacyjnego, 
które i jak ie ciężary  jego p raw a naftow e poprzedzają; może już 
więc kom binow ać, z którym i ciężaram i m a się istotnie liczyć i może 
zdecydować, co wobec tego zarządzić m u należy, ażeby niedogodne 
mu w ierzytelności usunąć.

A wreszcie co jeszcze zyskuje i co może najw ażniejsze w tej 
kw estyi — zyskuje n a  k a ż d y  s p o s ó b  z u p e ł n ą  n i e z a w i s ł o ś ć  
o d  w o l i  i d z i a ł a l n o ś c i  w ł a ś c i c i e l a  g r u n t u  i będąc na 
karcie w łasności in tabu low any  za czasowego w łaściciela  prawa 
w ydobyw ania, może być spokojnym  o to, że w szelka akcya właści­
ciela, jakiekolw iek zaciąganie długów czy też inne zobowiązania 
tegoż, nie będą m iały  absolu tn ie żadnego w pływ u n a  jego prawo 
naftow e.

I to jes t, co dla przem ysłu naftow ego m a p i e r w s z o r z ę ­
d n ą ,  przełom ow ą, epokow ą d o n i o s ł o ś ć  — to je s t okoliczność, 
która zdolną jes t w płynąć na taki rozwój tego przem ysłu, jaki mu 
się słusznie należy, ze względu na te bogactwa, które uśpione 
w głębinach naszej ziemi ojczystej, czekają tylko n a  dotknięcie po­
tężnej ręki p rzem ysłow ca i finansisty , ażeby te skarby  spożytkować



M otywa sejmowe. 103

dla ludności p racu jącej, dla ro ln ika i m ieszczan ina i d la  każdego, 
kto w  jakim kolw iek k ierunku  zw iązany je s t  z rozw ojem  naszego 
przem ysłu i hand lu  i przysporzyć tych legalnych, na leżnych  nam  
zysków, które, niestety, dziś wobec hazardu , jak im  było inw esto­
wanie kapitałów  w ten przem ysł, po najw iększej części zagarniali 
ludzie obcy, śm ielsi, bo zam ożniejsi, cudzoziem cy ryzykujący, zdolni 
do tego rodzaju  ekonom icznie niebezpiecznych porywów, do jakich 
my w  naszem  krajow em  ubóstw ie i w trosce o byt jednostek  i pu­
blicznych insty tucy i nie byliśm y an i zdolni an i też — w tej naszej; 
sytuacyi — u p r a w n i e n i .

To też gdziekolw iek znalazła się śm ielsza n a tu ra , która w go­
rącym tem peram encie niem al z żyw iołow ym  im petem  dotknęła się: 
głębiej tych ryzykow nych przedsiębiorstw , tam  stanęła  zapora ze1 
strony całkiem  słuszn ie  w kraczającej i bezwzględnej w ładzy nad­
zorującej, k tóra k ładąc rękę na  kapitałach  publicznych, musiała, 
wypowiedzieć sw oje veto, które ze względu n a  in teres publiczny było1 
zupełnie uzasadnione, nie dozw alając, ażeby kapitały  biednych lu ­
dzi, ulokow ane w publicznych inst.ytucyach z zupełnem  do n ich  
zaufaniem , m ogły być rzucone n a  niezaw sze pewne szanse w ier­
tnicze przedsiębiorstw , choćby z um iejętnym  i genialnym  zapałem, 
prow adzonych; — a veto to było tem więcej uzasadnione, ileże — 
jak w ykazaliśm y — n aw et bezpieczeństw o hipoteczne inw estow a­
nych kapitałów  nie było zupełne.

D z i ś  s y t u a c y a  m u s i  d o z n a ć  z m i a n y  w o b e c  t a k  
d o n i o s ł y c h  r e f o r m ,  które nietylko — jak  udow odniliśm y — 
nadadzą zupełne bezpieczeństw o hipoteczne, a  które także — jak  
później przy sposobności om ów ienia szczegółowych postanowień, 
projektu rządowego, a  m ianow icie przy § 31 w ykażem y — w pro­
wadzą przem ysł naftow y n a  w łaściw e tory  praw idłow ego rozw oju 
wedle ścisłych teoryi i zasad  ekonomii społecznej i skarbow ości. 
Niejedna jednostka, k tó ra  dotąd  w ahała  się. próbow ać sił sw ych 
w przedsiębiorstw ach naftow ych, zwróci się teraz k u t e mu  przem y­
słowi, ale uczyni to w  sposób racyonalny , zyskując  niew ątpliw ie 
od w łasności g ru n tu  niezaw isłe hipotecznie zabezpieczenie swych 
praw w księdze naftow ej względnie n a  czasowem  praw ie eksploata- 
cyjnem przedsiębiorcy.
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W dalszem porów naniu  z dzisiejszym  stan em  rzeczy uwzglę­
dnić należało i to, że obecnie przedsiębiorcy naftow i mieli zawsze 
jeszcze szanse, że przy usta lan iu  w arunków  licytacyjnych mogli 
uczynić w nioski, które częstokroć n aw et były uw zględniane przez 
sąd w  tym  k ierunku, iż p raw a  naftow e, będące ostatecznie często­
kroć nie ciężarem , ale w prost korzyścią dla w łaściciela  gruntu, 
m iały  być pozostaw ione przy hipotece bez policzenia n a  cenę ku­
pna  w ten sposób, iż nabyw ca licytacyjny przyjm ow ał obowiązek 
dotrzym ania w arunków  k o n trak tu  eksploatacyjnego bezw arunkow o 
i bez po trącen ia  z ceny kupna.

W edle pierw otnego pro jek tu  rządow ego nie mogło być zatem 
pod tym względem  absolutnie żadnej wątpliw ości, że w ierzyciel h i­
poteczny, p rzeniesiony n a  pole naftow e, zyskiw ał przez to b e z ­
w a r u n k o w e ,  b e z w z g l ę d n e  i b e z p o ś r e d n i e  praw o zaspo­
kojenia sw ej pre tensy i także i z tego, pole naftow e tworzącego, 
p raw a  w ydobyw ania.

Jak  wykazaliśm y, m iał on je  pośrednio i dotąd, jednak  pro­
jektem  rządow ym  nabyw ał praw o zupełnie now e i to całkiem  nie- 
zasłużenie, całkiem niespodziew anie — praw o, które mogłoby się 
stać w prost szkodliwem  dla przem ysłu , uwzięzionego w dotyczącem 
polu, praw o, przeciw ko którem u nie podobna było obm yśleć środ­
ków ochronnych.

Praw em  tern byłoby pro jek tow ane przez rząd praw o z u p e ł ­
n i e  d o w o l n e g o  w y b o r u  w i e r z y c i e l a ,  k tórem u przysługiw a­
łaby  zupełna wolność w tym  względzie, czy zechce potem  zaspo­
koić sw oje pretensye z g run tu , n a  k tórym  pierw otnie by ł zaintabu- 
low any, czy też z tego p raw a eksploatacyjnego, które stanow i treść 
nowego pola naftowego.

Ta dowolność w edług projektu  rządow ego nie była niczem 
ograniczona i w  tym względzie też kom isya ekonom iczna Izby de- | 
putow anych , względnie podpisany spraw ozdaw ca mieli wątpliwości, 
czy słusznem  jest. tego rodzaju  now e praw o bez żadnej racyi przy­
znaw ać wierzycielowi, które i tak przez uregulow anie  procentów 
brutto , jako praw a rzeczowego, przez uregulow anie w pisów  wogóle 
i przez stw orzenie nowego przedm iotu hipotecznego, tj. p raw a po­
w ro tu  zyskuje now e przedm ioty zaspokojenia.

Idąc za w yw odam i spraw ozdaw cy kom isya ekonomiczna
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uznała, że takie nieograniczone p raw o dowolnego w yboru jes t z u ­
pełnie n iesłusznem , n ieuzasadnionem , krzyw dzącem  w prost przed­
siębiorców naftow ych i przysparzającem  wierzycielom , a  szczegól­
nie n iesum iennym  spekulantom  i lichw iarzom  tego rodzaju  n ie ­
zwykłe i niczem  uspraw iedliw ić się n ie dające korzyści, że kw estya 
ta m usiała być w ziętą w rachubę przy ocenieniu projektu rzą ­
dowego.

Bo rzecz ja sn a  — jeżeli praw o eksploatacyi nie przedstaw ia 
żadnej w artości, to wów czas cała  ta  kw estya staje  się wogóle bez­
przedm iotową, ale w braku  jakiejkolw iek wartości, nie mówi się 
wogóle o p raw ach. Jeżeli zaś reguluje się stosunki p raw ne, to wy­
chodzi się też przedew szystkiem  z założenia, że praw o pew ne m a 
a przynajm niej mieć może pew ną m ate ry a ln ą  wartość.

Jeżeli w ięc pole naftow e, a  względnie praw o w ydobyw ania 
przedstawiać będzie pew ną isto tną  w artość d la w ierzyciela i jeżeli 
z drugiej s trony  pozosłały po odłączeniu tego p raw a grun t będzie 
zbytnio obciążony, to w ierzyciel oczywiście w róci się w  pierw szym  
rzędzie w k ierunku  kw itnącej i znaczną w artość przedstaw iającej 
kopalni i w ahać się nie będzie, gdzie sw oje kroki egzekucyjne po­
prowadzić ma. Zważyć przytem  trzeba, że będzie to po najw iększej 
części w ierzyciel drugorzędny, bo pierw szorzędny w  pierw szej po­
łowie w artości się m ieszczący z reguły w  m yśl przepisów  ustaw y 
z 6. lutego 1869 r., § 1374 ust. cyw. pozostaw iony będzie przy h i­
potece g run tu  i sąd n ie zarządzi przeniesienia jego praw  n a  pole 
naftowe.

Kto nie korzystałby  z tego rodzaju  bezw arunkow ego przeno­
szenia w ierzytelności hipotecznych n a  now e pole naftow e? Ci w ła­
śnie drugorzędni kredytodaw cy, k tórzy—nie chcem y dotykać tu ni­
kogo osobiście — często nie zasługują  w cale n a  zbytnią opiekę 
prawa i ciał ustaw odaw czych.

K om isya ekonom iczna Izby deputow anych uznała  w ięc, że 
niem a pow odu ani praw nego ani etycznego, iżby tego rodzaju ko­
rzyści tym wierzycielom  przysparzać, a  to tern m niej, jeżeli się 
zważy, że około dw adzieścia tysięcy spisów, a  może kilkadziesiąt 
tysięcy pozycyi w ierzytelności hipotecznych m a być tern m asowem  
przeniesieniem  objętych i wręcz n ie jest możliwem  cały przem ysł 
naftowy niem al bez w yją tku  staw iać pod pręgierz tego wielkiego
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niebezpieczeństw a, iż nagle tyle i ty le set kopalń znajdzie się w sy- 
tuacyi egzekwowanego dtużnika, nad  którym  bez żadnej z jego 
stro n y  w iny, całkiem  niespodzianie, nagle zaw isa  groźny miecz li- 
cytacyi, a  w  ślad za tem  m oże i w idm o bankructw a.

Aby więc tej istotnie niezw ykłe doniosłej, a szkodliwej ew en­
tualności uniknąć, a  przytem  pozostać przy słusznej zasadzie, iż 
raz  ju ż  w szystkie w pisy m uszą być przeniesione na  pole naftowe, 
kom isya ekonom iczna i rząd  zgodzili się n a  m yśl podpisanego spra­
w ozdaw cy w  tym  k ierunku, iż przy tem  przeniesieniu ciężarów 
obow iązyw ać będzie zasada, iż pole naftow e, n a  które dotyczący 
ciężar m a być przeniesiony, będzie tylko s u b s y d i a r n i e  odpo­
w iadać za dotyczące zobow iązania, t. j. o tyle, o ile w ierzyciel nie 
uzyska wprzód zaspokojenia z pierw otnego grun tu .

Tym sposobem  załatw iona je s t  kw estya dowolnego wyboru, 
gdyż w ierzyciel zm uszony je s t w pierw szym  rzędzie prowadzić 
egzekucyę przeciw  w łaścicielowi g run tu , co je s t  zupełnie sprawie- 
dliwem , gdyż dług dotyczący zaciągnął w łaściciel nieruchom ości, 
on  w ięc zań w  pierw szym  rzędzie odpow iadać powinien i dopiero 
jeżeli się okaże, że istotnie po przeprow adzeniu  w szelkich kroków 
egzekucyjnych w ierzyciel z dotyczącego g ru n tu  zaspokojenia nie 
m ógł uzyskać, w tedy może skierow ać swe kroki przeciw  w łaścicie­
low i kopalni.

W ten sposób postępuje się tylko konsekw entnie  i logicznie 
w tym  k ierunku, jak  w skazany jes t dzisiejszym  faktycznym  stanem  
rzeczy i naby tym i praw am i; nie zm ieni się tych praw , ani się ich 
nie rozszerzy; ani uszczupli, tylko czyni się to, co i dziś w kon- 
sekw encyi kroków  egzekucyjnych nastąpićby mogło i m usiało.

W szak i dziś może w łaściciel p raw a w ydobyw ania  być usu­
n ięty z g run tu , a  jeżeli poprzedzający w ierzyciele n ie m ogą uzy­
skać zaspokojenia z ceny sprzedaży g run tu , to i on u traci wszyst­
kie sw oje praw a.

To sam o stać się może i dziś — jednakow oż, jeżeli grunt 
w ystarczy  h a  zaspokojenie, w  takim  razie rzecz w zupełności za­
ła tw iona  i praw om  przedsiębiorcy i jego w ierzycielom  nie grozi już 
raz n a  zaw sze żadne niebezpieczeństw o.

Tej zasady subsydiarności nie zastosow ano do przyszłych 
z m ocy now ych um ów tw orzyć się m ających pól naftow ych, albo­



M otywa sejmowe. 1.07

wiem ten, który  chce wejśd w  in te res  z w łaścicielem  obciążonego 
gruntu, w idząc szereg pozycyi karty  ciężarów , przeprow adzi n ie ­
wątpliwie przedtem  postępow anie konw okacyjne, w skazane § 6. 
nowej u staw y  państw ow ej, ażeby się przekonać, z jakim i długam i 
liczyć się m a. Jeżeli postępow anie konw okacyjne będzie m iało ten 
skutek, iż zaw iele długów  przejść m a n a  pole naftow e, wów czas 
przedsiębiorca nie potrzebuje rozpoczynać swoich inw estycyi. W ka­
żdym razie nim  poniesie jakiekolw iek koszta, m oże postaw ić w ła­
ścicielowi nieruchom ości w arunek , iż od tego lub owego rezu lta tu  
przeprowadzonego postępow ania konw okacyjnego czyni zawisłem  
rozpoczęcie w ierceń i t. p.

S y tuacya będzie zupełnie jasna.
W ażnem  jest także w  tej m ierze przepis dalszy przyjęty  w § 

23. nowej ustaw y tej treści, iż po myśli § 8. u staw y z 6. lutego 
1869 m oże przedsiębiorca naftow y, a  także i w łaściciel gruntu  
w tych w ypadkach zapłacić w ierzytelność, chociażby n aw et n ie była 
płatną. W razie o tw arcia  pola naftow ego uczyni to now y przed­
siębiorca, jeżeli zależeć m u będzie na rozpoczęciu wierceń i każe 
sobie w m yśl tego przepisu  w ystaw ić cesyę tej w ierzytelności, 
ażeby módz poszukiw ać jej przeciw  właścicielow i g runtu .

To rów nież będzie także jednym  ze sposobów  rozw ikłania 
sytuacyi, jeżeliby w pisane na  gruncie  ciężary  stanow iły  przeszkodę 
w zaw arciu interesów .

W końcu jeszcze jed n ą  n ieobojętną zm ianę przeprow adziła  
ekonomiczna kom isya co do ostatniego § 26. Rząd wnosił, ażeby 
dla ocenienia py tan ia , czy p raw o w ydobyw ania  w pisane w księ­
gach grun tow ych  m a być uw ażane za ruchom ość lub nieruchom ość, 
decydował dzień 26. czerw ca 1906. Rząd m otyw ow ał to tym  wzglę­
dem, że należy ostatecznie uczynić koniec n iew łaściw ym  wpisom 
do publicznych ksiąg g runtow ych, i jeżeli się u stanow i dotyczący 
term in kilku dni po w niesieniu  projektu do Rady P ań stw a , to 
strony in teresow ane zw rócą na  to sw oją uwagę i nie będą już  
więcej przedsiębrać wpisów  do tych ksiąg a  n ie będą tego czynić 
także wobec ju dykatów  Najwyższego Trybunału .

K om isya ekonom iczna podzielała niew ątpliw ie zapatryw anie , 
ze należy już  koniec uczynić z tymi niew łaściw ym i wpisam i do 
ksiąg gruntow ych, sądziła  jednak , że ten kalendarzow o oznaczony
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term in  26. czerw ca 1906 je s t zupełnie n iew łaściw ym  i n ieuzasa­
dnionym  i celu nie osiągnie.

Tym sposobem  otw orzonoby bowiem  tylko jeszcze jed n ą  no­
w ą kategoryę wpisów, co do których sąd nie w iedziałby, jak  z ni­
m i postąpić. Rzecz przedstaw iałaby się następu jąco  :

1. Byłyby w pisy uskutecznione do ksiąg gruntow ych przed 
26. czerw ca 1906, które wedle w spom nianego przepisu § 26. wzglę­
dnie § 24. pierw otnego projektu rządow ego m iałyby być uznane za 
nieruchom ość.

2. Byłyby w pisy uskuteczn ione od 26. czerw ca 1906, aż do 
w ejścia w  życie obecnej ustaw y państw ow ej t. j. 17. stycznia 1907, 
k tóre a rgum entu jąc  a  centrario  m usiały  być u w ażan e  za ru ch o ­
m ości ;

3. i w reszcie wpisy w  now ych księgach g run tow ych  u sk u te ­
cznione po dniu 17. stycznia 1907, m ając  now y odm ienny chara­
k ter p raw ny.

Ju ż  to zestaw ienie sam o w ykazuje, jak  niepotrzebnym  i n ie­
w łaściw ym  był ten  projekt rządowy. Nadto nie ulega w ątpliw ości 
że przem ysł i przedsiębiorczość przem ysłow a nie da się zatam ować 
żadnym  przepisem  paragrafow ym , a  w ięc i cel, k tóry chciał osią­
gnąć Rząd, ażeby po 26. czerwca, aż do w ejścia w życie ustaw y 
n ia  przedsiębrano żadnych w pisów , nie zaw ierano  żadnych in tere­
sów, nietylko niedałby się osiągnąć ale też i faktycznie n ie byłby 
osiągnięty, gdyż podpisanem u spraw ozdaw cy w iadom o, że w tym 
ostatn iem  półroczu, w łaśnie ze względu n a  nadzieję reform y usta­
w y zrobiono bardzo wiele naftow ych transakcy i, — w reszcie stwo­
rzenie tym sposobem  bez żadnej p raw nej przyczyny i żadnego pra­
wnego m otyw u nowej kategoryi wpisów, które m iałyby być poczy­
tane za ruchom ości, spow odow ałoby n iew ątpliw ie now e zaw ikłania 
i now e kolizye praw ne niczem nie dające się uzasadnić.

K om isya ekonom iczna i reprezen tanci R ządu uznali słuszność 
tych argum entacyi i zgodzili się n a  term in wejścia w  życie usta­
wy jako  ten, który  w tej m ierze decydującym  być w inien, tak, że 
§ 26. u staw y  państw ow ej postanaw ia, iż także te p raw a, które 
przed  wejściem  w życie tej ustaw y zostały w pisane do ksiąg pu­
blicznych gruntow ych, m ają  być poczytane jako nieruchom ości.
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Mając przedstaw ić  w niosek n a  uchw alenie now ej ustaw y k ra ­
jowej regulującej w ydobyw anie żywic ziem nych, uw ażaliśm y za 
rzecz niezbędną przedstaw ić w powyższy sposób histo ryę pow sta­
nia państwowej u staw y  i najgłów niejsze jej postanow ien ia  a  u w a­
żaliśmy to za w skazane także i z tego pow odu, poniew aż praw ie 
wszystkie postanow ienia, przyjęte zostały przez Rząd do projektu 
ustawy krajow ej, obecnie W ysokiem u Sejm ow i do uchw ały  przed­
stawionego.

Rząd w m otyw ach swojego przedłożenia na  stronie 32. i 33. 
wypowiada zapatryw anie , że przepisy ustaw y państw ow ej z r. 1884
0 ile jeszcze są  w ażne, jako też  przepisy ustaw y państw ow ej z 9. 
stycznia 1907 »przyjęto do niniejszego projektu  ustaw y z odn ie­
sieniem się do §§ ustaw  państw ow ych jedynie  dla dogodności gdyż 
tych postanow ień Sejm y krajow e zm ienić nie mogą!«

Jest to kw estya zasadnicza, nad k tórą należy  się zastanow ić
1 która niew ątpliw ie m ogłaby posłużyć za tem at do bardzo in te re ­
sującej i w ażnej w skutkach rozpraw y jurydycznej.

Nie ulega żadnej kw estyi, że w edle § 11. lit. k. u staw y za­
sadniczej z 21. g rudnia  1867 nr. 141. dz. u. p. ustaw odaw stw o 
górnicze należy do zakresu dzia łan ia  R ady P aństw a. Jednakże po 
myśli § 13, u staw y z 11. m aja 1884 n r. 71. dz. u. p. uchw alenie 
dalszych postanow ień ustaw ow ych  w przedm iocie uregulow ania 
prawa w ydobyw ania  m inerałów  żyw icznych należy do zakresu 
działania ustaw odaw stw a krajow ego. A gdy według obecnie obo­
wiązującego brzm ienia § 12. u staw y  zasadniczej z 21. g rudnia  1867 
nr. 141. dz. u. p. w spraw ach, które do zakresu działania u s taw o ­
daw stw a krajow ego należą, w ydaw ać może ustaw odaw stw o k ra jo ­
we, potrzebne do uregulow ania przedm iotu postanow ienia także na  
polu ustaw odaw stw a sądowo karnego i ustaw odaw stw a p raw a  cy­
wilnego, to wątpić n ie m ożna, że tym  sposobem  zakres działania 
ustaw odaw stw a krajow ego także i w  rzeczach uregulow ania  p raw  
naftow ych został rozszerzony do tych granic ustaw odaw stw a cy­
wilnego i karnego, które w spom niany § 12. określił. I dlatego nie 
można tej w m otyw ach przytoczonej zasady przyjm ow ać bez ogra­
niczeń i zastrzeżeń nietylko z powyższego względu ale i z uwagi, 
ze sam  rząd  w sw ojem  przedłożeniu tej zasady ściśle się nie trzy ­
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m a, bo w  kilku paragrafach  zm ienif względnie uzupełnił postano­
w ienia u staw  państw ow ych.

Źe tylko przykładow o przytoczym y §§ 1. i 18., które zmie­
n ia ją  dotychczasow e przepisy tak  u staw y  hipotecznej z 25. lipca 
1871 jak  i oczywiście w  ślad zatem  i u staw y naftow ej z r. 1881 
w  ten sposób, iż postanaw iają , że d la p raw a  pow rotu i dla doty­
czących w pisów  m a być w w ykazach księgi naftow ej założona oso­
bna karta , taksam ö w  § 20. osta tn i ustęp, i w §§ 25. i 28. znaj­
dujem y postanow ienia odm ienne od postanow ień ustaw y państw o­
w ej z r. 1884.

Zastrzeżenie to czynim y n a  wstępie tej części sprawozdania, 
w  której przystępujem y do om ów ienia przepisów , ściśle ustawy 
krajow ej się tyczących.

Czynim y to przedew szystkiem  ze względów zasadniczych dla 
zaznaczenia  i zabezpieczenia na  każdy sposób i w każdym  kie­
ru n k u  spraw  autonom icznych Sejm u jakoteż d la uzasadnien ia  tych 
zm ian, które poniżej proponow ać będziem y.

P aragrafy  1. 2. ;i. odpow iadające w  zupełności tak ustawie 
państw ow ej jak  i potrzebom  przem ysłu  i życzeniom  interesow anych 
proponujem y całkiem  bez zm iany. Z asady tych postanow ień omó­
w iliśm y ju ż  powyżej.

Odnośnie do poprzednich naszych uw ag stw ierdzam y, że już 
w § 1. zn a jdu ją  się postanow ien ia  odm ienne od § 1. ustaw y pań­
stw ow ej z 11. m aja. A w  szczególności uchylono ustęp 2. ustawy 
z 11. m aja 1884 jako zupełnie zbędny, gdyż w ynikający  z zakresu 
dzia łan ia  w ładzy górniczej, następn ie  dodano w obecnym  projekcie 
osobny ustęp 2., określający  nazw y kopalń naftow ych i wosko­
w ych, w reszcie w  ustępie 3. zm ieniono sło w a: »te m inerały« na 
w yrazy : »m inerały  żywiczne« —■■ popraw ka sty listyczna zupełnie 
uzasadniona ze względu n a  poprzednie postanow ien ia. Tak samo 
opuszczono w § 2-im projektu ustęp  2. u staw y  państw ow ej z r. 
1907 jak o  zbędny wobec ustępu 2. § 1. przedłożenia rządowego.

Co się tyczy § 4. K om isya górnicza poddała  projektowane 
przez Rząd postanow ienia  tego paragrafu gruntow nej rozwadze.

Postanow ienia bowiem  tego paragrafu  jakoteż  § 18. przedsta­
w iały  zasadniczą doniosłość.

W edle § 11. lit. k. u staw y  zasadniczej z 21. gruonia 1867
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nr. 141. dz. p. p. postanow ienia  ustaw odaw cze o w ew nętrznem  
urządzeniu ksiąg publicznych należą w yłącznie do ustaw odaw stw a 
krajowego.

Nł podstaw ie tych  postanow ień ustaw y zasadniczej Sejm  ga­
licyjski w r. 1874 uchw alił też ustaw ę o założeniu i w ew nętrznem  
urządzeń u ksiąg gruntow ych dla Galicyi, która została sankcyono- 
wana i ogłoszona w nr. 9. d. u. i rozp. kr. i k tó ra  w  §§ 3 —13. 
włącznie cibejmuje kw estyę w ew nętrznego urządzenia ksiąg h ipo­
tecznych.

Jeżeli więc wedle § 4. przedłożenia rządow ego do księgi na ­
ftowej i do wpisów  w niej uskutecznić się m ających m ają  być za­
stosowane przepisy pow szechnej ustaw y o księgach gruntow ych 
z 25. lipca 1871 nr. 95 dz. u. p. i jeżeli oprócz tego o w ew nętrz­
nem urządzeniu tych  ksiąg postanaw ia  w spom niana wyżej k ra jo­
wa ustaw a z 20. m arca  1874 nr. 29. dz. u. kr., to wątpliwości 
podlegać nie może, że w tym  w zględzie oprócz państw ow ej u s ta ­
wy także postarow ien ia  tej krajow ej u staw y  z r. 1874 pow innyby 
mieć odpowiednie analogiczne zastosow anie.

K om isya uważała to za tern więcej w skazane, ile że § 18. 
przedłożenia rządowego zaw iera  już  faktycznie przepisy dotyczące 
wewnętrznego urządzenia księgi naftow ej, albow iem  postanaw ia , 
w jaki sposób księga naftow a m a być uzupełn iona  ze względu na 
nowe w ustaw ie państw ow ej z 7. stycznia 1907 w prow adzone p ra ­
wo powrotu, czyli jak się w y raża  au ten tyczny  teks rządow y, pol­
skiego tłum aczenia tej u staw y  »praw o kaduka«.

Oprócz tych  powodów istnieje jeszcze powód zasadniczy n a j­
donioślejszy, który skłonił kom isyę górniczą do uzupełnienia § 4. 
Był to wzgląd aa  autonom iczne p raw a  Sejm u w ypływ ające z po­
wołanej powyżej ustaw y zasadniczej z 21. g rudn ia  1867 § 11, lit. 
k, który tem uzupełnieniem  § 4. należało zastrzedz.

Jest to tem więcej w skazane, ile że po sankeyonow aniu  u s ta ­
wy krajow ej z 17. g rudn ia  1884 nr. 35. d. u. k. z r. 1886 m in i­
sterstwo spraw iedliw ości wydało rozporządzenie w ykonaw cze z 15. 
czerwca 1885 ogłoszone w n-rze 36 dz. u. kr. z r. 1886, którem  
na mocy u staw y  państw ow ej z 11. m aja 1884 Nr 71 Dz. u. p. 
i ustaw y krajow ej z 17. g rudn ia  1884 nr. 35 dz. u. kr. z r. 1886
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w ydaîo  stosow ne przepisy w w ykonan iu  pow yższych u staw  i  do­
tyczące założenia i prow adzen ia  ksiąg naftow ych.

W ten sposób zaty tu łow ane w spom niane rozporządzene wy­
konaw cze z r. 1885 odpow iadało isto tn ie  postanow ieniom  ustawy 
zasadniczej z r. 1867 § 11. lii. k. p rzynajm niej formalnie, gdyż 
tylko przepisy o w ew nętrznem  urządzen iu  ksiąg publicziych na­
leżą do ustaw odaw stw a państw ow ego jako  będącego ń tegralną 
częścią ustaw o d aw stw a  z dziedziny p raw a  cywilnego.

Jednakże p rzy p atru jąc  się bliżej tem u rozporządzeniu wyko­
naw czem u m in iste rstw a z r. 1885, każdy przyznać m u s, że mini­
sterstw o przekroczyło te w nap isie  do tego rozporządzenia okre­
ślone granice i zajęło się w prost przepisam i o w ewnętrznem  urzą­
dzeniu ksiąg naftow ych, ■— a gdy wów czas przeciw to  tem u nikt 
n ie zaprotestow ał, przeto rozporządzenie to m a bez w ątp ien ia  do 
dziś dn ia  moc obow iązującej ustaw y.

Przepisy  tego rozporządzenia są  zresztą  zupełnie odpowiednie 
i zastosow ane do ram  u staw  naftow ych z r. 1884 i powszechnej 
ustaw y hipotecznej jakoteż krajow ej u staw y o księgach gruntowych 
z r. 1874. Zw ażyć przytem  należy , że je s t  istotniá rzeczą niełatw ą 
przy każdym  tego rodzaju szczególe dotyczącym  założenia, prowa­
dzenia i w ew nętrznego urządzenia  ksiąg, oznaczyć ściśle granice 
tych poszczególnych działów.

M inisterstw a są  n iew ątpliw ie upraw nione  w ydaw ać przepisy 
w ykonaw cze m ające za cel w prow adzać ustaw y w w ykonanie i da­
w ać w skazów ki w ładzom  w kw estyach przeprow adzenia i w pro­
w adzenia  w życie przepisów  ustaw  państw ow ych. T ak i w danym 
w ypadku niew ątpliw ie n a  podstaw ie i po myśli u staw  naftowych 
z r. 1884, w spom nianego rozporządzenia w ykonawczego z r. 1885 
tudzież naftow ej u staw y państw ow ej z 9. stycznia 1907 i obecnie 
uchw alić się m ającej ustaw y krajow ej m inisterstw o sprawiedliwości 
względnie ro ln ic tw a n iew ątpliw ie m a wszelkie p raw o w ydać i ogło­
sić przepisy, które uw aża za konieczne. Do w prow adzenia w życie 
tych zm ian, które tem i ustaw am i z r. bieżącego zostały uchwalone. 
A naw et, jeżeli ustaw a kra jow a obejm ie postanow ien ia  o w ew nętrz­
nem  urządzeniu  ksiąg gruntow ych, to także i w w ykonaniu  tych 
postanow ień ustaw y krajow ej m in isterstw o pow ołane  jes t do wy
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dania uzupełn iających  przepisów  szczegółowych jako  wskazówek 
koniecznych do jednolitego w ykonania  ustaw ow ych postanow ień.

W obu tych k ierunkach  je s t  istotnie rzeczą n iesłychan ie  tru ­
dną, a  kto w ie, czy wogóle m ożliw ą przy każdym  poszczególnym  
punkcie całego szeregu kwestyi w ew nętrznego u rządzen ia  ksiąg 
publicznych określić dokładnie granice zakresu  działania w ładzy 
ustawodawczej i w ładzy w ykonaw czej, względnie czy dotyczący 
przedmiot n a l e ż y  d o  w y k o n a n i a  u s t a w y  o założeniu, p ro ­
wadzeniu i w ew nętrznem  urządzeniu  księgi c z y  t e ż  d o  s a m e j  
u s t a w y ,  rzeczy te uregulow ać m ającej. Mimo to kwestyi żadnej 
ulegać nie m oże, że co najm niej te przepisy zasadnicze i główne, 
które w yw ołane są  nowem i pojęciam i praw nem i, wprow adzonem i 
do ustaw y państw ow ej z 7 stycznia 1907, a  w ślad  za tem i do 
porzedłożenia rządow ego z projektem  ustaw y krajow ej należy ob­
jąć u staw ą krajow ą.

Jed y n ą  zaś zm ianą w tym  względzie, w pływ ającą na ustrój 
wewnętrznego u rządzen ia  ksiąg naftow ych je s t w prow adzone w § 12 
prawo pow rotu czyli »kaduka« (Heim fallsrecht) dla w łaściciela n ie­
ruchomości, dla którego to praw a należy  założyć w istn iejących 
księgach naftow ych niew ątpliw ie osobną kartę. Jestto  praw o zu­
pełnie now e dotąd w dotychczasow ych księgach gruntow ych (hi­
potecznych), ani też w księgach naftow ych nigdzie nie uwidocz­
nione, należało w ięc postanow ić 1) czy d la tego praw a osobna 
karta m a być u tw orzona i 2) w  jak i sposób k a rta  ta  m a być ozna­
czona.

Z tego pow odu j u ż  r z ą d  w i d z i a ł  s i ę  s p o w o d o w a n y m ,  
u w z g l ę d n i a j ą c  z a k r e s  d z i a ł a n i a  u s t a w o d a w s t w a  k r a ­
j o w e g o ,  w prow adzić do przedłożenia rządowego § 18 postana­
wiający, iż dla p raw a pow rotu (kaduka) przysługujące w łaścicie­
lowi nieruchom ości i d la odnośnych wpisów  m a być w  w ykazach 
księgi naftow ej założoną osobna kartka.

Komisya górnicza uw ażała  za w skazane uzupełnić ten p a ra ­
graf przepisem , iż karta  m a być oznaczona literą  D, a  to ze względu, 
że wedle obow iązujących przepisów  co do do ksiąg naftow ych 
zgodnie z przepisam i ogólnych ustaw  hipotecznych inne ka rty  n a ­
dal pozostające, literam i А, В, С są  oznaczone.

W tym  k ierunku  w ięc  kom isya proponuje zm ianę § 18.

M. R osenberg. K odeks n aftow y . 8
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Co się tyczy zm iany względnie uzupełn ien ia  ustaw  obowią­
zujących w  tym  k ierunku , że także czasow e praw o wydobywania 
jakoteż t. zw. p rocen ta  b ru tto  zyskują  w now ej ustaw ie z 9 sty­
cznia 1907 ścisłe norm y p raw n e ' i u sla len ie, to kom isya górnicza 
sądzi, że z tego powodu ustró j w ew nętrznego urządzenia  ksiąg na­
ftow ych nie potrzebuje doznaw ać żadnej zasadniczej ważniejszej 
zm iany, gdyż te czasow e i w arunkow e p raw a będą uwidocznione 
na  karcie В obecnych ksiąg naftow ych, a p rocen ta  brutto  na  kar­
cie C, jako  ciężary realne.

W tym  względzie więc w ew nętrzne u rządzenie  ksiąg nafto­
w ych nie potrzebuje doznaw ać żadnych zm ian i nie m a też po­
trzeby uzupełniać  przedłożenia rządow ego w tej m ierze nowymi 
przepisam i. O ile zaś rozchodzi się o pew ne szczegóły, o postano­
w ien ia  bliższe, co do k tórych m ógłby może być ktoś zdania, że 
jes t kw estyą w ątpliw ą, czy postanow ien ia  te— ściśle rzecz biorąc— 
n a leżą  do zakresu wykonaw czego uchw alonych ustaw , czy też do­
tyczą ustaw odaw czych postanow ień o w ew nętrznem  urządzeniu 
ksiąg naftow ych, to ażeby i w  tym względzie raz  n a  zawsze 
zastrzedz i ochronić kom petencyę au tonom iczną ustaw odaw stw a 
sejm ow ego przed wszelkiemi jakiegokolw iekbądź rodzaju  ograni- 
czającem i in terpretacyam i lub próbam i w kroczenia w ten zakres 
ze strony  w ładz w ykonaw czych, kom isya górnicza proponuje uzu­
pełnienie § 4 jeszcze postanow ieniem , że bliższe przepisy w tem 
w ew nętrznem  urządzeniu  będą w ydane w  drodze rozporządzenia.

Jak  w spom niano, kom isya nie sądzi, ażeby^istn iała  potrzeba 
takich przepisów. M uszą być w ydane przepisy w ykonaw cze doty­
czące szczegółów w prow adzenia  w  życie ksiąg naftow ych zastoso­
w anych do ustaw  now ych z r. 1907, lecz przepisy te — o ile ko­
m isya osądzić obecnie może — nie pow irm yby niepotrzebnie wy­
kraczać poza zakres w ykonaw stw a, a  jeżeliby  n aw et w tej mie­
rze okazała się potrzeba w prow adzenia  w  życie jakiegoś szczegółu, 
o k tórym by dyskutow ać m ożna, czy jes t on ściśle szczegółem wy­
konaw czym , czy też szczegółem ustaw odaw czym  o wewnętrznem  
urządzeniu  ksiąg, to jeżeli Sejm w ustaw ie krajow ej postanawia, 
że bliższe postanow ien ia  odm ienne w drodze rozporządzenia w y­
dane zostaną, to  ź r ó d ł e m  t y c h  e w e n t u a l n y c h  p r z e p i s ó w  
b ę d z i e  z a w s z e  w o l a  S e j m u ,  i j e g o  w ł a d z a  ą s t a w o d a w
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cza ,  a  t y m  s p o s o b e m  p r a w a  a u t o n o m i c z n e  S e j m u  
w t y m  w z g l ę d z i e  r a z  n a  z a w s z e  s ą  z a s t r z e ż o n e  
i o c h r o n i o n e .

A żbey zresztą  te postanow ienia jak  n iem niej i inne  zm iany 
przedłożenia rządow ego unorm ow ać i ażeby zm iany te n ie  stano­
wiły przeszkody w  uzyskan iu  sankcyi, kom isya górnicza uda ła  się 
do J. E. N am iestn ika i w yraziła  życzenie, ażeby reprezentanci 
rządu w tej m ierze z kom isya górniczą się porozum ieli. J. E. Na­
miestnik zniósł się  w  tej m ierze z m inisterstw em , a  rezultatem  
tego był .p rz y jaz d  delegatów  m in iste rstw a spraw iedliw ości i ro l­
nictwa, k tórzy 8 m arca b. r. wzięli udział w naradach  kom isyi 
górniczej i w nioski, jak ie  kom isya górnicza przedkłada, są  w yn i­
kiem w yczerpującej konferencyi członków kom isyi górniczej z re ­
prezentantam i rządu  w ładzy cen tralnej, krajow ej w ładzy politycz­
nej, W ydziału krajow ego, w ładzy górniczej i c. k. wyższego sądu 
krajowego w e Lwowie w  pow yższym  dni u odbytej.

§ § 5  — 17 w łącznie proponuje kom isya górnicza zgodnie 
z przedłożeniem  rządow em  bez żadnych zmian.

Co się tyczy § 18, jak  ju ż  wyżej w spom niano, kom isya pro­
ponuje uzupełn ien ie  tego przepisu w ten sposób, iż osobna karta  
przeznaczona d la p raw a  pow rotu czyli »kaduka« m a być ozna­
czona literą  D.

§§ 1 9 —24 w łącznie proponuje kom isya górnicza przyjąć bez 
zmiany w  m yśl przedłożenia rządowego.

Również i  §§ 25 — 29 w łącznie p roponuje kom isya uchw alić 
zgodnie z przedłożeniem  rządow em .

Jedynie co do postanow ień  §§ 25 i 26 uw aża kom isya za 
wskazane na  podstaw ie w ym iany  zdań  z 8 m arca 1907 z repre­
zentantam i w'ładzy cen tralne j i au toram i przedłożenia rządowego 
zauważyć dla uchylen ia  m ożliwie błędnej in terpretacyi, co n a ­
stępuje:

Paragrafy  te m uszą być ocenione i wzięte pod rozw agę zgo­
dnie z przepisam i § 64 przedłożenia rządowego. I te i tam te po­
stanow ienia m ają  cel zgodny, w razie  jeżeli w interesie powodze­
nia, rozwoju kopalni okazuje się koniecznem  wkroczyć w  cudzą 
własność, zm uszenia sąsiada do zezw olenia n a  tego rodzaju roboty 
w jego w łasności, k tóre w tych celach w ładza za konieczne uzna.

8*
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Z tego zasadniczego powodu lak  w § 25 jak  i w § 61 mię­
dzy innym i m ow a jes t o budow ach pom ocniczych (Hilfsbauen). 
Jednak  istnieje  między tymi przepisam i doniosła zasadnicza ró­
żnica.

Należy uwzględnić, że przepis § 85 pow szechnej u staw y gór­
niczej postanaw ia, iż sztolnie i szyby, które służą dla korzystnego 
prow adzenia ruch u , poza granicam i nadanego pola, m ogą być za­
łożone i prow adzone tylko za zezwoleniem  w ładzy.

Oprócz tego § 191 ust. górn. m ówi o tych uprawnieniach 
górniczych, które za odpow iedniem  odszkodow aniem  w  sąsiednich 
kopalniach na  rzecz pew nej kopalni m ogą być w ykonyw ane.

Otóż § 25 dotyczy w yłącznie tych w § 85 pow szechnej ustawy 
górniczej określonych upraw nień , dla których ze s trony  władzy 
rodzaj koncesyi m usi być uzyskany  i n a  które zgodzić się muszą 
w danych w arunkach  w łaściciele in nych  upraw nień  względnie pól 
naftow ych.

Na to specyalnie zw raca kom isya uwagę, a w  szczególności, 
źe w yrażen ie  »i n a  g runtach innych właścicieli« m a jedyn ie  i wy­
łącznie to znaczenie, iż m ow a tu o tych  w ł a ś c i c i e l a c h  pól  
n a f t o w y c h ,  o których początek tego paragrafu  postanaw ia, iż 
m ają  p raw o zakładać budow y pomocnicze.

U praw nienie więc z § 25 jest rodzajem  u p raw n ien ia  objętego 
przepisem  § 364 ustaw y cyw ilnej, m a  w yłącznie charak ter publi­
cznego dobra.

. Do niego też odnosi się postanow ienie § 27 przedłożenia rzą­
dowego, iż tylko w szelką istotnie w yrządzoną szkodę w tym wy­
padku w ynagrodzić należy. Jestto upraw nien ie  różne zupełnie tak 
od służebności gruntow ej, określonej w § 191 ust. gór., jakoteż od 
zwykłej służebności p ryw atnej n a tu ry , k tóra n a  zasadzie § 64 pro­
jektu  rządow ego m a  być uzyskaną.

Jeżeli w ięc § 64 projektu  rów nież o budow ach pomocniczych 
w spom ina, jak o  o jednej z w ielu kategoryi służebności tam wy­
m ienionych, to odnosi się to do uzyskania  służebności prywatnej 
n a tu ry , do w ykonania  pom ocniczej budow y n a  g ru n tach  obcych 
wogóle bez względu n a  to, czy n a  tych  obcych g run tach  znajdują 
się kopalnie czy nie, podczas gdy § 25 odnosi się tylko do wła­
ścicieli obcych upraw nień  górniczo naftow ych.
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Należy też zwrócić uw agę z tego powodu n a  przepis § 23 
projektu rządow ego zgodnego z przepisem  § 16 ustaw y państw o­
wej z 9 stycznia, w edle której §.§ 240 — 247 ord. egz. m ają mieć 
zastosowanie także do egzekucyi n a  praw o w ydobyw ania m inera- 
Jów, wobec czego — jakkolw iek w ykazane u p raw nien ia  z § 25 
nie m ają charak te ru  służebności górniczych, to jed n ak  m imoto 
przepis § 243 ord. egz. postanaw iający , że służebności górnicze 
musi nabyw ca licytacyjny objąć bez w ynagrodzenia, bez względu 
na pierw szeństw o hipoteczne, będzie m iał niew ątpliw ie też zasto­
sowanie i do tych u p raw nień  z § 25 nowej ustaw y.

Co do §§ 27, 28 i  29 jako  odpow iadających postanow ieniom  
ustaw państw ow ych i zresztą zupełnie odpow iadających stosun­
kom przem ysłu naftowego wogóle, kom isya górnicza nie proponuje 
żadnych zmian.

Co do §  30. W p rzedosta tn im  ustępie tego paragrafu znaj­
dujemy nader pożyteczną i przez w szystkich in teresen tów  pożą­
daną nowość w  tym  k ierunku , iż u staw a  przepisuje w ładzy gór­
niczej okręgowej term in 4-tygodniow y do przyjęcia do w iadom o­
ści zgłoszenia zam iaru  o tw arcia  ruchu  kopalni, a względnie oznaj­
mienia in teresow anem u, jakie przeciw  o tw arciu  zachodzić m ogą 
przeszkody.

W obec  tego, że w dzisiejszych obow iązujących przepisach 
terminu takiego nigdzie nie było, pow itać należy  tę nowość jako 
reformę niezw ykle doniosłą, k tóra wobec ty lokrotnie ju ż  wym ie­
nionego przyspieszonego tem pa ruchu przem ysłowego w dziedzinie 
kopalnictwa naftow ego przyczyni się n iew ątpliw ie do w zrostu i roz­
woju tego pożądanego ruchu .

W każdym  razie in teresenci w ten  sposób nie będą narażen i 
na zwłokę, k tó ra  bądźto w skutek obarczenia  urzędów , bądź też 
z innyah różnorodnych powodów stanow iła  obecnie w:prost prze­
szkodę i zaporę przeciw  rozw ojow i kopalń i przedsiębiorczości 
przemysłowców naftow ych. Jeżeli jednak  kom isya górnicza z za­
dowoleniem tę now ość w ita, to nie może nie zastanow ić się także 
nad pytaniem , ja k i rygor względnie jaki skutek p raw ny m a mieć 
ta okoliczność, jeżeli m im o tego nowego przepisu, mimo ustano­
wienia tego term inu  w ład za  z jakichkolw iekbądź powodów w ciągu
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tego przepisanego czasu n ie z;.latw i, względnie nie da  interesen­
tow i żadnej odpowiedzi.

Logicznie rzecz biorąc i postępując analogicznie do przepi­
sów  p raw nych  znajdujących się w innych ustaw ach  jak  np. 
w  ustaw ie o stow arzyszen iach , należałoby ustanow ić ten rygor, 
iż — jeżeli u rząd  górniczy w przeciągu powyższego czasu nie 
oznajm i stronie, iż pew ne przeszkody zachodzą, wów czas zgłosze­
nie uw ażane będzie jako  przyjęte i ruch  w  kopalni może być roz­
poczęty.

K om isya górnicza podniosła b rak  ten przedłożenia rządowego 
na posiedzeniu 8 m arca  b. r .—a  gdy i reprezen tanci rządu uznali 
słuszność tego żądania, przeto kom isya górnicza w nosi w tym 
względzie odpow iednie uzupełnienie § 30.

Z resztą  kom isya nie czyni żadnych innych  zm ian w § 30 
i w skazuje n a  m otyw a przedłożenia rządowego, które zupełnie 
trafn ie u zasad n iają  przepisy  tego paragrafu.

Ustęp 1 tego paragrafu  zam ieszcza też now e postanowienie, 
iż zgłoszenie m usi obejm ow ać także imię, nazw isko i m iejsce za­
m ieszkania tego przedsiębiorcy względnie jego pełnom ocnika, któ­
rem u  w ykonanie pew nych robót m a być pow ierzone, a  to wraz 
z wyszczególnieniem  oddanych m u robót.

Przedsiębiorcy ci, w u tartej term inologii przem ysłowców na­
ftowych byw ają  nazyw ani: »akordantam i«.

Dla ew idencyi i nadzoru  kopalń i robót w tychże prowa­
dzonych, które zawsze połączone są  z pew nem  niebezpieczeń­
stwem  dla życia p racow ników  i sąsiadów  i d la obcego m ienia za­
rządzenie jaknajw iększej ew idencyi osób, podejm ujących się tych 
robót jes t w skazane w in teresie publicznego bezpieczeństw a. Ewi- 
dencya akordan tów  jes t więc także niew ątpliw ie po trzebną i uza­
sadnioną.

T aka ank ieta  pow ołana przez m inisterstw o do W iednia w d. 
11 stycznia 1907, jak  i obecnie kom isya górnicza zastanaw iały  się 
dalej nad  tem, czy nie należałoby w noweli do ustaw y krajowej 
■przyjąć także przepisu, któryby w ym agał od tych akordantów  wy­
kazania pew nych w arunków  fachowego uzdoln ien ia  do podejmo­
w an ia  się robót w iertniczych lub innych w przem yśle naftowym.

Jednakże wobec postanow ień przyjętych tak do ustaw y pań­
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stwowej jak  i do projektu ustaw y krajow ej, a  określających ściśle 
warunki, które posiadać i w ykazać pow inni tak kierow nicy kopalń 
jak i dozorcy poszczególnych robót (§ 38 i następne obecnego p ro ­
jektu) tudzież wobec tego, iż akordan t dziaiający w im ieniu u p ra ­
wnionego względnie przedsiębiorcy m usi także albo sam  w ykazać 
te w arunki, albo też ustanow ić dla prow adzenia robót, których się 
podjął, osoby, k tóreby były w  m yśl tych przepisów  ustaw ow ych 
uzdolnione do k ierow ania  i dozorow ania ruchu  w kopalniach — 
wobec tego, że przepisy te zupełnie dostatecznie zabezpieczają in­
teres publiczny i bezpieczeństw o osób i m ienia, sądziła  kom isya 
górnicza zgodnie ze zdaniem  członków ankiety z 11 stycznia b. r., 
źe dalsze przepisy  zm uszające także akordan tów  do w ykazania 
prawnych w arunków  uzdolnienia w  tej m ierze, nie byłyby w ska­
zane i stanow ićby m ogły przeszkodę w pożądanym  rozw oju i ru ­
chu kopalnictw a naftow ego. Rozchodzi się bowiem  tu ta j głównie
0 ludzi posiadająch pew ne finansow e środki, a  więc o kapitalistów , 
albo o osoby zam ożne, m ające do dyspozycyi kredyty, któreby się 
mogły podejm ow ać robót zw anych akordow em i. Jest to pierwszy
1 główny w arunek  w tej mierze.

Jeżeliby zatem  od tych osób w ym agać jeszcze pew nych uzdol­
nień technicznych, to m ogłoby się w ydarzyć, że zabrakłoby tych 
duchem przedsiębiorczym  ożyw ionych kapitalistów  i przem ysł n a ­
ftowy mógłby się znaleźć w  położeniu krytycznem , iż nie m iałby 
dość jednostek, k tóreby się podejm ow ały w iertniczych robót w stęp­
nych — a o te g łów nie i przew ażnie tutaj chodzi.

Z tych pow odów  nie uw ażała  kom isya górnicza za w łaściw e 
czynić w pow yższym  k ierunku jakiekolw iek wnioski.

§ 31. Je d n ą  z najw ażniejszych  i. najdonioślejszych zmian, 
które rząd proponuje w sw ojem  przedłożeniu, jes t now e postano­
wienie § 31 tej treści, iż d la praw idłow ego ruchu  kopalń w ym a­
ganym będzie obecnie oznaczony tam że w ym iar m inim alny po ­
wierzchni terenu  kopalnianego tudzież oznaczenie m inim alnych 
odległości o tw orów  św idrow ych i szybów wyw ozow ych od granic 
terenu kopalnianego.

Jest to doniosła zm iana obecnie obow iązującego § 15 ustaw y 
krajowej z roku 1884 postanaw iającego, że ocenienie, czy roz­
miary i form a pow ierzchni terenu  kopalnianego m ają  w arupk i
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um ożliw iająae prow adzenie racyonalnego ru ch u  kopalnianego, za­
l e ż y  o d  s w o b o d n e g o ,  d o w o l n e g o  u z n a n i a  w i a d z  w ka­
ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  w y p a d k u .

Przepis ten  jes t od szeregu la t przedm iotem  skarg i ataków 
ze s trony  w szystkich kategoryi in teresow anych  w  przem yśle na­
ftowym . Tak wielcy, jak  i drobni przem ysłow cy, tak  właściciele 
w iększych, jak  i m niejszych, obszarów  zgodnie żalą  się n a  brak 
w tej m ierze pew nych ścisłych norm  ustaw ow ych, do których mo- 
żnaby  się stosow ać i z k t ó r y m i  m o ż n a b y  s i ę  l i c z y ć  przy 
powzięciu m yśli rozpoczęcia przedsiębiorstw a naftow ego n a  pewnym 
upatrzonym  terenie.

Dzisiejsze stosunki bow iem  w  tej m ierze są  w prost niemo­
żliwe, urągające najprym ityw niejszym  zasadom  i potrzebom  wszel­
kiego rodzaju przem ysłu . Należy sobie bowiem  postaw ić pytanie:

Jeżeli przedsiębiorca jak i o tw iera, czy to fabrykę, czy to war­
stat, czy to wogóle jak ieś  przedsiębiorstw o przem ysłow e, to znaj­
duje w dotyczących szczegółowych licznych przepisach budowla­
nych i ustaw odaw stw ach przem ysłow ych całkiem  dostateczne normy 
i w skazówki, w edług których może ocenić, czy pew ien grunt, pe­
w n a  dzielnica oddalona od budynków  sąsiednich  może stanowić 
przeszkodę w  konsensie w ładzy na  otw arcie ruchu , czy nie — a co 
w ię c e j— m a w tej m ierze usta lone już  reguły  polegające nietylko 
n a  dotyczących przepisach, ale i nad er licznych orzeczeniach władz 
i T rybunału  adm inistracyjnego.

Przedsiębiorca, kapitalista, m oże w ięc m niej więcej z góry 
ocenić i obliczyć, czy m a zaw ierać um ow ę o nabycie gruntu, czy 
m oże w yprow adzić pew ną budow ę na  tych grun tach  i t. p., zu­
pełnie inaczej m a się rzecz w przem yśle naftow ym .

W tej m ierze ustaw odaw stw o naftow e dotąd nie zaw iera ab­
solutnie żadnych przepisów . W skutek tego w praktyce w ładz oka­
zała  się t e g o  r o d z a j u  n i e j e d n o l i t o ś ć  granicząca z dowolno­
ścią w ocenieniu stosunków , że jes t to jed n y m  z największych 
n iedostatków  obecnego ustaw odaw stw a, jed n ą  z najw iększych prze­
szkód rozw oju tego przem ysłu, jeżeli chętny przedsiębiorca nie 
m oże w tym  względzie nigdzie się poinform ow ać i n a  żadnych 
oprzeć się podstaw ach, ażeby ocenić, czy teren  będzie lub nie bę-



M otywa sejm owe. 121

dzie odpow iadał n i e  w a r u n k o m  u s t a w y ,  a l e  s w o b o d n e m u  
o c e n i e n i u  r e p r e z e n t a n t a  w ł a d z y .

W szak reprezentanci w ładzy się zm ieniają, a  jeżeli w  u s ta ­
wach niem a ścisłych norm , to ze zm ianą osób m oże nastąpić 
zmiana zdań. A dalej jeżeli pomiędzy rep rezen tan tam i w ładzy 
w różnych okolicach w rzeczach urzędow ych istn ie ją  różnice za­
patrywań, to ła tw o  zdarzyć się może, że przedsiębiorcy pew nych 
okręgów mogą być łagodniej lub ostrzej traktow ani od innych 
w innych okręgach, a  taw oryzacya ta  może się rzeczyw iście odbić 
niewłaściwem echem  w konkurencyjnych w arunkach  zupełnie 
nieusprawiedliw ionych zasadam i słuszności i rów norzędnego trak ­
towania wszystkich.

To też n iem a co się dziwić, że ta n iejednolitość praktyki . 
władz, ta n iestałość w jednym  z najw ażniejszych  w arunków  po­
wstawania i rozw oju przedsiębiorstw  naftow ych daje się dotąd do­
tkliwie odczuw ać wszystkim  bez w yjątku  in teresow anym .

M otywa do przedłożenia sejm ow ego do § 31 zaw ierają  więc 
szczegóły uzasadniające  n ad er w yczerpująco potrzebę pew nych ści­
słych norm  w tej mierze.

Kom isya górnicza w skazuje na  te całkiem  trafne uzasadnie­
nia i podziela w  zupełności w ypow iedziane tam że zapatryw ania , 
a to tem bardziej, że kw estya ta  była przedm iotem  w yczerpujących 
i gruntow nych rozpraw  n a  zebran iu  in teresow anych  w  przem yśle 
naftowym, zarządzonem  przez gal, Tow arzystw o naftow e w gru­
dniu 1906 r.

Na zebran iu  tem , w  którem  uczestniczyły w szystkie niem al 
kategorye i gałęzie przedsiębiorców , praw ników , techników , w ła ­
ścicieli terenów  i gruntów , reprezen tan tów  w ładz rządow ych i au ­
tonomicznych i t. p. po kilkugodzinnych w yw odach przedstaw i­
ciele różnych gałęzi kopaln ic tw a naftow ego niem al jednom yślnie 
oświadczyli się za oznaczeniem  m inim um  pow ierzchni i granic 
w ten sposób, jak  to czyni przedłożenie rządowe.

Z tych w ięc pow odów  i w yczerpujących m otyw ów przedło­
żenia rządowego, które kom isya górnicza w zupełności podziela, 
wnosi kom isya górnicza n a  uchw alenie zm iany w tym względzie 
§ 15 obecnej u staw y  krajow ej po m yśli § 31 przedłożenia rzą­
dowego.
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W jednym  jedynym  punkcie, ale to w szczególe bardzo do­
niosłym  i w ażnym  nie m ogła kom isya górnicza zgodzić się z po­
stanow ien iam i p rzedłożenia rządowego.

Jest to osta tn ia  część ostatniego ustępu  § 31, a  w  szczegól­
ności w szystkie w yrazy : »przed dniem  ogłoszenia niniejszej ustawy, 
jeżeli to zgłoszenie p rzy ję ła  w ładza górnicza do potwierdzającej 
wiadomości«.

W tym  względzie proponuje  kom isya odm ienne postanowie­
nie i uzasad n ia  je  w następu jący  sposób:

Jakkolw iek z powyż przytoczonych pow odów  kom isya górni­
cza je s t zapa tryw an ia , że now ość w prow adzona do § 31 w  kie­
ru n k u  określenia m inim alnych rozm iarów , g ranic kopalnH  szybów, 
jes t w  zupełności w skazaną  i n iezbędną w interesie publicznego 
bezpieczeństw a i w in teresie  w szystkich czynników  współdziałają­
cych w przem yśle naftow ym , ta  jed n ak  zm iana ta jes t tak donio­
słą  tak  żyw otną  i oddziała n iew ątp liw ie  tak  rozstrzygająco na 
ukształtow anie się stosunków  praw nych  i ekonomiczno-finanso- ¡ 
wych w  przem yśle naftow ym , że n ie m ożna przy tej sposobności 
zapom inać o tern, że jak  każda zm iana tak  i ta m usi być wpro­
w adzoną w życie w ten sposób, iżby o ile możności nie naruszała 
stanu  posiadania  stw orzonego obecnym i stosunkam i i c h r o n i ą c  
i n t e r e s y  o g ó ł u ,  n i e  c z y n i ł a  d o t k l i w y c h  w y ł o m ó w  
w n a b y t y c h  j u ż  p r a w a c h  j e d n o s t e k .

Każda re fo rm a pow inna  o ile m ożności obejm ow ać stosunki 
jeszcze nie pow stałe, stosunki przyszłości, a  n ie dotykać stosun­
ków istniejących. Dlatego też w ydaw ało  się kom isyi górniczej, że 
postanow ienia  ostatniego ustępu § 31 n ie są dostateczne, jeżeli się 
uwzględni te wyżej w ykazane potrzeby i nabyte praw a.

Przepis ten bowiem  wedle propozycyi rządow ych postanawiał, 
iż nov/ela ustaw y krajow ej a  względnie przepisy § 31 nie mają 
zastosow ania  do zgłoszonych już kopalń żywic ziem nych pod na- 
stępującem i w arunkam i: 1) jeżeli zam iar o tw arcia  ru ch u  donie­
siono ju ż  władzy w  m yśl § 14 u staw y  z 17 g rudn ia  1884 przed 
dniem  ogłoszenia niniejszej ustaw y i 2) jeżeli to zgłoszenie wła­
dza górnicza przyjęła do potw ierdzającej wiadom ości.

Kom isya sądzi, że ten  przepis przejściow y je s t zanadto 
drakoniczny i byłby może zbyt niedogodnym  i dotkliw ym  wr wielu
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wypadkach, w których in teresow any, nie p rzew idując, że w tym 
ważnym i żyw otnym  szczególe stosunków  p raw nych  naftow ych 
zajdzie tak decydująca zm iana, mógł i może jeszcze w zupełnie 
dobrej] wierze zaw ierać um ow y niezastosow ane do tych  now ych 
przepisów § 31 noweli.

Przejście więc byłoby zbyt gw ałtow ne, zbyt nieuw zględnia- 
jące tych sfer, które nie m ogą być tak dalece obznajam ione z wszy- 
stkiemi stadyam i przejściow em i już od 3 lat projektow anej i opra­
cowywanej reform y ustaw odaw stw a naftow ego, ażeby mogli swoje 
transakcye i p lany  gospodarcze dostroić każdej chwili i w każdym  
szczególe do poszczególnych przejściow ych stadyów  reform y.

Na zebraniu  wiec członków lwowskiego tow arzystw a p raw ni­
czego, odbytem  przed k ilkunastu  dniam i tak sędziowie ja k  i adw o­
kaci przedstaw ili szereg w ątpliwości, szereg ju ż  zaszłych w ypad­
ków, które w łaśnie w tem  stadyum  przejściow em  przedstaw iały 
pewne trudności w zastosow aniu  now ych przepisów. T rudności te 
wyniknąć m ogą głów nie z zaw arcia  takich um ów , w  których obie 
strony, sto su jąc  się do obow iązujących dotąd przepisów , nie za­
stosowały się do wym ogów § 31 przedłożenia rządowego.

Jeżeli więc stw ierdzonem  będzie, że um ow y takie przed w ej­
ściem w życie now ej ustaw y istotnie zaw arte  zostały, co legali- 
zacyą sądow ą lub n o ta ry a ln ą  może być stw ierdzone i co d la m o­
żliwego obchodzenia ustaw y jest w skazanem , to wydało się komi- 

' syi górniczej słusznem  i spraw iedliw em , ażeby jakkolw iek um owy 
takie przed dniem  w ejścia w życie tej ustaw y nie zostały zgło­
szone władzy, do um ów  tych dotychczasow y przepis § 15 ustaw y 
krajowej z r. 1881- m iał zastosow anie i by tym sposobem  władze 
górnicze m iały p raw o uw zględnienia tych przejściow ych stosun­
ków i m ożliwie łagodniejszego trak tow an ia  potrzeb tych mniej 
z przepisami p raw a obznajom ionych drobnych in teresentów , którzy 
nie mieli sposobności an i m ożliwości zastosow ania  sw oich transak- 
cyi do w arunków  now eli naftow ej.

W tym k ierunku  proponuje w ięc kom isya odpow iednią zm ianę 
ostatniego ustępu § 31 i sądzi, że zm iana ta ochroni dostatecznie 
szczególnie w łościan i drobnych przem ysłow ców .

Na każdy sposób kom isya górnicza sądzi, że propozycya 
rządu, iżby w arunk iem  zastosow ania  daw nych  przepisów  u staw o­
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w ych miafo być przyjęcie wfadzy górniczej do potwierdzającej 
w iadom ości odpow iedniego zgłoszenia i to przyjęcie możliwe jesz­
cze przed w ejściem  w  życie tej ustaw y, jes t zupełnie nieuzasa­
dnione i dlatego ten  w arunek  kom isya całkowicie uchylić posta­
nowiła.

Obecni przy dyskusyi reprezen tanci rządu  uznali tę właści­
w o ść 'n a sz e g o  kraju i przem ysłu  naftow ego i zgodzili się na tę 
zm ianę i w ten sposób kom isya sądzi, że uczyniła  wszystko, cp 
tylko je s t m ożliwem, ażeby to przjściow e stadyum  zastosować do 
potrzeb, życzeń i stosunków  w szystk ich  w przem yśle naftowym 
in teresow anych  czynników .

§ 32. W tym  paragrafie co do ustanow ionego w nim  terminu 
4-tygodniowego kom isya proponuje  taki sam  rygor, jak i w przed­
osta tn im  ustępie § 30 zaproponow ała i to z tych sam ych tamże 
przytoczonych powodów.

W  § 33 znajdu je  się ustęp , w k tórym  przedłożenie rządowe 
postanaw ia, iż jeżeli okręgowy urząd  górniczy m a pew ne wątpli­
wości co do przyjęcia p lanu  ruchu , wów czas m a w ezw ać upra­
wnionego do rozpraw y i w drodze porozum ien ia  sta rać  się o wy­
jaśn ien ie  lub zm ianę zakw estyonow anego postanow ien ia  o ruchu.

Jeżeli zaś n a  tej drodze porozum ienie nie dałoby się osią­
gnąć, to wów czas m a urząd  okręgowy górniczy rozstrzygnąć, jakie 
zm iany p lan u  ruchu  m ają  być w ykonane, a  to z p o z o s t a w i e ­
n i e m  p r a w a  r e k u r s u  d o  s t a r o s t w a  g ó r n i c z e g o .

Ten przepis § 33, zaznaczający z takim naciskiem , że spe- 
cyalnie w tym  szczególe działalności w ładzy strona  m a  praw o re­
kursu , w ydaw ał się kom isyi górniczej niew łaściw ym .

Kom isya n ie m ogła sobie w ytlóm aczyć, dlaczego specyalnie 
tylko w tym  szczególe stro n a  m a tak  w yraźn ie  zaznaczone w usta­
w ie prawo rekursu , skoro we w szystkich innych szczegółach nie­
m al w każdym  paragrafie ustaw y państw ow ej i krajow ej i prze­
dłożenia rządow ego, gdzie m ow a o w ażnych zarządzeniach i de- 
cyzyach w ładz, niem a wedle m ow y o praw ie rek u rsu  stron.

W obec tego mogłoby to w § 33 c a ł k i e m  w y j ą t k o w e  po­
stanow ien ie  dać słuszny  powód do in terpretacy i i wywodów zu­
pełnie niezgodnych z in tencyą ustaw odaw cy. A- w szczególności’
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jeżeli się uwzględni, że istn ieje  specyalna  u staw a  z 21 lipca 1871 
Nr. 77 Dz. u. p. określa jąca  tok urzędow ania i zakres działania 
władz górniczych, ustaw a, która w § 7 w yraźnie postanaw ia ogól­
nikowo, a  więc przepis m ający zastosow anie do w szystkich w y­
padków, iż p rzeciw  każdem u zarządzen iu  okręgowego urzędu gór­
niczego m ożna w nieść rek u rs  do s ta rostw a górniczego, to istotnie 
nie było w iadom em  kom isyi, dlaczego ten  w yjątkow y przepis tylko 
w § H3 m a być pow tórzony, a  to tem więcej, iż m ógłby ktoś 
twierdzić, iż logiczną tego przepisu konsekw encyą jes t w niosek, że 
w innych w ypadkach, gdzie ustaw a tego w yraźnie nie zaznacza, 
to prawo rekursu  nie przysługuje, a  tego w łaśnie należało uniknąć 
w interesie jednolitości działania, w interesie słusznej zasady, iż 
przeciwko zarządzeniu okręgowej w ładzy górniczej pow inno przy­
sługiwać praw o rek u rsu  do sta rostw a górniczego.

In terpelow ani o to reprezen tanci m in iste rstw a nie dali na  
dotyczące zapytanie  dostatecznych w yjaśnień. Rząd sądził, że za­
twierdzenie planu ruchu  jest rzeczą dosyć w ażną  i dlatego uw ażał 
za w skazane przyjąć  to postanow ienie o rekursie, ażeby w łaśnie 
przy sposobności tego postanow ienia zastrzedz, zabezpieczyć jak - 
najw yraźniej in teresentom  to praw o rekursu . Jednakże po w za­
jemnej w ym ianie zdań w szyscy obecni przy rozpraw ach komisyi 
górniczej w dni u 8 m arca  uznali, że postanow ienie to m oże osią­
gnąć w łaśnie w ręcz przeciw ny niepożądany skutek  i dlatego zgo­
dzili się n a  uchylenie tego przepisu, uchw alając przytem  wyraźnie, 
iż w niniejszem  spraw ozdaniu  jak o  w m otyw ach do now ej ustaw y 
krajowej kom isya dla uchylen ia  wszelkich wątpliw ości m a to za­
patryw anie sw oje w yraźn ie  zaznaczyć i stw ierdzić, że uchylenie 
tego przepisu m a w łaśn ie  n a  celu usunięcie wszelkich w ątpliw o­
ści w tej m ierze i w niczem  nie ograniczać, an i n ie zm ieniać z a ­
s a d y  w spólnej, m ającej więc także zastosow anie do w ypadku 
przewidzianego w § 33, iż  p r z e c i w k o  k a ż d e m u  z a r z ą d z e ­
n i u  i p o s t a n o w i e n i u  o k r ę g u  g ó r n i c z e g o  o k r ę g o w e g o  
p r a w o  r e k u r s u  b e z w a r u n k o w o  i n t e r e s e n t o m  p r z y ­
s ł u g u j e .

§§ 34  — 58 w łącznie proponuje kom isya w brzm ieniu zupeł­
nie zgodnem  z przedłożeniem  rządow em .

Co się tyczy przepisów  § 68 ń a  posiedzeniu kom isyi g ó rn i­
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czej 8 m arca  w  obecności reprezen tan tów  centralnego rządu pod­
niesiono w yraźnie, że doniesienie urzędow i górniczem u o każdej 
zm ianie, o posiadaniu  kopalni i o objęciu dzierżaw y m a jedynie 
i w yłącznie cel ew idencyjny  i w  niczem  zupełnie nie wkracza 
w  zakres orzecznictw a w ładz sądow ych, albow iem  w ładza górni­
cza n iem a się zastanaw iać, czy dotyczący nabyw ca lub dzierżawca 
m a wszelkie praw em  przepisane ty tu ły  w łasności posiadania lub 
dzierżaw y, gdyż to je s t rzeczą sądu  i m a  jedynie  tylko prowadzić 
ew idencyę w ykonującego praw o w ydobyw ania  w celu umożliwie­
n ia  kontroli prow adzenia  ruchu.

Z apatryw anie  to kom isyi górniczej odpow iada w zupełności 
intencyi au torów  przedłożenia rządowego, który też w dniu 8 b. m. 
ośw iadczyli w yraźnie, że zgadzają się n a  to, ażeby ta  interpreta- 
cya, względnie to zastrzeżenie było w tem  spraw ozdaniu  jako 
w  m otyw ach do ustaw y krajow ej w y raźn ie .zaznaczone.

Parag rafy  59 -6 7  w łącznie proponuje kom isya górnicza zgo­
dnie z przedłożeniem  rządow em .

Co do §  68 w nosi kom isya zgodnie z reprezen táh iam i rządu, 
uzupełnienie pierw szego ustępu tego paragrafu  w ten sposób, iż 
oprócz w łaściciela pola naftow ego względnie —gdy jest więcej upra­
w nionych  — oprócz tychże pełnom ocnika także te osoby do komi­
syi pow oływ ane być w inny, które w przepisach u staw  budowla­
nych są  wym ienione.

U zupełnienie to, odpow iadające w zupełności obowiązującym 
przepisom  i rzeczow ym  potrzebom  nie w ym aga bliższego uzasa­
dnienia.

W paragrafach  69 i 70 zaw arte  są  postanow ien ia  ustaw  gór­
niczych, które m ają zastosow anie  t a k ż e  d o  w y d o b y  w a n i a  
m i n e r a ł ó w  ż y w i c z n y c h .

Ażeby uchylić w szystkie m ożliwe wątpliw ości w tym kie­
runku , czy przepisy te m ają zastosow anie także do poszukiwania 
tychże m inerałów , n astąp iła  w tej m ierze w  dni u 8 m arca b. r. 
w ym iana  zdań m iędzy członkam i komisyi górniczej a  reprezentan­
tam i R ządu, przyczem  skonsta tow ano  zgodnie, że wobec ogólnego 
przepisu  ustępu drugiego § 2 ustaw y państw ow ej z 9 stycznia 
1907 przyjętego w  dosłow nem  brzm ien iu  do drugiego ustępu § 3 
obecnego przedłożenia rządowego, a  orzekającego, że w razie
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braku innej um owy praw o w ydobyw ania  obejm uje także prawo 
poszukiw ania, nie może podlegać żadnej w ątpliw ości, że przepisy 
§§ 69 i 70 przedłożenia rządowego, względnie pow ołane w tychże 
paragrafach przepisy uslaw ow e m ają niew ątpliw ie zastosow anie 
także do czynności okresu poszukiw aw czego.

P a ra g ra fy  7 6 —86 w łącznie proponuje kom isya górnicza przy­
jąć bez zm iany w brzm ieniu  przedłożenia rządowego.

Co się tyczy  § 87 zauw aża kom isya górnicza, iż gdy § 67 obec­
nej noweli poręka za ściągalność grzyw ien nałożonych n a  k iero­
w nika ru ch u  w w ypadku  w ydzierżaw ienia lub oddan ia  pew nych 
robót akordantow i przechodzi na dzierżawcę, względnie na  akor- 
danta — należy w  § 87 także zaznaczyć, że nie ty lko upraw niony 
do w ydobyw ania, albo kierow nik, ale  także dzierżaw ca i p rzedsię­
biorca może być zniew olony pod grzyw ną do w ykonania  poleceń 
władzy.

P a ra g ra fy  88 — 94 w łącznie proponuje kom isya górnicza bez 
zmiany w m yśl przedłożenia rządowego.

Co się tyczy § 95 w konsekw encyi now ych postanow ień przy­
jętych w osta tn im  ustępie § 31 tej noweli, koniecznem  jest uzu­
pełnienie tego ustępu dodatkiem , że z dniem  w ejścia w życie 
ustawy tra c ą  moc obow iązującą postanow ienia ustaw y krajow ej 
z 17 g ru d n ia  1884, jednakże  z w yjątkiem  określonych w  ostatnim  
ustępie § 81.

Oprócz w szystkich powyżej przedstaw ionych kwestyi z dzie­
dziny cywilnego ustaw odaw stw a naftowego poczytuje kom isya gór­
nicza za swój obow iązek zwrócić uwagę W ysokiego Sejm u, a  po­
średnio W ysokiego R ządu n a  następu jącą  okoliczność, k tóra w obe- 
enem stadyum  po w ejściu w  życie u staw y  państw ow ej z 9 sty­
cznia 1907 przedstaw ia  d la przem ysłu naftowego niezw ykłą do­
niosłość.

Jest to sp raw a w ym iaru  należytości przenośnych i należy- 
tości rządow ych wogóle od zaw ieran ia  kontraktów  o eksploatacyę, 
umów o odłączenie i n adan ie  p raw a w ydobyw ania, tudzież o prze­
niesienie tych p raw  i t. p.

Jak  z niniejszego spraw ozdania  w ynika, dotychczas u staw o­
dawstwo i ju d y k atu ra  Najwyższego T rybunału  dająca  w skazówki
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naszym  sądom  i u ta rta  p rak tyka  skarbow ych  w ładz wym iarow ych 
przyjęły zasad ę  zupełn ie  w dotychczasow em  ustaw odaw stw ie uza­
sadn ioną, iż praw o w ydobyw ania  m inerałów  żyw icznych nie odłą­
czone od grun tu , nie w pisane do ksiąg naftow ych, lecz figurujące 
w publicznych księgach g run tow ych  uw ażano jak o  ruchom ość 
i wślad za tern w ym ierzano należytość od dotyczących kontrak­
tów  względnie um ów  o p rzen iesien ie  wedle skali 111 względnie II. 
Tym sposobem  razem  z należytością od intabulacyi, należytość 
łączn a  w edle skali III w ynosiła  a  należytość od przenie­
sień dalszych w edle skali II łącznie 94°/0.

Obecnie, gdy wedle ustaw y z 9 stycznia 1907 u znano  wszy­
stkie p raw a  bezw arunkow o i beż w yjątku jako nieruchomości, 
w ładze skarbow e w edle obow iązujących przepisów  wym ierzać 
będą  należytości tak od kon trak tów  p ierw otnych jak o  też od prze­
niesień przy  w artości do 10.000 koron w edług stopy 3°/0 do 40.000 
kor. w edle stopy З '/^ /о  a  ponad 40.000 kor. w edług stopy 4%-

W obec m ilionow ych transakcy i i obrotów  n ieusta jących lecz 
ciągle w zrasta jących  w  przem yśle naftow ym , ten nagły wzrost 
p raw ie o 3°/0 w  należytościach przenośnych może szkodliw ie i ta­
m u jące  oddziałać n a  pocieszające objaw y w zrostu przedsiębiorczo­
ści w  tym  przem yśle.

K ażdy przezorny przem ysłow iec, czyniąc obliczenie kosztów, 
liczył dotychczas, że koszt należytości rządow ej w ynosi najwyżej 
l 1/*0/»; zastanow i się zatem  obecnie, czy m a podnieść ryzyko swoje 
o te 3°/0. Rzecz jes t niezw ykła. Po jaw ia  się ustaw a, która zgodnie 
z życzeniam i w szystkich kół in teresow anych  zm ienia pojęcie, cha­
rak te r  p raw n y , p raw a exploatacyi, a le  zm iana ta  zw iększa koszta, 
gdyż oddziaływ uje n a  w ysokość należytości rządow ych ju ż  i tak 
dość wysokich.

B yłaby to w ięc zm iana zanadto  n ieprzew idyw ana, zmiana 
m ogąca uczynić zbyt w iele dyw ersyi w  ru ch u  i rozw oju tego prze­
m ysłu , zm iana, k tó ra  ostatecznie i na  dochodach skarbu  może się 
odbić. Jeżeli bowiem  z tego pow odu ruch  się znacznie zmniejszy, 
jeżeli duch przedsiębiorczości osłabnie, to oczywiście w skutek  tego 
zm niejszenia liczby transakcy i m uszą się zm niejszyć i doęhody 
z tego ty tu łu  skarbu  państw a. I jednego i drugiego niebezpieczeń­
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stwa uniknądby należaio i obm yśleć środki zaradcze, k tóreby tym 
ewentualnościom  zapobiegały.

Rzecz da się uzasadnić tą ciągłą, n iezw ykłą, n ieznaną  dotąd 
w literątu rze  należytościow ej zm ian ą; a  że regu łą  i zadaniem  
ustaw odaw stw a pow inno być niedopuszczać do tak  gw ałtow nych 
skoków i zm ian, przeto i w  tej m ierze ustaw ow a procedura do­
maga się w y dan ia  przepisów , któreby tem u zaradzić mogły.

Środkiem  zaradczym  w tym  względzie może być tylko 
ustawa, k tóra  jak  najrych le j przez parlam ent pow innaby być uchw a­
lona, ustaw a, k tóra  uw zględniając te w szystkie wyżej n a p ro w a­
dzone okoliczności, pozostaw iłaby stopę I 1///» !  odpow iadającą 
skali III, obecnie obow iązującej jako norm y zasadniczej dla w y­
m iaru należytości p rzenośnych w transakcyach  naftow ych i w o­
skowych. Ale co więcej — u s t a w a  t a  m u s i a ł a b y  m i e ć  m o c  
w s t e c z  d z i a ł a j ą c ą  t a k ,  ażeby w szelkie transakcye, które od 
17 stycznia 1907 t. j. od dn ia  w ejścia w życie ustaw y z 9 stycz­
nia 1907 zostały  zaw arte, także m ogły być poddane przepisom  tej 
noweli należytościow ej.

Byłoby bowiem  rzeczą niespraw iedliw ą, ażeby późniejsze, po 
wejściu w  życie, tej now eli należytościow ej zaw ierane um ow y m ia­
łyby być lepiej, korzystniej trak tow ane  aniżeli obecne.

O ddziałałoby to nad er fataln ie n a  ruch  naftow y, gdyż spo­
dziewając się takiej nowej ustaw y, czekanoby n a  ogłoszenie tej 
ustawy, a  w  m iędzyczasie w strzym anoby niem al w szystkie tra n s ­
akcye.

Takie gw ałtow ne zm iany i stagnacye oddziału ją nader n ie ­
korzystnie n a  każdą  kategoryę przedsiębiorstw ; w ięc i tu ta j nie 
trzeba dalszych m otyw ów , ażeby dowieść, jak  fatalny byłby w pływ 
tego rodzaju  zm ian.

Ponadto  pow iniehby R ząd w ydać  polecenie władzom , ażeby 
wstrzym ały się z w ym iarem  tych należytości aż  do w ydania  no­
wych przepisów  w  tej m ierze.

Ale nie tylko pow yższa okoliczność jest przedm iotem  skarg 
i postulatów  in te resan tó w  naftow ych. Także i obecny system  wy­
m iaru należytości w  przem yśle naftow ym  przedstaw ia  wiele n ie­
dogodności i n iespraw iedliw ości, które usunąć  by należało. A w  szcze­
gólności nie ulega kw estyi, że nie je s t rzecz ła tw a zaraz po za- 

м. Rosenberg. Kodeks naftowy. 9



130 Część druga. Spraw ozdanie kom isyi górniczej.

w arciu  um ow y o 30-Ietnią eksploatacyę pew nego terenu  wyna* 
leść pew ne spraw iedliw e podstaw y do ocenienia  wartości tego 
przedm iotu um owy.

Przedew szystkiem  przedsiębiorca  w cale nie zaczyna wiercić 
zaraz po zaw arciu  um ow y, a  n astępn ie  jeżeli po kilku latach  roz­
pocznie w iercenie, to znow u upfynie n ieraz kilka lat, nim  ropę 
w yszuka. Jeżeli ją  w yszuka, to rozm iary  dotyczącej kopalni mogą 
być w początkach n ad er skrom ne, a  dopiero przy w iększych erup- 
cyach nagle stosunki się zm ieniają i sk rom na kopalnia  staje się 
przez noc przedm iotem  wielkiej w artości.

Dlatego też i w ładze p rzy  tych w ym iarach znajdu ją  się 
w kłopocie i rad zą  sobie w  ten sposób, że w p isu ją  dotyczący kon­
trak t do księgi przypom nień, a  m a to znaczenie, źe dotyczący 
urzędnik obow iązany je s t  u trzym yw ać ten przedm iot w ewidencyi, 
od czasu do czasu inform ow ać się o rozw oju tego przedsiębior­
stw a i w stosow nej chwili zarządzić w ym iar, gdy ju ż  przy dal­
szym  postępie robót zyska pew ne podstaw y do ocenienia wartości.

System  ten  jest, jak  już  w yżej w spom niałem , i dla władz 
nader uciążliw ym , a  jeszcze więcej nieprzyjem nym  i niedogodnym 
dla in teresow anej strony, k tóra z tego powodu pod grozą powyż­
szego w ym iaru  nie może uczynić obliczeń dokładnych  co do kosz­
tów z tego ty tu łu  narasta jących . N astępnie co parę la t albo i czę­
ściej m a m iejsce cytow anie stron do w ładzy w  celu dowiedzenia 
się o szczegółach postępu robót.

R eprezen tan t w ładzy s ta ra  się w ykazać stron ie  o ile m ożno­
ści jakna jw iększą  w artość, czem u stro n a  się sprzeciw ia — nastę­
puje rozpraw a z reguły bardzo n iep rzy jem na dla obu stron , a  w  na­
stępstw ie z reguły rek u rsy  — a więc tak  dla strony  interesow anej 
jak  i d la  w ładzy praca, koszta, p rzykrości i t. p.

Ale przypuśćm y, że ju ż  te rvszystkie przeszkody zostały usu­
n ię te — w ym iar n astąp ił na  podstaw ie stanu  rzeczy np. z 1 lipca 
1905 r.

Rzecz mimo to zupełnie nie je s t załatw iona defin ityw nie ,'a l­
bowiem  kopalnia postępuje dalej, rep rezen tan t w ładzy nieraz nie 
poinform ow aw szy o tem stron , pozostaw ił ten przedm iot i nadal 
w  ew idencyi, a dow iedziaw szy się po pew nym  przeciągu czasu
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o wzroście ru ch u  kopalni i o znacznych dochodach, zarządza rea- 
sumcyę w ym iaru , k tó ra  k ilkakrotnie pow tórzyć się może.

Tego rodzaju  procedery są  w prost nękaniem  stron  i rep re ­
zentantów władz i należałoby obm yśleć środki praw ne, k tóieby tym 
niedogodnościom obustronnym  zaradziły.

Poniew aż obm yślenie środków  w tej m ierze nie należy do 
zakresu ustaw odaw stw a krajow ego, przeto kom isya górnicza sądzi, 
iż Sejm  ograniczyć się pow inien w tej m ierze na uchw aleniu  re- 
zolucyi z w ezw aniem  do R ządu, ażeby w uw zględnieniu tych oko­
liczności poczynił potrzebne kroki w celu ustaw odaw czego uregu­
lowania tej w ażnej kwestyi.

Z tych pow odów  kom isya górnicza w nosi:

1. W ysoki Sejm  raczy  uchw alić załączony ' / .  projekt 
uslawy :

2. W ysoki Sejm  raczy uchw alić: W zyw a się Rząd, ażeby 
z początkiem przyszłej kadencyi p rzedstaw ił Radzie państw a pro­
jekt u regulow ania należytości od um ów  dotyczących p raw a w ydo­
bywania m inerałów  żywicznych i połączonych z tem praw em  in ­
nych upraw nień  w ten sposób, ażeby skala w ym iaru należytości 
nie przekraczała obecnie obow iązującej stopy łącznych należyto­
ści ľ / i 0/» i żeby dotycząca now ela należytościow a m iała moc obo­
wiązującą wstecz, od dn ia  17 stycznia 1907, tudzież ażeby w ydał 
władzom skarbow ym  odpowiednie polecenie, by aż do ustaw odaw ­
czego uregulow ania w m owie będącej spraw y w strzym ały defini­
tywne w ym iary  dotyczących należytości.

Tą now elą  należytościow a należy także objąć postanow ienia, 
któreby uchyliły  obecną niedogodność i szkodliw ość system u w y ­
miarowego w dziedzinie kopalnictw a naftowego, dozw alającego 
kilkakrotnych reasum cyi i dodatkow ych w ym iarów .

9*
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U s t a w a
z d n ia  22 m arca  1908, obow iązująca  w królestw ie Galicyi i Lodo- 
m eryi w raz z W ielkiem  Księstw em  K rakow skiem , regu lu jąca  prawo 
w ydobyw ania m ineraiów , k tóre n ad ają  się do użytku z powodu 

zaw artości żywic ziem nych.

(Ogłoszono w  dzienniku u staw  i rozporządzeń krajow ych pod 1. 61).

Za zgodą Sejmu Mojego K ró lestw a Galicyi i Lodome- 
ry i w raz z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem , postana­
wiam na podstaw ie postanow ień zaw arty ch  w ustaw ach 
państw ow ych z dnia 11 m aja 1884 dz. u. p. n r 71 i z dnia 
9 stycznia 1907 dz. u. p. n r  7, co następu je :

1. Postanowienia ogólne.

§ I-

W  K rólestw ie Galicyi i Lodom eryi w raz  z W ielkiem  
K sięstw em  K rakow skiem  żyw ice ziemne, w szczególności 
nafta , (olej ziemny, olej skalny, petroleum , ropa) w osk ska l­
ny, (ozokeryt, w osk ziemny) asfa lt, ja k o te ż  m inerały, które 
d la  zaw artośc i żyw ic ziemnych (bitum u) m ogą służyć do 
uży tku , u leg a ją  z w yjątk iem  bitum enicznych w ęgli kam ien­
nych, praw u rozporządzalności w łaściciela g ru n tu  (§ 1 ust. 
1 u staw y  państw ow ej z 11 m aja 1884).

N iniejsza ustaw a nazyw a te  m inerały m inerałam i ży­
wicznym i, kopalnie nafty  (oleju ziemnego, oleju skalnego, 
petroleum , ropy) kopalniam i oleju ziemnego, a  kopalnie in­
nych m inerałów  żyw icznych kopalniam i w osku ziemnego.
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U praw nien ia górnicze na m inerały  żyw iczne nadane 
już na podstaw ie przepisów  górniczych u trzym uje  się w  mocy 
i ma do tychże zastosow anie pow szechna ustaw a górnicza 
z 23 m aja 1854 dz. p. p. n r  146 (§ 1, ustęp  3 ustaw y  z 11 
maja 1884).

1. U w a g i  o g ó l n e .  Z po rów nania  tekstu  (zwłaszcza tekstu  
niemieckiego) § 1 kraj. now eli naftow ej, okazuje się, że pierw szy 
i końcowy ustęp tegoż przepisu jes t dosłow nem  pow tórzeniem  tekstu  
§ 1 (ust. 1 i 3) u staw y z 11 m aja  1884 1. 71 dz. u. p. Ustęp zaś

i środkowy pow tarza  za § 1 państw , noweli naftow ej nom enklaturę  m i­
nerałów żyw icznych, a  nadlo  w prow adza podział k o p a l ń ,  n a  ko­
palnie: oleju skalnego (nafty) i w osku ziemnego.

2. P o d z i a ł  m i n e r a ł ó w  ż y w i c z n y c h  (bitum inów). T. I, 
str. 95.

3. K o p a  1 n i c t w o ' n a  f t o w e j a k o  g ó r n i c t w o .  Т. I, 
str. 96.

4. K o m p e t e n c y a  w ł a d z  g ó r n i c z y c h .  Т. I, str. 96.
5. K o p a l n i c t w o  n a f t o w e  a p o d a t e k  z a r o b k o w y .

Т. 1, str. 97.
6. P o d a t e k  d o c h o d o w y  z k o p a l ń  n a f t o w y c h .  Т. I, 

str. 99.
7. Z a s a d y  w y m i a r u  p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c h o  d o- 

w ego. Т. I, str. 99.
8. P o d a t e k  r e n t o w y  p r z y  k o p a l n i c t w i e  n a f t o w e m .

Т. I, str. 100.
9. W a r u n k o w e  z w o l n i e n i a  t e r m i n a t e  к  g ó r n i c z y c h

: od n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o w y c h .  U staw a z 29 lutego 1864 1. 20 
, dz. u. p. zw aln ia  w arunkow o w § 9 kupców, i przem ysłow ców  od 

uiszczania należytości skarbow ych od term inatek  zaw artych przez 
nich m iędzy sobą lub z innem i osobam i w odniesieniu do przed­
miotów handlu  lub przem ysłu . T r y b u n a ł  a d m i n i s t r .  w o r z e ­
c z e n i u  s w e m  z 21 g rudnia  1907 1. 8496 (Berg. BI. III, 3) stw ier- ■ 
dza, że powyższe w arunkow e z w o l n i e n i e  n a l e ż y t o ś c i o w e  
s t o s o w a ć  n a l e ż y  r ó w n i e ż  d o  t r a n s a k c y i  w  g ó r n i c t w i e  
z a w a r t y c h .  Słowom  bow iem  »przem ysł« i »przem ysłowiec« nie 
można przyznaw ać znaczenia ograniczonego jed y n ie  do czynności
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i gałęzi produkcyi podpadających pod u staw ę przem ysłow ą. »Das 
W ort m uss v ielm ehr im S inne einer berufsm ässigen, dauernd auf 
E rw erb gerichteten Tätigkeit aufgefasst w erden, w elche sich m it der 
U m form ung von Stoffen befasst, um  diesen erhöhte Brauchbarkeit, 
e inen  erhöh ten  W ert im  W irtschaftsleben zu geben. Diese Art von 
Tätigkeit sollte durch die bedingte G ebührenfreiheit der Korrespon­
denz von e iner drückenden , fast erdrückenden  Last befreit werden. 
Zu den unerlässlichen  Betriebsm itteln dieser Gewerbe gehört die 
K orrespondenz, durch  w elche insbesondere die S tellung von Anbo­
ten und die A nnahm e von solchen erfolgt. Die H indernisse, welche 
der fü r den G ew erbetrieb notw endigen freien E ntfa ltung  der Kor­
respondenz durch eine unbed ing te  G ebührenpflicht e rrich te t wären, 
w u rd en  gesetzlich hinw eggeräum t. A us dem K reise der in diesen 
S inne aufzu fassenden  gew erblichen Betriebe, kan n  m an nicht die 
U r p r o d u k t i o n  von vonherein  und sch lech terd ings ausschlie- 
s s e n ...«

Pow yższe orzeczenie je s t nadzw yczajnej wagi dla górnictwa 
naftow ego, w którem  nad er liczne kontrak ty , ja k  tłoczniow e i wier­
tnicze sporządza się w form ie term inatek , w chwili sporządzenia 
nie zgłaszanych do w ym iaru  należytości.

10. N a l e ż y t o ś c i  s k a r b o w e  d o  k o n t r a k t ó w  n a f t o ­
w y c h .

S praw a należytości skarbow ych od kontraktów  naftowych *) 
w ym ierzanych, p rzedstaw ia  się n astęp u jąco :

Do ostatn iej reform y naftow ej zain icyow anej państwową 
u staw ą  naftow ą z 9 stycznia  1907 1. 7 dz. u. p., pobierały  władze 
skarbow e od kontrak tów  naftow ych należytości skalow e i to po­
czątkow o wedle skali TI, następnie  zaś w edle uciążliw szej skali Ш 
(ust. z 13 grudn ia  1862 1. 89 dz. u. p.).

Z wyjściem  państw ow ej ustaw y naftow ej z 9 stycznia  1907, 
zm ieniła  się p rak ty k a  fiskalna  n a  niekorzyść przem ysłow ców  na­
ftowych. W ładze skarbow e bowiem  zam iast, jak  dotąd, od tak licznie 
zaw ieranych  kontrak tów  naftow ych w ym ierzać należytości skalowe, 
poczęły przy w ym iarze należytości od kon trak tów  naftow ych sto-

1) Por. R o s e n b e r g :  O podatkow anie kopaln ic tw a naftowego 
(»Oleum« z r. 1911, n r 2, 3 i 5).
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sować n staw ę należytościow ą z 18 czerw ca 1901 1. 74 dz. u. p., 
przepisującą przy przeniesieniu  w łasności g run tu  procentow y w y­
miar, a m ianow icie 3% , względnie 4% , licząc od w artości n i e ­
r u c h o m o ś c i  dan ą  tran sak cy ą  objętych.

Pow yżej w zm iankow ana now a p rak ty k a  skarbow a w odnie­
sieniu do należytości w ym ierzanych od kontraktów  naftow ych je s t 
atoli b łędną  i w ustaw ie  zupełnie n ie uzasadnioną.

W ładze skarbow e w prow adzając  now e w ym iary  od kon tra ­
któw naftow ych, zas łan ia ją  się przepisem  § 1 ust. z 9 stycznia 
1907, który  odłączonem u od w łasności g run tu  p raw u poszukiw a­
nia i w ydobyw ania  m inerałów  żyw icznych, nadaje  charak ter p ra ­
wny rzeczy n i e r u c h o m e j .

P rzy ocenianiu  przeto legalności powyższego stanow iska sk a r­
bowego uw zględniać m usim y następu jące  m omenty:

a) czy ustaw a naftow a z r. 1907 posiada jakiekolw iek posta­
nowienia n a tu ry  skarbow ej i czy też w celach skarbow ych w y­
daną została?

b) jaki by ł w łaściw y cel i zam iar ustaAyodawcy przy w yda­
niu w zm iankow anej u staw y ?

c) czy ustaw odaw stw o i ju d y k a tu ra  skarbow a w ym ierzają 
należytości procentow e a nie skalow e od przen iesien ia  każdej n ie ­
ruchomości, czy też jed y n ie  od przeniesienia n ieruchom ości w  zna­
czeniu fiskalnem , nie pokryw ającem  się z pojęciem nieruchom ości 
w znaczeniu pryw atno-p raw nem  ?

Rozstrzygnięcie tych trzech kwestyj da nam  rów nież odpo­
wiedź n a  pytanie, czy w  m owie będąca now a p rak tyka  skarbowo- 
naftowa je s t  legalną i uzasadnioną.

P rzyznanie  upraw nieniom  naftow ym  charakteru n ieruchom o­
ści, nastąpiło, jed y n ie  celem u sta len ia  skuteczności naftow ych 
wpisów księgow ych i u regu low an ia  egzekucyi kopalni naftow ych 
i inw entarza kopalnianego, jak  to w ynika z m otyw ów  rządow ych do 
państw, noweli naftow ej z 9 stycznia 1907. (Por. T. I, str. 360, 351 i n.).

Pow yższy cel ustaw odaw czy państw ow ej noweli naftow ej, 
wyklucza p rzeto ' z n a tu ry  rzeczy stosow anie ostrzejszych przepi­
sów należytościow ych, jako  n i e  z a m i e r z o n y c h  w cale ustaw o­
dawczą reform ą naftow ą.

Przeciw  nowej praktyce skarbow ej stosującej do transakcyi
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i wpisów  naftow ych  obostrzen ia  skarbow e odnoszące się do nie­
ruchom ości, p rzem aw ia rów nież i u staw a należytościow a z r. 1850, 
k tó ra  za n ieruchom ość  w znaczen iu  liskalnem  uw aża nie każdą 
n ieruchom ość p raw a  pryw atnego, l e c z j e d y n i e  n i e r u c h o m o ś ć  
u z n a n ą  z a  t a k ą  p r z e z  u s t a w ę  c y w i l n ą  z roku  1811 (Por. 
orzeczenie T rybunału  adm in istracy jnego  nr. 2587 zbioru Reissiga). 
In terp re tacyę  tę stw ierdził też au ten tyczn ie  ustaw odaw ca w rozpo­
rządzen iu  z 10 lutego 1855 1. 5929, nakazu jąc  w ym ierzać należy- 
tości skalow e a  nie procen tow e od u stępstw  p raw a  do wynagro­
dzen ia  daw nych dom iniów  za zniesione p raw a  zwierzchnicze ze 
stosunku  poddańczego, m im o, że praw om  tym że rozporządzenie 
z 30 lipca 1850 1. 317 dz. u. p. przyznało  przym iot p raw ny nieru­
chomości i).

N ow a p rak tyka  skarbow a zain icyonow ana reform ą naftową 
w  innym  zupełnie celu przeprow adzoną, okazuje się przeto z po­
wyższego przedstaw ien ia  zupełnie  n iesłuszną  i krzyw dzącą intere­
sentów  naftow ych.

Sfery naftow e dotknięte now ą żyw o je  krzyw dzącą praktyką 
skarbow ą, rem o n stru ją  od p ierw szej chwili przeciw  fatalnym, 
a  w cale n iezam ierzonym  skutkom  reform y naftow ej. Już  w czerwcu 
1907 r. śp. poseł M ałachow ski przedstaw ia  Izbie posłów  wniosek 
zniżenia nafto-wych należytości skarbow ych. W tym że sam ym  roku, 
w  następstw ie  petycyj sfer naftow ych, rząd  przedstaw ia  izbie po­
słów pro jek t u staw y  2) naftow o-należytościow ej, wprow adzającej od 
transakcy j naftow ych w y m i a r  s k a l o w y  a n ie procentow y ido 
z m o c ą  w s t e c z n ą  do w szystkich kon trak tów  naftow ych za­
w artych po dn iu  w ejścia w życie państw ow ej noweli naftowej 
z roku  1907.

P rojekt rządow y 3) zaw iera  w praw dzie pew ne obciążenia przy 
w ym iarach  należytości w odniesieniu do obliczenia w artości obli-

Ч J. M ü n z :  W spraw ie  należytości skarbow ych od kontra­
któw  naft. (Gazeta W ieczorna nr. 423 z r. 191.1).

2) Załącznik 686 sten. prot. izby posłów  sesyi ХУШ.
3) Por. Dr A. R o s e n k r a n z :  R ządow y pro jek t ustaw y o na- 

leżytościach od transakcy i naftow ych. We »W iadom ościach« orga­
nie tow arzystw a galic. konceptowych urzędników  skarbowych. Rok 
1910 nr. 5.
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czenia b ru ttów , w porów naniu  atoli z obecną p rak ty k ą  skarbo­
wą, oznacza olbrzym ią ulgę dla kopalnic tw a naftow ego.

Pow yższy pro jek t rządow y w niesiony  przez rząd  w  r. 1907 
przed izbę posłów, został przez kom isyę izby posłów przyjętym  bez 
zmiany, atoli nie s ta ł się przedm iotem  obrad pełnej izby z pow odu 
zamknięcia izby. Rząd przedkłada projekt pow yższy ponow nie 
izbie posłów  w toku XIX i XX sesyi, dotąd atoli sp raw a  ta usta ­
wodawczo zała tw iona  nie została ostatecznie.

II. O prawie wydobywania i o polach naftowych.

§ 2.

Co do nieruchomości, k tó re  s tanow ią przedm iot w ykazu  
księgi g run tow ej jak o też  co do oznaczonych części tak ich  
nieruchomości, p raw o  w ydobyw ania m inerałów  żyw icznych 
(kopalin żyw icę ziem ną zaw ierających) może być odłączone 
od p raw a w łasności.

Odłączenie p ra w a  w ydobyw ania usku teczn ia  się p rzez  
sądownie lub n o ta ry a ln ie  uw ierzy teln ione ośw iadczenie w ła ­
ściciela, że p raw o  w ydobyw ania m inerałów  żyw icznych ma 
być odłączone od dotychczasow ego g ru n tu  i p rzez  o tw arcie 
dla odłączyć się m ającego p ra w a  w ydobyw ania w ykazu  
w osobnej księdze publicznej, księdze naftow ej.

Ta pow ierzchnia g ru n tu , co do k tó re j odłącza się p ra ­
wo w ydobyw ania, nazyw a się polem naftowem .

O tw arcie w ykazu  w  księdze naftow ej usku teczn ia się 
na podstaw ie w spom nianego ośw iadczenia w łaściciela i u rz ę ­
dowego św iadectw a urzędu  górniczego okręgow ego, k tórein 
albo potw ierdzono, że istn ienie m inerałów  żyw icznych w  do­
tyczącym gruncie je s t stw ierdzonem , albo też  poświadczono, 
że istn ienie tak ich  m inerałów  w dotyczącym  gruncie ze 
względu na stosunk i geologiczne przypuszczać można.

W edług tego, ja k  urzędow e św iadectw o opiewa, nazy­
wa się pole naftow e w  pierw szym  w ypadku, „polem n afto ­
wem w ytw órczem “ (produkcyjnem ), w  drugim  w ypadku  „po­
lem naftow em  poszukiw aw czem “ ; w ykaz pola naftow ego
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produkcyjnego ma być szczegółow o oznaczonym  jak o  „wy­
k az  pola naftow ego w ytw órczego“ (produkcyjnego), zaś pola 
naftow ego poszukiw aw czego ja k o  „w y k az  po la naftowego 
poszukiw aw czego“.

Odłączone p raw o  w ydobyw ania stanow i sam oistny przed­
m iot m ajątkow y i posiada p raw n y  p rzym iot rzeczy  nieru­
chomej. Może ono ak tam i praw nym i m iędzy żyjącymi i na 
w ypadek  śm ierci być pozbytém  i obciążonem. Nabycie, prze­
niesienie, ograniczenie i zniesienie p raw  rzeczonych na od- 
łączonem  praw ie  w ydobyw ania usku teczn ia  się przez wpi­
sanie do księg i naftow ej (§ 1, ustęp  1 i 3—7 ustaw y  pań­
stw ow ej z 9 styczn ia 1907).

1. K o n t r a k t y  i u p r a w n i e n i a  n a f t o w e .  ïo m  I, sti\ 
4 6 —74.

2. P r a w o  d o  p o s z u k i w a n i a  i w y d o b y w a n i a  b i t u ­
m i n ó w .  T. I, str. 394.

3. R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  z 26 w rześn ia  1895 I. 19801, (I. M. BI. nr. 19) w spraw ie za­
w iadam ian ia  izb handlow ych i przem ysłow ych o tw brzeniu  pól na­
ftow ych, opiew a następu jąco  :

Do sądów  w Galicyi.
Izby handlow e i przem ysłow e dla celów' statystycznych po­

trzebu ją  dat z ksiąg naftow ych o każdoczesnym  stan ie  pól nafto­
wych i o wszelkich zm ianach w stan ie  pól naftow ych.

Poleca się p rzeto  sądom  pow ołanym  do prow adzenia  ksiąg 
naftow ych w Galicyi, aby najdalej w  przeciągu dni 14, sporządziły 
i d la odnośnego pow iatu  w łaściw ej izbie handlow ej i przem ysło­
wej przesłały  spis pól naftow ych, w pisanych do ich ksiąg nafto­
wych. Z arazem  celem nadzoru  w ykonania  niniejszego rozporzą­
dzenia, m a każdy sąd galicyjski przełożonem u prezydyum  sądu 
krajow ego lub obwodow ego złożyć spraw ozdanie  o nastąpionem  
przesłan iu  spisu izbie handlow ej i przem ysłow ej, ew entualn ie  za­
w iadom ić o zaniechaniu .

N astępnie m ają  sądy o każdem  w przyszłości nastąpionem  
u tw orzen iu  pola naftow ego, jako też  o każdem  przeniesieniu  w?a-
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sności i w ykreśleniu  pola, z urzędu zaw iadom ić w zm iankow aną 
izbę handlow ą i przemy&iową.

4. O z a w i a d a m i a n i u  u r z ę d ó w  g ó r n i c z y c h  o w p i ­
s a c h  n a f t o w y c h ,  stanow i § 15 rozporządzenia m in isterstw a 
sprawiedliwości z 15 kw ietn ia  1907 dz. u. р., Т. I, str. 504.

§ 3.

P raw o  w ydobyw ania m inerałów  żywicznych, p rzyznane 
przez w łaściciela nieruchom ości kom u innemu, nabyw a się 
tylko p rzez  w pis do księgi naftow ej.

W b rak u  innej umowy praw o w ydobyw ania tych mi­
nerałów obejm uje ta k że  p raw o  ich poszukiw ania.

P ra w o  w ydobyw ania obejmuje ta k ż e  w yłącznie praw o 
rozporządzania gazam i w yw iązującym i się przy  poszukiw a­
niu i w ydobyw aniu m inerałów  (§ 2 ustaw y  państw ow ej z d. 
9 stycznia 1907).

1. P r z y m u s  c z ę ś c i o w y  t w o r z e n i a  p ó l  n a f t o w y c h .  
Т. I, str. 394. O k s i ę g a c h  n a f t o w y c h ,  por. Т. II, str. 47— 60.

2. W p i s y  d o  k s i ą g  i w y k a z ó w  n a f t o w y c h  reguluje 
rozporządzenie m in iste rstw a spraw iedliw ości z 15 kw ietn ia 1907 
dz. u. р. Т. I, str. 494,

3. W p i s y  n a f t o w e  d o  k s i ę g i  g r u n t o w e j  są  w przy­
szłości w ykluczone, ileże praw o naftow e w  księdze gruntow ej je ­
dynie o tyle m oże być przedm iotem  wpisu, że n a  w ypadek odłą­
czenia od n ieruchom ości p raw a w ydobyw ania  m inerałów  żyw i­
cznych, należy w księdze gruntow ej uskutecznić uw agę o tem od­
łączeniu. Dla innych  wpisów w odniesieniu do p raw  naftow ych, 
pozostają księgi g runtow e zam knięte. (Orz. Najw. Sądu z 21 lutego 
1905, 1. 18855. B l a u h o r n :  Das R echt der R ohoelgew innung in 
Österreich. T. I, str. 24).

4. O g a z a c h  n a f t o w y c h ,  por. T. I, str. 95.

§ 4.

Do księgi naftow ej, do w pisów  w niej uskutecznić się 
mających i do postępow ania, k tórego  p rzestrzegać  należy 
w spraw ach  księgi naftow ej, należy odpowiednio stosow ać
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pow szechną u staw ę o księgach grun tow ych  z 25 lipca 1871, 
ćlz. ust. państw , n r. 95 (§ 3 ustaw y  państw ow ej z dnia 11 
m aja 1884).

Do w ew nętrznego u rząd zen ia  k siąg  naftow ych należy 
odpowiednio stosow ać postanow ienia ustaw y  z 20 marca 
1874. dz. u. k r .  nr. 29 o w ew nętrznem  urządzen iu  ksiąg 
gruntow ych (§§ 3 do 13) z uw zględnieniem  § 18 niniejszej 
ustaw y . B liższe w  tej m ierze postanow ienia w ydane będą 
w  drodze rozporządzenia.

Por. uwagi przy § 3.

§ 5.
W ykaz pola naftow ego poszukiw anego pod względem 

dopuszczalności wpisów i skuteczności w pisanych реалу stoi 
na  rów ni z w ykazem  pola naftow ego produkcyjnego (§ 3 
u s taw y  państw ow ej z 9 styczn ia  1907).

Przepis § 5 stawia na równi pola naftowe poszukiwawcze 
i produkcyjne pod względem dopuszczalności i skuteczności wpi­
sów. Obie kategorye pól naftowych różnią się atoli pod \vzględem 
z a k r e s u  przyznanych im uprawnień, a w szczególności w za­
kresie ekspropriacyi dla celów kopalnianych, jak to wynika z §§ 25,
64 i 65 ustawy niniejszej.

§ 6.
W ykaz pola naftow ego poszukiw aw czego, należy na 

prośbę upraw nionego do w ydobyw ania W łaściciela pola na­
ftow ego) lub k tó regoś z in teresow anych , posiadającego pra­
wo hipoteczne na w łasności pola naftow ego, przem ienić na 
w ykaz pola naftow ego w ytw órczego (produkcyjnego), jeżeli ! 
przedłożonem  będzie w spom niane vf § 2, ustęp) 4, urzędowe ! 
po tw ierdzen ie urzędu  górniczego okręgow ego, że istnienie 
m inerałów  żyw icznych w dotyczącem polu naftowem  jest 
stw ierdzone (§ 4 u staw y  państw ow ej z 9 styczn ia 1907).

- '§  7.

P rz y  odłączeniu p raw a  w ydobj w an ia m inerałów  żywi­
cznych od p raw a  w łasności g ru n tu , należy odpowiednio sto­
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sować przepisy  ustaw y  z 6 lutego 1869 dz. u. p. nr. 18 
w ten sposób, że sprzeciw ienie się w ierzycie la  tabu larnego  
zam ierzonem u odłączeniu, może sąd  h ipo teczny  uznać ja k o  
bezskuteczne, jeżeli w edług urzędowego pośw iadczenia u rzę ­
du górniczego okręgow ego, u tw orzyć się m ające pole n a ­
ftowe samo d la siebie lub w połączeniu z innym i naftowym i 
terenam i, k tó re  upraw niony  do w ydobyw ania dla ruchu ko ­
palni m inerałów  żyw icznych naby ł lub um ową sobie zape­
wnił, odpow iada przepisom  § 31 tej u staw y  o w ym iarze po­
w ierzchni kopaln i m inerałów  żyw icznych i jeżeli p rzez  to 
odłączenie bezpieczeństw o w ierzytelności, z powodu k tó re j 
wniesiono sprzeciw , w edług postanow ień § 1374 pow szech­
nej księgi u staw  cyw ilnych nie je s t zagrożone.

Urząd górn iczy  okręgow y, w ydając pośw iadczenie, ma 
zaw sze uw zględnić cały w ym iar pow ierzchni odnośnego te ­
renu naftow ego, chociażby ten  te ren  należał do s ta n u  po­
siadłości k ilkn  ciał hipotecznych.

P o s t ę p o w a n i e  k o n w o k a c y j n e .  Т. I, str. 404—408.

§ 8 .

Do podania o odłączenie, k tó re  w  myśl § 13 u s ta w y  
z 6 lutego 1869, dz. u .p . n r. 18, ma być w niesione do w ła ­
dzy tab u larn e j, należy dołączyć p lan  sytuacyjny w  rirm iist- 
rze k a ta s tra ln y m  sporządzony i uw ierzy teln iony  przez, au ­
toryzow anego ze strony  w ładz rządow ych p ryw atnego  t e ­
chnika. P lan  ten  ma obejmować g ran ice pola m rftow esc, 
przedm ioty na pow ierzchni, po trzebne do oryen te w ania s k \  
południk i jeżeli n a  podstaw ie odnośnego podania ma fey« 
otw orzony w ykaz po la naftow ego w ytw órczego C pr« iA «yjr 
nego), ta k ż e  i p u n k t odkryw ki m inerału. Oprócz tego n a­
leży podać nazw ę, pod k tó rą  pole naftow e ma hyc w księ­
dze zapisane.

Jeże li p rzy  odłączeniu p raw a  w ydobyw ania istnie««*' 
m inerałów  żyw icznych nie było jeszcze stw ierdzono, a gdy 
stosownie do § 6 te j u s taw y  następn ie  wniesiono p ó d a m e  
o przem ianę w ykazu pola naftow ego poszukiwawczego u*.
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w y k a z  p o la  n a fto w eg o  w y tw ó rc z e g o  (p rodukcy jnego ), na­
leży  p u n k t odkryw dii m in e ra łu  oznaczyć  n a  do łączyć  się ma­
jący m  do p o d a n ia  o p rzem ian ę  w y k a z u  p la n ie  sy tuacy jnym , 
sp o rząd zo n y m  w  ro z m ia rz e  k a ta s tra ln y m .

D ok ładność  tycli p lanów  sy tu a c y jn y c h  m usi być p o tw ie r­
dzo n ą  p rz e z  w ła d z ę  g ó rn ic z ą  co do o znaczen ia  g ra n ic  pola, 
a  je ż e li  na p la n ie  m a być odpow iedn io  do p o w y ższy ch  po­
stan o w ień  uw idoczn iony  p u n k t  o d k ry w k i, t a k ż e  i co do 
ozn aczen ia  teg o  p u n k tu .

§ 9.

N a p o d staw ie  sąd o w n ie  lu b  n o ta ry a ln ie  u w ie rzy te ln io ­
nego  o św iad czen ia  m ożna  d w a  lub  w ięcej g ran iczący ch  ze 
sobą  pól n a fto w y ch  z łąc zy ć  w  k s ięd ze  n a fto w e j, je ż e li  do­
ty czą ce  p o la  n a fto w e  n ie  są  obciążone p ra w a m i rzeczow em i 
lub  d o sta rczo n o  dow odu zezw o len ia  p o siad a jący ch  p raw o  
rzeczow e.

W  o s ta tn im  w y p a d k u  m usi być ta k ż e  p rz e d ło ż o n a  umo­
w a  z p o siad a jący m i p ra w a  rzeczo w e , m ianow ic ie  co do po­
rz ą d k u , w  ja k im  p rz e jść  m a ją  c ię ż a ry  n a  z łączo n e  pole 
w  tym  ra z ie , je ż e li z łączo n e  po le  n a fto w e  m a p rze jść  na 
w łasność  je d n e j fizycznej lub  m ora lne j osoby (g w arec tw a , 
to w a rz y s tw a  ak cy jn e g o  i t. d.), a  z a te m  ty lk o  ja k o  całość 
m a być obciążone, a  n a  poszczegó lnych  po lach  naftow ych  
c iążą  ro z m a ite  p ra w a " rz e c z o w e  lub  te  sam e p ra w a  rzeczo­
w e, lecz  w  innym  p o rz ą d k u , w e w szy s tk ich  in n y ch  w ypad ­
k a c h  zaś  um ow a co do s to su n k u  u d z ia łó w  w  ja k im  ucze­
stn iczy ć  m a k a ż d e  p o szczeg ó ln e  pole n a fto w e  w  c iężarach  
po la  p o w stać  m ającego  p rz e z  z łąc zen ie  w  k s ięd ze  naftow ej.

W ie rzy c ie le , k tó rz y  w n o szą  sp rz e c iw  p rzec iw  z łączen iu , 
w zg lęd n ie  p rz e c iw  um ow ie z a w a r te j  z  w ięk szo śc ią  posia­
daczy  p ra w a  rzeczo w eg o  co do s to p n i p ie rw sz e ń s tw a  lub sto ­
su n k u  u d z ia łó w , m uszą  je ż e li  ich w ie rz y te ln o ść  w p isa n ą  je s t 
z  pew nym  co do k w o ty  oznaczonym  k a p ita łe m , p rz y ją ć  sp ła tę  
n a w e t w ten czas , gd y b y  te rm in  sp łacen ia  ich  w ierzy te lnośc i



O prawie wydobywania i o polach naftowych (§§10-—12). 14Н

jeszcze nie n a d sz e d ł; w sze lak o  z a s t rz e g a  się d la  n ich  oso­
biste p raw o  do w y n a g ro d z e n ia  szk o d y  p rz e z  p rz e d w c z e sn ą  
sp łatę  pon iesionej (§ б u s ta w y  p ań stw o w e j z  11 m a ja  1884).

§ 10.

Do re a ln e g o  p o dz ia łu  p o la  n aftow ego  i w y m ian y  części 
pól pom iędzy  g ra n ic z ą c e ra i ze  sobą po lam i naftow em i, m a 
odpow iednie z a s to so w a n ie  u s ta w a  z 6 lu teg o  1869, dz. u. p. 
nr. 18. W y m ag an eg o  w ed ług  §§ 9 i 10 te j u s ta w y  dow odu, 
że p rz e z  w y m ian ę  z o s ta n ie  o s iąg n ię te  z a o k rą g le n ie  lub  le­
psze za g o sp o d a ro w a n ie  p o siad ło śc i osób u sk u te c z n ia ją c y c h  
w ym ianę, d o s ta rczy ć  n a le ż y  p rz e z  p rzed ło żen ie  w  te j m ie­
rze u rzęd o w eg o  p o św iad czen ia  s ta ro s tw a  gó rn iczeg o  (§ 6 
ustaw y  p ań s tw o w e j z 11 m a ja  1884).

§ U .

Do p o d a n ia  o z łą c zen ie  dw óch lub k i lk u  g ran iczący ch  
ze sobą pó l n a fto w y ch , a lbo  o re a ln y  p o d z ia ł po la  nafto w e­
go lub o w y m ian ę  części pól pom iędzy  g rau iczącem i z e  so b ą  
polam i n a fto w em i, k tó re  to  podan ie  w n ieść  n a le ż y  do  w ła ­
ściwej w ła d z y  ta b u la rn e j , m usi bym dołączony  p la n  sy tu a ­
cyjny p o la  z łąc zy ć  lub  podzielić  się m ającego , lu b  te ż  e ę ś c i  
pól p rzedm io tem  zam ian y  będ ący ch  w  ro z m ia rz e  k a ta s t r a l ­
nym sp o rząd zo n y  i u w ie rz y te ln io n y  p rz e z  au to ry z o w a n e g o  
ze s tro n y  w ł a d z  rząd o w y ch  te c h n ik a  p ry w a tn e g o . D okład­
ność teg o  p la n u  sy tu acy jn eg o  m usi być co do p o d an ia  g r a ­
nic po la  p o tw ie rd z o n ą  p rz e z  w ład zę  g ó rn iczą .

J e ż e l i  chodzi o z łąc zen ie  lub  p o d z ia ł, w ym ienić należy 
w  p o d an iu  ta k ż e  nazw ę , pod  k tó rą  z łączone pole lu b  od­
dzielona część p o la  w p isa n ą  być ma do k s ię g i n a fto w e j,

§ 12.

G dy chodzi o k o p a ln ie  m in e ra łó w  ży w icznych , k tó re  
sk ła d a ją  się z k ilk u , do ró żn y ch  w łaśc ic ie li n a leż ący ch  pól
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n aftow ych , w in ien  są d  n a  p o d s taw ie  p o tw ie rd z e n ia  u rzędu  
gó rn iczeg o  o k ręg o w eg o  łączność  ty c h  pó l na fto w y ch , jeże li 
one n ie  są  w ed łu g  § 9 te j u s ta w y  w  k s ię d z e  z łączone , uw i­
doczn ić  z u rz ę d u  w e w sz y s tk ic h  odnośnych  w y k a z a c h  księg i 
n a fto w e j.

W łaśc ic ie le  pól n a fto w y ch , k tó rz y  z a w a r l i  pom iędzy 
so b ą  um ow y, n o rm u jące  w za jem n y  s to su n ek  p ra w n y , są  obo­
w ią z a n i p o s ta ra ć  się  o w p is  is to tn y c h  p o stan o w ień  k o n tra ­
k tu  do k s ię g i nafto w ej. W  ra z ie  o c ią g a n ia  się, m a ją  być 
odpow iedn io  z a s to so w a n e  p o s ta n o w ie n ia  § 3 u s ta w y  z 23 
m a ja  1883, dz. u. p . n r . 82.

W e w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h  p rz e n ie s ie n ia  w łasnośc i pola 
naftow ego , k tó re  n a le ż y  do k o p a ln i ży w ic  ziem nych , sk ła ­
da jące j się z  k i lk u  pó l na fto w y ch , w s tę p u je  n ab y w ca  w  pra- 
w a  i o b o w iązk i sw ego  p o p rz e d n ik a , w y p ły w a ją c e  ze sto­
su n k u  um ow y (§ 6 u s ta w y  p a ń s tw o w e j z 9 s ty c z n ia  1907).

1. U w a g i  o g ó l n e .  T. 1, str. 414.
2. P r z y m u s  w p i s u  p o s t a n o w i e ń  s p ó ł k i  k o m a s a  cyj -  

n e j  d o  k s i ę g i  n a f t o w e j .  T. I, str. 414.

§ 13.

P rz y ję te  p rz e z  u p raw n io n eg o  do w y d o b y w an ia  zobo­
w ią z a n ie  do p o w ta rz a ją c y c h  się  św iadczeń  cyfrow o  lub  p ro ­
cen tow o  oznaczonych  u d z ia łó w  u ż y tk o w a n ia  ży w ic  ziem nych 
lub  ich  w a rto śc i, po d leg a  ja k o  c ię ż a r  re a ln y  w p iso w i do 
k s ię g i n a ftow ej.

P ra w o  w y p ły w a ją c e  z c ię ż a ru  re a ln e g o , m oże być po­
z b y té  lub  obciążone.

Je ż e li c ię ż a r re a ln y  p o leg a  n a  św iad czen iach  w  n a tu ­
rze , n a te n c z a s  do eg zek u cy i n a  te n  c ię ż a r  s to so w an e  być 
m a ją  p o s ta n o w ie n ia  §§ 331 do 340 o rd y n acy i eg zek u cy jn e j 
w  te n  sposób, że  p rz y  odpow iedniem  z a s to so w a n iu  § 320 
o rd y n acy i eg zek u cy jn e j d la  w y k o n a ć  się m ającej w ie rz y te l­
ności, m a być w  k s ięd ze  n a fto w e j z a in ta b u lo w a n e  p raw o  
z a s ta w u  lub  zan o to w a n a  w y k o n a ln o ść  (§ 7 u s ta w y  p ań stw o ­
w ej z  9 s ty c z n ia  1907),
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1. P o j ę c i e  u d z i a ł ó w  b r u t t o .  Por. I, s. 416, t. II, s. 21 —28.
2. P r z e w ó d  e g z e k u c y j n y .  T. I. str. 417—420.
3. O u d z i a ł a c h  b r u t t o  k s i ę g o w o  n i e z a h  i p o t e к o- 

w a n y c h .  Udziały brutto , które w księdze pubi. (naft. lub grunt.) nie 
są w pisane, op iera ją  się n a  stosunku  obligatoryjnym  zobowiązanego 
i upraw nionego do poboru brutto . Jakkolw iek przeto odnośny kon­
trakt w pisany je s t  do księgi publicznej, okoliczność ta  nie m oże w y­
wrzeć żadnego w pfyw u na obligatoryjny charak ter rzeczonych cięża­
rów'' i nie m oże im nadać  przym iotu ciężaru realnego, ileże w m yśl 
§ 23 państw , now eli naft. jedynie wpis do księgi nadaje  udziałom  
brutto ch arak te r ciężaru realnego, który przy przew/odzie egzeku­
cyjnym m usi n abyw ca przejąć bez policzenia n a  ofertę najw yższą.

Z obow iązan ia  do pow rotnych św iadczeń udziałów  w  produ- 
kcyi m inerałów  żyw icznych, które nie są  w pisane do księgi nafto­
wej i nie n ad ają  się do w pisu, n ie m ogą być uznane za ciężary 
realne. P rzy  sprzedaży egzekucyjnej przeto upraw nien ia  naftow ego, 
nabyw ca nie m a obow iązku przejęcia takich n iew pisanych  do księgi 
naftowej udziałów  bru tto  bez policzenia na  ofertę na jw yższą-(O rz. 
Najw. Sądu z 22 lutego 1910 R. V. 1510/9 w »Allg. österr. Ge­
richtszeitung« z r. 1911 Z ivilentsch. nr. 1334).

§ W-
W łaśc ic ie l n ieruchom ośc i m oże p raw o  w y d o b y w an ia  m i­

nera łów  ży w iczn y ch , p rz y z n a n e  kom u innem u i od p ra w a  
w łasności g ru n tu  odłączone, og ran iczy ć  n a  p ew ien  o k re s  
czasu  lub  u czy n ić  zaw isłem  od w a ru n k u  ro zw iązu jąceg o .

P rz y  w p is ie  p ra w a  w y d o b y w an ia  m usi być ró w n o cze ­
śnie w p isan e  czaso w e o g ran iczen ie , z oznaczeniem  d n ia  k a ­
len d arzo w eg o  końcow ego te rm in u , albo  w a ru n e k  ro z w ią z u ­
jący  w ra z  z  p raw em  p o w ro tu  (k ad u k a ) w łaśc ic ie la  n ie ru ­
chomości.

T a k ż e  do ta k ic h  og ran iczo n y ch  p ra w  w y d o b y w an ia  
m ają  z a s to so w a n ie  p o stan o w ien ia  końcow e u s tęp u  § 2 (§ 8 
u s ta w y  p ań s tw o w e j z  9 s ty c z n ia  1907).

§ 15. /
Je ż e li w ła sn o ść  p o la  n a fto w eg o  zg aśn ie  p rz e z  u p ły w  

um ów ionego czasu , n a leż y  j ą  n a  żą d a n ie  w łaśc ic ie la  n ie ru -
M. Rosenberg. K odeks naftowy. 10
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chom ości w y k re ś lić  w ra z  ze w sz y s tk im i do n iej się odnoszą­
cym i c ięż a ram i i ew en tu a ln y m i w pisam i w  w y k a z ie  hipo­
tecznym  danej n ie ru ch o m o śc i, k tó r e  b y ły  spow odow ane 
p ra w e m  w y d o b y w an ia .

W  ten  sam  sposób n a le ż y  p o stąp ić  w zg lęd em  w łasności 
p o la  na fto w eg o , p o d leg a jąceg o  w a ru n k o w i rozw iązu jącem u , 
je ż e li  je j  w y g aśn ięc ie  w s k u te k  z iszczen ia  się teg o  w a ru n k u  
z o s ta n ie  udow odnione, a lb o  p rz e z  zgodne  o św iad czen ie  w ła ­
śc ic ie la  p o la  naftovvego i w ła śc ic ie la  n ieruchom ośc i, lub  przez 
w y ro k  sądow y . Je ż e li je d n a k  n a  w y k re ś lić  się m ającem  
p o lu  n a fto  w em  są  w p isa n e  p ra w a  osób trz e c ic h , to  do w y­
k re ś le n ia  p o trz e b n e  j e s t  ta k ż e  zezw o len ie  ty c h  osób in te re ­
so w anych , lub w y d a n y  p rzec iw  nim  w y ro k  sądow y . Jeżeli 
z  podan iem  o w y k re ś le n ie  n ie  p rzed ło żo n o  dow odu zezw o­
len ia  ty c h  osób in te re so w an y ch , w ów czas sąd  w in ien  w y zn a ­
czyć au d yencyę  celem  o d e b ra n ia  od n ich  ośw iadczeń  lub 
oznaczyć im  s to so w n y  te rm in  do o św iad czen ia  się  n a  piśm ie 
i  zw ró c ić  ich u w ag ę  n a  to , że  ci, k tó rz y  n a  audency i w  ozna­
czonym  te rm in ie  n ie  po d n io są  z a rz u tó w  p rzec iw  w y k re ś le ­
n iu , u w a ż a n i b ędą  z a  z g ad za jący ch  się  (§ 9 u s ta w y  pań­
s tw o w e j z 9 s ty c z n ia  1907).

§  16.

P o s ta n o w ie n ia  §§ 14 i 15 m ają  być odpow iedn io  zas to ­
so w an e  w  ty ch  w y p ad k ach , w  k tó ry c h  p raw o  w ydobyw an ia  
p rz e z  w ła śc ic ie la  n ie ruchom ośc i od stąp io n e , p rzen iesionem  
z o s ta je  d a le j p rz e z  u p ra w n io n e g o  do w y d o b y w a n ia  n a  pe- 
w ien  oznaczony  o k re s  czasu  lub  pod  w a ru n k ie m  ro z w ią z u ­
jący m  ( § 1 0  u s t. p ań s tw , z  9 s ty c z n ia  1907).

§ 17.

P o s ia d a ją c y  p ra w o  p o w ro tu  (k a d u k a )  m oże za s trzeżo n e  
p ra w o  w y d o b y w an ia  i p rzed  jeg o  p o w ro tem  w a ż n ie  dalej 
p rz e n ie ść  i z a s trz e d z  sob ie  zab ezp ieczen ie  w  k s ię d z e  n a fto ­
w ej w za jem nych  zo b o w iązań  n ab y w cy , o ile  one n a d a ją  się 
do w pisu , a  ta k  jed n o  ja k  i d ru g ie  z tem  ogran iczen iem ,
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k tó re  w  k o n tra k c ie  w y ra ź n ie  m usi być w ym ien ione, że  a k t  
p raw n y  s ta je  się sku teczn y m  dop iero  z c h w ilą  w ejśc ia  w  ż y ­
cie p ra w a  p o w ro tu .

Z w y ją tk ie ita  teg o  w y p ad k u  je s t  n iedopuszcza lnem  tw o ­
rzenie now ych  p ra w , obc iąża jących  p ra w o  p o w ro tu , p rz e d  
w ejściem  w  życ ie  teg o  p ra w a  p o w ro tu  (§ 12 u s t . p a ń s tw o ­
wej z 9 s ty c z n ia  1907).

U w a g i  o g ó l n e .  Т. I, str. 431.

8 ! » ■

D la p ra w a  p o w ro tu , p rzy s łu g u jąceg o  w łaśc ic ie low i n ie ­
ruchom ości i d la  odnośnych  w p isó w  m a być w  w y k a z a c h  
księgi n a fto w e j z a ło ż o n a  osobna k a r ta ,  k tó r a  b ęd z ie  o zn a­
czoną l i te r ą  D.

§ 19.

P rz e d łu ż e n ie  czasow o og ran iczone j w łasn o śc i p o la  n a ­
ftow ego m a być w p isa n e  do k s ię g i na fto w e j z  oznaczen iem  
dnia k a le n d a rz o w e g o  now ego te rm in u  końcow ego, g d y ż  w  r a ­
zie p rzec iw nym  nie posiada łoby  sk u teczn o śc i p ra w n e j. W  tym  
p rzy p ad k u  z a h ip o te k o w a n e  na p ra w ie  w yd o b y w an ia  p ra w a  
obciążającego  is tn ie ją  i n a d a l (§ 13 u s ta w y  p ań s tw o w e j z 9 
styczn ia  1907).

§ 20.

J e ż e l i  b ęd z ie  u rzęd o w n ie  s tw ie rd zo n e , że  w łaściciel 
pola n a fto w eg o  sw oje  odbudow y s ta le  i w  ta k im  s topn iu  
zan iedbu je , iż  p rzez  to  n ieb ezp ieczeń stw o  d la  osób lub  do­
b ra  pow szechnego  p o w stać  m oże albo pow sta ło , i jeże li po ­
mimo p o w tó rn eg o  w e z w a n ia  i u k a ra n ia  z a  ta k ie  z an ie d b y ­
w anie, n ie  u czy n i zad o ść  p rzep iso m  górn iczo-policy jnym , m a 
s ta ro s tw o  g ó rn icze  o rzec  odeb ran ie  po la  naftow ego , a  gdy  
o rzeczen ie  to  s ta n ie  się p raw om ocnem , w d ro ży ć  egzekucy jne  
o szacow anie i sp rz e d a ż  po la  na fto w eg o . P rz y  tem  p o stęp o ­
w ać n a leż y  w  m yśl §§ 254 do 258 pow szechnej u s ta w y  g ó r ­
niczej.

10*
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W sk u te k  p rzep ro w a d z o n e j eg zek u cy jn e j sp rzedaży , , 
w chodzi n ab y w ca  w e  w sz y s tk ie  p r a w a  i o b o w iązk i poprze­
dn iego  w ła śc ic ie la  p o la  na fto w eg o .

G dy z a jd z ie  je d e n  z w y p ad k ó w  p rz e w id z ia n y c h  w §  259 
p o w szechne j u s ta w y  g ó rn icze j, n a te n c z a s  n a leż y  u zn ać  pole 
n a fto w e  ż a  w y g a s łe , z a rz ą d z ić  w y k re ś le n ie  te g o ż  w  księ ­
d ze  n a fto w e j i zaw iadom ić  o tem  p o s ia d a ją c y c h  p ra w a  rze ­
czow e. t

J e ż e l i  w ła śc ic ie l p o la  n a fto w eg o  o św iad czy  w ła d z y  ta ­
b u la rn e j, ż e  je  o p u szcza , n a te n c z a s  s to so w ać  n a leż y  postę­
p o w an ie  p rz e p isa n e  w  §§ 263 do 265 pow szech n e j ustaw y  
górn icze j.

P r z y  k ażd em  w y k re ś le n iu  p o la  n a fto w eg o  w in n e  być 
p rz e s trz e g a n e  p o s ta n o w ie n ia  §§ 266 i 267 pow szechne j u s ta ­
w y  g ó rn icze j (§ 12 u s ta w y  p a ń s tw , z 11 m aja  1884).

P o  p raw om ocnem  w y k re ś le n iu  p o la  n a fto w eg o  p rze­
chodzi p ra w o  w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  żyw icznych  napo- 
w r ó t  n a  w ła śc ic ie la  n ieruchom ośc i.

1. P o s t ę p o w a n i e  p r z y  o d e b r a n i u  p o l a  n a f t o w e g o .  
T. I, str. 118.

2. Z a n i e c h a n i e  p o l a  n a f t .  T. I, str. 120.

§ 21 .

P o s ta n o w ie n ia  § 20 n a leż y  odpow iedn io  zas to so w ać  
w  ty c h  w y p a d k a c h , w  k tó ry c h  p ra w o  do w y d o b y w an ia  da­
le j p rzen ie s io n e  z o s ta ło  n a  p ew ien  czas  lub  pod w a ru n k iem  
ro z w ią z u ją c y m  § (§ 14) z tem , że  p rz e d m io t odjęcia, o sza­
cow an ia , eg zek u cy jn e j sp rz e d a ż y  i w y k re ś le n ia  w  księdze 
n a fto w e j, s tan o w i p rzen ie s io n e  p ra w o  w y d o b y w an ia . P o  p ra ­
w om ocnem  w y k re ś le n iu  p o w ra c a  p ra w o  w y d o b y w an ia  do 
p o p rz e d n ik a .

§ 22 ,

W  ra z ie  w y g aśn ięc ia  w łasn o śc i p o la  n a fto w eg o  je s t 
w łaśc ic ie l te g o ż  ob o w iązan y , je ż e li n ie  m a W ty m  w zg lęd z ie
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ja k ie j inne j um ow y, oddać pow ie rzch n ię  g ru n tu , o ile  m o­
żności w  ta k im  s tan ie , w  ja k im  j ą  odeb ra ł.

Pom im o w y k re ś le n ia  w y k a z u  p o la  n a fto w eg o  odpow iada 
p rzy n a leżn o ść  p ra w a  w y d o b y w an ia  ( z a k ła d y /m a s z y n y , n a ­
rz ę d z ia  itd .)  o ile  z n a jd u je  się n a  n ieruchom ośc i a lbo  w  po ­
s iadan iu  u p raw n io n eg o  do w y d o b y w an ia , p rz e z  p rzec iąg  je ­
dnego ro k u  po w y k re ś le n iu  w y k a z u  na  rzecz  p ra w  z a s ta w u , 
k tó re  w  w y k a z ie  po la  n a fto w eg o  w  czasie  w y k re ś le n ia  
były w p isane  lub  is tn ia ły  n a  m ocy u s ta w y  n a  w y k reślo n em  
polu na fto w em  (§ 11 u s ta w y  p ań s tw , z  9 s ty c z n ia  1907).

P o j ę c i e  p r z y n a l e ż n o ś c i  k o p a l n i .  Т. I, str. 455.

§ 23.

E g z e k u c y a  n a  p ra w o  w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  ż y w i­
cznych odbyw ać się  b ędz ie  w ed łu g  p o stan o w ień  o eg zek u cy i 
na n ie ruchom ośc iach , je d n a k  p rz y  odpow iedniem  z a s to so w a ­
niu §§ 240 do 247 o rd y n acy i eg zek u cy jn e j (§ 16 u s ta w y , 
p ań stw , z  9 s ty c z n ia  1907).

Przepisy  o rdynacyi egzekucyjnej. Т. I, str. 439.

§ 24.

D la ew idency i p ro w ad z ić  m a ją  u rz ę d y  g ó rn icze  o k rę ­
gow e k s ię g i s ta n u  p o siad an ia , w  k tó ry ch  zap isan e  b ęd ą  k o ­
paln ie  ży w ic  z iem nych  i u w idoczn ione  u p ra w n ie n ia  w ydo­
b y w an ia .

B liższe  p o s ta n o w ie n ia  o u rz ą d z e n iu  ty ch  k s ią g  w y d a  
m in is te r  ro ln ic tw a  w d ro d ze  ro zp o rząd zen ia .

Por. § 3 rozporządzenia m in iste rstw a ro ln ic tw a z 20 kw ie­
tnia 1907. Т. I, str. 514.

§ 25.

W łaśc ic ie l p o la  n a fto w eg o  w y tw ó rczeg o  (p ro d u k cy jn e ­
go) m a p raw o , w  celu  k o rz y s tn ie jsz e g o  p ro w ad zen ia  sw ej 
ko p a ln i, z a k ła d a ć  w  k o p a ln iach , m ających n a  celu w y doby­



150 Część druga. Kraj. ustawa naftowa.

w a n ie  m in e ra łó w  ży w iczn y ch  i n a  g ru n ta c h  in n y ch  w łaśc i­
cieli budow y  pom ocnicze, o ile  to  ru ch o w i obcej k o p a ln i nie 
p rz e s z k a d z a , an i z a g ra ż a .

W łaścic ie l p o ła  n a fto w eg o  p o szu k iw aw czeg o  n ie  je s t 
je d n a k  u p ra w n io n y  do z a k ła d a n ia  ta k ic h  budów  pom ocniczych.

§ 26.

Je ż e li u p ra w n io n y  do w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  żyw i­
cznych , w  k tó re g o  odbudow ach  lub  g ru n ta c h  m a być w ed ług  
p o stan o w ień  § 25 za ło ż o n a  b u d o w a  pom ocnicza, z ap rzecza , 
ja k o b y  by ł obow iązanym  pozw o lić  n a  tę  budow ę, rów nież  
ro z s trz y g a  o tem  s ta ro s tw o  gó rn icze  (§ 7 u s tęp  2 u s taw y  
p a ń s tw o w e j z 11 m aja  1884).

§ 27.

U p ra w n io n y  do budow y pom ocniczej m usi całkow ic ie  
w y n a g ro d z ić  w sz e lk ą  szk o d ę , j a k a  w  obcym  g ru n c ie  lub 
po lu  n a fto w em  p rz e z  tę  budow ę b ędz ie  w y rz ą d z o n ą  (§ 7, 
u s tę p  3 u s ta w y  p a ń s tw , z  11 m arca  1884).

1. U w a g i  o g ó l n e .  T. I, str. 455 — 456.
2. P o s t ę p o w a n i e  e k s  p r  o p r  i а  с y j  n  e. T. I, str. 457.
3. 0  u ż y w a n i u  d r ó g  p u b l i c z n y c h  n i e r z ą d o w y c h .  

T. I, str. 458.
4. Z a g r o ż e n i e  s z k o d y .  O zagrożeniu g ru n tu  z powodu 

odbudow y górniczej, m oże być m owa jedynie  w ów czas, gdy wedle 
dośw iadczeń technicznych w ogólności, zaś w edle stosunków  m iej­
scow ych w szczególności, zachodzi uzasadn iona  obaw a, że z po­
wodu odbudow y górniczej, g run t ulegnie takiej zm ianie co do swej 
substancyi lub w łaściw ości, że z pow odu tego poniesie właściciel 
u s z c z e r b e k  (Nachteil), czy to, że uszczerbek ten wypłynie 
z uszczuplonej m ożności dotychczasow ego zastosow ania  rzeczy, czy 
też ze zm niejszonej zdolności p rzynoszen ia  dochodów. Uszczerbek 
ten pokryw a się z pojęciem  szkody z § 1293 u. c. Jeśli przypusz­
czalna  zm iana substancy i lub w łaściw ości g run tu , n ie pociąga dla 
w łaściciela u j e m n y c h  skutków , ani też żadnej s z k o d y ,  wów­
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czas n ie m ożna m ówić o » n i e b e z p i e c z e ń s t w i e «  (Gefahr) lub 
o » z a g r o ż e n i u «  (»Gefährdung«) g runtu . W ówczas odpada ^też 
potrzeba p rzep isan ia  środków  ostrożności d la tychże gruntów , jak  
niem niej potrzeba tym czasow ego zakazu ruchu  kopalni, aż do ich 
przeprow adzenia, lub aż do nabycia  tychże gruntów  przez w łaści­
ciela kopalni. (O rz. T r y b .  a d m .  z 28 kwietnia. 1905, 1. -1740. 
Bergr. Bl. I, 1).

5. W s p ó ł  w i n  a p o s z k o d o w a n e g o .  Postanow ienia  po­
w szechnej u staw y cyw ilnej o w łasnej w inie, względnie w spółw inie 
poszkodowanego, m ają  zastosow anie rów nież w  w ypadkach od­
szkodow ania za szkody górnicze. (Orz. Najw. Sądu z 29 grudnia  
1910 Rv. III, 341/10 Bergr. Bl. VI, 4).

§ 28.

M inerał} ' ży w iczn e , w y d o b y te  p rz y  za ło ż en iu  budow y, 
pom ocniczej n a  g ru n c ie  lub  w  po lu  n a ftow em  innego  u p ra ­
w nionego, n a le ż ą  do w łaśc ic ie la  teg o ż  g ru n tu  lub  po la  n a ­
ftow ego, i w in n y  być tem u ż  w ydane.

§ 29.

W  ra z ie  k o lizy i u p ra w n ie ń  k o p a lń  m in era łów  z a s t r z e ­
żonych (§ 5 pow szechne j U s ta w y  g ó rn icze j)  z p raw em  w y ­
d o b y w an ia  ży w ic  ziem nych, m ają  w ład ze  g ó rn icze  n a  ż ą d a ­
nie u p ra w n io n e g o  do w y d o b y w an ia  z a rz ą d z ić  co p o trz e b a , 
aby ru ch  k o p a ln i m in e ra łó w  za s trzeżo n y ch  nie p rz e sz k a d z a ł 
lub w  ogóle n ie  szk o d z ił w y d o b y w an iu  ju ż  o d k ry ty c h  lub do­
p ie ro  p o sz u k iw a n y c h  m in e ra łó w  ży w iczn y ch  (§ 22 u s ta w y  
p ań stw o w e j z  9 s ty c z n ia  1907).

K o l i z y a  u p r a w n i e ń  g ó r n i c z y c h  s e n s u  s t r i c t o  
z u p r a w n i e n i a m i  g ó r n i c z o - n a f t o w e m  i. Przepis § 29 nie 
rozw iązuje w sposób ja sn y  i n iedw uznaczny kw estyi kolizyi u p ra ­
wnień górniczych sensu  stricto (na tzw. m inerały  regałowe) z u p ra ­
w nieniam i górniczo-naftow em i, lak, że w tym względzie byłaby po­
żądaną au ten ty czn a  in te rp retacya  ustaw odaw cy. Go do kolizyi tychże 
upraw nień  por. R o s e n b e r g :  U praw nien ia  górnicze i naftow e 
w sw ym  stosunku  w zajem nym  (Lwów 1906), zw łaszcza str. 87— 99,
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III. O ruchu i zarządzie.

§ 30.

U p raw n io n y  do w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  ż y w ic z n y c h  
je s t o b o w iązan y  co na jm n ie j c z te ry  ty g o d n ie  n a p rz ó d  z  g  Jo 
sic w  u rz ę d z ie  g ó rn ic z y m  ok ręg o w y m  z a m ia r  o tw a rc ia  ru  
chu ko p a ln i, J e ż e li  p ra w o  w y d o b y w an ia  p rz y s łu g u je  w ięcej 
u czestn ik o m , w ó w czas  w sp ó ln y  pełnom ocn ik  m a w n ieść  to  
z g ło szen ie  (§ 63).

Z g ło szen ie  m usi obejm ow ać:
1. im ię i n a z w isk o  o ra z  m ie jsce  z a m ie sz k a n ia  u p ra ­

w n ionego , a  w  w y p ad k u , gdy  w y k o n a n ie  p ew nych  ro b ó t ma 
być p o w ie rzo n e  p rzed s ięb io rcy , ta k ż e  im ię i n a z w isk o  oraz  
m iejsce z a m ie sz k a n ia  teg o  p rzed s ięb io rcy , w zg lęd n ie  jeg o  
X)ełnomocnika z w y szczegó ln ien iem  oddanych  m u ro b ó t;

2. dow ód u p ra w n ie n ia  w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  ż y w i­
czn y ch ; teg o  d o s ta rc z a  się  w  w y p a d k u , g d y  w ła śc ic ie l 
g ru n tu  sam  m a p ra w o  w y d o b y w an ia , p rz e z  p rzed ło żen ie  
u w ie rz y te ln io n e g o  w y c iąg u  z  k s ię g i g ru n to w e j , z a ś  w  ra z ie  
o d łączen ia  p ra w a  w y d o b y w an ia  od p ra w a  w łasn o śc i n ie ru ­
chom ości , p rz e z  p rzed ło żen ie  u w ie rz y te ln io n e g o  w yciągu  
z k s ię g i n a fto w e j ;

3. d o k ład n e  o zn aczen ie  m iejsca  p rz e d s ię b io rs tw a , ja k  
te ż  p o w ie rzch n i g ru n tu , n a  k tó r ą  ono się ro z c ią g a  ŕ  je j 
g ra n ic .

Do teg o  zg ło szen ia  n a le ż y  z a ra z e m  do łączyć  kopię 
m apy  k a ta s t r a ln e j ,  j a k  te ż  p la n  sy tu a c y jn y  w  podw ójnem  
w y g o to w a n iu  w  sk a li 1. 720; te  m ap y  m u szą  być sp o rz ą ­
dzone i u w ie rz y te ln io n e  p rz e z  rz ą d o w o  a u to ry z o w a n e g o  p ry ­
w a tn e g o  te c h n ik a . W  p lan ie  sy tu acy jn y m  m a być uw ido­
cznione po łożen ie  w szy s tk ich  p rzed m io tó w , zn a jd u jący ch  się 
ta k  n a  pow ie rzch n i zg ło szo n eg o  te re n u , ja k o te ż  p o za  jeg o  
g ra n ic a m i w od leg ło śc i 50 m e tró w  od g ran icy .

U rząd  g ó rn iczy  o k ręg o w y  je s t  o b o w iązan y  n a jd a le j do 
cz te rech  ty g o d n i, licząc  od n ad e jśc ia  zg ło sz e n ia , pow iado­
mić u p raw n io n eg o  do w y d o b y w an ia  lub, g d y  j e s t  w ięcej
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u czestn ik ó w , ich pełnom ocn ika , czy to  z g ło szen ie  p rzy jm u je  
do w iadom ości, w zg lęd n ie  ja k ie  zach o d zą  p rzec iw k o  tem u 
p rzeszk o d y .

Je ż e li w  ty m  te rm in ie  u rz ą d  g ó rn iczy  n ie  zaw iadom i 
z g ła sza jąceg o  się, uw ażan em  b ędz ie  zg ło szen ie  ja k o  p rz y ję te  
do u rz ę d o w e j w iadom ości.

Sam ego ro s z u k iw a n ia  m in e ra łó w  żyw icznych , je ż e li nie 
w y konu je  się  o zapom ocą szybu , sz to ln i lub w ie rcen ia , nie 
u w a ż a  się z a  eh ko p a ln i.

1. W ł a d z e  g ó r n i c z e  i p o s t ę p o w a n i e  p r z e d n i e m i .  
Т. I, str. 2 7 - 3 2 .

2. G r a n i c e  o r z e c z e n i a  g ó r n i c z e g o .  W postępow aniu 
górniczem  należy  za praw nie  w iążące rozstrzygnienie uw ażać nie- 
lylko orzeczenie zaw arte ’ w tenorze (im Enuntiate), lecz niem niej 
orzeczenie zaw arte  w uzasadnien iu  załatw ien ia  rekursu , albowiem  
w ustaw odaw stw ie  górniczem  nie je s t przepisanem  ścisłe rozgran i­
czenie tenoru  i m otyw ów. (Orz. Tryb. adm . z 21 kw ietn ia  1910,
1. 1028. Bergr. Bl. V, i).

3. P r a w o m o c n o ś ć  o r z e c z e n i a  g ó r n i  c z e g o .  Skoro stw ier- 
dzonem zostanie, że stro n a  m iała w iadom ość o zarządzeniu urzę- 
dowem, wów czas n ie przysługuje stron ie  p raw o zaprzeczać jego 
mocy obow iązującej dlatego, że odnośnego zarządzenia nie dorę­
czono jej urzedow nie. (Orz. Tryb. adm . z 7 czerw ca 1910, 1. 5811 
Bergr. Bl. V, 4).

4. D o z ó r  p o l i c y j n y  n a d  o d b u d o w ą .  Т. I, str. 135.
5. K o m p e t e n c y a  w ł a d z y  i l e g i t y m a c y a  u p r a w n i o ­

n e g o .  Т. I, str. 135.
6. O s p o s o b i e  w n o s z e n i a  p r z e z  o s o b y  i n t e r e s o- 

w a n e z a r z u l ó w p r z e c i w p l a n o w i  o d b u d o w y .  T. I, str. 139.
7. U p r a w d o p o d o b n i e n i e  u p r a w n i e n i a  n a f t o w e g o .  

T. I, str. 135.
8. O n a b y c i u  p r a w  p r z e z  s t r o n ę .  Z orzeczenia w ładzy 

zniesionego lub cofniętego z pow odu wadliw ego postępow ania , nie 
u rasta  dla żadnej ze stron  jakiekolw iek praw o. (Orz. Tryb. adm. 
z 25 stycznia  1911, 1. 818, Bergr. Bl. VI, 4).

9. Z a k r e s  b a d a n i a  p l a n u  r u c h u  p r z e z  w ł a d z ę  g ó r -
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n i c z ą  i s t o s u n e k  p l a n u  r u c h u  d o  n o w y c h  p r z e p i s ó w  
gó  r  n i с z o - po  1 і с у  j n y ch . T. I, str. 137.

10. O s t o s o w a n i u  n o w y c h  p r z e p i s ó w  g ó r n . - po l i c ,  
d o  z a t w i e r d z o n e g o  d a w n i e j  p l a n u  o d b u d o w y .  T. I, 
str. 138.

11. L e g i t y m a c y a  s ą d o w e g o  z a r z ą d c y  p r z y m u s o -  
w e g o .  Sądow nie  ustan o w io n y  zarządca  m asy je s t w obec władz 
górniczych legitym ow anym  zastępcą kopalni. (Orz. Tryb. adm . z 19 
stycznia 1907, 1. 565. Bezgr. BI. Ш , 1).

12. U p r a w n i e n i e  d o  o d b u d o w y  g ó r n .  t o w a r z y s t w  
o b c o k r a j o w y c h .  T. I, str. 136.

13. S p o s ó b  d o r ę c z a n i a  z a r z ą d z e ń  g ó r n i c z y c h  nor­
m uje  rozporządzenie m in iste rs tw a  ro ln ic tw a z 20 grudnia  1905, 
1. 12858 ex 1904 n astępu jąco :

Orzeczenia w ładz górniczych, zaw ierające  zarządzen ia  w sp ra ­
w ie kopalni, należy  zasadniczo doręczać w łaścicielow i kopalni (albo 
jego p raw nem u zastępcy) względnie upow ażnionem u po m yśli § 188 
p. u. górn. do zarządzan ia  kopaln ią  pełnom ocnikow i właściciela, 
jakoteż ustanow ionem u w  m yśl ustaw y z 31.XII 1893 dz. u. p. 
n r  12 ex 1894 kierow nikow i ruch u , gdyż po myśli § 4 w spom nia­
nej ustaw y właściciel kopalni i k ierow nik  są  odpow iedzialni za 
p rzestrzeganie ustaw  i rozporządzeń istn ie jących w  odniesieniu do 
ruchu  kopalni. Podw ójnego w y słan ia  takich rozporządzeń m ożna 
zan iechać w  tym  jedynie  w ypadku, jeżeli w łaściciel (lub jego 
praw ny zastępca) względnie pełnom ocnik górniczy (§ 188 państw ,
u. g.) zajm uje sam  n a  podstaw ie zezw olenia urzędowego, stanow i­
sko k ierow nika ru ch u  przy odnośnej kopalni. Jeżeli k ierow nik ru ­
chu jes t przez w łaściciela  kopalni w yraźn ie  um ocow any do odbie­
ra n ia  w tegoż im ieniu podobnych rozporządzeń, to o ile w po­
szczególnych w ypadkach  w łaściciel kopalni tem u się nie sprzeciwi, 
w ystarczy  pojedyncze w ysy łan ie  rozporządzenia, jednakow oż w tym 
wypadku należy zaznaczyć w  ad resie  lub w inny  sposób, że za­
rządzen ia  zaw arte  w rozporządzeniu , odnoszą się do k ierow nika 
ruchu , jakoteż do w łaściciela kopalni. Jeżeli przy sposobności oglę­
dzin kopalni, usunięcie stanu  grożącego bezpieczeństw u w myśl 
rozporządzenia m in iste rstw a  ro ln ic tw a z 23 m aja  1872 1. 4506 do 
§ 93 rozporządzen ia  w ykonaw czego zarządza się przez w pisanie do
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księgi objazdow ej, wów czas należy u zn an e  w danych w ypadkach 
■za konieczne zarządzen ia  policyjno-górnicze podać do w iadom o­
ści in teresow anych  we form ie urzędowego rozporządzenia, a to 
przy przestrzeganiu  pow yższych wskazówek.

R ozporządzenia nie odnoszące się w cale do ruch u , m ające na  
względzie jedynie zarząd kopalni, należy  doręczać tylko w łaścicie­
lowi kopalni (lub tegoż praw nem u zastępcy) względnie w skazane­
mu przez niego w m yśl § 188 p. u. g. pełnom ocnikow i.

R ozporządzenia tyczące się  jedynie  donoszenia o niebezpie­
cznych w  ru ch u  kopalni w ydarzen iach , za przestrzeganie których 
to rozporządzeń odpow iedzialny je s t jedynie  kierow nik  ruchu , n a ­
leży doręczać tylko tem uż.

W ładzom  górniczym  polecono w  przyszłości postępow ać w  myśl 
powyższych zasad.

l i .  P o u c z e n i e  s t r o n y  p r z e z  w ł a d z ę  g ó r n i c z ą .  Po­
uczenie praw ne, znajdu jące  się w doręczonem  stronie orzeczeniu 
starostw a górniczego, a  oparte  na  błędzie co do służącego stronie 
środka praw nego, pow oduje w adliw ość postępow ania z powodu 
niewłaściwego in tym ow ania. (Orz. Tryb. adm. z 20 lutego 1908,
1. 1561. Bezgr. BI. III, 3).

15. C z a s  w n o s z e n i a  r e k u r s u .  Dla oceny kw esty i, czy 
w postępow aniu górniczem  rek u rs  w niesionym  został we w łaści­
wym czasie, decydującą jes t chw ila w płynięcia rekursu  do tej w ła­
dzy górniczej, k tó ra  orzekła w pierw szej instancyi.

(Orz. Tryb. adm. z 10 m arca  1909 1. 2172. Bergr. BI. IV, 4).
16. P l a n  r u c h u  i p o r z ą d e k  s ł u ż b o w y .  T. I, str. 245 

i nast.
17. O w z y w a n i u  p r z e z  w ł a d z e  g ó r n i c z e  i n t e r e s e n -  

t ó w d o  d o c h o d z e ń  g ó r  n i c z o -ad  m i n i s t r  а с у  j n y  c h . W kwe- 
slyi tej n ad er w ażnej d la prak tyk i naftow ej zaw iera  orzeczenie 
Tryb. adm. z 3 m aja  1912 1. 31-75 następu jące  postanow ienia:

N ależy przyznać, że zapew nianie obrony praw nej przez za­
wezw anie w szystkich in teresow anych  osób do dochodzeń, n a  pod­
stawie k tórych m a się w ydać orzeczenie, m ogące w płynąć n a  sto ­
sunki praw ne nietylko jednej, lecz więcej osób, jes t ogólną przez 
ustaw odaw stw o u zn an ą  zasadą  procedura lną  (por. § 21 i nast. in- 
strukcyi dla u rzędników  górniczych okręgowych), k tó ra  w  istocie
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sw ej jes t tak  uzasadnioną, że m a  zastosow anie  n aw et wówczas, 
gdy jak aś u staw a specyalna, co m a m iejsce rów nież  w odniesie­
n iu do § 71 ustaw y z 22.III 1908 dz. ust. d la Galicyi 1. 161, nie 
p rzepisuje szczegółowo (w ortw örtlich) w ezw an ia  interesow anych 
stron , jeśli tylko w y n ik a  z ustaw y, że odbyta  rozp raw a i n a  jej 
podstaw ie w ydać się m ające orzeczenie m ają  uregulow ać stosunki 
p raw n e  wiexej osób.

Pow yższej zasady jednak , której zaniedbanie uzasadn ia  znie­
sienie danego orzeczenia, tylko wów czas n ie należy zaliczać do 
istotnych podstaw  postępow ania adm inistracyjnego, jeżeli z ustawy 
w danym  w ypadku stosow anej w ynika, że odbyć się m ająca  roz­
praw a, jakoteż w ydać się m ające orzeczenie w ładz, nie należy od 
zaw ezw ania  pośrednio in te resow anych  osób. Taki w łaśn ie  chara­
k ter p raw n y  cechuje postanow ien ia  §§. 30, 31, 32 i 34 ustawy 
z 22.111 1908 dz. u. kr. 1. 61. Z ducha tych postanow ień wynika, 
że zm ierzają jedynie  do tego, aby dać w ładzy  m ożność przekona­
n ia  się, czy pro jek tow ane rozpoczęcie ruchu  n a  kopalni naftowej, 
p ro jek tow any  sposób i rodzaj ruchu  m ogą n astąp ić  bez narażania  
n a  szkodę in teresów  ogółu, a  w szczególności bez zagrażan ia  życiu 
i m ieniu  ludzkiem u i n ie zm uszać w ładzy do tego, by przekonanie 
to oparła  n a  kom isyach lokalnych i p rzesłuchaniu  interesow anych 
osób.

Przepis § 30 nakazu je  upraw nionem u do w ydobyw ania  mine­
ra łów  żyw icznych zaw iadom ić urząd górniczy okręgow y o swoim 
zam iarze rozpoczęcia ru ch u  i to tak, aby urząd górniczy m ógł z za­
podali upraw nionego poznać cały stan  faktyczny, m ogący w płynąć 
n a  powzięcie postanow ien ia; w ust. 4 w yraźn ie  je s t powiedzianem , 
że zaw iadom ienie urzędu górniczego należy uw ażać za przyjęte do 
w iadom ości urzędow ej, jeżeli tenże urząd n ie przyśle przedsiębiorcy 
żadnej decyzyi. Jest więc pew nem , że u rząd  górniczy może po­
wziąć sw e postanow ienie bez jakiejkolw iek rozpraw y, bez względu 
n a  to, czy decyzya ta  je s t p rzychy lną, czy też w m yśl § 31. cyt. 
ust. odm ow ną. W m yśl § 32 cyt. ust. je s t urząd górniczy powo­
łan y  badać projektow any plan ru ch u  z p u n k tu  w idzenia górniczo- 
policyjnego; w  m yśl § 3 3  cyt. ust. m oże tenże urząd w nieść »sprze­
ciw« (Einspruch) przeciw  przedłożonem u planow i ruchu  i zarządać 
ew en tua ln ie  zm iany tegoż. Także i to żąd an ie  może ze strony
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urzędu górniczego w m yśl §. 33 nastąpić  przez odniesienie się 
wprost do przedsiębiorcy, albo stosow nie do okoliczności przez za­
wezwanie go do rozpraw y. R ów nież i co do b adan ia  p lanu ru ch u  
nie jest p rzep isane w  drugim  ust. §. 32 form alne stanow cze zała­
twienie bez wszelkiego względu n a  okoliczności, bo i plan  ru ch u  
należy uw ażać za przy jęty  do w iadom ości urzędow ej, jeś li w  prze­
ciągu określonego w  ustaw ie  czasokresu nie nastąp i zaw iadom ie­
nie o decyzyi m-zędu górniczego okręgowego.

Pow yższe brzm ienie postanow ień u staw y  usuw a w szelką w ąt­
pliwość, że czynności urzędu okręgowego w  m yśl §§. 30 i 32 nie 
są zawisłe od rozpraw y ze stronam i, w  szczególności z osobam i 
trzeciemi, zain teresow anem i w rozpoczęciu i sposobie ruchu  kopalni 
i że przeto czynności te nie są  isto tnym  form alnym  wrogiem  po­
stępowania adm inistracyjnego. Motywów tych postanow ienień u s ta ­
wy należy szukać w  lem, że p raw a w ydobyw ania  m inerałów  ży­
wicznych w ładza an i nie użycza, ani n ie nadaje, lecz, że p rzysłu­
guje ono w łaścicielow i g ru n tu  już  n a  m ocy jego p raw a i że nie 
powinno się go wogóle ograniczać w w ykonaniu  tego praw a, je ­
żeli w danym  w ypadku nie zachodzą ograniczenia unorm ow ane 
ustawą i przepisam i górniczo-policyjnym i.

Jest rzeczą ja sn ą , że praw o rozporządzan ia  w łaściciela g run tu , 
względnie w łaściciela  pola naftow ego jest ograniczone jużto ustaw ą, 
(por. § 31 ust. 2 cyt. ust.) jakoteż zarządzeniam i górniczo-policyj­
nymi (por. rozporządzenie z 5.XII 1903 dz. u. kr. 7 ex 1904, na ­
stępnie rozporządzenie z 24.VI 1911 dz. u. p. 1. 101 §§ 27 i 58), 
wydawanemi d la ochrony życia i m ien ia  i że zarządzehia, pow yż­
sze m ają na  celu oddalić od sąsiednich w łaścicieli g run tu  lub pól 
naftowych niebezpieczeństw a połączone z w ydobyw aniem  ropy i że 
osoby te są  upraw nione do żąd an ia  od w ładzy ochrony przew idzia­
nej w ustaw ie. ‘

Rozstrzyganie atoli tego rodzaju roszczeń, nie m usi nastąpić 
w myśl pow ołanych powyż postanow ień §§. 30 i 32 ju ż  z okazyi 
rzeczonego postępow ania. W każdym  razie, w m yśl postanow ienia  
§§• 30 i 32 cyt. ust. w ładza w razie zaw iadom ienia o rozpoczęciu 
ruchu n a  kopalni lub z râcy i b adan ia  przedłożonego p lanu  ruchu  
może (nicht behindert) rozpisać rozpraw ę, zaw ezw ać do niej in te ­
resowane osoby i rozstrzygać o żądaniach i zarzutach  n a  tej ro z ­
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praw ie  podniesionych ; jeżeli atoli w ładza tego nie uczyni, to 
w  m yśl postanow ień §§. 71 i 75 cyt. ust. jes t rzeczą osób trzecich 
podnieść przed w ładzą te zarzu ty , do k tórych podniesienia są we­
dle swego zdania upraw nione  na  m ocy ustaw y celem ochrony swo­
jej w łasności i sw ych praw . Od w ykonan ia  tych ich praw  nie 
m oże osób trzecich pow strzym ać ta okoliczność, że rozpoczęcie ru­
chu zostało przez w ładzę w yraźn ie  lub milcząco bez rozpisania 
rozp raw y  dozwolone lub w tenże sposób został plan ruchu  do wia­
dom ości przyjęty.

Nie m ożna w ięc tw ierdzić, że zaniedbanie w ezw ania .intereso­
w anych  osób do przedsięw ziąć się m ających w m yśl §§. HO і Я2 
cyt. ust. czynności urzędow ych, w pływ a ujem nie n a  stanowisko 
praw ne osób trzecich.

Z tego, co się pow iedziało w ynika, że przyjęcie do urzędowej 
w iadom ości rozpoczęcia ru ch u  n a  kopalni, jakoteż badanie  i uwzglę­
dnienie p lanu  ruchu  nie jes t żaw isłem  od przeprow adzenia ustnej 
rozpraw y ze stronam i.

§ 31.

W ła d z a  g ó rn ic z a  m a z a k a z a ć  ru ch  k o p a ln i :
1. g d y  w y m ia r p o w ie rz c h n i g ru n tu  te re n u  kopalnia­

nego, to  je s t  n ieruchom ośc i, n a  k tó re j m a być w ykonane 
p ra w o  w y d o b y w an ia , w zg lęd n ie  p o la  na fto w eg o , sam  dla 
sieb ie  lub  w  p o łącz en iu  z innym i te re n a m i naftow ym i, które 
u p ra w n io n y  do w y d o b y w an ia  d la  ru c h u  k o p a ln i ju ż  nabył 
lub  um ow ą sobie z a p e w n ił:

a) d la  k o p a ln i o le ju  z iem nego  w y n o si m niej n iż  12000 
m e tró w  k w a d ra to w y c h  ;

b) d la  k o p a ln i w o sk u  ziem nego  w y n o si m niej n iż  30000 
m etró w  k w a d ra to w y c h , lub

2. g d z ie  o k aże  się, że  w y k o n a n ie  z a k ła d u  w iertniczego 
lub  szybow ego  n a  te re n ie  k o p a ln ian y m  w ogó le  j e s t  niemo- 
żebne  z  pow odu  b ra k u  m in im alnych  odległości, przepisanych 
w  n as tęp n y m  u stęp ie  teg o  p a ra g ra fu .

O tw o ry  św id ro w e  n a  k o p a ln iach  o leju  z iem nego (licząc 
od ś ro d k a  o tw o ru  św id ro w eg o ) m u szą  być oddalone  przy- , 
n a jm n ie j 30 m e tró w  od g ra n ic  te re n u  k o p a ln ian eg o . To sa- ]
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mo ty czy  się  o d d a len ia  szybów  w y w ozow ych  (licząc  od ś ro ­
dka szybu ) n a  kopa ln iach  w o sk u  ziem nego  od g ra n ic  te re n u  
kopaln ianego  z tern, że  odda len ie  g ra n ic  te re n u  k o p a ln ia n e ­
go w te j części, g d z ie  m a być za łożonym  szyb  w yw ozow y , 
od siebie m a być ta k ie , iż  od leg łość p u n k tó w  p rzec ięc ia  lin ii 
p rostych, łączących  g ra n ic e  te re n u , a  p o p ro w ad zo n y ch  p rz e z  
środek szybu , w  żadnym  w y p a d k u  n ie  m oże w ynosić  m niej 
niż 100 m e tró w .

P o w y ższe  p o s tan o w ien ia  n ie  m a ją  z a s to so w an ia  do ty ch  
terenów  k o p a ln ian y ch  k o p a lń  ży w ic  ziem nych , o k tó ry ch  za- 
m ierzonem  o tw a rc iu  ru ch u  w m yśl § 14 u s ta w y  z 17 g r u ­
dnia 1884 dz. u s t. k ra j .  n r  15 ex 1886.

a) w ła d z y  g ó rn icze j ju ż  doniesiono,
b) w ła d z y  g ó rn icze j w p ra w d z ie  je sz c z e  nie doniesiono, 

ale u p ra w n ie n ie  do w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  żyw iczn y ch  
nabytém z o s ta ło  p rz e d  dn iem  o g ło szen ia  te j u s ta w y  um o­
wami d z ie rż a w n e m i lub  ek sp lo a tacy jn em i, sąd o w n ie  lub no­
tary  ąln ie  u w ie rz y  te ln ionem i.

Do ty c h  w  pop rzed n im  u s tę p ie  o k reś lonych  te ren ó w  
kopalń ży w ic  ziem nych  s to so w an e  b ędą  p o stan o w ien ia  § 15 
ustawy z 17 g ru d n ia  1884  dz. u. k r . n r. 35 ex  1886.

1. D a w n e  u p r a w n i e n i a  n a f t o w e .  Za daw niej nabyte 
uprawnienia naftow e, m ogą uchodzić jedyn ie  upraw nien ia  nabyte 
na podstawie kontrak tów , treścią  których w łaściciel gruntu oso­
bom trzecim  odstąpił praw o poszukiw ania i w ydobyw ania  m inera­
łów, pozostaw ionych wolnej rozporządzalności w łaściciela gruntu . 
Natomiast za upraw nien ie  takie nie może uchodzić zastrzeżone 
przez poprzedniego posiadacza praw o poboru udziałów  brutto . (Orz. 
Dyb. adm. z 22 paźdz. 1909 1. 9214. Bergr. BI. V, 2).

2. D a w n e  c i ę ż a r y  n a f t o w e  a  u p r a w n i e  d o  e k s p l o -  
a t a c y i .  T. I, str. 136.

§ 31 a.

Je ż e li m iędzy  te re n a m i k o p a ln ian y m i zn a jd z ie  się  p rz e ­
strzeń g ru n tu  poniżej 12000 m e tró w  k w a d ra to w y c h  nim i 
otoczona, a  ż ad en  z w łaśc ic ie li sąs iedn ich  te ren ó w  nafto w y ch  
praw  n a fto w y ch  n a  te j p rz e s trz e n i g ru n tu  nie naby ł, może
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w łaśc ic ie l je j  ż ąd ać  od w ła d z y  g ó rn icze j o rzeczen ia , że w ła­
śc iciele  sąs ied n ich  te re n ó w  n a fto w y ch  o b o w iązan i są  to  uczy­
n ić  w  z ak re ś lo n y m  im te rm in ie  w  s to su n k u , odpow iada ją ­
cym  d łu g o śc i lin ii  g ra n ic z n y c h  m iędzy  te ren am i, a  prze­
s t rz e n ią  g ru n tu , n a  k tó re j  p ra w a  n a fto w e  m a ją  być nabyte. 
W  ra z ie  n ie w y k o n a n ia  te g o  z a rz ą d z e n ia  lub  w  b ra k u  zgody 
n a  cenę k u p n a  o rzek n ie  sąd  n a  p o d s ta w ie  dok o n an eg o  osza­
co w an ia .

Przepis n in ie jszy  uchw alony  przez Sejm  na  w niosek posia 
B uynow skiego, nosi m iano l e x  B u y n o w s k i .

§ 32.

R u ch  k o p a ln i ży w ic  z iem nych  w o lno  p ro w a d z ić  tylko 
n a  p o d s taw ie  p la n u  ru ch u . P la n  ru c h u  p o d leg a  zbadaniu 
w ła d z y  g ó rn ic z e j i m usi być w  ty m  celu  p rz e d  w ykonaniem  
p rz e d ło ż o n y  u rz ę d o w i g ó rn iczem u  o k ręg o w em u . B adan ie  ma 
się  o g ran iczy ć  do w zg lęd ó w  górn iczo -po licy jnych , ustano­
w ionych  w  § 72. W y n ik  b a d a n ia  ma. u rz ą d  górniczo-okrę- 
g o w y  oznajm ić  u p raw n io n em u  do w y d o b y w an ia  najdalej 
w  p rz e c ią g u  cz te rech  ty g o d n i po p rz e d ło ż e n iu  p la n u  ruchu.

Je ż e l i  w  ty m  te rm in ie  u rz ą d  g ó rn iczy  n ie  zawiadom i 
z g ła sz a ją c e g o , u w a ż a n e m  b ędz ie  z g ło szen ie  ja k o  przyjęte 
do u rzęd o w e j w iadom ości.

§ 3 3 . : , Щ ;

Je ż e l i  u rz ą d  g ó rn iczy  o k ręg o w y  sp rz e c iw ia  się plano­
w i ru ch u , n a te n c z a s  m a w ezw ać  u p ra w n io n e g o  do wydoby­
w a n ia  lub p e łn om ocn ika  do w y ja śn ie n ia  lub  zm ian y  zakwe- 
s ty o n o w an eg o  p o s ta n o w ie n ia  o ru ch u , a lbo  te ż  w ed łu g  oko 
licznośc i z a w ezw ać  do ro z p ra w y .

Je ż e li n a  te j d ro d z e  n ie  do jd z ie  do porozum ien ia , to 
w ó w czas  m a u rz ą d  g ó rn iczy  o k rę g o w y  ro z s trz y g n ą ć , czy 
lub  z ja k ie m i zm ian am i m oże być w y k o n an y m  przedłożony 
p la n  ru ch u .
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P rzed  u rzędow eu i z a tw ie rd zen iem  p lan u  ru c h u , nie 
w olno ro zp o cząć  je g o  w y k o n an ia .

O w z y w a n i u  p r z e z  w ł a d z e  g ó r n i c z e  i n t e r e s e n t ó w  
do d o c h o d z e ń  g ó  r  n i c  z о - a d  m i n i s  t r a c y j n у с h. Por. uw . 16 
przy § 30.

§ 34.

U rzęd o w n ie  z a tw ie rd z o n y  p la n  ru c h u  w olno  ty lk o  za  
zgodą w ła d z y  g ó rn icze j uzupe łn ić  lub zm ienić.

Gdy je d n a k  w s k u te k  n iep rzew id z ian y ch  w y d a rz e ń  z a j­
dzie p o trzeb a  n a ty ch m ias to w y ch  zm ian  za tw ie rd zo n eg o  p lanu  
ruchu, w ó w czas w y s ta rczy , gd y  k ie ro w n ik  ru ch u  w  p rz e ­
ciągu n a jb liż szy ch  tr z e c h  dn i don iesie  o n ich  u rzęd o w i g ó r ­
niczem u o k ręg o w em u .

1. K o m p e t e n c y a  w ł a d z y  g ó r n i c z e j  w k w e s t y i z m i a -  
n y  r u c h u  jes t określoną względam i górniczo-policyjnym i, a nie 
swobodną oceną. W ładza górnicza w  pow yższych ram ach jest u p ra ­
wnioną do zarządzen ia  zm iany lub uzupełn ien ia  p lanu  ruchu . (Orz. 
Tryb. adm. z 6 kw ietn ia  1893 1. 1241. B udw iński nr. 7179).

2. Z m i a n a  p l a n u  r u c h u  z p o w o d u  n o w y c h  p r z e p i ­
s ó w  p o l i c y j n o - g ó r n i c z y c h .  W ładza górnicza m oże w p ra ­
wdzie ze w zględów górniczo-policyjnych zarządzić zm ianę lub u z u ­
pełnienie p lanu  ruchu poprzednio ju ż  zatw ierdzonego, n ie je s t atoli 
upraw nioną dom agać się przedłożenia nowego p lanu  ruchu , zasto­
sowanego do now ych przepisów  górniczo-policyjnych, ileże u p ra ­
wniony do w ydobyw ania zobow iązanym  jest jedynie  do przedłoże­
nia tego p lanu  ruchu , n a  podstaw ie którego prow adzi odbudowę. 
(Orz. Tryb. adm. z 28 kw ietn ia 1899 1. 2861. B udw iński nr. 12771)

3. N i e w y k o n a n i e  p o l e c e n i a  w ł a d z y  g ó r n i c z e j  
w k i e r u n k u  z m i a n y  p l a n u  r u c h u ,  nie może uchodzić za 
zrzeczenie się p raw a naftow ego. Pozbaw ionem  skutków  je s t  ró ­
wnież zagrożenie, że n iezastosow anie  się do takiego zlecenia będzie 
uchodziło za dobrow olne zrzeczenie się p raw a  naftow ego. (Orz. 
Tryb. adm. z 17 stycznia 1903 1. 662. Budw. nr. 1477 A).

4. Z a r z ą d z e n i a  g ó r n i c z o - p o l i ć y j n e  po  w y g a ś n i ę ­
c i u u p r a w n i e n i a .  W ładza górnicza jes t zobow iązaną rów nie¿ 
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po w ykreśleniu  zaniechanej kopalni w ydać zarządzen ia  potrzebne 
do ochrony osób i w łasności przed u jem nym i skutkam i kopalni, 
o ile odnośnych zarządzeń nie w ydała  przed w ykreśleniem  danego 
upraw nien ia  górniczego (Orz. Tryb. adm.- z 20 lutego 1908 1. 1700, 
Bergr. BI. III 3).

§ 35.

G dy ru c h  k o p a ln i j e s t  n iezgodn ie  p ro w a d z o n y  z  urzę- 
d ow n ie  za tw ie rd z o n y m  p lanem  ru ch u , w ó w czas  w ła d z a  gór­
n ic z a  m oże w  ra z ie  p o trz e b y  ru c h  za s tan o w ić .

§ 36.

Je ż e li u p ra w n io n y  do w y d o b y w an ia  chce zastanow ić  
ru c h  k o p a ln i, w ó w czas  m a o tern co n a jm n ie j n a  c z te ry  ty­
godn ie  n ap rzó d  donieść u rzęd o w i g ó rn iczem u  okręgow em u.

Je ż e l i  w s k u te k  n ie p rz e w id z ia n y c h  w y p a d k ó w  ru ch  musi 
być zas tan o w io n y m  w  k ró tsz y m  te rm in ie  lub  natychm iast, 
w ó w czas  don ies ien ie  m a być p rzed ło żo n e  n a jd a le j w  p rze­
c iąg u  trz e c h  dn i po z a s ta n o w ie n iu  ru ch u .

§ 37.

K ażd y  u p ra w n io n y  do w y d o b y w an ia  j e s t  obow iązany  
p o s ta ra ć  się o za ło ż en ie  d la  sw ej k o p a ln i w  2 egzem pla­
rz a c h  m ap  pog lądow ych , ja k o te ż  m ap  górniczo-m iern iczych  
d la  ro b ó t podziem nych , a  je ż e li ko p a ln ię  s tan o w i o tw ó r świ­
d ro w y , p ro filó w  w ie rtn ic z y c h  i d z ien n ik ó w  w ie rtn iczy ch , ja ­
k o też  o ich  re g u la rn e  u zu p e łn ian ie . Je ż e li on n ie dopełnia 
teg o  o b o w iązk u  lub g d y  is tn ie ją c e  teg o  ro d z a ju  m apy  i za ­
p isk i o k a ż ą  się ja k o  n ie  dość d o k ład n e  i pew ne , m oże w ła ­
d z a  g ó rn ic z a  z a rz ą d z ić  ich za ło ż en ie  i u zu p e łn ien ie  n a  koszt 
u p raw n io n eg o  do w y d o b y w an ia .

S ta ro s tw o  g ó rn icze  p rz e p isz e  s k a lę  d la  za ło ży ć  się ma­
jący c h  m ap i p ro filów , w ym ogi d la  ich  d o k ładnośc i i okresy 
czasu , w  k tó ry c h  one, ja k o te ż  d z ie n n ik i w ie r tn ic z e  m ają  być 
u zu p e łn ian e .
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Je d e n  eg z e m p la rz  m ap i p ro filów , w zg lęd n ie  d z ien n i­
ków w ie rtn iczy ch  m a być oddany  w ła d z y  g ó rn icze j do je j 
uży tku , z aś  d ru g i e g zem p la rz  m a być p rze c h o w a n y  n a  
kopalni.

W kw esly i powyższej w ydał urząd górniczy okręgow y w Dro­
hobyczu n astępu jące  rozporządzen ie  z dnia 25 w rześnia 1912 r.
1. 12258/12:

Po m yśli § 37 kr. u. n. z 22 m arca  1908 nr. 61 dz. u. i rozp. 
kraj. jes t każdy upraw niony  do w ydobyw ania z kopalń oleju skal­
nego, zobow iązany postarać  się o założenie dla sw ej kopalni w  2. 
egzemplarzach m ap poglądow ych, jakoteż  profilów w iertniczych 
i dzienników w iertn iczych i o regu larne  ich uzupełnianie.

Jeżeli upraw niony  do w ydobyw ania nie dopełnia tego obo­
wiązku lub istn ie jące  tego rodzaju  m apy i zapiski okażą się jako 
nie dość dokładne i pew ne, może w ładza górnicza zarządzić ich 
założenie i uzupełn ien ie  na  koszt upraw nionego do w ydobyw ania.

Dotychczas prow adzone profile w iertnicze i dzienniki w iertn i­
cze po w iększej części nie są  dokładne i pew ne. Celem um ożli­
wienia tutejszem u c. k. urzędow i kontro li należytego spełniania 
powyżej w spom nianego obow iązku, polecam  niniejszem  po m yśli 
§ 71 wyżej pow ołanej ustaw y, aby z wszystkich, otw orów  św idro- 
wych, które się pogłębia, brano  i przechow yw ano próbki wedle 
następujących norm .

Próbki należy  brać  przy każdej zm ianie pokładu, a  jeżeli po­
kład trw a dłużej ten sam  co 5 m. Próbki należy brać  w  ilości 
najm niej 500 gram ów , przyczem  większe kaw ałki przez łyżkę w y ­
noszone przedew szystkiem  w ybierać należy.

Próbki m ają  być p rzechow yw ane w szklanych słoikach z ozna­
czeniem głębokości, z jak ie j pochodzą, oraz uw agą, czy n ie sypie 
i do jakiej głębokości doprow adzone są ru ry . Próbki m ają  być 
przechowywane aż do czasu 3 m iesięcy po zupełnem  ukończeniu 
danego otw oru św idrow ego i przedłożeniu zupełnego profilu w ier­
tniczego c. k. urzędow i górniczem u okr.

Utworzona w ostatn ich  czasach w  B orysław iu stacya geolo­
giczna, może być pom ocną w dókładnem  i pew nem  prow adzeniu 
profili i dzienników w iertn iczych i dlatego zw racam  uwagę n a  jej

11*
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istn ien ie, a  to celem  zapobieżenia tem u, by tu tejszy  c. k. urząd 
górniczy okręgow y nie by ł zm uszony postępow ać w m yśl osta­
tniego ustępu  wyżej pow ołanego § 37 kr. u. n. i zarządzać zało­
żenie, w zględnie i uzupełn ienie nie dość dokładnych i pewnych 
profilów  i dzienników  w iertniczych na koszta upraw nionych do 
w ydobyw ania.

R ozporządzenie należy wciągnąć do księgi objazdow ej kopalni

§ 38.

T echn iczny  ru ch  k o p a ln i ż y w ic  ziem nych , począw szy  
od chw ili, w  k tó re j  ro zp o czn ie  się w y k o n an ie  p la n u  ruchu, 
p o d leg ać  m usi k ie ro w n ic tw u  i n ad zo ro w i osób, k tó re  posia­
d a ją  k w a lif ik a c y e  w  m yśl n in ie jsze j u s ta w y , j a k  te ż  p o trze ­
bne  znajom ości ję z y k o w e  w słow ie  i piśm ie. J e ż e li kopaln ia  
s k ła d a  się z k ilk u  sam o is tn y ch  o d d z ia łó w  ru ch u , w ów czas 
p o s tan o w ien ia  n in ie jsze j u s ta w y  m ają  z a s to so w an ie  do kie­
ro w n ik ó w  ru c h u  i dozorców  ruchu  ty ch  oddzia łów .

Por. rozporządzenie s ta ro stw a  górniczego w K rakow ie z 30 
czerw ca 1904 1. 69 dz. u. kr. T. I, str. 224—228.

§ 39.

U p raw n io n y  do w y d o b y w an ia  j e s t  o b o w iązan y  w ym ie­
n ić  w ła d z y  g ó rn icze j osoby p rz y ję te  do k ie ro w n ic tw a  i do­
zorní ru ch u , p rz e k ła d a ją c  ró w nocześn ie  dow ody  ich  uzdol­
n ienia.

D opiero  im u z n a n iu  u zd o ln ien ia  p rz e z  w ład zę  górn iczą 
w olno  pom ienionym  osobom objąć po ruczone  im czynności.

Por. okólnik urzędu górniczego okręgowego w  Drohobyczu 
z 22 czerw ca 1907 1. 1600/7, T. 1, str. 237.

§ 40.

K ie ro w n ik am i k o p a ln i o leju  ziem nego , m ogą być tylko 
ta k ie  osoby, k tó re

a) będąc  zw ycza jn y m i słuchaczam i, uk o ń czy ły  n a  jednej
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•z k ra jo w y ch  akadem ii m oiitan is tyeznych  fachow y  w y d z ia ł 
górn iczy  luh  n a  jed n e j z k ra jo w y c h  p o litech n ik  w y d z ia ł bu­
dowy m aszy n , albo  w y d z ia ł in ży n ie ry i i po d d a ły  się z  p o ­
myślnym  w ynik iem  p rzep isan y m  egzam inom  ob ję tym  pro- 
graniem  n a u k i i po ukończen iu  teo re ty czn y ch  stu d y ó w , 
odbyły p rzy n a jm n ie j d w u le tn ią  p ra k ty k ę  p rzy  ru ch u  k o p a lń  
oleju ziem nego , albo

b) k tó re  z  pom yślnym  w ynik iem  ukończy ły  d z ia ł budo ­
w y m aszyn  w e w y ższe j szk o le  p rzem ysłow ej, a lbo  szk o łę  
gó rn iczą  lub fachow y  k u rs  w ie rtn ic z y  w  k ra jo w e j szko le  
górn iczej i w ie rtn icze j i w y k a ż ą  się p rzy n a jm n ie j c z te ro le ­
tn ią  p ra k ty k ą , o d b y tą  p rz y  ru ch u  k o p a lń  o le ju  z iem nego po 
ukończeniu  teo re ty czn y ch  s tudyów , a  n ad to  z pom yślnym  
w ynikiem  poddały  się p rzep isan em u  egzam inow i p rzed  ko ­
m is ją  u s ta n o w io n ą  p rz e z  s ta ro s tw o  g ó rn icze  (§ 49) lub

c) k tó re  u z y sk a ły  u zn an ie  sw ego  uzdo ln ien ia  w ed łu g  
§ 42 te j u s ta w y .

§ 41.

K iero w n ik am i ko p a lń  w osku  z iem nego  m ogą być ta k ie  
osoby, k tó re

a) będąc  zw y cza jn y m i s łuchaczam i, ukończy ły  n a  je ­
dnej z k ra jo w y ch  ak ad em ii m o n tan is ty czn y ch  fach o w ą szko łę  
gó rn ic tw a , p o d d a ły  się z pom yślnym  w yn ik iem  p rzep isan y m  
egzam inom  ob ję tym  p ro g ram em  n a u k i i po u k o ńczen iu  te o ­
re tycznych  s tu d y ó w  odby ły  p rzy n a jm n ie j tr z e c h le tn ią  p r a ­
k ty k ę  p rzy  ru c h u  k o p a ln ian y m , z teg o  p rzy n a jm n ie j je d e n  
rok  p rz y  k o p a ln iach , w  k tó ry ch  w y s tę p u ją  g azy  ek sp lodu ­
jące lub

b) k tó re  u z y sk a ły  u zn an ie  sw7ego uzdo ln ien ia  w ed łu g  
§ 42 te j u s ta w y .

8 42.

Minister dla rolnictwa jest upoważniony dla mniejszych 
wśród mniej niebezpiecznych warunków prowadzonych ko­
palń minerałów żywic podziemnych, wyjątkowo uznać za 
uzdolnione do kierownictwa osoby, które nie zupełnie odpo­
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w ia d a ją  w ym ogom  u s tan o w io n y m  w  §§ 40. lit. a) i b ) i 41. 
lit. a ), je ż e li  one z; pom yślnym  re z u lta te m  poddały  się 
egzam inow i p rz e d  k om isyą , u s ta n o w io n ą  p rzez  s ta ro s tw o  
g ó rn icze  (§ 49 ), odbyły p rzy n a jm n ie j o śm io le tn ią  p ra k ty k ę  
p rz y  ru c h u  k o p a ln ian y m , z teg o  p rzy n a jm n ie j 6 la t  p rzy  
k o p a ln ia c h  żyw ic  z iem nych  i gdy  z dow odów  te j p ra k ty k i 
będzie  m ożna  p o w z iąć  p rz e k o n a n ie  o ich uzdo ln ien iu .

§ 43.

D ozorcam i ru ch u  k o p a lń  o le ju  z iem nego  m ogą być tylko 
ta k ie  osoby :

a) k tó r e  z pom yślnym  w y n ik iem  u k o ń czy ły  fachow y 
k u r s  w ie r tn ic tw a  w  k ra jo w e j szk o le  g ó rn icze j i w ie rtn icze j 
i w y k a z a ły  się  p rzy n a jm n ie j je d n o ro c z n ą  p r a k ty k ą  p rz y  ru ­
chu  k o p a lń  o le ju  z iem nego  lub

b) k tó r e  p rz e z  t r z y  la t a  p ra k ty k o w a ły  p rz y  ru ch u  ko­
p a lń  oleju z iem nego  i z  pom yślnym  w y n ik iem  p o d d a ły  się 
p rzep isan em u  eg zam in o w i p rzed  kom isy ą  u s tan o w io n ą  przez  
s ta ro s tw o  g ó rn icze .

1. I n s t r u k c y a  d l a  d o z o r c ó w  r u c h u  i r o b o t n i k ó w  
k o p a l ń  o l e j u  s k a l n e g o  w y d an a  przez urząd górniczy okręgo­
w y w D rohobyczu na  dn iu  1 sierpn ia  1901, T. I, str. 228—231.

2. S t a t u t k r  a jo  w e j s z k o ł y  g ó r n i c z e j  i w i e r t n i c z e j  
w B o r y s ł a w i u  T. I, str. 313—319.

§ l i -

D ozorcam i ru c h u  k o p a lń  w o sk u  ziem nego  m ogą być 
ty lk o  ta k ie  osoby :

a) k tó r e  z pom yślnym  sk u tk ie m  uk o ń czy ły  szko łę  gó r­
n iczą  i w y k a z a ły  się p rzy n a jm n ie j jed n o ro c z n ą  p ra k ty k ą , 
o d b y tą  po uko ń czen iu  teo re ty c z n y c h  s tudyów  p rz y  kopal­
n iach, w  k tó ry c h  w y s tę p u ją  g a z y  ek sp lo d u jące  lub

b) k tó re  odbyły  p rzy n a jm n ie j trz e c h le tn ią  p ra k ty k ę  p rzy  
k o p a ln iach  naw ied zo n y ch  g azam i eksp lo d u jący m i, z tego 
p rzy n a jm n ie j jed en  ro k  p rz y  k o p a ln ia c h  w o sk u  ziem nego
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і z pom yślnym  w y n ik iem  poddały  się p rzep isan em u  egzam i- 
nowi p rz e d  kom isyą, u s tan o w io n ą  p rz e z  s ta ro s tw o  g ó r ­
nicze (§ 49).

For. §§ 6 — 10 przepisów  górn. polic, dla kopalni wosku ziem­
nego z 5 g ru d n ia  1903 1. 7 dz. u. р. Т. I, str. ¿66—271.

§ 45.

D ozorcam i ru c h u  po m yśli te j u s taw y , z a lic za jąc  do 
nich ta k ż e  m a js tró w  w iertn iczych , są  osoby, k tó re  p o d leg a ­
jąc  k ie ro w n ik o m  ru c h u  m a ją  dozorow ać tech n iczn y  ruch .

§ 46.

D ozorcy, k tó ry m  m a być pow ierzonym  n ie  d ozó r ruchu  
w całości, lecz  ty lk o  n a d z ó r pew nych  poszczególnych  ga łęz i, 
jak  s z ty g a rz y  d la  w e n ty la c y i lub  pom p, dozorcy  ram p  lub  re- 
ze rw oarów  i t. p., m a ją  w y k a z a ć  się p rzy n a jm n ie j dw ule- 
tniern zajęciem  p rzy  teg o  ro d z a ju  p racach , k tó ry ch  n ad zó r 
im poruczono .

§ 47.

Z a s trz e g a  się o rzeczen iu  m in is tra  ro ln ic tw a , o ile  stu- 
dya odby te  w  innym  z a k ła d z ie  naukow ym , m a ją  być n a  ró ­
wni u w ażan e  ze studyam i, odbytem i w z a k ła d a c h , w ym ie­
nionych w  §§ 40, 41, 43 i 44.

§ 48.

S ta ro s tw o  g ó rn icze  p o stan o w i w d rodze  ro zp o rząd zen ia  
jak iem i za jęc iam i m ożna  udow odnić p ra k ty c z n e  u zd o ln ien ie  
na posadę k ie ro w n ik a  ru c h u  i dozorcy  ru ch u  i w ja k i  spo­
sób m a być d o s ta rczo n y m  dow ód teg o  uzdo ln ien ia .

§ 49.

Starostwo górnicze w miarę potrzeby ma ustanowić 
osobne komisye do egzaminowania tych kandydatów na po­
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sad y  k ie ro w n ik ó w  ru ch u  i dozo rców  ru ch u , k tó rz y  w  myśl 
p o s tan o w ień  te j u s ta w y  (§§ 40  lit. b) i 42 w zg lęd n ie  43 
lit. b ) i 44  l i t  b), chcąc o s iąg n ąć  u zn an ie  sw ego  uzdolnienia 
m u szą  poddać  się osobnem u w y p ró b o w an iu . B liższe  posta­
n o w ien ia  o sk ła d z ie  ty c h  kom isy i, o w a ru n k a c h  dopuszcze­
n ia  k a n d y d a tó w  do egzam inów , o p o stęp o w an iu  p rz y  egza­
m in ie  i  o p rzed m io tach  eg zam in u  w y d a  s ta ro s tw o  górnicze.

K om isye m a ją  w y s ta w ia ć  św ia d e c tw a  z egzam inów  od­
by ty ch  z pom yślnym  w y n ik iem , k tó re  m a ją  z a w ie ra ć  osobi­
s te  d a ty  k a n d y d a ta , je g o  p o p rzed n ie  s tu d y a , dz ień  egzam inu 
i w y n ik  egzam inu .

W  ty ch  św ia d e c tw a c h  na leży  z a ra z e m  podać, czy k a n ­
d y d a t p o s ia d a  u zd o ln ien ie  do k ie ro w n ic tw a , w zg lęd n ie  do 
n a d z o ro w a n ia  ru c h u  k o p a lń  ży w ic  z iem nych  bez żadnego 
o g ran iczen ia , lub czy m u p rz y z n a n o  to  u zd o ln ien ie  ty lk o  dla 
pew n y ch  g ru p  k o p a lń  ży w ic  z iem nych , w zg lęd n ie  d la  pe­
w nych  ty lk o  k o p a lń  i d la  k tó ry c h .

R o z p o r z ą d z e n i e  s t a r o s t w a  g ó r n i c z e g o  w  K r a k o ­
w i e  z 30 c z e r w c a  1904 1. 69 dz. u kr. norm uje  sposób skla­
d an ia  egzam inów  kandydatów  n a  k ierow ników  kopalń. Tom 1, str. 
224—228.

§ 50.

W  ra z ie  czaso w ej, p o n ad  ośm dni trw a ją c e j p rzeszkody  
zg ło szen ie  i u zn an eg o  k ie ro w n ik a  ru ch u  w pe łn ien iu  służby, 
n a leż y  o tem  donieść u rz ę d o w i gó rn iczem u  okręgow em u  przy 
rów noczesnem  w y m ien ien iu  je g o  za s tęp cy . Je ż e li  w  u rzędzie  
gó rn iczym  o k ręg o w y m  n ie  zg ło szono  s ta le  ustanow ionego  
i p rz e z  w ład zę  u zn an eg o  z a s tęp cy  d la  osoby n ie  mogącej 
pe łn ić  k ie ro w n ic tw a  lub  dozoru , w ó w czas  o rzecze  u rz ą d  gór­
niczy  o k ręg o w y  z u w zg lęd n ien iem  zachodzących  okoliczności 
czy i n a  j a k  d ługo  je s t  d o p u szcza ln e  z a s tę p s tw o  p rz e z  zgło­
szonego  z a s tęp cę .

§ 51.

Je ż e li ruchem  k ie ru je  lub  ru ch  n a d z o ru je  osoba, k tórej
u. do ln ien ie  w  tym  w z g lęd z ie  nie z o s ta ło  uznane, w  takim
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w ypadku  m oże w ła d z a  g ó rn ic z a  z a ż ą d a ć  bezzw łocznego  je- 
oddalen ia , a  w  ra z ie  p o trz e b y  z a s ta n o w ić  ru ch  n a  t a k  długo, 
dopóki n ie  będzie  p rz y ję ta  osoba u zn an a  z a  uzdo ln ioną .

§ 52.

W  czasie  w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  u s tan o w ien i i p rz e z  
w ładzę u z n a n i k ie ro w n ic y  ru ch u  i dozorcy  ru c h u  są  z w o l­
nieni od ob o w iązk u  p rzed ło żen ia  dow odu sw ego  u zd o ln ien ia  
po m yśli postan o w ień  §§ 40  i 41, w zg lęd n ie  §§ 43 i 4 4  te j 
ustaw y.

§ 63.

Z a d o trzy m an ie  u rzęd o w n ie  z a tw ie rd zo n eg o  p lan u  ru  
clm ja k o te ż , o ile obecna u s ta w a  n ie  w sk a z u je  w y ra ź n ie  
zobow iązanego z a  p rz e s trz e g a n ie  u s ta w  i ro zp o rząd zeń  do­
tyczących ru ch u  k o p a lń  ż y w ic  ziem nych , są  odpow iedzia ln i 
k ie ro w n ik  ruchu  i u p ra w n io n y  do w y d o b y w an ia , te n  d ru g i 
jednak  ty lk o  o ty le , o ile  dow odnie ponosi wdnę zasz łego  
przekroczen ia .

U p raw n io n y  do w yd o b y w an ia  od p o w iad a  so lid a rn ie  
z k ie ro w n ik iem  ru c h u  za  śc iąg a ln o ść  k a r  p ien iężnych , n a ­
łożonych n a  p o d staw ie  te j u s ta w y  n a  k ie ro w n ik a  ru ch u  
kopalni.

§ 54.

Uprawniony do wydobywania, mieszkający za granicą, 
winien ustanowić pełnomocnika w kraju zamieszkałego 
i wskazać go władzy górniczej, który ma za niego wszyst" 
kie urzędowe doręczenia z wszelkimi skutkami prawnymi 
odbierać i tegoż wobec władz i zarządu kasy brackiej za­
stępować.

Je ż e li on na  rv ezw an ie  w ład zy  g ó rn icze j teg o  obo­
w iązku w  c iągu  45 dn i n ie  dopełni, może w ła d z a  g ó rn icza  
aż do chw ili w ym ien ien ia  pe łnom ocn ika  u p raw n io n eg o  do 
w ydobyw ania u s tan o w ić  n a  n iebezp ieczeństw o  i k o s z t  teg o ż  
ostatn iego  z a s tę p c ę  do p rz y jm o w a n ia  u rzęd o w y ch  doręczeń  
Z w sze lk im i sk u tk a m i p raw n y m i.
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§ 66 .
O bow iązkiem  k ie ro w n ik a  ru c h u  je s t  to w a rz y s z y ć  dele­

g a to m  w ła d z y  g ó rn icze j, k tó rz y  z  u rz ę d u  o b jeżd ż a ją  kopal­
n ię  i  u d z ie lać  im  n a  ż ą d a n ie  w y ja śn ień  o ru ch u , o stosun­
k ach  ro b o tn iczy ch  i służbow ych  i o w sze lk ich  innych  sp ra­
w ach  pod leg a jący ch  n a d z o ro w i w ła d z y  g ó rn icze j.

§ 66 .

U p raw n io n y  do w y d o b y w an ia  je s t  o b o w iązan y  w  o zna­
czonym  czasie  d o s ta rc z y ć  w ład zy  g ó rn icze j z a żąd an y ch  do 
u ż y tk u  u rzęd o w eg o  w y k a z ó w  s ta ty s ty c z n y c h .

§ 57.

O dpow iedzia lność  c iąż ąca  w  m yśl p rzep isó w  te j u s ta ­
w y n a  u p raw n io n y m  do w y d o b y w an ia , ja k o te ż  p o rę k a  za 
śc iąg a ln o ść  g rz y w ie n , n a ło żo n y ch  n a  k ie ro w n ik a  ru ch u  jego 
k o p a ln i (§ 53), p rz e c h o d z ą  w  w y p a d k u  w y d z ie rż a w ie n ia  ko­
p a ln i lub  w  ra z ie  o d d an ia  p ew nych  ro b ó t do w ykonan ia  
p rzed s ięb io rcy , n a  p rzed s ięb io rcę  ty c h  robót.

1. D z i e r ż a w a  p ó l  n a f t o w y c h .  Por. t. II, str. 38 i na­
stępne. (

2. D z i e r ż a  w c a  k o p a l n i  j e s t  l e g i t y m o w a n y m  do 
w noszenia  środków  praw nych  (obok w łaściciela kopalni) przeciw 
zarządzonem u zastanow ien iu  ruchu . (Orz. Tryb. adm. z d. 5 maja 
1900 1. 3179, B udw . n r. 14147).

§ 58.

O k a ż d e j zm ian ie  w  p o siad an iu  k o p a ln i ży w ic  ziem nych 
ma n ab y w ca  p rz y  do łączen iu  a k tu  n ab y c ia  donieść urzędow i 
g ó rn iczem u  o k ręg o w em u  w  c iąg u  1 4 dn i po ob jęciu  kopalni, 
chociażby  w p is  je g o  n ab y c ia  do k s ią g  z a ra z  n ie  m ógł na­
stąp ić .

T ak sam o  d z ie rż a w c a  k o p a ln i m a o b o w iązek  donieść 
o tem  u rz ę d o w i g ó rn iczem u  o k ręgow em u  w  p rzec iąg u  14 dni 
po ob jęc iu  d z ie rż a w y  p rz y  do łączen iu  um ow y o dzierżaw ę-
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IV. O wspólnem prowadzeniu ruchu kopalni i o prawnych 
stosunkach współuczestników prawa wydobywania.

§ 59.

S to su n k i p ra w n e  dw óch lub  k ilk u  w sp ó łczes tn ik ó w  
p raw a w y d o b y w an ia  n a leż y  oceniać w ed łu g  um ow y m iędzy 
nimi z a w a r te j  lub  innego  o św iad czen ia  w oli, a  w  b ra k u  t e ­
goż w ed łu g  ogólnych  p rzep isó w  u staw o w y ch  (§ 8, u s tęp  1 
ust. p ań s tw , z  11 m aja  1884).

§ 60.

P ra w a  w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  ży w iczn y ch  n ie  w olno 
bez zezw o len ia  s ta ro s tw a  g ó rn iczeg o  dz ie lić  n a  u d z ia ły  
m niejsze j a k  je d n a  c z te rd z ie s ta  część całości.

S koro  n a s tą p i p o łączen ie  m niejszych  u d z ia łó w , to  ich 
dalszy p o d z ia ł pon iże j jed n e j c z te rd z ie s te j części całości bez 
zezw olen ia  s ta ro s tw a  g ó rn iczego  n ie  je s t  dozw olony.

G dzie obecnie is tn ie je  p o d z ia ł n a  m nie jsze  u d z ia ły , tam  
dalszy p o d z ia ł tych  u d z ia łó w  w  k sięd ze  n a fto w e j bez z e ­
zw olenia s ta ro s tw a  gó rn iczeg o  n ie  j e s t  dozw olony.

Je ż e li u d z ia ł, k tó re g o  n ie  w olno  d a le j dzielić , p rz y p a ­
dnie w d ro d ze  sp a d k u  w ięcej osobom , a  te  się n ie  zgodzą , 
kto m a ob jąć  u d z ia ł z a  s p ła tą  w sp ó łin te re so w an y ch , w ó w ­
czas sąd  m a oznaczyć  w a rto ś ć  szacu n k o w ą  u d z ia łu  i w y sto ­
sow ać do re sz ty  u cze s tn ik ó w  p ra w a  w y d obyw an ia , tu d z ież  
do w sz y s tk ic h  w ie rzy c ie li, k tó rz y  do teg o  czasu  u zy sk a li 
praw o z a s ta w u  n a  d o tyczącym  udz ia le , uw iadom ien ie  z po­
daniem u sta lo n e j w a rto śc i szacu n k o w e j, że  w olno  im  w  ciągu  
czterech ty g o d n i po d o ręczen iu  tego  zaw iad o m ien ia , w  celu 
objęcia teg o  u d z ia łu  w  d ro d ze  k u p n a , w n ieść  o fertę , k tó r a  
je d n ak ż e  m usi d osięgnąć  p rzy n a jm n ie j w a rto śc i szacu n k o w ej.

Z pom iędzy  k ilk u  o fe r t m a sąd  p rz y ją ć  o fe r tę  n a jw y ż ­
szą; pom iędzy  ró w n ie  w ysok iem u  ofertam i ro z s trz y g a  p ie rw ­
szeństw o w n iesien ia .
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J e ż e l i  w  c iągu  c z te ro ty g o d n io w eg o  cza so k re su  n ik t 
z in te re so w a n y c h  n ie  w n ie s ie  s to so w n e j o fe rty , w ów czas 
n d z ia ł te n  m a być sp rz e d a n y  w  m yśl p o stan o w ień  o dobro- 
w o ln e j sp rz e d a ż y  (§ 14 u s ta w y  p a ń s tw , z 9 s ty c z n ia  1907).

1. 0  p o d z i a l e  u d z i a ł ó w  n a f t o w y c h .  Nieważną  jest 
um owa,  treścią której bez zezwolenia sta rostwa górniczego dzieli się 
uprawnienie  naftowe poniżej 1/40 całego p raw a  § 878 u. c. (Orz. Najw. 
Sądu z 11 stycznia 1910 1. Rv. V 2540/9 L i n k s  nr. 10.682).

W m otywach podnosi Najw. Sąd, że § 14 państw, noweli na­
ftowej nie dopuszcza bez przyzwolenia  s ta rostw a górn. podziału 
uprawnień naftowych poniżej V« części, który to zakaz pociąga za 
sobą nietylko niedopuszczalność odnośnych wpisów do księgi na­
ftowej,  lecz także n i e w a ż n o ś ć  u m o w y ,  któraby przekroczyła 
granicę podziału poniżej rj ia części całości. Granica podziału usta­
nowioną  została nietylko z powodu trudności,  połączonych w razie 
rozdrobnienia  udziałów z prowadzeniem księgi naftowej, lecz ode­
grały tu rolę również względy publiczno-prawne, a  mianowicie 
chęć uła tw ienia  kontroli  państwowej nad  produkcyą minerałów 
żywicznych.

2. P o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e  odnośnie do niepodzielnych 
udziałów naftowych norm uje  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  z 24 kwiesnia 1897 (1. 16 I. M. Bl.). Rzeczone 
rozporządzenie  opiewa:

Ustawa z 9 stycznia 1907 1. 7 dz. u. p., zmieniająca i uzu­
pełn ia jąca  w yd an ą  dla Galicyi i Bukowiny us taw ę  naftową za­
wiera  w § 14 postanowienia,  co do postępowania  z udziałami na­
ftowymi w  postępowaniu spadkowem, które to postanowienia  mają 
znaczenie nietylko dla sądów Galicyi i Bukowiny, albowiem również 
przy spadkach zawisłych w sądach innych krajów koronnych, mogą 
zachodzić p raw a naftowe.

W  myśl § 1 noweli m ożna  prawo wydobyw ania  minerałów 
żywicznych odłączyć od własności g runtu ,  a  o ile występowanie 
m inerałów żywicznych jes t  uprawdopodobnione lub przez urząd 
górniczy stwierdzone — wpisuje się do księgi naftowej jako '>pole 
naftowe poszukiwawcze«, albo »pole naftowe produkcyjne«. Jeśli 
powierzchnia gruntu ,  od której odłączono prawo wydobywania,
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wpisanem jest  w tabuli krajowej, wówczas księgę naftową p row a­
dzi się przy tejże, w  razie przeciwnym przy księdze gruntowTej.

Go do podziału p raw a  wydobyw an ia  m inerałów żywicznych 
zawiera § 14 noweli następujące postanowienia:

(Następuje przedruk § 14 państw, noweli n a f t ,  odpowiadają­
cego § 60 kraj. noweli naft.). Przewód powyższy jes t  obligatoryj­
nym w  odniesieniu do niepodzielnego więcej udziału w  prawie  
wydobywania. Należy go przeprowadzić przed ukończeniem postę­
powania spadkowego, albowiem jeszcze przed przyznaniem musi 
-być ustalonem, czy niepodzielne więcej prawo wydobyw ania  m a 
być przedmiotem następs tw a prawnego i przeniesienia n a  spadko­
bierców.

Przewidziane w § 14 noweli oszacowanie i przetarg p raw a 
wydobywania, stosownie do przymiotu praw tych jako n ierucho­
mości, należy uw ażać  za  akta  realne, do k tórych przedsiębrania 
po myśli § 117 normy juryzd. powołanym jes t  sąd powiatowy, 
o ile zaś prawo w ydobyw ania  wpisanem jes t  do księgi naftowej, 
prowadzonej przy tabuli krajowej,  wówczas właściwym jes t  ten 
sąd obwodowy, względnie krajowy, w  którego okręgu znajduje  się 
pole naftowe.

§ 61.

K ilk u  w sp ó łu czes tn ik ó w  p o la  n aftow ego  m oże u łożyć 
sw e p ra w n e  s to su n k i ta k ż e  n a  p o d s taw ie  p o stan o w ień  §§ 137 
do 167 pow szechne j u s ta w y  gó rn icze j,

P o d z ia ł m a ją tk u  g w a re c tw a  d o p uszcza lny  j e s t  je d n a k  
odm iennie od § 140 pow szechne j u s ta w y  gó rn icze j, ty lk o  na  
100 k u k só w , a  z a m ia s t z a n o to w an ia  z a ło ż en ia  g w a re c tw a  
w k sięd ze  g ó rn icze j w  m yśl § 137 u s tęp  2 pow szechnej u s ta ­
w y g ó rn icze j n a s tą p ić  w inno  z a n o to w an ie  w  k sięd ze  nafto - 
' v®j (§ 8 u s tęp  2 i 3 u s ta w y  p ań stw o w e j z 11 m aja  1884).

1. P r z e p i s y  o g w a r e c t w a c h .  Por. Т. I, str. 107— 113.
2. O s o b o w o ś ć  p o d a t k o w a .  Przez objęcie wszystkich ku ­

ksów gwarec twa przez in n ą  osobę prawną,  nie gaśnie samoistny 
obowiązek podatkowy gwarectwa. (Orz. Tryb. adm. z 16 m arca 
1910 1. 2649. Bergr. BI. V, 4).
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§ 62.

P o s ta n o w ie n ia  § 187 p o w szech n e j u s ta w y  górn iczej
0 so lid a rn e j o d p ow iedz ia lnośc i w sp ó łw łaśc ic ie li p rzed s ię ­
b io r s tw a  g ó rn iczeg o  z a  w y p e łn ien ie  o b o w iązk ó w  ciążących 
n a  n ich , w ed łu g  u s ta w y  g ó rn icze j m a ją  być odpow iednio 
s to so w an e  do u cze s tn ik ó w  p ra w a  w y d o b y w an ia  m inerałów  
ży w iczn y ch  (§ 15 u s ta w y  p a ń s tw , z  9 s ty c z n ia  1907).

1. R ę k o j m i a  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i  k o p a l n i .  T. I, s. 438
1 uw. przy §-ie 64.

2. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  n a b y w c y  t e r e n u  n a f t o w e g o .  
T. I, str. 95.

3. O b o w i ą z k i  o d s z k o d o w a n i a  z e  s t r o n y  p r z e d s i ę ­
b i o r c y  g ó r n i c z e g o .  T. 1, str. 115— 117 i uw. przy §-ie 64.

4. D o z ó r  p o l i c y j n y  n a d  o d b u d o w ą  g ó r n i c z ą .  T. I, 
str. 135.

5. O d e b r a n i e  p o l a  n a f t o w e g o  w  d r o d z e  a d m i n i -  
s t r a c y j n o - k a r n e j ,  str. 133.

§ 63.

W e w sz y s tk ic h  w y p ad k ach , w  k tó ry c h  k i lk a  osób pro­
w a d z i k o p a ln ię  m in e ra łó w  żyw icznych , są  one obow iązane, 
o ile  ich z a s tę p s tw o  n ie  je s t  u n o rm o w an e  u s ta w ą , zam iano­
w ać  n o ta ry a ln ie  lub sąd o w n ie  u w ie rzy te ln io n y m  dokum en­
tem  pełnom ocn ika , w  k ra ju  zam ieszk a łeg o , k tó ry  je s t  u p ra ­
w nionym  do o d b ie ra n ia  z zupełnym  p raw n y m  sku tk iem  
w sz y s tk ic h  do u c z e s tn ik ó w  w y sto so w an y ch  do ręczeń  u rzę ­
dow ych, ja k o te ż  do z a s tę p o w a n ia  ich w obec w ład z  i kasy  
b ra c k ie j (§ 8, u stęp  4  u st. p ań stw , z 11 m a ja  1884). W  razie  
n ied o p e łn ien ia  teg o  o b o w iązk u  w  c iąg u  45 dn i n a  w ezw a­
n ie  w ła d z y  g ó rn icze j, m a zas to so w an ie  d ru g i u s tęp  § 54.

W ezw an ie  do zam ian o w an ia  w sp ó ln eg o  pełnom ocnika 
m a być w y sto so w an e  do w sz y s tk ic h  u c ze s tn ik ó w , a  m a być 
u w a ż a n e  z a  doręczone, je ż e li je  p rz y n a jm n ie j dw óch  ucze­
s tn ik ó w  o trzy m ało .

P r a w o  m i a n o w a n i a  p e ł n o m o c n i k a .  Por. judykatura  
T, I, str. 142.
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V. O stosunku uprawnionych do wydobywania do 
właścicieli gruntu.

§ 6 4 .

Je ż e li do p ro w a d z e n ia  ru ch u  k opa ln i w łaśc ic ie la  po la  
naftow ego, a  w  szczegó lności do z a ło ż en ia  d róg , m ostów , 
k ład ek  ko le i że lazn y ch , k an a łó w , k o ry t  w odnych  i w odocią ­
gów, ru ro c ią g ó w  d la  o leju  ziem nego, s taw ó w , bud  pom ocni­
czych, b u d y n k ó w , m aszy n , zb io rn ik ó w , p rzew o d ó w  e le k try c z ­
nych i tra n sm isy j, konieoznem  je s t  użycie  obcego g ru n tu , 
w ów czas m usi w łaśc ic ie l g ru n tu  o d stąp ić  go w  tym  celu 
w łaśc ic ie low i p o la  na fto w eg o , p rzyczem  m ają  z a s to so w an ie  
§§ 99 i 100 p o w szechne j u s ta w y  górn iczej.

Je ż e li  in te re so w a n i n ie  m ogą się pogodzić  co do o d s tą ­
pienia g ru n tu  lub  co do w y n a g ro d z e n ia , w ó w czas  s to so w an e  
ma być p o stęp o w an ie  u n o rm o w an e  w  §§ 101 do 103 pow szech­
nej u s ta w y  g ó rn icze j (§ 20 u s ta w y  z 9 s ty czn ia  1907).

1. U w a g i  o g ó l n e .  T. I, str. 455.
2. P o s t ę p o w a n i e  e ks  p r o  p r  i a  с у  j n e. Т. I , - str. 457.
3. G r a n i c e  w y w ł a s z c z e n i a .  Przeprowadzeniu wywłasz­

czenia nie stoi n a  przeszkodzie okoliczność, ze w  czasie w yw łasz­
czenia nie m ożna  oznaczyć i rozmiarów i sposobu zajęcia gruntu 
zagrożonego przez odbudowę górniczą. (Orz. Tryb. adm. z 21 g ru­
dnia 1907, 1. 11487. Bergr. BI. III, 3--4).

4. Z a r z u t y  w y w ł a s z c z o n e g o .  Wywłaszczony n ie  jest 
legitymowanym do podnoszenia  zarzutu, że do postępowania eks- 
propriacyjnego nie przyzwano rzeczowo uprawnionych, i że nie 
orzeczono o wniosku wywłaszczenia, podniesionym przez osoby 
trzecie. (Orz. Tryb. adm. z 21 grudnia  1907, 1. 11487, Bergr. BI. 
III, 3 - 4 ) .

5. O u ż y w a n i u  d r ó g  p u b l i c z n y c h  n i e  r z ą d o w y c h  
p o d  c e l e  g ó r n i c z e .  T. 1, str. 458—460.

6. P o m y ł k a  w r o z m i a r a c h  p a r c e l i  w y w ł a s z c z o n e j  
d l a  c e l ó w  g ó r n i c z y c h  nie znosi zastosowania prawomocnego 
orzeczenia wywłaszczającego, uzasadnia  prawo wywłaszczonego do­
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m agania  się spros towania  wynagrodzenia  odszkodowawczego. (Orz. 
Tryb. adm. z 9 kwietnia  1908 1. 3177. Bergr. BI. III, 3).

§ 65.
P rz e w id z ia n e  § 64 n in ie jsze j u s ta w y  u ży w an ie  obcego 

g ru n tu  p rz y z n a je  się na czas is tn ie n ia  w y k a z u  p o sz u k iw a ­
w czego  p o la  n a fto w eg o  ty lk o  d la  z a ło ż en ia  d róg , m ostów , 
k ła d e k , k o r y t  w odnych , w o d ociągów , ru ro c ią g ó w  d la  oleju 
ziem nego , zb io rn ik ó w , p rzew o d ó w  e lek try c z n y c h  i tran sm i- 
syj (§ 21, u s tę p  2 u s ta w y  p a ń s tw , z 9 s ty c z n ia  1907).

U w a g i  o g ó l n e .  T. 1, str. 462.

§ 66 .

O ile  nie m a osobnej um ow y m iędzy  s tro n am i in tere- 
sow anem i, z a sa d y  p o w szechne j u s ta w y  g ó rn icze j m a ją  z a s to ­
sow an ie  co do w y n a g ro d z e n ia  z a  u sz k o d z e n ia  p o w ierzch n i 
(§ 11 u s t. p ań s tw , z 11 m a ja  1884).

1. O o d s z k o d o w a n i u  g ó r n i c z e m .  T. I, str. 115—117.
2. W y k l u c z e n i e  o d s z k o d o w a n i a .  Powołana w § 66 p. 

us taw a  górnicza wyklucza odszkodowanie w swym § 106, stano­
wiąc :  Posiadacz kopalni nie jest odpowiedzialnym za uszkodzenia 
n a  takich budynkach,  wodociągach lub innych urządzeniach, które 
bez urzędowego zezwolenia budowlanego, założono w obrębie pola 
górniczego po tegoż nadaniu.

§ 67.
W  b ra k u  inne j um ow y, s ta w ia n ie  b u d y n k ó w  na  polu 

naftow em  (§ 2) pom im o sp rz e c iw u  w łaśc ic ie la  p o la  n a fto ­
w eg o  j e s t  o ty le  ty lk o  d o p u szcza ln e , o ile  p ra w id ło w e  po­
szu k iw an ie  lub  w ydobyw an ie  m in e ra łó w  ży w iczn y ch  przez  
to  n ie  s ta je  się n iem ożebnem  lub  is to tn ie  u tru d n io n em .

To p o s tan o w ien ie  nie n a ru s z a  s to su n k ó w  p raw nych , 
u sta lo n y ch  p rz e d  w ejściem  w  życie  n in ie jsze j u s taw y .

§ 68.

Do kom isy i w  sp ra w ie  podań  o p o zw o len ie  n a  budow ę 
n a  polu  naftow em  n a leż y  p ow o ływ ać  op rócz  osób w ym ien io ­
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nych w u s ta w a c h  budow niczych  ta k ż e  w łaśc ic ie le  p o la  n a ­
ftowego (a  w  ra z ie  gd y  je s t  w ięcej u p raw n io n y ch , ich  w spó l­
nego p e łnom ocn ika) i u rz ą d  g ó rn iczy  ok ręg o w y .

W ła d z a  b u d o w la n a  m a p rz e d  udzielen iem  z e zw o len ia  
na budow ę z a s ię g n ą ć  op in ii w ład zy  g ó rn icze j w  tym  k ie ­
runku, czy p rzec iw k o  zam ierzo n e j budow ie n ie  z ach o d zą  p rz e ­
szkody ze w zg lędów  p u b lic z n y c h , a  w  szczegó lności ze  
w zględów  g o sp o d a rs tw a  społecznego , i n a  p o d s ta w ie  teg o  
zaop in iow an ia  w y d ać  k o m p e ten tn e  o rzeczen ie .

S t o s u n e k  p r z e p i s ó w  g ó r n i c z о- p o l i c y j n y c h  do  u s t a ­
wy n a f t o w e j  w s p r a w i e  z a k ł a d a n i a  b u d y n k ó w .  Przepis 
przedostatniego ustępu § 20 III przepisów górniczo-policyjnycb dla 
kopalń naftowych w Galicyi, treścią którego należy lak zakładać 
budynki, by sąsiad  upraw niony  do eksploatacyi naftowej, nie był 
przez założenie tych budynków ograniczonym w  wykonaniu  swego 
uprawnienia naftowego, nie znajduje  pokrycia w  ustawie naftowej, 
zaczem też jes t  pozbawiony mocy obowiązującej.  (Orz Tryb. adm. 
z 29 lutego 1908 1. 1823 Bergr. BI. III. 3). Przepis bowiem § 20 
przepisów górniczo-policyjnych reguluje stosunki sąsiedzkie i s ta ­
nowi normę p r a w a  s ą s i e d z k i e g o  (Nachbarrecht), co nie leży 
w kompetencyi władzy wykonawczej urzędów górniczych.

W uwzględnieniu tego, że sąsiad przy przyszłem wytycza­
niu otworów świdrowych w obrębie swego terytoryum, będzie się 
musiał liczyć z istnieniem budynków na  grun tach  sąsiednich, nie 
może stawianie budynków  na sąsiednim gruncie być uważanem  
za szkodę wyrządzoną interesowi ogółu, lub też za niebezpieczeń­
stwo grożące ogółowi.

VI. O stosunku upravvnionych do wydobywania do ich 
urzędników, dozorców i robotników, jak też o kasach 

brackich.

§ 69.

P o s ta n o w ie n ia  IX . ro z d z ia łu  (§§ 200—209) pow szechnej 
u staw y  g ó rn icze j, „o s to su n k u  p o siadaczy  k o p a lń  do sw ych  
u rzędn ików  i ro b o tn ik ó w “ І o dnoszące  się do n ich §§ 247
bl. Rosenborg. Kodeks naftowy, 12



178 Część druga. Kraj. ustaw a naftow a.

i 248 p o w szech n e j u s ta w y  g ó rn icze j, §§ 206 i 248 w  brzm ie­
n iu , u s ta lo n em  u s ta w ą  z  d n ia  3 m a ja '1896 , dz. u. państw , 
n r . 75, — n a s tę p n ie  u s ta w a  z  21 cz e rw c a  1884, dz. u. p. nr. 
115 o z a tru d n ia n iu  m łodocianych  ro b o tn ik ó w  i kob ie t, o cza­
sie  t r w a n ia  p ra c y  dz ienne j i o sp o czy n k u  n iedzie lnym  w  gór­
n ic tw ie , m a ją  z a s to so w a n ie  ta k ż e  do w ydobyw an ia , m inera ­
łów  ży w iczn y ch  (§ 18 u s ta w y  p ań s tw o w e j z  d. 9 styczn ia  
1907).

1. 0  s t o s u n k u  p o s i a d a c z y  k o p a l ń  d o  i c h  u r z ę d n i ­
k ó w  i r o b o t n i k ó w .  T. 1, str. 162— 165.

2. N o w e l a  r o b o t n i c z a  z 21 czerwca 1884 1. 115 dz. u. p. 
T. I, str. 445.

3. U z u p e ł n i e ń /  a n o w e l i  r o b o t n i c z e j .  T. I, s. 447
4. U s t a w a  z 17 m aja  1912 1. 107 dz. u. p. reguluje wy­

płacanie płac  w górnictwie następująco:

Ar t .  I.

§ 206 p. u. g. w  brzmieniu, usta lonem art. I. ust. z dnia 3 
m a ja  1896 dz. u. p. nr. 75 zastępuje się postanowieniam i następu- 
jącemi :

§206. Przedsiębiorca kopalni jes t  obowiązanym wypłacać swym 
nadzorcom płacę przynajmniej co miesiąc, a  swym  robotnikom 
przynajmniej co 14 dni, gdzie istnieją krótsze terminy dla wypłaty 
płac robotniczych, nie wolno ich przedłużać, P rzy  wystąpieniu ze 
służby, należy wypłacić płacę natychmiast.  Dni, w  których wy­
płaca  się płacę regularnie , należy ustalić w regulaminie służbowym.

Z powodu wierzytelności,  które przedsiębiorca kopalni lub 
osoba trzecia m a do nadzorcy lub robotnika, nie wolno wzbronić 
wystąpienia  ze służby.

§ 206 A. Płacę należy wypłacać w gotówce.
Potrącenia  z płacy są dopuszczalne tylko o tyle, o ile są 

przewidziane w regulaminie służbowym lub dopuszczone osobněnu 
ustawami.

Światła  i narzędzi ma przedsiębiorca kopalni dostarczać swym 
robotnikom bezpłatnie;  za uszkodzenie tych środków roboczych 
odpowiada robotnik tylko w razie zawinienia.

Środki wybuchowe i i nne  środki robocze, które przedsiębiorca
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wydaje robotnikom z zastrzeżeniem policzenia przy  wypłacie, płacy, 
nie mogą im być dostarczane po cenie wyższej od ceny własnych 
kosztów. Ilość i cenę policzonych środków wybuchowych i innych 
środków roboczych, należy wykazywać robotnikom za każdy okres 
ptacy w wykazie zarobków.

§ 206 B. Czas potrzebny na wypła tę  płacy należy wliczać do 
prawidłowego czasu trw an ia  szycht.

W lokalach gospod i szynkowni nie wolno uskuteczniać w y­
płaty płacy.

§ 206 C. Jeżeli w celu obrachowania  płacy oblicza się św iad­
czenia robocze według  ilości i pojemności naczyń do w ydobyw a­
nia urobku, wówczas należy uwidocznić pojemność tę na  naczy­
niach w sposób trwały, o ile nie używa się naczyń równej pojem­
ności. W razie używ ania  naczyń tej samej pojemności wystarcza 
podać ją  robotnikom przez przybicie odnośnego zawiadomienia.

Jeżeli świadczenia robocze oblicza się według ciężaru ł a d u n ­
kowego naczyń do wydobyw ania  urobku, wówczas musi się stwier­
dzić tarę każdego naczynia  przed wzięciem go w użycie i nastę­
pnie na  nowo przynajmniej raz w każdym roku obrotowym, a o ile 
nie używa się naczyń  o rów nym  w  przybliżeniu ciężarze, uwido­
cznić tarę tę w sposób trwały na  naczyniu.  W razie używania  na ­
czyń o równym  w przybliżeniu ciężarze, wystarcza uwiadomić ro­
botników o ich przeciętnej tarze po każdem jej ustaleniu przez 
przybicie odnośnego ogłoszenia.

§ 206 D. Jeżeli naczynia  do wydobywania  urobku ładuje się 
niedostatecznie lub wbrew przepisom, wówczas musi się liczyć przy 
oznaczaniu płacy ich zawartość, o ile ona odpowiada przepisom.

Art .  11.
§ 248 p. n. g w brzmieniu ustalonem artykułem 11, ustawy 

z dnia 3 m aja  1896 dz. u. p. nr, 75, zastępuje się postanowieniami 
następującemi :

§ 248 Na przedsiębiorców kopalni,  którzy przekraczają prze- 
pisy §§ 206 do 206 d. należy nakładać  grzywny od 20 do 1000 K.

Grzywnie od 10 do 100 К podpada przedsiębiorca kopalni za 
każdego robotnika górniczego, którego przyjął do roboty bez św ia­
dectwa uwolnienia, przepisanego w § 208.

12*
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Ar t .  III.

Ustawa nininiejsza wchodzi w życie w cztery miesiące po 
ogłoszeniu. Równocześnie przestaje obowiązywać ustawa z 3. maja 
1896 dz. u. p. nr.  75.

Ar t .  IV.

W ykonanie  ustawy tej poruczam memu ministrowi robót pu­
blicznych.

o. O k ó l n i k  u r z ę d u  g ó r n i c z e g o  o k r ę g o w e g o  w D ro­
h o b y c z u  z d. 15 grudnia  1912 1. 15896/12, w w ykonaniu  ustawy 
z 17 m aja  1912, nr. 107 dz. u. p., w prow adza  następujące zmiany 
porządku ruchu :

Wedle relacyi tut. delegatów nie została na  kopalniach nafty 
tut. okręgu górniczego wprowadzoną us taw a  o wypłatach dozorców 
i robotników w górnictwie z dnia 17 m aja  1912 nr. 107 dz. u. p. 
mimo tut. okólnika z dnia  18/8 1912 1. 10078.

Również p rzew ażna  ilość kopalń nie poczyniła kroków o uzy­
skanie zmiany odnośnych postanowień porządku służbowego.

Wobec tego po myśli  ostatniego ustępu rozporządzenia  tut. 
z dnia  18/8 1912 1. 10078 wprowadzam  na  podstawie postanowień 
ustawy z dn ia  17 m aja  1912 nr. 107 dz. u. p. oraz na  podstawie 
uzyskanego porozumienia się tut. urzędu z izbą pracodawców 
w  przemyśle naftowym następu jącą  zmianę obowiązującego porzą­
dku służbowego dla wszystkich kopalń nafty  tutejszego okręgu gór­
niczego.

1) § 23 ust. 2. porządku służbowego będzie brzmiał:
»Zarobek będzie wypłacony na  kopalni lub w kancelaryi gotówką 
i na  ręce. Wypłacenie zarobku w gospodach lub szynkach jest bez­
warunkow o zakazane«.

2) § 24 porządku służbowego, w miejsce ustępu Igo wchochą 
następujące  postanowienia :

»Zarobek m a być w ypłacany regularnie  dozorcom przynaj­
mniej raz n a  miesiąc, a  robotnikom przynajmniej co 14 dni, a to 
najpóźniej w sobotę następującą  po czasokresie, za który odbywa 
się wypłata .

W razie powołania  do wojska, lub zwolnienia z pracy, wi­
nien być zarobek wypłacony równocześnie z chwilą  zwolnienia.
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Czas potrzebny dla uskutecznienia wypłaty ma być wliczony 
do czasu trw an ia  szychty«.

Wprowadzając  tę zmianę obowiązującego porządku służbo­
wego, wzywam  Pan ó w  do natychmiastowego zaprowadzenia  w y ­
płat l i t o  dniowych zarobku na kopalniach, przyczem zwracam 
uwagę P. T. Panów , że wypłaty co 14 dni, nie są bynajmniej 
identyczne z wypłatą  2 razy w miesiącu, któro to ostatnie nie od­
powiadają bynajmniej wymogom powołanej wyżej ustawy.

W  końbu zwracam  uwagę P. T. Panów, że przekroczenie po­
stanowień powołanej wyżej ustawy karane  jest  po myśli § 248 p.
u. g. zmienionego taż ustawą grzywną od 2 0 — 101)0 koron.

§ 70.
P o s ta n o w ie n ia  X. ro z d z ia łu  pow szechnej u s ta w y  g ó r ­

niczej „o k a sach  b ra c k ic h “ m a ją  za s to so w an ie  do w ydoby­
w ania m in e ra łó w  żyw icznych  z tem  o g ran iczen iem , że  ty łk o  
dla ty ch  k o p a lń , k tó ry c h  p rzedm io tem  je s t  w ydobyw an ie  
w osku sk a ln e g o  (o z o k e ry tu , w o sk u  z iem nego) i a s fa ltu , 
is tn ieć albo  za ło żo n e  być m uszą k a sy  b rack ie , u rz ą d z o n e  
stosow nie do p rz e p isu  u s ta w  z 28 lipca  1889, dz. u. p. n r . 
14, z 30 g ru d n ia  1891, dz. u. p . n r  3 z r. 1892 i z 17 w rz e ­
śnia 1892, dz. u. p. n r. 178.

N a to m ia s t n a leż y  do ro b o tn ik ó w , dozorców  i u rz ę d n i­
ków, za tru d n io n y ch  w  k o p a ln iach  n a fty  (o le ju  ziem nego , 
oleju sk a ln eg o , po tro leum , ro p y ) sto sow ać  p o s tan o w ien ia  
u staw  z 28 g ru d n ia  1887, dz. u . p. n r . 1, ex 1888 i 30 m arca  
1888, dz. u. p. n r. 33, o u b ezp ieczen iu  od w y p ad k ó w  i n a  
w y p ad ek  choroby .

M in iste r ro ln ic tw a  z o s ta je  u p o w ażn io n y  po w y słu ch a­
niu w y d z ia łu  k ra jo w e g o , w po ro zu m ien iu  z  m in is trem  sp ra w  
w ew n ę trzn y ch  ponow nie  za s to so w ać  w  d ro d ze  ro z p o rz ą d z e ­
nia p o s ta n o w ie n ia  X . ro z d z ia łu  pow szechnej u s ta w y  g ó rn i­
czej, w zg lęd n ie  u s ta w  o k a sa c h  b rack ich , ta k ż e  na  ko p a ln ie  
nafty , je ż e lib y  w  s to su n k a c h  z tych  p rz e d s ię b io rs tw  ta k a  
z a sz ła  zm iana , że  to  z a rz ą d z e n ie  by łoby  w in te re s ie  osób 
tam że z a tru d n io n y c h  (§ 1!) u s t. p ań stw , z d. 9 s ty czn ia  1907).

0  p o s t ę p o w a n i u  p r z y  ś c i ą g a n i u  w p ł a t  d o  k a s  b r a ­
c k i c h .  T. i, str. 144.
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VII. O nadzorze władz górniczych nad kopalniami żywić 
ziemnych i postępowaniu tych władz.

§ 71.

P o sz u k iw a n ie  m in e ra łó w  ży w icznych , o ile  się  odbywa 
szybem , sz to ln ią , albo  w iercen iem  (§ BO), ja k o te ż  w ydoby­
w a n ie  tych  m in e ra łó w , w ra z  z w sz y s tk ie m i do teg o  służą-' 
cem i u rz ą d z e n ia m i p rz e d s ię b io rs tw a , p o d leg a  n ad zo ro w i poli­
cyjnem u w ła d z  g ó rn iczy ch , k tó re  są  p o w o łan e  do z a ła tw ia ­
n ia  sp ra w , p rz e k a z a n y c h  im  t ą  u s ta w ą  i k tó re  w ydaw ać 
m a ją  p o trz e b n e  ro z p o rz ą d z e n ia , by z ap ew n ić  sob ie  w ykona­
n ie  poczyn ionych  z a rz ą d z e ń .

J e ż e li oheena u s ta w a  nic innego  n ie  p o s ta n a w ia , s ta ­
now i p ie rw -z ą  in s tan cy ę  w ład z  gó rn iczy ch  u rz ą d  górniczy 
o k ręg o w y .

P o s tę p o w a n ie  w ła d z  gó rn iczy ch  n o rm u ją  §§ 226 do 234 
p o w szechne j u s ta w y  g ó rn icze j ze  zm ianam i poczynionem i 
u s ta w ą  z  d. 21 lip ca  1871, dz. ii. p . n r . 77 i § 89 n in iejszej 
u s ta w y .

Władze górnicze i postępowanie przed niemi. T. l ,s lr .  27 —32.

§ 72.

P o licy jny  n a d z ó r w ła d z  g ó rn iczy ch  ro z c ią g a  się n a  bez­
p ieczeństw o  ro b ó t k o p a ln ian y ch , p ieczę n a d  życiem  i zd ro ­
w iem ro b o tn ik ó w , n a  och ro n ę  p o w ie rz c h n i g ru n tu  w in te re ­
sie  b ezp ie czeń stw a  osób, m ien ia  i pu b liczn e j kom unikacyi 
i n a  zab ezp ieczen ie  p rzec iw  szk o d liw em u  d la  ogółu  oddzia­
ły w a n iu  ko p a ln i.

1. D o z ó r  p o l i c y j n y  n a d  o d b u d o w ą .  T. 1, str. 135.
2. Z a k r e s  b a d a n i a  p l a n u  r u c h u  p r z e z  w ł a d z ę  g ó r ­

n i c z ą  i s t o s u n e k  p l a n u  r u c h u  d o  n o w y c h  p r z e p i s ó w  
g ó r n i c z o - p o l i c y j n y c h .  T. 1, str. 137.

3. 0  s t o s o w a n i u  n o w y c h  p r z e p i s ó w  g ó r n . - p o l i c .  
d o  z a t w i e r d z o n e g o  d a w n i e j  p l a n u  o d b u d o w y .  T. I. str. 
138 i 14(1.
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4. P o l i c y a  g ó r n i c z a  z e  w z g l ę d u  n a  n i e b e z p i e c z n e  
s ą s i e d z t w o  r o z m a i t y c h  b u d o w l i .  T. I, sir. 147.

5. R o z p o r z ą d z e n i e  u r z ę d u  g ó r n .  o k r  w D r o h o b y ­
czu z d. 5 czerwca 1907, 1.3434 w s p r a w i e  p o j a w i a n i a  s i ę  
w o d y  w s z y b a c h  Ї  u s t a n  o w i c k i с h, T. I, str. 236.

6. R o z p o r z ą d z e n i e  u r z ę d u  g ó r n .  ok r .  w D r o h o b y ­
c z u  z 23 czerwca 1907 1. 4833 c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o m  p r z y  g l e b o  к i e m  w i e r c e n i u  s z y b ó w  w B o ­
r y s ł a w i u ,  t u s t a  n o w i c a  c h  i t r u s k a w c u .  T. I, str. 240.

7. O b o w i ą z e k  k i e r o w n i k ó w  d o n o s z e n i a  b e z z w ł o ­
c z n e g o  u r z ę d o m  g ó r n .  o k r .  o w y p a d k a c h  k o p a l n i a ­
n y c h .  T. I ,-str .  148

§ 73.

S ta ro s tw o  g ó rn icze  w ydać m oże d la  całego  sw ego  o k rę ­
gu a d m in is tra cy jn eg o  lub d la  poszczególnych  części tegoż , 
ro zp o rząd zen ia  po licy jne, tyczące  się  p rzedm io tów  w § 72 
ok eślonych .

Obwieszczenie tych rozporządzeń nastąpi w  dzienniku 
ustaw i rozporządzeń krajowych.

P rz e d  w ydan iem  ta k ic h  ro zp o rząd zeń  m a s ta ro s tw o  
górn icze d ać  ra d z ie  n a fto w e j (§ 81) sposobność do o b jaw ie ­
nia sw ego  z d a n ia  o n ich .

Por. uwagi przy §-ie 72.

§ 74.

W  r a z ie  sp o s trz e ż e n ia  s ta n u  n ieodpow iada jącego  w y ­
mogom b ezp ie czeń stw a , w in n a  w ład za  g ó rn icza  w  m ia rę  
okoliczności z p rzy b ra n ie m  znaw ców , oznaczyć  sposób, w  ja k i 
i czas, w  k tó ry m  te n  s ta n  m a być u su n ię ty , albo  też , je ż e li 
zachodzi tego  p o trz e b a , n a ty c h m ia s t z a rz ą d z ić  usun ięc ie  teg o  
na k o sz t u p ra w n io n e g o  do w y d o b y w an ia .

W ład za  g ó rn ic z a  m a p ra w o  n a  te n  cel żąd ać  od u p ra ­
w nionego do w y d o b y w an ia  za liczek  p ien iężnych , a  w raz ie  
potrzeby, śc iąg n ąć  je  w  d ro d ze  po lity czn e j e g z e k u c ji.
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O o b o w i ą z k u  p o n o s z e n i a  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a n i a .  
T. I, str. 145.

§ 75.

Je ż e li w  k o p a ln i zach o d z i n ieb ez p ieczeń stw o  w  k ie­
ru n k a c h  w  § 72 w sk a z a n y c h , lub  w y d a rz y  się, czy to  w e­
w n ą trz  k o p a ln i, czy n a  p o w ie rzch n i n ieszczęśliw y  w ypadek , 
k tó ry  sp ow odow ał śm ierć  lub  c ięż k ie  u sz k o d z e n ie  jed n e j lub 
w ięcej osób, n a te n c z a s  w ła d z a  g ó rn ic z a  p rz e p ro w a d z i z p rzy ­
b ran iem  w ra z ie  p o trz e b y  p o lity czn e j w ład zy  p o n ia to w e j 
p o trz e b n e  d o ch o d zen ia  i w y d a  odpow iedn ie  z a rz ą d z e n ia  po­
licy jne.

W  ra z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  zw ło k i, m a  w ład za , k tórej 
s ied z ib a  je s t  b liż sz ą  m ie jsca  w y p ad k u , lub  ta , k tó r a  o nie­
b ezp ie czeń stw ie  lub  w y p a d k u  p ie rw e j o trz y m a ła  w iadomość, 
poczynić z a rz ą d z e n ia  n iec ie rp iące  zw ło k i i m ieć s ta ran ie
0 b ezzw ło czn e  ty ch że  w y k o n an ie . Co do d a lszy ch  zarząd zen i 
na leży  p o s tęp o w ać  w ed łu g  p rz e p isu  w  po p rzed n im  ustępie  
w sk azan eg o .

§ 76.

P o licy jn e  z a rz ą d z e n ia  w y d a n e  n a  p o d staw ie  §§ 71, 74
1 75 n a leż y  oznajm ić  u p raw n io n em u  do w y d o b y w an ia  i kie- 
ro w n ik o w i lub  ich z a s tę p c y , p rz e z  d o ręczen ie  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  w ładzy .

J e ż e l i  k o p a ln ia  ży w ic  z iem nych  je s t  w y d z ie rżaw io n ą , 
a lbo  w y k o n an ie  pew nych ro b ó t oddane  j e s t  p rzed sięb io rcy , 
n a te n c z a s  z a m ia s t u p ra w n io n e g o  do w y d o b y w an ia , zaw iad o ­
m ić n a le ż y  o w y danych  z a rz ą d z e n ia c h  d z ie rż a w c ę  kopaln i, 
w zg lę d n ie  p rzed s ięb io rcę  robó t.

W  ra z ie  n ie b ez p ieczeń s tw a  zw ło k i, w y s ta rc z a  pisem ny 
n a k a z  d e le g a ta  w ła d z y  do k ie ro w n ik a  lub  teg o ż  zastępcy .

D e le g a t w ła d z y  gó rn icze j u d z ie la  teg o  n a k a z u  przez 
w p isa n ie  do k s ię g i ob jazd o w ej, k tó r a  u trz y m y w a n ą  być ma 
w  ty m  celu  n a  k ażd e j ko p a ln i.

Je ż e li zachodz i p o trz e b a  o b w ieszczen ia  ro b o tn ikom , n a ­
le ży  je  o d czy ta ć  i w yw iesić  w  sto sow nem  m iejscu.
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•5*K o m p e t e n e y a  i n s t a n c y )  w s p r a w a c h  p o l i c y i  g ó r  
n i c z e j .  W sprawach  policyi górniczej jest  zawsze urząd górniczy 
okręgowy instancyą  pierwszą, zaś starostwo górnicze insiancyą  
drugą i zarazem ostatnią, choćby orzeczenie jego nie załatwiało 
sprawy merytorycznie,  odm awiając  w danym  wypadku rekurentce  
legitymacyi. (Orz. Tryb. adm. z 19 stycznia 1907, 1. 565. Bergr. 
BI. III, 1). *

§ 77.

W sze lk ie  k o sz ta  w y k o n a n ia  z a rząd zeń  i z leceń, w y d a ­
nych na  p o d s ta w ie  § § 7 1 , 74 i 75 u s ta w y , ponosi u p ra w n io ­
ny do w y d o b y w an ia  k o p a ln i ; je ż e li się w y k o n an ie  w ydanych  
zarządzeń  o k aza ło  p o trzeb n em  z pow odu  w y d a rzeń , o k re ­
ślonych w  § 75, n a te n c z a s  z a s t r z e g a  się u p raw n io n em u  do 
w ydobyw an ia  re g re s  do tych , k tó rz y  p o noszą  n ieszczęśliw y  
w ypadek.

Je ż e li k o p a ln ia  ży w ic  ziem nych  je s t  w y d z ie rżaw io n ą , 
albo w y k o n an ie  pew nych  ro b ó t oddaném  je s t  p rzed sięb io rcy , 
na tenczas p rz y s łu g u je  te n  re g re s  d z ie rż a w y  k o p a ln i, a  w zg lę ­
dnie p rzed s ięb io rcy  robó t.

§ 78.

R o b o tn ik ó w  i ś ro d k ó w  pom ocniczych p o trzeb n y ch  do 
w ykonania  ty ch  z a rz ą d z e ń  (§§ 71, 74 i 75) m a d o s ta rczy ć  
u p raw n iony  do w ydobyw an ia .

W  ra z ie  n ieszczęśliw ych  w y p ad k ó w  albo w w y p ad k ach  
w spólnego n ieb ez p ieczeń s tw a  w łaśc ic ie le  sąs iedn ich  ko p a lń  
obow iązani są  do n ie s ien ia  pomocy.

§ 79.

Grdy n a  k o p a ln i z a jd z ie  n iebezp ieczeństw o  ze  w zg lędu  
na p rzed m io ty  w  § 72 o k reś lo n e , w in ien  k ie ro w n ik  ru ch u  
albo je g o  z a s tę p c a  don ieść  o tem  b ezzw łoczn ie  w ład zy  g ó r­
niczej, p o lity czn e j w ła d z y  p o w ia to w e j i m iejscow ej policyi.

T a k  sam o n a leż y  donieść, je ż e li wT podziem iu albo  n a  
pow ierzchni k o p a ln i z a jd z ie  w y p a d e к n ie szczęśliw y , k tó ry
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s ta ł  się p rzy czy n ą  śm ierci, tul) c iężk iego  u sz k o d z e n ia  jednej 
lub  w ięcej osób.

§ 80.

Do ko p a ln i żyw ic  z iem nych  m a odpow iedn ie  zasto so ­
w an ie  § 224 p o w szechne j u s ta w y  g ó rn icze j, w ed łu g  którego 
w  ra z ie , gdyby  b ezp ieczeń stw o  albo  d a lsz y  b y t k o p a ln i były 
zag ro ż o n e  w s k u te k  n ieudo lności k ie ro w n ik a , w ła d z e  górni­
cze są  u p raw n io n e  aż  do u su n ięc ia  tego  s ta n u  n iew łaśc iw e­
go p rz e z  in te re so w a n e g o  w ła śc ic ie la  k o p a ln i, u stan o w ić  na 
k o sz t i n ieb ezp ieczeń stw o  teg o ż  u k w a lif ik o w a n e g o  kiero­
w n ik a  ru ch u , a w  ra z ie  p o trzeb y  u dać  się do w ła d z y  poli­
ty czn e j o użycie  ś ro d k ó w  p rzym usow ych .

VIII. O R adz ie  n a f to w e j .

§ 81.

D la w y d a n ia  op in ii w k w e s ty a c h , do tyczących  technicz­
nego ru c h u  k o p a ln i m in e ra łó w  żyw icznych , a  w  szczegól­
ności ś ro d k ó w  o s tro żn o śc i, ja k ic h  p rz y  tern p rz e s trz e g a ć  na­
leży  celem  z a p o b ie ż e n ia  n ieb ez p ieczeń stw a  d la  osób i mie­
n ia , w re sz c ie  w  k w e s ty a c h  p o p ie ra n ia  g ó rn ic tw a  pod w zglę­
dem  ekonom iczno-społecznym , u s ta n a w ia  się p rz y  starostw ie  
gó rn iczem  R ad ę  n a fto w ą .

R a d a  n a fto w a  s k ła d a  się ze  s ta ro s ty  g ó rn iczeg o  i 11. 
cz łonków . D w óch cz ło n k ó w  d e leg u je  w y d z ia ł k ra jo w y , sie­
dm iu w y b ie ra ją  te  zaw o d o w e  s to w a rz y sz e n ia , k tó r e  n a  к a ' 
żdy  o k re s  fu n k cy o n o w an ia  o zn acza  m in is te r  ro ln ic tw a , dwóch 
cz łonków  m ianu je  m in is te r  ro ln ic tw a .

P rzew o d n iczący m  je s t  s ta ro s ta  g ó rn iczy , albo w razić 
p rz e sz k o d y  z a s tę p c a  p rz e z  n iego o zn aczo n y . Ich uznaniu 
p o z o s ta w ia  się p rz y z w a ć  do o b rad  od w y p ad k u  do wy­
p a d k u , ta k ż e  innych  e k sp e r tó w , a  pom iędzy  n im i ta k ż e  ro ­
bo tn ik ó w .

R ada  n a fto w a  z b ie ra  się n a  z a p ro sz e n ie  s ta ro s ty ' gór­
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niczego w  m ia rę  p o trzeb y , a  co najm niej r a z  jed en  w k a ­
żdym ro k u  k a len d a rzo w y m .

K o sz ta  posiedzeń  R ad y  n a fto w e j p o k ry w a n e  będą  ze 
środków  k ra jo w y c h .

B liższe  p o s ta n o w ie n ia  o sk ła d z ie , u rz ą d z e n iu  i z a k re s ie  
dz ia łan ia  R a d y  n a fto w e j w yda m in is te r  ro ln ic tw a  w  d rodze  
rozpo rządzen ia  po w y s łu c h a n iu  w y d z ia łu  k ra jo w eg o .

Por. rozporządzenie m inisterstwa robót publicznych z d. 31 
sierpnia 1908. Т. II- str. 1 9 3 -1 9 6 .

IX. O karach za przekroczenie przepisów ustawy  
naftowej.

§ 82.

K a ra n ie  z a  pi zek ro ezen ie  p rzep isó w  te j u s ta w y  p rz y ­
sługuje s ta ro s tw u  gó rn iczem u , a  w o s ta tn ie j in s tan cy i m i­
n is ters tw u  ro ln ic tw a , o ile  do tych  p rzek ro czeń  nie m ają  
zastosow an ia  p o s tan o w ien ia  pow szechnej u s ta w y  k a rn e j.

§ 83.

O dm ów ienie d e leg a to w i w ład zy  g ó rn icze j, o b je ż d ż a ją ­
cemu k o p a ln ię  w  c h a ra k te rz e  u rzędow ym  żąd an y ch  p rzezeń  
w yjaśnień w  sp ra w a c h  g ó rn icze j policyi o ru ch u  k o pa ln i, 
» s to su n k ach  ro b o tn iczy ch  i o s to su n k ach  służbow ych  (§ 55), 
jak  też  n ie d o s ta rc z e n ie  w e w łaściw ym  czasie , pom im o w y ­
danego u p om nien ia  w y k a z ó w  s ta ty s ty czn y ch , k tó re  w  m yśl 
§ 56 p rzed ło ży ć  się pow inno, k a ra n e  b ędą  g rz y w n ą  od 10 
do 100 ko ro n .

§ 84.

G rzyw n ie  od 20 do 100 k o ro n , a  w ra z ie  p o w tó rzen ia  
się do 2u0 ko ro n , p o d le g a ją :

1. ob jęcie  k ie ro w n ic tw a  ru ch u  albo  d o zo ru  bez p o p rz e ­
dniego u zn a n ia  u zd o ln ien ia  p rz e z  w ła d z ę  g ó rn ic z ą  (§ 39 );

2. z a s ta n o w ie n ie  ru ch u  bez pop rzed n ieg o  albo  w  ra -
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zie n ie p rz e w id z ia n y c h  w y p ad k ó w  bez  n a s tęp n eg o  doniesie­
n ia  (§ 36 );

3. z an ie d b an ie  sp o rząd zen ia , albo  p raw id ło w eg o  uzu­
p e łn ien ia , ja k o te ż  p rz e d ło ż e n ia  p rz e p isa n y c h  inap, profilów 
i d z ien n ik ó w  w ie rtn ic z y c h  (§ 37 );

4. z a n ie d b a n ie  do n ies ien ia  o o d d an iu  pew n y ch  robót 
p rzed s ięb io rcy  (§ 30), ró w n ież  zan ie d b an ie  d o n ies ien ia  o po- 
śred n ie ra  n ab y c iu  albo  w y d z ie rż a w ie n iu  k o p a ln i ży w ic  ziem­
nych (§ 5 8 );

5. n iep ro w ad zen ie  k s ięg i ob jazdow ej (§ 76).

§ 36-

C lrzyw nie od 50 do ‘¿00 , a  w ra z ie  p o w tó rz e n ia  się aż 
do 40 0  Koron, p o d le g a :

1. p ro w a d z e n ie  ru c h u  bez p o p rzed n ieg o  doniesienia 
(§ 30 );

2. p ro w a d z e n ie  ru c h u  bez p lan u  albo  p rz e d  urzędowem 
z a tw ie rd z e n ie m  te g o ż  (§ 32 i 33). O prócz teg o  w inna  wła­
d za  g ó rn icza  w w y p a d k a c h  1. i 2. ruch  k o p a ln i natychm iast 
z a s ta n o w ić ;

3. sam ow olne  o d stęp o w an ie  od u rzęd o w n ie  za tw ie rdzo ­
nego p la n u  ru c h u  bez do n ies ien ia  o tem  w e właściwym 
czasie  (§ 34) ;

4. d a lsze  p ro w ad zen ie  ru ch u , pom im o, że  go władza 
g ó rn icza  z a s ta n o w iła  (§ 35);

5. ru ch  bez  u s ta n o w ie n ia  u zn an eg o , odpow iedzialnego 
k ie ro w n ik a  ru ch u , a lb o  u zn an eg o  do zo rcy  ru ch u  i przyjęcie 
do k ie ro w n ic tw a  i d o zo ru  k o p a ln i ta k ic h  osób, k tó ry ch  wła­
dzy  g ó rn icze j n ie  w ym ien iono , albo  k tó ry c h  u zd o ln ien ia  ta 
w ła d z a  n ie  u z n a ła  (§§ 3 8 - 5 2 ) ;

6. z an ie ch an ie  n a k a z a n e g o  o b w ieszczen ia  górniczo-po- 
po licy jnego  z a rz ą d z e n ia  (§ 7 6 );

7. zan ie ch an ie  do n ies ien ia  o zasz łem  niebezpieczeństw ie 
albo  o n ieszczęśliw ym  w y p a d k u  n a  k o p a ln i (§ 7У) ;

8. odm ów ienie pom ocy w  n ieszczęśliw y ch  w ypadkach 
albo  w  w y p ad k ach  w spó lnego  n ie b ez p ieczeń stw a  (§ 78).
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§ 86 .

P rz e k ro c z e n ia  ro z p o rz ą d z e ń  g ó rn iczo -po licy jnych , w y ­
dany d i  p rz e z  s ta ro s tw o  g ó rn icze  (§ 73), albo  z a rz ą d z e ń  
górniczo-policyjnych, w y d an y ch  n a  p o d s taw ie  §§ 71, 74 i 75 
karane  b ęd ą  g rz y w n ą  od 10 do 200 k o ro n , a  w  ra z ie  p o ­
w tó rzen ia  się  do 400  koron .

§ 87.

Je ż e li u p ra w n io n y  do w y d o b y w an ia  (d z ie rżaw ca , p rz e d ­
siębiorca, § 57) a lb o  k ie ro w n ik  n ie  w y k o n a  w  odpow iednim  
term inie p o szczegó lnych , p raw om ocnych , p rz e z  w ła d z e  g ó r ­
nicze w e  w y k o n y w a n iu  n ad zo ru  n ad  kop a ln iam i ży w ic  z iem ­
nych w y d an y ch  poleceń , m ożna ich do teg o  zn iew o lić  g r z y ­
wną od 10 do 200 ko ro n .

§ 88.
O n a ło że n iu  g rz y w n y  zaw iadom ić  n a leż y  u k a ra n y c h , 

a jeże li g rz y w n a  n a ło żo n ą  z o s ta ła  z pow odu n ie p rz e s trz e ­
gania z a rz ą d z e ń , m a jący ch  n a  celu  b ezp ieczeństw o , dodać 
należy do zaw iad o m ien ia  ta k ż e  w ezw an ie , by się p o s ta ra n o  
o p rz e s trz e g a n ie  z a rz ą d z e ń  b ezp ieczeń stw a .

Je ż e li w ydanych  z a rz ą d z e ń  n ie  w y k o n an o  i z a jd ą  w a ­
runki w  §§ 20 i 21 p rz e w id z ia n e , n a te n c z a s  w y d a  s ta ro ­
stwo g ó rn icze  o rzeczen ie  n a  odjęcie p o la  n a ftow ego , a w z g lę ­
dnie n a  od jęcie  u p ra w n ie n ia  do w y d o b y w an ia .

§ 89.

N ałożone g rz y w n y  m a ją  być um ieszczone w  s ta ro s tw ie  
górniczem  i w p ły w a ją  do k a sy  b ra c k ie j odnośnej k o pa ln i, 
a jeże li w ed łu g  p rz e p isó w  n in ie jsz e j u s ta w y  (§ 70) n ie  m a 
kasy b ra c k ie j n a  k o p a ln i, w p ły w a ją  do te k  k a sy  chorych , 
w k tó re j ub ezp ieczen i by li n a  w y p a d e k  choroby  ro b o tn icy  
na k o p a ln i z a tru d n ie n i.

G rzyw ny , z e b ra n e  w  s ta ro s tw ie  gó rn iczem , s to sow n ie  
do p rzep isu  § 51 u s ta w y  z 17 g ru d n ia  1884 dz. u. i ro zp .
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k ra j .  n r . 35 ex  1886 a lbo  s to so w n ie  do p o stan o w ień  regu­
lam inów  służbow ych , p rz y d z ie li m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  tym 
k aso m  chorych  w  s to su n k u  n a  n ie  p rz y p a d a ją c y m , w  któ­
ry c h  o k rę g u  z n a jd u ją  się  k o p a ln ie , n a  k tó ry c h  z a sz ły  ka­
ra n e  p rz e k ro c z e n ia ,

X. P o s ta n o w ie n ia  p rz e jś c io w e .

§ 90.

O ile  p rz y  w e jśc iu  w  życ ie  n in ie jsz e j u s ta w y , prawo 
w y d o b y w an ia  m inerałów 7 ży w iczn y ch  w p isa n e  j e s t  do księgi 
g ru n to w e j ,  n a le ż y  z u rz ę d u  u tw o rz y ć  d la  teg o  p ra w a  wy­
k a z  w  k s ię d z e  n a fto w e j p o d łu g  n a s tę p u ją c y c h  postanow ień.

J e ż e l i  w ed łu g  p o tw ie rd z e n ia  u rz ę d u  g ó rn iczeg o  okrę­
gow ego , do k tó re g o  się sąd  m a n a jp rz ó d  udać , is tn ien ie  mi­
n e ra łó w  żyw icznych  w  do tyczącym  g ru n c ie  je s t  stw ierdzo- 
nem , u tw o rz o n y  będzie  w y k a z  po la  n a fto w e g o  w ytw órczego  
(p ro d u k cy jn eg o ).

O p iew a w y ja śn ie n ie  u rz ę d u  g ó rn iczeg o  okręgow ego 
лу te n  sposób, ż e  is tn ie n ie  m in e ra łó w  ży w iczn y ch  w  doty­
czącym  g ru n c ie  ze  w zg lęd u  n a  s to su n k i g eo lo g iczn e  przy­
p u szczać  m ożna, n a te n c z a s  u tw o rzo n y m  b ęd z ie  w y k a z  pola 
n a fto w eg o  p o szu k iw aw czeg o .

O św iadczy  z a ś  u rz ą d  g ó rn iczy  o k ręg o w y , że  istnienie 
m in e ra łó w  ży w iczn y ch  w  do tyczącym  g ru n c ie , n ie  je s t  ani 
s tw ie rd zo n e , an i p rz y p u sz c z a ln e , n a te n c z a s  o zn aczy  się wy­
k a z  sp ecya ln ie , ja k o  „n iep o tw ie rd z o n y “ . Z re s z tą  m a ją  do 
n ie p o tw ie rd zo n y ch  w y k a z ó w  i do w p isa n y c h  do nich  pól 
n a fto w y ch  z a s to so w a n ie  p o s tan o w ien ia  w y d an e  d la  w yka­
zó w  pól n a fto w y c h  p o szu k iw aw czy ch  i p o s ta n o w ie n ia  dla 
pó l n a fto w y c h  p o szu k iw aw czy ch .

O ile  do u d z ie len ia  u rzęd o w eg o  w y ja śn ie n ia  u rzęd u  gór­
niczego  o k ręg o w eg o  p o trz e b n e  są  o g lęd z in y  n a  m iejscu, po­
nosić  m a k o sz ta , tem i og lędz inam i spow odow ane , upraw niony 
do w y d o b y w an ia .

P rz e n ie s ie n ie  z  k s ię g i g ru n to w e j w p isów , odnoszących
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się do s to su n k u  u p ra w n ie n ia  na fto w eg o , m a n a s tą p ić  p od ług  
tej z asad y , ż e  u p raw n ien ie  do w y d o b y w an ia , p rz e d s ta w ia  
się jak o  rzecz  n ie ru ch o m a  i w  k s ięd ze  n a fto w e j t r a k to w a -  
nem być m a n a  ró w n i z p raw em  w łasn o śc i, n a s tęp n ie , że  
obow iązanie do p o w ta rz a ją c y c h  się św iad czeń  w  m yśl § 13, 
dla k tó reg o  to  zo b o w iązan ia  w  k s ię d z e  g ru n to w e j w p isa n a  
jest h ip o te k a  k a u c y jn a , w p isan em  być do k s ięg i n a fto w e j, 
jako c ię ż a r  rzeczo w y , je ż e li u p ra w n io n y  do po b o ru  o to  
prosi, a  z o b o w iązan y  ja k o te ż  w ie rzy c ie le  w p isan i n a  u p ra ­
wnieniu do w y d o b y w an ia  po h ipo tece  k au cy jn e j n a  to  się 
godzą.

P raw 'a  o b c iąża jące , w p isan e  do k s ięg i g ru n to w e j n a  
nieruchom ości, z  p ie rw szeń s tw em  p rz e d  p raw am i n aftow em i, 
p rzenieść n a le ż y  w  b ra k u  inne j um ow y p rz y  odpow iedniem  
zastosow an iu  u s ta w y  z (i lu teg o  1869 dz. u. p. n r . 18 i § 7 
niniejszej u s ta w y  n a  pole n a fto w e  z tym  dodatk iem , że pole 
naftow e ty lk o  pom ocniczo o ty le  od p o w iad a  za  w zm ian k o ­
wane p ra w a  o b c iąża jące , o ile w ierzy c ie le  n ie  z n a jd ą  z a sp o ­
kojen ia  z n ieruchom ości.

W  m yśl § 8 u s ta w y  z 6 lu teg o  1869 dz. u. p. n r . 18, 
może w łaśc ic ie l n ieruchom ośc i albo w łaściciel po la  n a fto - 
wego sp łac ić  w ie rz y c ie la  p re te n sy i, k tó r a  m a być p rz e n ie ­
sioną. Je ż e li z a p ła tę  u sk u te c z n ia  w łaśc ic ie l po la  na fto w eg o , 
ma p raw o  żąd ać  o d stąp ien ia  p ra w a  p rzy s łu g u jąceg o  w ie ­
rzycielow i (g 1428 p o w szechne j k s ięg i u s ta w  cyw ilnych).

Co do sposobu  p rz e n ie s ie n ia  p rze s łu ch ać  n a leż y  osoby 
in teresow ane.

N a p o d s ta w ie  w y n ik u  p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń 
i p rzes łu ch ań , m a sąd  o rzec  o o d łączen iu  w k s ięd ze  g ru n ­
towej p ra w a  w ydobyw an ia  od p ra w a  w łasnośc i o u tw o rz e ­
niu w y k a z u  w k s ięd ze  n a fto w e j i o w p isarb  do tego  w'y- 
kazu u sk u te c z n ić  się m ających , tu d z ież  o sp ro s to w an iu  i w y ­
k reś len iu  W'pisów, k tó re  ju ż  w ięcej n ie  pow inny  zn a jd o w ać  
się w  k s ię d z e  gruntow ny.

P rz y  p ra w a c h  w ydobyw an ia  ży w ic  ziem nych, oddzie­
lonych od w łasności g ru n tu  z czasow em  o g ran iczen iem  albo  
po-i w a ru n k iem  ro zw iązu jący m  odpow iada  ta k ż e  p ra w o  po­
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w ro tu  w ła śc ic ie la  n ieruchom ośc i z a  p r a w a  obciążające , wpi­
san e  n a  n ieruchom ośc i, a  p o p rz e d z a ją c e  p ra w a  naftowe 
w  m ia rę  ich p o rz ą d k u  h ipo tecznego . N ie m ożna je d n a k  pro­
w ad z ić  eg zek u cy i n a  p ra w o  p o w ro tu  p rz e d  w ejśc iem  w ży­
cie te g o  p r a w a  (§ 23 u s ta w y  p ań s tw o w e j z  9 s ty c z n ia  1907).

§ 91.

P rz y  czynnościach  u rzęd o w y ch , p rzep isan y ch  w § 90 
m a sąd  zb ad ać  p rz e z  zac iąg n ięc ie  p o tw ie rd z e n ia  u rzęd u  gór­
n iczego  o k ręg o w eg o , czy  u tw o rz y ć  się  m a jące  piole naftowe 
tw o rz y  sam o d la  sieb ie  k o p a ln ię  ży w ic  z iem nych  lub też 
czy j e s t  ty lk o  częśc ią  sk ła d o w ą  k o p a ln i ży w ic  ziemnych, 
z łożone j z k i lk u  pó l n a ftow ych . W o s ta tn im  w y p a d k u  wzglę­
dem  piól n a fto w y ch  w  z w ią z k u  ze  sobą  będących , nastąpi 
u rz ę d o w a n ie  p rz e p isa n e  w  § 12, u s tę p  1.

W  te n  sposób p o stęp o w ać  n a le ż y  w zg lędem  piól nafto­
w ych, k tó re  z ch w ilą  w e jśc ia  w  życie  n in ie jsze j u s taw y , już 
is tn ie ją  w  k s ię d z e  n a fto w e j (§ 24 u s t. p ań s tw o w e j z  9 sty­
c zn ia  1907).

§ 92.

W zg lęd em  w y k a z ó w  k s ię g i nafto w ej, u tw o rzo n y ch  po­
d łu g  § 90 m a ją  odpow iedn ie  z a s to so w a n ie  postanow ienia  
§ 8 o o b o w iązk u  p rzed ło żen ia  p la n u  sy tu acy jn eg o  i podania 
n a z w y  p o la  n a ftow ego . Je ż e li  u p ra w n io n y  do w yd obywa­
n ia  n ie  p rz e d ło ż y  p o trzeb n eg o  p la n u  sy tu a c y jn e g o , naten­
czas  m a się  o n iego  p o s ta ra ć  sąd  n a  k o sz t u p raw n io n eg o  do 
w y d o b y w an ia .

§ 93.

W ed łu g  § 25 u s ta w y  z 9 s ty czn ia  1907 dz. u. pi. nr. 7, 
są  w  p o s tę p o w a n iu  p o d łu g  § 90 n in ie jsze j u s ta w y  kra jow ej, 
w olne od s tem p la  i o p ła t p o d an ia , p ro to k o ły , z a łą czn ik i, wy­
g o to w a n ia  u rzęd o w e  i wpiisy do k s ię g i g ru n to w e j, tudzież 
um ow y s tro u  co do p rzem ian y  h ip o te k i k a u c y jn e j n a  cię­
ż a r  rzeczow y , o ile  one są  p rz e z n a c z o n e  ty lk o  do przepro ­
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w adzen ia  te g o  p o stęp o w an ia . K o resp o n d en cy e  w  tem  p o stę ­
pow aniu  w s to su n k a c h  m iędzy sądam i a  in te re so w a n e m i 
stronam i, w o lne  są  od o p ła ty  pocztow ej.

§ M.

P ra w o  w y d o b y w an ia  m in e ra łó w  żyw icznych , w p isan e  
do k s ią g  g ru n to w y c h  p rzed  w ejściem  w  życie n in ie jsze j u s ta ­
wy, u w a ż a ć  n a le ż y  pod w zg lędem  p o zb y w an ia  i obciążen ia , 
tak że  p rz e d  u tw o rzen iem  w y k a z u  p o la  n a fto w eg o  (§ 90),  ja k o  
sam oistny p rzed m io t m a ją tk o w y  z p raw n y m  p rzym io tem  
rzeczy  n ie ruchom ej (§ 2, o s ta tn i u stęp ).

Co do eg zek u cy i n a  p ra w a , o k tó ry c h  je s t  m ow a w  po­
przednim  u stęp ie , o b o w iązu je  p o stan o w ien ie  § 23 (§ 26 u s ta ­
wy p ań stw o w e j z 9 s ty c z n ia  1907).

XI. Postanowienia końcowe.

§ł95.

T a u s ta w a  w ch o d zi w  życie  w  dniu  je j  og łoszen ia , 
o ile n ie  z a w ie ra  po stan o w ień , p rze ję ty ch  z  u s ta w y  z 11 
m aja 1884 dz. u. p. n r . 71 i 9 s ty c z n ia  1907 dz. u. p. n r . 7.

Z ty m  dniem  t r a c ą  moc ob o w iązu jącą  p o stan o w ien ia  
u s taw y  z 17 g ru d n ia  1884 dz. u. n r . 35 ex  1886 z jed y n y m  
w yją tk iem , w  o s ta tn im  u s tęp ie  § 31 te j u s ta w y  oznaczonym .

§ 96.

Wykonanie tej ustawy poruczam moim ministrom rol­
nictwa, sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i skarbu.

M. K osenherg. Kodeks naftow y, 13



Rozporządzenie
M in is te rs tw a  ro b ó t pub licznych  z 31 s ie rp n ia  1908, 

w  sp ra w ie  s ta tu tu  R ad y  n a fto w e j.

Na podstawie § 81 krajowej us taw y  naftowej z d. 22 marca 
1908, dz. u. i rozp. kraj.  dla Galicyi nr. 61, którą uregulowano 
prawo wydobyw ania  minerałów użytecznych z powodu zawartości 
żywicy ziemnej,  postanawia się po w ys łuchan iu  galicyjskiego Wy­
działu krajowego co następu je:

Ar t .  I.

Ustanowić się m ającą  stosownie do § 81 gal. ustawy nafto­
wej z 22 m arca  1908 dz. u. i rozp. kraj. nr. 61, przy starostwie 
górniczem w  Krakowie Radę naftową obowiązywać będzie nastę­
pujący s ta tu t:

§ I-

R ad a  naftowa m a za zadanie objawiać na  wezwanie  staro­
stw a górniczego lub też z własnej in icyatywy opinię, tudzież sta­
wiać wnioski w kwestyach, tyczących się technicznego ruchu ko­
palń m inerałów  żywicznych, a  w szczególności środków ostro­
żności, jakich przytem przestrzegać należy celem zapobieżenia 
niebezpieczeństwu dla osób i mienia, dalej w sprawach  opieki 
nad robotnikami i popierania górnictwa pod względem ekonomiczno- 
społecznym.

Należy nadto udzielić Radzie naftowej sposobności oświad­
czenia się co do wydanych przez starostwo górnicze w myśl § 73
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krajowej us taw y  naftowej rozporządzeń górniczo-policyjnych i to 
jeszcze przed ich wydaniem.

§ 2-

R ad a  naftowa skîada się ze starosty górniczego i jedenastu 
członków :

1) dwóch członków deleguje Wydział kra jowy. Jeśli okres 
fnnkcyonowania Wydziału krajowego ukończy się w czasie t rwania  
okresu funkcyonow ania  Rady naftowej (§ 3), wówczas gaśnie także 
z tą chwilą  urzędowanie  delegatów Wydziału krajowego;

2) siedmiu członków wybierają  stowarzyszenia zawodowe. Te 
stowarzyszenia oraz liczbę mających być przez każde z nich wy­
bieranych członków Rady naftowej oznaczy minister robót publicz­
nych na każdy okres funkcyjny;

3) dwu członków m ianuje  minister robót publicznych. W y­
bieralnymi do R ady są  tylko własnowolni obywatele państw a  au- 
stryackiego.

§ 3.

Pierwszy okres funkcyonowania  Rady naftowej obejmuje czas 
od chwili ukonsty tuow ania  R ady do końca r. 1910, następujące 
okresy czas pięcioletni.

§ 4-

Jeżeli w czasie t rw an ia  okresu funkcyjnego członek Rady 
naftowej ustąpi, wówczas winien  przewodniczący przedłożyć o tem 
sprawozdanie m inisterstwu robót publicznych, które wyda dalsze 
rozporządzenie w celu zastąpienia ustępującego członka. Ponowne 
obsadzenie opróżnionego miejsca następuje  tylko n a  resztę t rwania  
okresu.

§ 5.

Przewodnictwo R ady naftowej sprawuje  starosta górniczy, lub 
w razie przeszkody, oznaczony przez niego zastępca.

Przewodniczący może w razie potrzeby przybrać przy obra­
dach także innych ekspertów z poza grona R ady naftowej,  między

13*
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innym i także robotników i urzędników wiadz górniczych lub in­
nych urzędników administracyjnych dla udzielania informacyi przy 
obradach.

§ 6 .

Rada  naftow a zbiera się n a  zaproszenie starosty górniczego 
lub jego zastępcy w miarę potrzeby, jednakże  przynajmniej raz 
w  roku ka lendarzowym  i to w miejscu oznaczonem w zapro­
szeniu.

Przewodniczący winien zwołać Radę naf tow ą n a  posiedzenie 
nadzwyczajne,  jeśli tego zażąda przynajmniej 6 członków. Zwoła­
nie R ady w tym w ypadku  m a nastąpić w  ciągu 4 tygodni od wnie­
sienia żądania.

§ 7.

Czynności Rady naftowej odbywają  się na  posiedzeniach pu­
blicznych według regulaminu przez n ią  ustanowionego.

Opinie i wnioski u ch w ala ją  obecni członkowie n a  podstawie 
głosowania. Za przyjętą uw aża  się, tę uchwałę,  za którą oświad­
czyła się większość głosów obecnych członków: w  razie równości 
głosów, rozstrzyga głos przewodniczącego.

§ 8.

Fnnkcya  członka Rady naftowej jest  urzędem honorowym, 
do którego nie jest  przywiązane  żadne wynagrodzenie.

Członkom, którzy nie m a ją  stałego zamieszkania w  miejscu, 
gdzie odbywa się posiedzenie, należą  się dyety  n a  każdy dzień 
urzędowania,  jakoteż podróży tam i z powrotem, w  kwocie 10 K, 
o ile nie pobierają  już z innego tytułu dyet z kas państwowych 
lub krajowych. Oprócz tego przyznane  będą  tym członkom koszta 
podróży.

§ 9.

Koszta posiedzeń R ady  naftowej z wyjątkiem naleźytości dla 
urzędników władz górniczych pokryte będą z funduszu krajo­
wego.
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§ 10 .

Czynnnośei kancelaryjne Rady naftowej sprawuje  starostwo 
górnicze, które winno zarazem wspierać jej prace przez dostarcza­
nie potrzebnego materyału,  tudzież przez zarządzanie potrzebnych 
dochodzeń.

A r t .  II.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.



CZĘŚĆ TRZECIA.

Przepisy górniczo-policyjne
d la  k o p a lń  o le ju  z i e m n e g o  w Galicy! z 2 4  c z e r w c a

1911, 1. 3 0 0 0 ,  1. 101 dz. u. k r . 1)

C. k. starostwo górnicze w Krakowie  wydaje n a  zasadzie
g 73 ustawy z 22 m arca  1908, dz. u. i rozp. kraj.  ¡nr. 61 (krajowa
us taw a  naftowa), do kopalń oleju ziemnego w Galicyi następujące 
przepisy górniczo-policyjne :

I. Podział kopalń oleju ziemnego na klasy  
niebezpieczeństwa.

§ !■

Kopalnie  oleju ziemnego dzielą się na  dwie klasy niebezpie­
czeństwa. Do I. klasy należą  wszystkie kopalnie istniejące w okręgu 
s ta ros tw a górniczego w Krakowie w dniu wejścia  w życie tych 
przepisów, z wyjątkiem kopalń oleju ziemnego w  gminach Bory­
sław i Tustanowice, które należą do II. klasy niebezpieczeństwa.

W przyszłości oznacza urząd górniczy okręgowy, do której 
klasy niebezpieczeństwa m a  być zaliczoną kopalnia oleju ziemnego, 
a  o tem zaliczeniu m ają  być każdorazowo zawiadomione osoby 
wymienione w  § 76, ustęp 1 i 2 ustawy z 22 m arca  1908, dz. u. 
i rozp. kraj.  nr. 61.

Urząd górniczy okręgowy ma wówczas zarządzić zaliczenie 
już  istniejących kopalń oleju ziemnego do innej klasy niebezpie-

4) Odnośny n u m er  dziennika ustaw  krajowych wydano i ro­
zesłano 18 sierpnia 1911 r.
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czeństwa, jeżeli dochodzenie przeprowadzone z przyzwaniem znaw ­
ców wykaże, że w arunki  bezpieczeństwa odnośnej kopalni uległy 
istotnej zmianie.  Przez zaliczenie kopalni oleju ziemnego do II. kl. 
niebezpieczeństwa nie narusza  się wcale, o ile się rozchodzi o za­
chowanie m inim alnych odległości (§ 27), istnienia o tworów wier­
tniczych. domów i innych przedmiotów założonych, względnie po­
stawionych za  zezwoleniem władzy.

Dopóki nie zaliczono jakiejś kopalni oleju ziemnego do pe­
wnej klasy niebezpieczeństwa, dopóty m ają  kopalnie w gminach 
Borysław i Tustanowice przestrzegać przepisów dla II. klasy nie­
bezpieczeństwa, a  reszta kopalń oleju ziemnego przepisów dla
I. kl. niebezpieczeństwa. .

0  ile następujące  postanowienia  nie powołują się wyraźnie  
na powyższy podział, należy je stosować do kopalń oleju ziem­
nego obu klas niebezpieczeństwa.

II. O robotnikach, dozorcach ruchu i kierownikach ruchu.

a) O r o b o t n i k a c h .

§ 2 .

Przy robotach wiertniczych wolno zatrudniać tylko trzeźwych 
i zdrowych robotników, którzy ukończyli przynajmniej 18 rok życia.

§ 3.

Każdy robotnik zatrudniony przy wierceniu za olejem ziem­
nym, zanim zostanie dopuszczony do pracy, musi być pouczony 
przez kierownika lub dozorcę ruchu  o niebezpieczeństwie i skut­
kach, połączonych ze zapaleniem się gazów naftowych i oleju 
ziemnego, jakoteż o zachować się mających środkach ostrożności. 
Jako właściwych pomocników wiertniczych II. klasy niebezpieczeń­
stwa, wolno zatrudniać  tylko takich robotników, którzy co n a j­
mniej jeden rok przy wierceniach pracowali.

Postanowienie to nie dotyczy kandydatów na  kierowników 
ruchu (§ 11).
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§ 4.

Przy trudnych  i niebezpiecznych instrum en tacyach , jak  ró­
w nież przy czynnościach  w ykonyw anych przy takich otworach 
w iertn iczych, z k tórych dosta ją  się znaczniejsze ilości gazów lub 
oleju ziem nego do wieży w iertniczej i budynków  z n ią  połączo­
nych, czas pracy robotników  tam  zatrudn ionych  nie może wynosić 
n a  zm ianę w ięcej niż 6 godzin. W takich przypadkach  nie wolno 
zatem  za trudn iać  tych robotników  podczas trw an ia  zm iany także 
przy innych robotach  ponad sześcio-godzinny czas pracy.

§ 5.

Robotników , nie m ieszkających w obrębie б km. od terenu 
wiertniczego, t. j. albo nie posiadających w łasnych  dom ów miesz­
kalnych, lub nie zajm ujących n a ję tych  pom ieszkali, m a upra­
w niony  do w ydobyw ania  pom ieszczać w  odpow iednich ubikacyach 
m ieszkalnych.

Istn iejące  obecnie koncesyonow ane gospody dla robotników 
nie m ogą być uw ażane  za ubikacye m ieszkalne w rozum ieniu po­
wyższego ustępu.

Na każdym  teren ie  w iertniczym  m usi się znajdow ać ogrze­
w alna  izba d la robotników  (jata) odpowiedniej wielkości, w którejby 
mogli podczas p rzerw  w  p racy  wypocząć, ogrzać się i przebrać. 
Izby d la robotników  p a rą  ogrzew ane, m uszą mieć kaloryfery  z wen­
tylam i redukcyjnym i lub podobne urządzen ia  tego rodzaju , jak 
w ieże w iertn icze  (§ 29, ostatni ustęp).

§ 6.

Robotnikom  każdej kopalni oleju ziem nego, k tóra produkuje, 
m uszą  być oddane do bezpłatnego użytku ciepłe kąpiele; w tym 
celu należy n a  w szystkich kopaln iach  tego rodzaju urządzić ła­
zienki dla robotników  (tusze) z oddzielną szatn ią, a  ich rozmiary 
m uszą odpow iadać ilości robotników , zajętych n a  dotyczącej ko­
palni. Przy zachow aniu  tego ostatniego w arunku  może też kilka 
sąsiadujących ze sobą kopalń urządzić za doniesieniem  o leni
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urzędowi górniczem u okręgow em u, wspólny zakład kąpielow y dla 
swych robotników .

Por. Т. I, sir. 162 — 165 i uwagi przy §-ie 69.

b) O d o z o r c a c h  r u c h u .

§ 7.

Dozór wszystkich gałęzi ru ch u  kopalń oleju ziem nego m usi 
być w ystarcza jący  tak w dzień jak  i w  nocy.

§ 8 .

W ym aganą § 48 ustaw y z 22 m arca 1908, dz. u. i rozp. kraj. 
nr. 61, p raktykę odbytą przy ru ch u  kopalń oleju ziem nego m ają  
kandydaci na  dozorców ru ch u  udowodnić św iadectw am i lub książką 
robotniczą.

K andydaci na  dozorców ruchu  kopalń oleju ziemnego II. ki. 
niebezpieczeństw a, m uszą nadto  udowodnić przynajm niej sześcio­
miesięczną praktykę odbytą  n a  takich kopalniach.

§ 9.

Pod u tra tą  upow ażnienia do dozoru zakazanem  jest dozorcom  
ruchu, członkom  ich rodziny i ich dom ownikom, zajm ow ać się 
sprzedażą w iktuałów  i w yskokow ych napojów  lub utrzym yw ać go­
spody i noclegi d la robotników .

R ów nież zakazanem  jes t dozorcy ruchu  pod u tra tą  upow a­
żnienia do dozoru przyjm ow ać od robotników  jakiekolw iek poda­
runki za dostarczenie im pracy w tem przedsiębiorstw ie, w którem  
on sam pozostaje w służbie, albo w yzyskiwać robotników  w jak i­
kolwiek inny  sposób.

Nie w olno w ypłacać zarobku robotnikom  przez dozorcę.

§ 10 .

Każdy dozorca ru ch u  (§ 45 ustaw y z 22 m arca  1908, dz. u. 
i rozp. kraj. nr. 61), którem u poruczono dozór nad  ruchem  w ier­
tniczym lub w ydobyw anie oleju ziem nego zapom ocą tłoka, oho-



202 Część trzecia. Przepisy  policyjno-górnicze.

w iązany  jes t z początkiem  sw ej zm iany zbadać dokładnie żóraw 
w iertniczy i wieżę, względnie całe urządzenie, służące do wydoby­
w an ia  o leju  ziem nego zapom ocą tłoka (§§ 1.01—-107), znalezione 
braki natychm iast u su nąć , a  gdyby to było niem ożliw em , te braki 
i potrzebne zam ów ienia  zapisać w bloku zapiskow ym  lub w księ- 
d ze 'rap o rto w ej, te zapiski oddać kierow nikow i ruchu , a  kopię ich 
zatrzym ać u siebie.

U praw niony do w ydobyw an ia  m a tym  dozorcom  ruchu wy­
dać blok zapiskow y lub księgę rap o rto w ą  w raz z jed n y m  egzem­
plarzem  porządku służbowego i przepisów górniczo-policyjnych.

Każdy dozorca ru ch u  obow iązany jes t przy zm ianie szychty 
zaw iadom ić swego następcę o spostrzeżonych brakach.

W  nieobecności k ierow nika ru ch u  lub jego zastępcy obowią­
zany  jes t każdy dozorca ruchu , n a  żądanie tow arzyszyć delegatom 
w ładzy górniczej w czasie ich urzędow ania  na kopalni i udzielać 
im  przy tern ew entualn ie  żądanych  w yjaśnień .

Szczegółowe obowiązki dozorców ru ch u  norm uje  instrukcya 
(§ 121].

(R egu lam in  służbow y d la  dozorców . T . I. s tr. 248 i nas t.) .

с) O k i e r o w n i k a c h  r u c h u .

§ 1 1 -

W ym aga § 40 ustaw y z 22 m arca  1908, dz. u. i rozp. kraj. 
n r. 61 praktykę, odbytą  po ukończeniu  teoretycznych studyów , przy 
kopalniach oleju ziem nego, m ają  kandydaci n a  kierow ników  ruchu 
udow odnić św iadectw am i służbow em i, w ystaw ionem i przez kiero- 
row n ik a  ruchu , a  podpisanem i także przez upraw nionego do wy­
dobyw ania.

Św iadectw a służbow e z praktyki, odbytej w okręgu innego 
urzędu  górniczego, m uszą być nadto  w idym ow ane przez urząd 
górniczy odnośnego okręgu.

Św iadectw a z praktyki, odbytej po dniu 25 lipca 1904, t. j. 
po dn iu  ogłoszenia przepisów  górniczo-policyjnych dla kopalń oleju 
ziem nego w Galicyi z dn ia  26 m arca 1904, m ogą być tylko wtedy 
uw zględnione, jeżeli odnośny kandydat na  kierow nika ruchu do­



O robotnikach, dozorcach i k ierow nikach ruchu  (§§ 12 — 14), 20B

niósł w należytym  czasie o rozpoczęciu swej praktyki urzędow i 
górniczem u okręgow em u stosow nie do § 8, p rzedosta tn i ustęp tychże 
przepisów górniczo-policyjnych.

K andydaci n a  kierow ników  ruchu m ają zaw iadam iać piśm ien­
nie urząd górniczy okręgowy tak o rozpoczęciu praktyki n a  ko­
palni oleju ziem nego, jako też o każdej zm ianie m iejsca praktyki. 
Takie doniesienia m ają  być podpisane przez kierow nika ru ch u  
i przez upraw nionego do w ydobyw ania.

Celem kontroli będą urzędy górnicze okręgowe prow adziły 
księgi ew idencyjne co do asp iran tów  na posady kierow ników  ru ­
chu. do k tórych w olno w glądnąć stronom  w godzinach urzędo­
wych.

K andydaci na  kierow ników  ruchu  kopalń oleju ziemnego 
II. klasy n iebezpieczeństw a, m uszą oprócz ogólnych wymogów udo­
wodnić nadto  p rzynajm niej jednoroczną  praktykę, [odbytą na  ko­
palniach o leju ziem nego tej kategoryi.

§ 12.

Każdy kierow nik ru ch u  obow iązanym  jes t donieść bezzw ło­
cznie urzędow i górniczem u okręgow em u o objęciu albo złożeniu 
przez siebie kierow nictw a ruchu  kopalni. W doniesieniu o objęciu 
kierow nictw a ru ch u  należy dokładnie podać miejsce zam ieszkania. 
Również należy  o każdej zm ianie swego m iejsca zam ieszkania bez­
zwłocznie zawiadom ić urząd górniczy okręgowy.

§ 13.

K ierow nik ru ch u  m a codziennie n a  każdej kopalni, powierzo­
nej sw ojem u kierow nictw u, oglądać dokładnie żóraw  wiertniczy, 
wszystkie m aszyny, kotły parow e i resztę  urządzeń, a  sw oje spo­
strzeżenia, względnie w ydane zarządzenia wpisać do księgi obja­
zdowej, znajdującej się n a  kopalni w kancelaryi ruchu  z dodaniem  
daty i podpisu.

§ 14.

K ażda kopalnia oleju ziemnego II. k lasy  n iebezpieczeństw a 
ma w zasadzie pozostaw ać pod kierow nictw em  osobnego kiero­
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w n ika  ru ch u ; k ierow nikow i ruchu  m ożna jednakże  przydzielić do 
k ierow nictw a najw yżej s z e ś ć  o tw orów  w iertniczych.

W yjątkow o m ożna jednem u kierow nikow i poruczyć kierowni­
ctwo ru ch u  dwóch kopalń tej k lasy  n iebezpieczeństw a:

a) jeżeli te kopalnie są najw yżej 200 m od siebie oddalone, 
a  n a  obu razem  nie znajdu je  się w ru ch u  w ięcej niż cztery otwory 
w iertnicze;

b) jeżeli kopalnie oddalone są  od siebie n a  więcej niż 200 m, 
jed n a k  nie więcej niż 2 km, a  na  nich nie znajdu je  się razem 
w  ru ch u  więcej niż dw a otw ory w iertnicze i jeżeli one przy tem 
należą  do tego sam ego upraw nionego  do w ydobyw ania, albo ro­
boty w iertnicze n a  nich w ykonuje ten sam  przedsiębiorca.

Jeżeli tego w ym agają względy bezpieczeństw a, może urząd 
górniczy okręgowy zarządzić, aby kierow nikow i ru ch u  przydzie­
lono m niejszą  ilość o tw orów  w iertn iczych, niż powyżej ustalono.

N a kopalniaah I. klasy niebezpieczeństw a oznacza urząd gór­
n iczy w uw zględnieniu m iejscow ych stosunków  i rodzaju  robót, 
będących we w ykonyw aniu , ile o tw orów  w iertniczych m ożna po­
ruczyć jed n em u  kierow nikow i.

111. O powierzchni.

§ 15.

Ogrodzenie ściślejszego terenu  w iertniczego t. j. części terenu 
kopalnianego, n a  której zn ajdu ją  się w ieże w iertn icze i maszyny 
d la ru ch u  potrzebne, kotłow nie i t. d., może nastąp ić  tylko z po­
lecenia lub za zezw oleniem  urzędu górniczego okręgowego ; wrazie 
u rząd zan ia  takiego ogrodzenia należy baczyć na  to, aby d la  robo­
tników  istn ia ły  bezpieczne drogi do ucieczki w dostatecznej ilości. 
N a kopaln iach  II. klasy niebezpieczeństw a, n ie w olno staw iać ogro­
dzeń drew nianych.

Załom y n a  pow ierzchni, opuszczone szyby i spadliska muszą 
być rów no z pow ierzchnią zasypane, a  w razie potrzeby ogrodzone 
przynajm niej n a  wysokość 1 m. W prom ieniu co najm niej 10 m 
naokoło w ieży w iertniczej nie m ogą się znajdow ać żadne zagłę-
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hienia, zaíom y i t. p., m ogące stać robotnikom  n a  przeszkodzie 
w ucieczce.

G ranice terenu  nieogrodzonych kopalń należy w odpowiedni 
sposób uw idocznić.

W szystkie szyby naftow e, studn ie  n a  wodę, ja k  też doły na  
iyżkow iny, odpadki i olej ziem ny (§ 18) m ają  być odpowiednio za- 
bezpieczone.

Z abudow ania  w iertnicze nad opuszczonym i otw oram i w iertn i­
czymi m ają  być zniesione.

§ 16.
W stęp n a  ściślejszy teren  w iertniczy, do wież w iertniczych, 

zabudow ań m aszynow ych, kotłow ni, w arsztatów  i stacyj m iern i­
czych, jest dozwolony tylko dotyczącym  robotnikom , dozorcom  
i urzędnikom  ruchu , a  oprócz nich  tylko upraw nionem u do w ydo­
bywania i przedsiębiorcy robót, którzy urzędowi górniczem u okrę­
gowemu zostali w skazani, względnie, jeżeli istn ie ją  w spółupra- 
wnieni do w ydobyw ania, ich w skazanem u pełnom ocnikow i, jakoteż 
delegatom w ładzy górniczej.

Obce osoby m ogą w chodzić n a  ten teren tylko za poprzed- 
niem zgłoszeniem  się u k ierow nika ruchu , względnie za  jego ze­
zwoleniem i to tylko w tow arzystw ie danego im przez niego prze­
wodnika.

Zakaz w stępu  n a  ściślejszy teren  w iertniczy m a być w od­
powiednich m iejscach uw idoczniony n a  tablicach ostrzegawczych.

§ 17.
U głównego w ejścia na  każdą kopalnię oleju ziem nego ma 

się znajdow ać tablica z nazw iskiem  lub firm ą upraw nionego do 
wydobywania.

Obok każdego otw oru  w iertniczego m usi być um ieszczona ta ­
bliczka z jego nazw ą lub num erem . Bez wiedzy urzędu górni­
czego okręgowego nie w olno tych nazw  lub num erów  usuw ać lub 
zmieniać.

§ 18.
Miał w iertniczy (łyżkowiny), odpadki wszelkiego rodzaju i ropę 

pochodzącą z w ytrysków  (§ 21) m usi się zbierać  w odpowiednio 
na to urządzonych  dołach.
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W szelkiego rodzaju  dofy n a  ropę (§ 58), a  doły na  m iaî wier­
tniczy w ów czas, gdy ich n ie m ożna u trzym ać czystym i od ropy,
m ają  być ogniotrw ałe nak ry te  w arstw ą  ziemi grubości co najmniej 
20 cm, a  w razie potrzeby otoczone poręczą. P rzykrycie  tych do­
łów  m a być w ytrzym ałe  i szczelne; u rządzone w niem  otwory 
m an ipu lacy jne  należy zaopatrzyć w szczelne zam knięcia i zabez­
pieczyć k ratam i żelaznem i.

Doły n a  m iał w iertniczy m ają  być założone o ile możność1 
w odległości co najm niej 10 m od wież i zabudow ań wiertniczych 
i to zaw sze lak, by un iknięto  n a  nich  wszelkiej m anipulacyi z przy­
rządam i w iertniczym i.

K oryta odprow adzające łyżkow iny  z w ieży wiertniczej do 
dołów, m ają  być ogniotrw ałe, n ak ry te  i zaopatrzone w drzwi ce­
lem czyszczenia.

§ 19.

Teren kopaln iany należy  zaw sze u trzym ać w  czystości. Wy­
daw anie  ropy ze zbiorników  ropnych n a  ściślejszym  teren ie  wier­
tniczym , w olno tylko w taki sposób przedsiębrać, iżby zanieczy­
szczenie tego terenu  było w ykluczone. R opą zanieczyszczona lub 
przesiąkn ięta  ziem ia, m a być usu n ię ta  lub su ch ą  ziem ią obficie 
przysypana.

§ 20.

Z akazuje się wszelkiego zanieczyszczania sąsiednich  terenów 
i wód płynących m iałem  w iertniczym  (łyżkowinami), olejem  ziem­
nym  lub ropnym i odpadkam i, n iem niej staw ian ia  zastaw ek dla zbie­
ra n ia  ropy w  kory tach  wód płynących.

T ereny  w iertnicze, przez które, albo na granicach których 
przepływ ają potoki, m ają  być wzdłuż tychże tak zabezpieczone, 
aby n aw et przy wysokim  stan ie  wody uszkodzenie terenu , a  w zwią­
zku z nim  pozostające zanieczyszczenie wód płynących nie mogło 
nastąpić.

W odę należy z terenu  w iertniczego odprow adzać po poprze- 
dniem  oczyszczeniu je j z dom ieszki o leju ziem nego. Ścieki wodne 
należy  o ile m ożności koncentrow ać.

U praw niony do w ydobyw ania, m a poczynić urządzenia, aby 
grom adzenie się wody w obrębie obw ałow ań, okalających zabudo­
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wania w iertnicze, doły na  ropę i zbiorniki (§§ 21, 25, 55, 58 i 92 
p. g. p.) n ie mogło nastąpić.

§ 21 .

Na kopalniach oleju ziem nego II. k lasy  niebezpieczeństw a, 
niemniej przy wszystkich o tw orach w iertniczych, przy których zda­
rzają się w ytryski ropy lub ich n a  podstaw ie dośw iadczenia spo ­
dziewać się należy, m uszą, o ileby ropa pochodząca z w ytrysków , 
nie m ogła być uchw yconą zapom ocą przyrządów  do zam ykania 
(otworów w iertniczych) i odprow adzaną, istnieć doły o odpow ie­
dniej pojem ności n a  tę ropę, do których ropa z wieży wiertniczej 
ma w  ten  sposób spływ ać ogniotrw ałe przykrytym i rowam i, k an a ­
łami, korytam i lub ru ram i, aby przez to zapobierzono zanieczysz­
czaniu terenu.

Do takich dołów należy  doprowadzić rurociąg  parow y w prost 
z kotłow ni, aby w razie pożaru, m ożna było wpuścić do dołu parę  
tuż pod jego przykryciem .

Doły te m a ją  być zabezpieczone stosow nie do § 18, ustęp 2. 
tych przepisów.

§ 22 .

Nie w olno zabierać ze sobą przyrządów  do n iecenia ognia do 
wież w iertn iczych i do zabudow ań z niem i połączonych, ani też 
do miejsc, w których odbyw a się m anipu lacya  z olejem ziem nym, 
niemniej wchodzić tam że z rozżarzonem  zelazem ; nie w olno także 
palić ty toniu  n a  ściślejszym  terenie w iertniczym  poza kancelaryam i 
i izbami robotniczem i, grom adzić zapalnych m ateryałów , nosić broni 
palnej i niecić ognia n a  o tw artych miejscach.

Ten zakaz należy  ogłosić na  tablicach ostrzegawczych um ie­
szczonych w stosow nych m iejscach; przestrzegania tego zakazu 
mają dopilnow ać kierow nicy i dozorcy rucbu  i w ykonyw ać od 
od czasu do czasu próbne rew izye; przekroczenia należy natych­
miast podaw ać do w iadom ości sądów  karnych.

Na ściślejszy teren  w iertniczy, do zabudow ań w iertniczych na 
nim i innych  m iejsc, w których się odbyw a m anipulacya z olejem 
ziemnym, w olno, jeżeli zachodzi potrzeba b rać  św iatło, wchodzić 
tylko z elektrycznem i lam pkam i; ną  ten cel tnusi się znajdow ać
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n a  każdej kopaln i p rzynajm niej jed n a  zaw sze do użytku przydatna 
e lektryczna lam pka p rzen o śn a  system u dopuszczonego do użycia 
n a  kopalniach oleju ziem nego przez u rząd  górniczy okręgowy.

§ 23.

Celem um ożliw ienia akcyi ra tunkow ej w razie  pożaru, należy 
stosow ać się do następu jących  postanow ień  :

W każdej wieży w iertniczej m a  być um ieszczony osobny ru ­
rociąg, którego w yloty n a  górze w ieży m ają  być skierow ane na 
łożyska rolek i traw ersy . R urociąg ten m a być połączony z kotłem 
parow ym  lub pom pą, służącą do jego zasilan ia  w ten  sposób, iżby 
w  razie nagłego niebezpieczeństw a, m ożna użyć p a ry  lub wody do 
gaszenia ognia w e w ieży pow stałego. W entyl zam ykający ten ru ­
rociąg, m a s ie  znajdow ać zew nątrz  zabudow ań w iertn iczych w miej­
scu bezpiecznem , łatw o dostępnem  i oznaczonem  widocznym  zna­
kiem.

K ażda kopaln ia obow iązaną jes t u trzym yw ać zapas wody do 
gaszenia ognia w ilości od 5 —10 cystern . Jeżeli przez kopalnię 
przechodzi w odociąg stale czynny, w ystarcza  połączenie z tym  wo­
dociągiem.

Kilka m niejszych kopalń sąsiadu jących  ze sobą, może mieć 
w spólny basen  w ody, m usi być jed n ak  m ożliwem  połączenie sika­
wek każdej z tycb kopalń z tymże basenem .

K ażda kopalnia  m a posiadać przynajm niej 20 w iader, 10 osęk, 
w y starcza jącą  ilość łopat i o skardów  i 60 m w ęża parcianego 2-ca- 
lowego w 3 kaw ałkach po 20 m zaopatrzonych w holendry.

P rzy rząd y  te  należy  przechow yw ać w widocznem  i dostępnem 
m iejscu. Na każdej kopalni m a  się znajdow ać dosta teczny  zapas 
p iasku do gaszenia ognia.

§ 2 Ł

' W razie pożaru  m a dać sygnał a larm ow y św istaw ką parową 
poszkodow any i najbliżsi sąsiedzi. Kopalniom  oddalonym  od po­
żaru  sygnalizow anie je s t  w zbronione, aby przez to nie utrudniano 
o ryen tow an ia  się s traży  pożarnej.

K opalnie leżące w strefie, do której z palącego się miejsca 
isk ry  dolatu ją, m ają  bezw arunkow o zaprzestać roboty.
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§ 25.

K ażda w ieża w iertnicza oraz zabudow ania  z n ią  połączone, 
mają przed rozpoczęciem  w iercenia  być obwiedzione odpowiednio 
wysokim i silnym  w ałem  ziem nym.

Takie sam e obw ałow anie otrzym ać m ają zbiorniki i doły n a  
na olej ziem ny (§§ 21, 55, al. 2, 58 i 92).

§ 26.

Przynoszenie n a  teren  w iertniczy napojów  wyskokowych, ich 
szynkowanie albo przechow yw anie na  nim jest zakazane.

§ 27,

Co do odległości o tw orów  w iertniczych od siebie, od granicy 
obcego g ru n tu  i od sąsiednich przedm iotów  n a  pow ierzchni obo­
w iązują n astęp u jące  postanow ien ia:

A. K opalnie n a  takich terenach , co do których o zamierzo- 
nem o tw arciu  ru ch u  16 m aja  1908, t. j. w  dniu w ejścia w życie 
ustaw y z 22 m arca  1908, dz. u. i rozp. kraj. nr. 61.

1. w  m yśl § 14 ustaw y z d. 17 grudnia 1884, dz. u. i rozp. 
kraj. nr. 35 ex 1886, w ładzy górniczej ju ż  doniesiono;

2. w ładzy górniczej w praw dzie jeszcze nie doniesiono, ale 
upraw nienie  do w ydobyw ania  m inerałów  żywicznych nabytém  zo­
stało przed dniem  ogłoszenia ustaw y z 22 m arca 1908, dz. u. i rozp. 
kraj. n r  61, um ow am i dzierżaw nem i lub eksploatacyjnem i sądow nie 
lub no tarya ln ie  uwierzytelnionem i.

I. Dla o tw orów  wiertniczych, m ających się nowo założyć n a  
kopalniach, które w dn iu  15 lipca 1904, t. j. w  dniu ogłoszenia 
przepisów  górn.-polic. dla kopalń oleju ziemnego w  Galicyi z 26 
czerw ca 1904, dz. u. i rozp. kraj. nr. 68, były już  w  ruch u , m ają 
wynosić m inim alne odległości:

a) od granicy  obcego grun tu  n a  kopalniach obu klas n iebez­
pieczeństw a 10 m ;

b) od in nych  o tw orów  wiertniczych, szybów naftow ych, zbior­
ników n a  gazy, w arsztatów , izb robotniczych i kancelaryj, n a  ko­
paln iach  obu klas n iebezpieczeństw a 30 m

,4 . R osenberg . K odeks naftow y. 14
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c) od zbiorników  na  olej ziem ny w edle postanow ień § 58;
d) od dom ów m ieszkalnych i dróg publicznych (dróg państw o­

w ych, kra jow ych  i państw ow ych, następn ie  dróg gm innych I. i II. 
klasy) n a  kopalniach I. k lasy n iebezpieczeństw a 30 m, a  na  ko­
paln iach  II. k lasy n iebezp ieczeństw a 40 m ;

e) od kuźni i kotłow ni na  kopalniach I. k lasy  niebezpieczeń­
stw a  30 m, n a  kopalniach II. klasy n iebezpieczeństw a co najm niej 
40 m, a  o ile n a  to zezw alają rozm iary  terenu , 50 m ;

f) od publicznych budynków  z w yjątkiem  św iątyń, następnie 
od cm entarzy, n a  kopalniach I. klasy niebezpieczeństw a 40 m, na 
kopalniach II. klasy n iebezpieczeństw a 60 m ;

g) od św iątyń  i od szybów  kopalń  wosku ziemnego, które są 
w  ruchu , n a  kopalniach I. klasy n iebezpieczeństw a 70 m, a  na  ko­
paln iach II. klasy n iebezpieczeństw a 100 m.

Te odległości m ają  zastosow anie  i do tych zakładów , co do 
k tórych o zam ierzonym  ru ch u  doniesiono w ładzy górniczej w myśl 
§ 14 u staw y  z 17 g rudnia  1884, dz. u. i rozp. kraj. nr. 35 ex 1886, 
przed dniem  25 lipca 1904, o ile rozpoczęcie ru ch u  kopalnianego 
nie zostało zakazane przez tę w ładzę w  m yśl postanow ień §§ 14 
i 15 zacytow anej ustaw y.

II. Dla w ierceń za olejem  ziem nym  n a  terenach , n a  których 
zam ierzonego rozpoczęcia ru ch u  w  dniu 25 lipca 1904, wprawdzie 
w ładzy górniczej jeszcze nie zgłoszono, jednakże ju ż  przed tym 
dniem  uzyskano upraw nien ie  do w ydobyw ania  oleju ziem nego na 
m ocy sądow nie lub no taryaln ie  uw ierzytelnionych kontrak tów  dzier­
żaw nych lub eksploatacyjnych, obow iązują odległości ustanowione 
w ustępie I. tego parag rafu , jednakże  z tą zm ianą, że odległość 
m ających się założyć o tw orów  w iertniczych od g ran icy  obcego 
g run tu  d la kopalń obu klas n iebezpieczeństw a, m usi w ynosić u grun­
tów  szerokich n a  30 m i powyożej, co najm niej 15 m, u gruntów  
o szerokości poniżej 30 m, połowę szerokości g run tu , ale  co na j­
m niej Ю m.

P ostanow ien ia  p u nk tu  II. m ają zastosow anie także i do takich 
terenów , co do których kon trak ty  dzierżaw ne lub eksploatacyjne 
zaw arto  przed dniem  25 lipca 1904, a  sądow e lub no tarya lne  ich 
uw ierzyteln ienie uzyskano  dodatkow o najpóźniej w  2 m iesiące po 
tym że dniu,
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III. Przy w szystkich innych kopalniach, podpadających pod 
postanow ienia wyszczególnione pod lit. A. tego §-u, m ają wynosić 
odległości otw orów  w iertniczych co najm niej:

a) od granicy  obcego grun tu  20 m ;
b) od innych  o tw orów  w iertniczych 10 m;
c) od m ieszkalnych budynków , na  kopalniach I. klasy n ie­

bezpieczeństw a 10 m, zaś na  kopalniach II. klasy niebezpieczeń­
stwa 50 m.

Dla odległości od reszty przedm iotów  obow iązują także przy 
tych w ierceniach za olejem  ziem nym , przepisy zaw arte  w ustępie
I. tego paragrafu .

B. Kopalnie, do których m ają  zastosow anie  postanow ien ia  
§ 31, ustęp 1 i 2 krajow ej u staw y naftow ej z 22 m arca 1908, dz. 
u. i rozp. k ra j. nr. 61.

O tw ory w iertnicze n a  tych kopalniach (licząc od środka 
otworu w iertniczego) m uszą być oddalone przynajm niej 30 m od 
granic terenu kopalnianego, a  przynajm niej 60 m od innych otw o­
rów w iertniczych.

Co do odległości do reszty  przedm iotów , obow iązują d la tych 
w ierceń p rzep isy  zaw arte  w ustępie A. III. tego paragrafu.

O ile na  to dozw alają  względy bezpieczeństw a, może urząd  
górniczy okręgow y zezwolić upraw nionem u do w ydobyw ania na 
założenie o tw orów  w iertniczych na  w łasnych terenach w m nie j­
szych odległościach od siebie niż te, które ustanow iono w  poprze­
dnich ustępach; odległość poszczególnych otw orów  w iertniczych 
od siebie m usi jed n a k  w ynosić co najm niej 30 m.

Istn ienie  o tw orów  w iertnicych, budynków  oraz innych przed­
m iotów, po dzień ogłoszenia tych przepisów  za zezwoleniem  w ła­
dzy ju ż  założonych, względnie postaw ionych, pozostaje przez po­
wyższe postanow ien ia  n ienaruszone.

Por. T. I, str. 1 7 5 -1 7 6  i ju d y k a tu ra  T. I, s. 137, 138 i 146.
14*
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IV. O budynkach i urządzeniach.

a) 0  w i e ż y  w i e r t n i c z e j  i p r z y n a l e ż n y c h  z a b u d o w a ­
n i a c h  i u r z ą d z e n i a c h .

§ 28.

W ieże w iertnicze i zabudow ania  z niem i połączone, niemniej 
w szystkie m aszyny  i przyrządy, służące do w iercenia, m uszą być 
oporządzone odpow iednio m ocno, bezpiecznie i z dobrego mate- 
syału.

Z w ieżą w iertn iczą  w olno bezpośrednio łączyć tylko zabudo­
w an ia  nad  żóraw iem  w iertn iczym  i nad  sta łą  m aszyną, służącą 

w iercenia.

§ 29.

Na kopalniach II. k lasy n iebezpieczeństw a w olno do budowy 
wież w iertniczych i połączonych z niem i zabudow ań, używ ać drze­
w a li tylko n a  szkielet, ale n ie n a  śc iany tychże. Te przedm ioty 
m ają  być kryte m ateryałem  ogniotrw ałym , który nie m oże zawie­
rać  asfaltu  an i mazi.

Na takich kopalniach należy  wieże w iertnicze i zabudow ania 
z niem i połączone, o ile się je  staw ia  now e, ustaw iać  n a  belkow a­
n iu  tak, by podłoga zabudow ań tych by ła  podniesioną co najm niej 
n a  0 '5 m  ponad teren ; w ieże w iertnicze- m ają  o trzym ać szerokość 
w  rzucie  poziom ym  co najm niej 6 m w  św ietle, w  k ierunku  pio­
now ym  zaś wysokość 19 m, licząc od podłogi do szczytu korony.

K ażda w ieża w iertnicza m a być zabezpieczona przeciw  wy­
w rotow i silnem i drucianem i linam i lub w  inny  odpow iedni sposób.

Podłogi w e w ieży w iertniczej i w  zabudow aniach z n ią  po­
łączonych, m uszą  być tak  ułożone, aby różn ica  ich poziom u nie 
p rzenosiła  25 cm, U kładanie ru r  n a  podłogach lub nad niemi 
w  sposób u tru d n ia jący  bezpieczną kom unikacyę, je s t  niedozwolone.

S ta łe  lub często się pow tarza jące  roboty w e wieży w iertni­
czej wolno w ykonyw ać tylko z odpow iednio zabezpieczonych po­
m ostów. Te pom osty m uszą być zabezpieczone poręczą o w yso­
kości p rzynajm niej 1 m i lis tw ą nożną.
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D rabiny prow adzące n a  te pom osty, m uszą być dostatecznie 
mocne, w ygodne i silnie przym ocow ane, i zaw sze w dobrym  i bez­
piecznym  stan ie  u trzym yw ane; szczeble m ają  być zapuszczone 
w listwy.

W każdej w ieży w iertniczej obok pierwszego, drugiego i n a j­
wyższego pom ostu, m uszą być u rządzone na  zew nątrz o tw ierające  
się m ożliwie w ygodne okna ratunkow e, a  przed niem i n a  zew nę­
trznej stron ie  wieży w iertniczej, balkoniki (platformy), zabezpie­
czone poręczą w ysoką, co najm niej na  1'2 m. T aka p latform a m a 
się znajdow ać u now o pow stać m ających urządzeń także koło 
korony wieży. Te p latform y m a się zaopatrzyć w urządzenia, któ- 
reby um ożliw iały robotnikow i w  razie potrzeby szybką i pew ną 
ucieczkę n a  ziemię. Jako liny ra tunkow e m ogą być używ ane tylko 
odpowiednio grube, nie sztukow ane liny m anilow e. Używanie na  
ten cel lin  d rucianych  je s t  w zbronione.

W zimie .podczas p racy  m uszą być w iertnicze zabudow ania  
i w ieże, te osta tn ie  tak w sw ojej dolnej części ja k  i na  pomoście, 
na którym  pom ocnik przy  w erblu p racu je, ogrzew ane p a rą  w prost 
z kotła zapom ocą kaloryferów , w całości z żelaza sporządzonych. 
Kaloryfery te m ają  być także i pod ław k ą  przeznaczoną dla w ier­
tacza.

§ 30.

B udynki nad żóraw iem  w iertn iczym  i nad m aszyną, służącą 
do w iercenia, m uszą posiadać takie  rozm iary, ażeby m ożna bez­
piecznie dostąpić do w szystkich m iejsc m anipulacyjnych.

§ 31.

W ieżę w iertniczą, ja k  też budynek nad  żóraw iem  w iertniczym  
i m aszyną, należy zaopatrzyć w następu jące  drzwi i okna :

a) wieżę w iertn iczą  w drzwi głów ne i w drzwi boczne, um ie­
szczone w  ścianie naprzeciw  kosza szlam owego, oraz w  okna o po­
w ierzchni św ietlnej, łącznie co najm niej 2 m 2 w ynoszącej;

b) zabudow anie  rygu w iertniczego w  drzwi w praw ej ścianie 
przed żóraw iem  i w  lewej ścianie naprzeciw  korby, pa trząc  od
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budynku  m aszynow ego ku wieży, oraz w okno o dostatecznej po­
wierzchni św ietlnej ;

c) zabudow anie m aszyny' w drzw i w tylnej ścianie zabudo­
w ania, a  n a  kopalniach II. klasy niebezpieczeństw a także i w le­
wej ścianie, pa trząc  ku wieży, obok siedzenia w iertacza podczas 
łyżkow ania  i tłokow ania, oraz w okno o dostatecznej powierzchni 
św ietlnej.

Jeżeli doły n a  łyżkow iny lub ropę zn a jd u ją  się blizko wieży 
lub zabudow ań w iertniczych, należy  od odnośnych drzwi urządzić 
bezpieczne przejście obok dołu lub ponad dołem. Podczas pracy 
nie w olno drzwi zam ykać, gdy jed n ak  p raca  ustan ie , m ają one 
być na tychm iast n a  klucz zam knięte. W szystkie te drzw i muszą 
się sam e zaw ierać  i m uszą być co najm niej w ysokie na  2 m, 
a szerokie n a  1 m. Przy w ieżach w iertniczych, istn iejących już 
w dniu ogłoszenia tych przepisów , m ogą drzw i głów ne posiadać 
szerokość 0'75 m. Urządzeń, ja k  haków, klam ek, zapadek i t. p.> 
które p rzeszkadzają  szybkiem u o tw ieraniu  drzw i, nie w olno w nich 
umieszczać.

Podłogę w w ieżach i w  izbach m aszynow ych należy posypy­
wać piaskiem  lub w inny  sposób tak zabezpieczyć, aby robotni­
ków uchronić przed poślizgnięciem  się.

§ 32.

S tanow isko w iertacza m a się znajdow ać w zabudow aniu  żó- 
raw ia  wńertniczego, a  nie we wieży w iertniczej, a  na  kopalniach
II. klasy niebezpieczeństw a, przenieść je  należy przy łyżkow aniu 
do tylnej części zabudow ania  m aszyny w iertniczej, w m iejsce obok 
drzw i w lewej ścianie tego zabudow ania  (§ 31 lit. c), a to z chwilą, 
gdy się po jaw ią  w otw orze w iertniczym  ślady gazów lub ropy, jak  
również, gdy się w ykonuje próbne tłokow anie ropy.

§ 33.

Szyby kopane dla rozpoczęcia w iercen ia  m uszą  m ieć odpo­
w iednią opraw ę. P rzy  ich pogłębianiu należy  postępow ać wedle 
reguł sztuki górniczej.
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§ З і.

Z chw ilą po jaw ien ia  się się śladów  gazów  lub ropy w  otw o­
rze w iertniczym , należy  przestrzegać następu jących  środków  ostro­
żności :

a) w ylot ru r  w iertniczych należy tak zabezpieczyć, aby ude­
rzenie żelazem , (liną, łyżką, żerdzią w iertniczą) o kraw ędź ru r  było 
w ykluczone ;

b) w idełki pow inny  być wyłożone m etalem  w  ten sposób, aby 
ani przy ostrem  podchw yceniu żerdzi w iertniczej, ani przy je j o su ­
nięciu się we w idełkach, iskry  nie m ogły się w y tw arzać ;

c) gw inty ru r  należy z reguły czyścić poza w ieżą w iertn iczą, 
o ile się to w yjątkow o m a stać w e wieży w iertn iczej, n ie wolno 
używ ać do tego żelaznych szczotek, d rucianych, ani pędzli że­
laznych ;

d) do w ybijan ia  klinów  i do innych czynności, w ym agają­
cych silnych uderzeń  m łota, n ie w olno w zabudow aniach w iertn i­
czych używ ać m łotów  żelaznych lub stalow ych,

§ 35.

Jeżeli n a  ław ie  w iertniczej u staw ia  się żerdzie (sztangi) w ier­
tnicze, m usi ta  część ław y, n a  której one spoczyw ają, posiadać 
urządzenie zapobiegające ich zesunięciu się i nie może być ru ­
chomą.

Pow ierzchnię ław y w iertniczej naokoło w ykro ju , oraz bram kę 
ław y w iertniczej należy w yłożyć m ateryałem  w ykluczającym  tw o ­
rzenie się isk ier, jeżeli te części nie są  sporządzone z takiego ma- 
teryału .

§ 36.

Olej ziem ny i gazy należy odprow adzać z otw orów  w iertn i­
czych i w ież w iertn iczych w  sposób pew ny i w ykluczający  n ie­
bezpieczeństw o pożaru i eksplozyi.

Do odprow adzen ia  oleju ziemnego używ ane być m ają  w zie­
mię w łożone, albo w  niej w ykonane, ogniotrw ałe koryla lub kanały, 
zaopatrzone w ła tw o  dostępne zasuw y żelazne.
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Urządzenia do odprow adzan ia  gazów m ają  n a  kopalniach 11. 
klasy n iebezpieczeństw a być założone na ty ch m iast przy rozpoczęciu 
w iercenia, a. n a  kopalniach I. klasy  n iebezp ieczeństw a w tedy, gdy 
z otw oru  w iertniczego zaczną się w ydobyw ać gazy.

Sposób w y k o n an ia  tych urządzeń  m a być podany  w planie 
ruchu .

Pow yższe postanow ienia  m ają  zastosow anie także do otwo­
rów  w iertniczych, istn ie jących  w  dniu obw ieszczenia tych przepi­
sów górniczo-policyjnych.

Urząd górniczy okręgow y może upraw nionych  do w ydobyw a­
n ia  na  ich prośbę uw olnić od obow iązku założenia  urządzeń do 
odprow adzania  gazów, a  to na  kopalniach I. klasy niebezpieczeń­
stw a wogóle, a  n a  kopalniach II. k lasy  niebezpieczeństw a, istnie­
jących  w dniu obw ieszczenia ty ch 'p rzep isó w  górniczo-policyjnych, 
wtedy, jeżeli ilość gazów  w ydobyw ających się z otw oru  w iertn i­
czego w ynosi m niej niż 1 m 3 w  m inucie.

§ 37.

Średnica czopów rolek  w ieżow ych m a w ynosić co najm niej 
60 mm.

Średnica  rolki, znajdu jącej się n a  koronie w ieży w iertniczej
a  służącej d la liny  łyżkow ej, m a w ynosić co najm niej 1 m. W to
nie w licza się wysokości obrzeżyn.

R owki rolek m ożna wyłożyć odpow iednim  m ateryalem , w ka­
żdym jed n ak  razie m uszą one być toczone.

Łożyska d la rolek wieżowych m uszą być całe z żelaza, wy­
lane kom pozycyą lub wyłożone m etalem  i m ają  być sta le  sm aro­
w ane sm arem  łatw o ciekłym.

R olka d la liny  łyżkow ej m a być tak  ustaw ioną, by ta  lina 
szła środkiem  otw oru w iertniczego bez jakiegokolw iek larcia o rury .

Rolki n a  koronie w ieży m uszą być zabezpieczone przeciw  wy­
skoczeniu liny, w taki sposób, aby ani lina, ani ro lka nie tarły, 
o te ochrony.

Przy o tw orach w iertn iczych, m ających  się now o założyć na
kopalniach II. klasy niebezpieczeństw a, belki n a  w ieży m uszą być



O budynkach  i urządzeniach (§§ 38 —40). 217

z żelaza o przekroju  podwójnego T lub U i posiadać w ym iary, od­
pow iadające ich obciążeniu.

§ 38.

W ahacz (balansyer) należy  tak rów now ażyć, aby po odłącze­
niu od niego żerdzi (sztang) w iertniczych i ciągadła m ożna go było 
z łatw ością  ręką  na dół ściągnąć.

Pod w ahaczem  należy od strony  otw oru w iertniczego um ie­
ścić stosow ną podporę (stojak) d la ochrony robotników  w iertn i­
czych na w ypadek z łam an ia  się ciągadła.

N adto m usi być w ahacz zabezpieczony w odpowiedni spo­
sób przeciw  przew ażeniu  się zapom ocą dostatecznie silnych lin, 
łańcuchów  lub chom ont.

§ 39.

B ębny  linow e m uszą być w  stosunku  do liny  w  ten sposób 
centrycznie ustaw ione, iżby lina  n aw ija ła  się n a  nie zupełnie do­
brze bez użycia jakichkolw iek osobnych urządzeń pom ocniczych.

W szystkie łożyska żóraw i (rygów), służących do w iercenia, 
łyżkow ania lub w ydobyw ania ropy (transm isye) m ają być zaopa- 
rzone w panew ki m etalow e, należycie dopasow ane, oraz w samo- 
czynne sm arow ice, napełn ione  zaw sze łatw o ciekłym  sm arem .

Czop korbow y u żóraw ia  w iertniczego m usi m ieć conajm niej 
75 m m  średnicy  i posiadać osobną sam oczynną sm arow nicę, stale 
funkcyonującą.

Nowe u rządzen ia  m uszą posiadać tarcze pasow e i wózki pa­
sowe, sporządzone z żelaza.

§ 40.

Tarcz ham ulcow ych u bębnów  linow ych nie wolno sporzą­
dzać z kutego żelaza lub sta li, lecz tylko z lanego żelaza ; taśm y 
ham ulcow e m ają  się składać z dwóch części, t. j. z części n ap in a ­
jącej i z części trącej połączonych ze sobą.

Średn ica  tarczy ham ulcow ej m a w ynosić co najm niej 1 m, 
szerokość zaś taśm y ham ulcow ej co najm niej 110 mm.

Celem zapobieżenia p rzesuw an iu  się taśm y ham ulcow ej na  
boki, m uszą się po obu stronach obwodu tarczy ham ulcow ej zn a j­
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dow ać obrzeżyny grubości co najm niej 12 m m, lub inne celowi 
odpow iadające urządzenie.

T aśm a ham ulcow a m a być w  ten  sposób urządzoną, by obej­
m ow ała  p rzynajm niej 3/4 obw odu tarczy ham ulcow ej.

Taśm y ham ulcow e należy  w ten sposób obkładać metalem 
z w ykluczeniem  żelaza, s ta li i białej łożyskowej kompozycyi, by 
zetknięcie się żelaza z żelazem  było w ykluczone.

U żyw anie ham ulców  różniczkow ych jest dopuszczalne tylko 
za zezw oleniem  urzędu górniczego okręgowego.

§ 41.

P rzy  rygach kanadyjsk ich  dozw olone są  tylko popuszczadła 
ze śru b ą  bez końca, um ieszczone n a  w ahaczu, a  w  których łań­
cuch przechodzi przez ślim aka głowicy w ahacza.

P rzy  w ierceniach  p łuczkow ych dopuszczalne są  także i inne 
system y puszczadeł ze śru b ą  bez końca.

§ 42.

Przy  w ierceniach zapom ocą siły pary , m a się z reguły  uży­
w ać tylko stałych m aszyn  parow ych. Gdy się używ a lokomobi^ 
należy  do nich stosow ać postanow ien ia  o kotłach parow ych  za­
w arte  w  n in ie jszych  przepisach.

§ 43.

Od czasu po jaw ien ia  się gazów, albo ropy w otworze w ier­
tniczym  n a  kopalniach II. klasy n iebezpieczeństw a, nie w olno ro­
botnikom  znajdow ać  się podczas łyżkow ania  we w ieży w iertniczej, 
z w yjątkiem  podczas w prow adzan ia  i odb ieran ia  łyżki.

Po każdem  trźecbkrotnem  wyciągnięciu łyżki, należy zacho­
w ać przerw ę 10 m inutow ą celem ochłodzenia ham ulca  i pasów.

Pył tw orzący się w skutek  zużycia pasów , należy  w  miarę 
potrzeby usuw ać z podłogi, a  podłogę pod tarczam i pasow em i po­
lew ać wodą.
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§ 44.

Jeżeli przy  instrum en tow an iu  w otworze w iertniczym  po­
trzeba użyć do k ręcen ia  sztang ra tunkow ych  lub ru r  ratunkow ych  
większej siły, niż norm alnej, w takim  razie taka robota m a bvć 
wykonana w obecności kierow nika ruchu  i pod jego osobistem  kie- 
rownictwem. Czynność tę należy o ile m ożności w ykonać przy 
pomocy siły m aszynow ej lub poziomego koła ręcznego. Zakazuje 
się przym ocow yw ać do żerdzi (sztang), więcej niż jedne dźwignię 
lub więcej niż jeden klucz.

P rzy 'w szy stk ich  trudniejszych i niebezpieczniejszych robotach 
zapomocą w ielokrążka i podczas tak zwanego sztosow ania nie 
wolno nikom u znajdow ać się w e wieży w iertniczej i poza n ią  w jej 
bezpośredniej blizkości, z w yjątkiem  w iertacza i tych robotników , 
których w iertacz, stosow nie do koniecznej potrzeby, do tego w yra­
źnie przeznaczy.

K ierow nik ruchu  m a pośw ięcić najw iększą uwagę m anipula- 
cyi przy używ aniu  w ielokrążków  i śrub  ra tu n k o w y ch .'P rzy  używ a­
niu śrub ra tunkow ych ;,na leży  się tak urządzić, aby w razie złam a­
nia się sztang, niem ożli wem było rozrzucenie poszczególnych ich części.

b) O k o t ł o w n i a c h  i k o t ł a c h  p a r o w y c h .

§ 45.

K otłow nie należy z uw zględnieniem  k ierunku w iatru , głównie 
j panującego w danej okolicy, o ile możności tak ustaw iać, aby nie 
i mogły spow odow ać zapalenia  się gazów, w ydobyw ających się z otw o­

rów w iertniczych.
Kotłownie należy o ile m ożności ustaw iać w  m iejscach poło­

żonych wyżej niż wieże w iertn icze i zbiorniki na  ropę; gdzie zaś 
na to ze względu na konfiguracyę terenu jes t niem ożliwe, należy 
kotłownie od s trony  tych przedm iotów  oddzielić odpowiednio w y ­
sokim wałem .

W żadnym  w ypadku nie w olno n a  terenie kopalnianym  w  kie- 
urnku ku kotłow ni zakładać row ów  lub koryt, którem iby olej zie­
mny z zabudow ania  w iertniczego, ze zbiorników  n a  ropę lub z do- 
iów na  łyżkow iny mógł się przedostać z kotłowni.
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O szalow anie kotłow ni m usi być szczelne, szpary  w ich ścia­
nach  i w  drzw iach m uszą  być listw am i zakryte. Części drewniane 
śc iany  kotłow ni przeciw ległej palow isku kotłów  parow ych , opala­
nych ropą  lub gazami, m uszą być w ew nątrz  b lachą obite.

N a kopalniach II. klasy niebezpieczeństw a, w olno do wybu­
dow an ia  kotłow ni używ ać d rzew a tylko n a  zrąb, a n ie n a  ściany.

K otłow nia m usi być tak  przestronna, aby dostęp do wszyst­
kich części kotła był bezpieczny i w ygodny. Pom iędzy tym bokiem 
kotła, w  którym  są  drzw i do palow iska, a  naprzeciw  sto jącą  ścianą 
kotłow ni, m usi być m iejsce szerokie, p rzynajm niej n a  2 m do wol­
nego użytku. Oprócz drzw i głów nych, m a każda kotłow nia  posia­
dać drugie drzw i jako  ra tunkow e, um ieszczone w bocznej ścianie 
n a p r z e c i w  w e n t y l a  b e z p i e c z e ń s t w a .  Drzwi wchodowych 
do kotłow ni n ie w olno urządzać  po stron ie  zw róconej ku otworowi 
św idrow em u.

Podłoga w kotłow ni może być u rządzona  z drzew a (desek)-
D ach kotłow ni m a być n a  70 cm naokoło kom ina sporzą­

dzony z blachy.
K om iny kotłów  ruchom ych m u szą  być w ysokie przynajm niej 

n a  9 m i posiadać średn icę  odpow iadającą  otworow i, którym  ucho­
dzi dym  z kotła; m ają  one być zaopatrzone w ru rę  do przedm u­
ch iw an ia  kom ina parą, a  u w ylotu daszkiem ; na  w szystkich ko­
m inach należy um ieszczać iskrochrony  o formie używ anej przy ko­
m inach lokom otyw. Kom in, dach i iskrochron należy  ja k  najczę­
ściej oczyszczać ze sadzy.

Urządzenie do w p raw ian ia  w  ruch  gwizdawki parow ej ma się 
znajdow ać przy drzw iach w chodow ych kotłow ni.

1. O staw ian iu  kotłów  parow ych. T. I, str. 181.
2. O próbow aniu  i peryodycznej rew izy t kotłów  parowych. 

T. 1, str. 183.
3. O środkach  zapobiegaw czych eksplozyom  kotłów parow ych .  

'Т . Г, str. 184.
4. O w ykazan iu  uzdoln ien ia  do obsługi i dozoru kotłów pa­

row ych. T. I, str. 189.

§ 46.

W odoskazy kotłów  parow ych m ają  być zabezpieczone odpo- 
w iedniem i osłonam i.
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M anom etr m a posiadać znak kontrolny.
Palow isko, popielnik i drzwi kanałów  ogniowych m ają  mieć 

zam knięcia o ile m ożności szczelne.

§ 47.

W kaźdem  zabudow aniu  w iertniczem  należy urządzić gwi- 
zdawkę parow ą, której w olno używ ać tylko do sygnalizow ania gro­
żącej niebezpieczeństw em  erupcyi gazów lub ropy. W razie otrzy­
mania takiego sygnału , m a palacz przedewszystkiem  zam knąć drzw i 
palowiska i popielnika kotła parowego, wpuścić parę  do palowiska, 
a w reszcie zgasić św iatło  w kotłow ni, o ile nie używ a się ośw ie­
tlenia elektrycznego.

W yjm ow anie ognia albo gaszenie go wodą, jes t w takich w y­
padkach zakazane.

K otłow nie n a  kopaln iach  oleju ziemnego II. klasy niebezpie­
czeństwa, m uszą być ośw ietlane elektrycznem i lam pkam i żarowem i.

§ 48.

W razie erupcy i gazów lub ropy o zwykłej sile, czy to na  
własnej, czy też n a  sąsiedniej kopalni, m a kierow nik, a  w jego 
nieobecności zastępca lub dozorca ruchu  (w iertacz) zarządzić bez­
zwłocznie zgaszenie ognia, względnie zastanow ienie palenia w  ko­
tłowni i kuźni, jeżeli gazy i ropa  n ie m ogą być w  taki sposób pe­
wnie odprow adzane, aby zapalenie się ich  od tych ognisk było 
wykluczone. O takich erupcyach gazów lub ropy donieść należy  
natychm iast urzędow i górniczem u Okręgowemu, który m a bezzw ło­
cznie, o ile m ożności w przeciągu 24 godzin, w ydać dalsze zarzą­
dzenia.

§ 49.

Popiół w ygarn ięty  z popielnika należy zupełnie wodą w y g asić  
zanim się go z kotłow ni usunie.

§ 50.

Każdy sam odzielny palacz m usi posiadać przepisany egzamin.
Jeden palacz, o ile się m u odpowiednio do rozm iarów  zakładu
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nie przydzieli po trzebnych pom ocników , m oże obsługiw ać co naj­
wyżej dw a kotły parow e, m aszynę dynam o i pom pkę w odną, jeżeli 
one się zn a jp u ją  pod jednym  dachem .

Palacza nie w olno używ ać do obsługi m aszyn lub innych 
czynności poza kotłow nią, z w yjątk iem  obsługiw ania zbiornika 
ropy opałow ej.

§ 51.

Na kopalniach II. klasy n iebezpieczeństw a m ają  mieć kotły 
parow e tak ą  pojem ność, iżby w razie dow iercenia się ropy, nawet 
w niezw ykłej ilości tłocznie (pompy) kopalniane mogły być stale 
p a rą  zasilane.

с) O i n n y c h  b u d y n k a c h .

§ 52.

Na każdej kopalni o leju ziemnego m a się znajdow ać kance- 
lary a  ruchu . W ięcej kopalń, należących do tego sam ego upraw nio­
nego do w ydobyw ania  m oże posiadać za zezwoleniem  urzędu gór­
niczego okręgowego jed n ą  w spólną kancelaryę  ruchu , jeżeli kopal­
nie te n ie są  zbyt od siebie oddalone.-

Przepisy budow nicze, por. T. I, str. 19-ł—-199.

§ 53.

Budynki nad o tw artym i m iernikam i (stacye m iernicze) muszą 
być oddalone co najm niej 30 m od kuźni, kotłowni, dynamom aszyn, 
w arsztatów , budynków  m ieszkalnych, izb robotniczych (cechowni), 
kancelary i i dróg publicznych (państw ow ych, krajow ych i powia­
towych, następn ie  dróg gm innych I. i II. k lasy) i m uszą być bez 
przerw y w ydatn ie  w entylow ane.

Do m ierników  istn ie jących  już  w czasie ogłoszenia tych prze­
pisów, nie m ają  zastosow ania powyższe postanow ien ia, odnoszące 
się do ich  odległości od ju ż  istn ie jących  wyż wyszczególnionych 
przedm iotów.
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§ 64.

S tacye pom p oleju ziem nego (tłocznie) m uszą być oddalone 
co najm niej 15 m od budynków  m ieszkalnych, kuźni, kotłow ni i od 
dróg publicznych (państw ow ych, krajow ych i pow iatow ych, n as tę ­
pnie dróg gm innych І. і II. klasy). W nich m a zawsze panow ać 
najw iększa czystość i należy się sta rać  o ich dobrą w entylacyę.

Do tłoczni istn iejących ju ż  w czasie ogłoszenia tych przepi­
sów, nie m ają zastosow ania  powyższe postanow ienia, odnoszące 
się do ich odległości od już  istn iejących wyż wyszczególnionych 
przedmiotów.

d) O z b i o r n i k a c h  n a  r o p ę  i n a  g a z y .

§ 55.

Każdy zbiornik  na  ropę, znajdujący  się na  terenie kopalnia­
nym m usi być należycie zabezpieczony i zamknięty.

Każdy zbiornik w olno stojący lub częściowo w teren  w pusz­
czony, posiadać m usi pod górnym  brzegiem ru rę  przepływ ow ą, pro­
wadzącą do dołu n a  ropę lub Jyżkowiny, w celu zapobieżenia za ­
nieczyszczeniu terenu  n a  w ypadek przepełnienia zbiornika.

Zbiorniki d rew niane , o ile nie są w kopane w ziemię, m uszą 
być w całej sw ej wysokości dokoła ziem ią obłożone. Osłony tego 
obłożenia m ają być ogniotrw ałe. Dach zbiornika m a bym pokryty 
w arstw ą ziemi co najm niej 20 cm grubą.

Żelazne zbiorniki m ają być obwiedzione odpowiednio w yso­
kim i m ocnym  wałem . Pojem ność wolnej przestrzeni, zam kniętej 
wałem (zlewisko), m usi w ynosić przynajm niej połowę pojem ności 
odnośnego zbiornika. Zlewisko to należy utrzym yw ać w ja k  n a j­
większej czystości.

Dach każdego drew nianego albo żelaznego zbiornika, z któ­
rego nie odprow adza się gazów w inny  bezpieczny sposób, m usi 
posiadać o tw ór zabezpieczony druc ianą  siatką bezpieczeństw a co 
najm niej o 144 oczkach n a  cm ?, aby gazy przez niego mogły 
uchodzić.

N a zbiornikach ziem nych (dołach na  ropę) wszelkiego rodzaju, 
należy dla odprow adzenia gazów urządzić kom iny z ogniotrwałego
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m aterya łu  przynajm niej 2 m  w ysokie, a  ich górne otw ory zabez“- 
pieczyć siatkam i bezpieczeństw a, tak jak  to podano w  poprzednim 
ustępie.

Kurki i w enty le  do odpuszczania ropy ze zbiorników o po 
jem ności ponad 20 cystern, m ają  być sporządzone z lanej stali lub 
m etalu . U w szystk ich  zbiorników  należy  kurk i i w entyle do od­
puszczan ia  osłonić ogniotrw ałem i i zam ykalnem i skrzyniam i.

U każdego żelaznego zbiornika o pojem ności ponad 20 су- j 
stern , m usi być także przyrząd, zapom ocą którego możnaby ruro­
ciąg, odprow adzający  ropę, zam knąć także w ew nątrz  zbiornika i za­
bezpieczyć jego zam knięcie. Urządzenie d rab in  w ew nątrz  takich 
zbiorników  jes t zabronione. Średnica otw orów  w  dachu nie może 
przekraczać 25 cm.

Do każdego żelaznego zbiornika n a  ropę o wysokości ponad 
5 m m uszą być na  zew nątrz  stale  przytw ierdzone żelazne drabinki. 
Jeżeli dach zbiornika jest w ypukły, natenczas przystęp  od drabinki 
ku otw orom  m a być zabezpieczony poręczą.

K ażdy żelazny zbiornik o pojem ności ponad 20 cystern, na- : 
leży zabezpieczyć grom ochronem , sporządzonym  przez koncesyono- 
w an ą  firmę.

Do każdego zbiornika należy  w prow adzić tuż pod jego da­
chem  rurociąg  parow y, aby tam  módz w puścić parę  n a  wypadek ■ 
pożaru.

Por. T. I, str. 201—205.
■

§ 56.

Ropę stężałą w zbiornikach z pow odu nizkiej temperatury,, 
w olno tylko p a rą  w odną  rozgrzew ać; używ anie ognia do tego celu 
je s t  zabronione.

§ 57.
;  ,  ■ - .  -  ,  ■ i

Płonącego zbiornika nie w olno gasić wodą. Ropę zawartą 
w  zbiorniku m ożna w ypuszczać ru rą  odpływ ow ą do innych  zbior­
n ików  lub dołów.

M niejsze zbiorniki m ożna n akryć  m okřem i p łachtam i, płonące 
beczki m ożna gasić piaskiem , ziem ią albo płachtam i.
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§ 58.

Zbiorniki і doly n a  ropę (§ 18) o pojem ności p o n aâ  ЗО сувіиш  
m uszą być co najm niej 40 m oddalone od o tw orów  w íeitm csydli 
i w szystkich budynków , w  których się zn a jd u ją  o g n ista , jat®tteft 
od dróg publicznych (dróg państw ow ych, kra jow ych  i  fm w iatow fdb, 
następn ie  dróg gm innych І. і II. klasy). Dla m niejszych жЬшшї- 
ków n a  ropę m a to oddalenie w ynosić co na jm niej 20  m .

Na kopalniach, do których się odnoszą postanowiem ia §  З ї Д.,- 
może u rząd  górniczy okręgow y zezwolić na  zakładanie zbimmiikSw 
i dołów na  ropę o pojem ności m niejszej niż 20 cystern  w  mumïq- 
szej odległości od pow yższych przedm iotów , jeże li stosm nti Иеі®- 
now e tego w ym agają.

. Do dołów  i zbiorników  n a  ropę istn iejących ju z  w  еж ит  wmie­
szenia tych przepisów , nie odnoszą się pow yższe peslamewïeimiia,,

§ 59.

K ażdy dół na ropę o pojem ności ponad 20 cystern , mm рж- 
siadać celow i odpow iednie urządzenie, łatwo dostępne i taSiteji 
chwili do użytku przydatne, któreby um ożliw iało usunięcie я  (te ta  
wody grom adzącej się n a  jego dnie.

U suw anie tej wody m a się odbyw ać o ile m ożności jjałfc mąjj~ 
częściej.

§ 60.

Czyszczenie d rew nianych  i żelaznych zbiorników  n a  m a  
się odbyw ać w następu jący  sposób:

D rew niane zbiorniki n a  ropę, należy po wygus®EfflMMMi TOfj$ 
odkryć, co najm niej przez 24 godzin przew ietrzać  i, ježe lí «¡¡$ mm. 
kocioł parow y do dyspozycyi, p a rą  w odną dobrze  Ste­
tem  należy czyszczenia zbiornika dokonać o ile а
w nątrz. Jeżeli wyczyszczenie w nętrza zbiorn ika je s t  fe№w»irw®lii®w<?i 
potrzebne i nie da  się uskutecznić z zew nątrz, to d e  tojj саудтййеі 
wolno używ ać zaw sze tylko jednego robotnika. Tega ікАйЛпїІка wa-- 
leży przy tej pracy  trzym ać n a  linie, a  przez osas ршеу вдй 

M. R osenberg . K odeks naftow y. lijí,
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nim  stale  czuw ać dozorca i drugi robo tn ik ; ilekroć to będzie po- 
trzebńe ze względu n a  szkodliw e d la  zdrow ia oddziaływ anie gazów 
zaw artych  w zbiorniku, m a robotnik  pracę przerw ać i w yjść n a ­
tychm iast n a  w olne pow ietrze.

Tak sam o postępow ać należy przy czyszczeniu żelaznych 
zbiorników  n a  ropę. W pobliżu dna  takich zbiorników  m uszą być 
w łazy, a  n a  dachu otw ory  (§ 66), przez których o tw arcie  należy 
dokonyw ać przew ietrzania. Przew ietrzanie i p rzedm uchiw anie zbior­
ników parą, pow inno się odbyw ać u w iększych zbiorników n a  ropę 
odpow iednio dłużej, a  w każdym  razie tak  długo, aby robotnik  po 
dokonaném  w yw ietrzeniu mógł przebyw ać w zbiorniku bez nie­
bezpieczeństw a.

Czyszczenie dołów  na  ropę może się odbyw ać po należytem  
w yw ietrzen iu  rów nocześn ie  w kilku m iejscach, przyczem  nad ka­
żdym  robotnikiem  w dole zatrudn ionym , czuw ać m a dwóch robo­
tników  na  w ierzchu. R obotnicy zajęci czyszczeniem  dołów na ropę 
ponad 2 m etr. głębokich, m uszą  być podczas tej p racy  trzym ani 
n a  linie.

Kał u sun ięty  ze zbiorników  lub dołów  n a  ropę, należy składać 
w dołach n a  łyżkow iny lub um yślnie na  ten  cel urządzonych k ry ­
tych dołach.

W ypuszczanie kału na  teren  kopaln iany  lub  do potoków i ja ­
rów  jest zabronione.

§ 61.

Czasowo lub sta le  zastanow ione o tw ory  w iertnicze, w ydzie­
lające  w iększą ilość gazów, m uszą być u u jśc ia  n a  powierzchni- 
ziemi tak zam knięte, aby gazy były odprow adzane w staw ionem i tu 
ru ram i w sposób w ykluczający  w szelkie niebezpieczeństw o.

W razie  zuży tkow ania  m a być gaz odprow adzany do zbiorni­
ków  n a  gaz lub do t. zw. rozdzielaczy.

Z biorniki n a  gazy m u szą  być co najm niej 30 m oddalone od 
o tw orów  w iertniczych, będących w ru ch u  i od w szystkich b u d y n ­
ków z ogniskam i, jako też  od dróg publicznych (dróg państw ow ych, 
krajow ych, pow iatow ych, następn ie  dróg gm innych I. i II. klasy). 
Tak zw ane rozdzielacze, jeżeli ich pojem ność nie w ynosi więcej 
niż 5 m 3, m ożna ustaw iać  w m niejszej odległości od otw orów  w ier-
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tniczych, odległość ta  m a jed n a k  w k a zd y íi razie w ynosić co n a j­
m niej 15 m.

Z am iast zbiornika na  gazy, m ożna używ ać rurociągu odpo­
w iedniej długości i średnicy, połączonego w  takim  razie z ru ram i 
gazowem i, odprow adzającem i gazy z poszczególnych rozdzielaczy 
do m iejsc zużytkow ania.

Pow yższe postanow ienia, dotyczące odległości, nie odnoszą się 
do zbiorników  na  gazy, istn iejących ju ż  w czasie ogłoszenia tych 
przepisów.

§ 62.

Zbiorniki na gazy i rozdzielacze, m ają  co do swej konstrukcyi 
i sw ych w ym iarów  odpow iadać ilości i prężności gazów, i m ają  
być zaopatrzone w  takie u rządzenia  (wentyle bezpieczeństwa), aby 
prężność gazów nie m ogła przekroczyć dopuszczalnej m iary, i aby 
gazy odprow adzone ze zbiornika pod kotły parowe, w olne były 
od przym ieszki ropy. W olny przekrój w enty la  bezpieczeństw a, nie 
m oże być m niejszy  od przekroju  ru ry  doprow adzającej gazy. Zbior­
niki n a  gazy uzbroić należy w urządzenie, um ożliw iające w każdej 
chwili stw ierdzenie prężności gazu zapom ocą m anom etru.

Rurociągi połączone ze zbiornikam i na  gazy lub z rozdziela­
czami, m uszą  być tuż obok zbiornika na gazy jak  i obok rozdzie­
lacza, niem niej w pobliżu otw oru wiertniczego, zaopatrzone w przy­
rządy do zam ykania, które w razie p rzerw ania  połączenia m ię­
dzy otw orem  w iertniczym  a  zbiornikiem  n a  gazy, należy szczelnie 
zam knąć.

§ 63.

O każdej nowej instalacyi do zużytkow ania gazów naftow ych, 
którą upraw niony  do w ydobyw ania zam ierza założyć n a  sw ym  te­
ren ie  kopaln ianym , n iem niej o każdej zam ierzonej zm ianie, w in­
stalacyi ju ż  istniejącej, m a on przynajm niej na  14 dni przed jej 
rozpoczęciem  zaw iadom ić w ładzę górniczą za przedłożeniem  odno­
śnych planów .

Przed otrzym aniem  zezwolenia w ładzy górniczej, nie wolno 
w ru ch  w prow adzić takiej instalacyi.

15*
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K ażdy taki n o w f  zakład  lub jego zm iana, może być w yko­
n a n a  tylko przez osoby, k tóre zostały  uzdolnione do tego rodzaju  
robó t przez urząd  górniczy okręgowy.

e) I n r . e  p o s t a n o w i e n i a .

§ 64.

Drzwi wszystkich zabudow ań, znajdu jących  sienna ściślejszym  
teren ie  w iertniczym , m uszą  się łatw o n a  zew nątrz  otw ierać.

M iejsca, w których się p racu je, szczególnie w nętrze wież w ier­
tniczych i zabudow ań z niemi połączonych, m uszą być dostatecznie 
ja sn e  i należycie przew ietrzane.

W szystkie budynki n a  ściślejszym  teren ie  w iertniczym  należy 
ogniotrw ałe pokryć.

U wszystkich kom inów  tych budynków , m uszą być daszki 
ochronne, a  u kom inów  kuźni także isk rochrony, lecz n ie z siatki 
d rucianej.

§ 65.

Na ściślejszym  teren ie  w iertn iczym  w olno nocow ać tylko 
w budynkach  m ieszkalnych tam  się znajdujących.

Robotnikom  w olno wchodzić jedyn ie  do tych zabudow ań, 
w których m ają  w ykonyw ać pracę sobie przydzieloną.

§ 6 6 .

O zam ierzonem  używ aniu  m otorów  elektrycznych w ogólno­
ści, dynam o-m aszyn, o ilé te osta tn ie  nie służą  jedyn ie  do celów 
ośw ietlenia, ja k  leż m otorów  benzynow ych, ropnych (naftowych) 
i gazowych n a  teren ie  kopaln ianym , należy z reguły co najm niej 
na  14 dni przed rozpoczęciem  u staw ian ia  donieść w ładzy górniczej 
przy dołączeniu odnośnych planów . Co do oddalen ia  m aszyn tego 
rodzaju  od otw orów  w iertniczych, zbiorników  gazowych i ropnych 
m ają  analogiczne zastosow anie postanow ienia  § 73, ust. 1.

E lektryczne m aszyny  wszelkiego rodzaju , tudzież elektryczne 
przew ody m ają być tak urządzone i zabezpieczone, aby przez nie 
nik t nie mógł być przypadkow o uszkodzony.
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Przy w szystkich takich zakfadach, należy przestrzegać »prze­
pisów bezpieczeństw a urządzeń elektrycznych o prądzie silnym« 
najnow szego nak ładu , w ydanych przez Stow arzyszenie elektrote­
chniczne w  W iedniu d la urządzenia i ruchu  zakładów  elektrycznych
0 silnym  prądzie.

E lektryczne instalacye w olno urządzać tylko firmie do tego 
koncesyonow anej, albo pod kierow nictw em  znaw cy, posiadającego 
kwalifikacye określone w 2 ustępie § 8b n iniejszych przepisów.

U m otorów  gazowych m usi być autom atyczny przyrząd do pu­
szczania w  ruch.

§ 67.

W szystkie obracające i poruszające się części m aszyn i w ar­
sztatów , w szystkie rodzaje transm isy i, następnie przew ody pary 
wodnej i p rąd u  elektrycznego należy  zabezpieczyć, aby nik t nie 
mógł być uszkodzony przez nie bez swojej winy.

N a  ściślejszym  teren ie  w iertniczym  nie wolno używ ać do 
osiony rurociągów  m aterya łów  zapalnych. Jeżeli rurociągiem  pro­
wadzi się parę  przegrzaną, m usi m aterya ł izolacyjny być dostoso­
w any do tem pera tu ry  pary.

R urociągi należy  prow adzić albo pod pow ierzchnią ziemi 
w drew nianych kory tarzach , lub przynajm niej 2 m. nad  ziemią
1 je odpow iednio bezpiecznie podeprzeć i przytw ierdzić.

Robotnikom , zatrudn ionym  przy m aszynach, wolno nosić tylko 
obcisłą odzież.

W zabudow aniach w iertn iczych nie w olno używać skórzanych 
pasów  transm isyjnyqji.

Z akładanie rękam i pasów n a  poruszające się tarcze jest za­
kazane. Nie wolno łączyć końców  pasów transm isy jnych  łączn i­
kami żelaznym i.

Podczas ru ch u  m aszyny, w olno jej części tam  tylko sm aro­
wać, gdzie przy zwykłej uw adze nie grozi robotnikow i żadne n ie­
bezpieczeństw o, albo gdzie przy użyciu stosow nych urządzeń, 
wogóle je s t w ykluczone wszelkie niebezpieczeństw o.

W praw ianie w ruch  i zatrzym yw anie m aszyn,m usi się odbyw ać 
w sposób bezpieczny, a  czynność tę należy sygnalizow ać robotni­
kom przy tem zatrudnionym .
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W szystkie Jożyska czopowe m uszą m ieć przykryw ki.
Kowalom i ślusarzom  m ają być oddane do użytku okulary 

ochronne.
W yloty ru r  w ydm uchow ych od m aszyn parow ych m ają  być i

w  taki sposób zabezpieczone, aby zanieczyszczenie terenu  przez por- j
w ane p arą  sm ary , było niem ożliwe.

§ 68.

W entyl w pustow y dla pary  do m aszyny w iertniczej m a znaj- ■ 
dow ać się w  zabudow aniu  żóraw ia  obok stanow iska  w iertacza.

Przy m aszynie w iertn iczej znajdow ać się m a nad to  drugi 
w enty l w pustow y lub p rzepustn ica  (Drosselklappe) naprzeciw  sta­
now iska w iertacza podczas łyżkow an ia  lub próbnego tłokow ania.

S terow anie  zw rotow e m aszyn w iertn iczych odbyw ać się ma 
zapom ocą osobnego n astaw n ik a  (dźwigni zw rotnej) umieszczonego ;
w  stosow nej odległości od kół zam achow ych i tarcz pasowych, i

albo w  inny  bezpieczny sposób.

V. O oświetleniu.

§ 69.

Wieże w iertn icze i teren  przed n iem i, zabudow an ia  m aszy­
now e i wszelkie w arsz ta ty  m u szą  być ośw ietlane podczas ruchu 
w nocy dostatecznie i w  sposób poniżej podany.

§ 70.

Do ośw ietlenia wież w iertn iczych i zabudow ań  z niem i połą­
czonych, w olno używ ać zwykłych lam p naftow ych  luh olejnych 
tylko n a  kopaln iach  I. k lasy  n iebezp ieczeństw a; lam py takie n a ­
leży um ieścić w osobnych, z ogniotrw ałego m aterya łu  sporządzo­
nych  skrzynkach, zabezpieczyć je  przeciw  w yw róceniu , się um ie­
ścić poza w ieżą w iertn iczą, względnie poza zabudow aniem  z n ią 
połączonem  i oddzielić od tych przedm iotów  dostatecznie silnem  
i szczelnem  oszkleniem.-
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P aln ik  lam py m usi być tak  urządzony, aby św iatło  zgasić 
m ożna bez o tw ieran ia  skrzynki.

§ 71.

N a kopalniach ІІ. klasy niebezpieczeństw a w ogóle, a  n a  ko­
palniach I. klasy n iebezpieczeństw a w tedy, gdy gazy ropne zaczną 
w ystępow ać z o tw oru  w iertniczego, jak o  też od chwili, gdy zam ­
knięto wodę herm etycznem i ru ram i (§ 93), wolno ośw ietlać wieże 
w iertnicze i budynki z niem i połączone tylko elektrycznem i lam ­
pami żarow em i. We w ieżach w iertniczych i budynkach z niem i po­
łączonych, należy um ieścić p rzynajm niej 6 do 7 elektrycznych lam ­
pek żarow ych, a  m ianow icie 2 w dolnej części wieży w iertniczej 
naprzeciw  kosza łyżkowego, jednę  nad  pierwszy™  pom ostem , jedne  
nad najw yższym  pom ostem , jed n ę  albo dwie w budynku  żóraw ia  
w iertniczego, a jed n ę  w zabudow aniu  m aszynow em .

§ 72.

Urządzenie i ruch  elektrycznego ośw ietlen ia  na  ściślejszym  
terenie w iertn iczym , m a się odbyw ać w edług postanow ień »przepi­
sów bezpieczeństw a u rządzeń  elektrycznych o prądzie silnym «, w y­
danym  przez S tow arzyszenie  elektro techniczne w W iedniu. N adto 
należy uw zględniać następ u jące  postanow ienia.

§ 73.

G eneratory, ro tacy jne transform atory , akum ulatory , oraz przyr- 
należne przyrządy do łączenia  prądu  i bezpieczniki w olno ustaw iać 

.  na  kopaln iach  I. k lasy  niebezpieczeństw ach tylko w oddaleniu 
przynajm niej 30 m., a  n a  kopalniach II. klasy niebezpieczeństw a 
tylko w  oddaleniu  p rzynajm niej -40 m. od o tw orów  w iertniczych, 
zbiorników  na ropę i gazy.

Stałe transfo rm ato ry  (transform atory  d la p rądu przem iennego 
i trójfazow ego) w olno staw iać także w obrębie tego okręgu ; w y ją ­
tek stanow i tu w nętrze wieży w iertniczej i zabudow ań z n ią  po­
łączonych.
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N orm alne napięcie w zakiadach do ośw ietlenia, nie może wy­
nosić w  m iejscach użycia więcej niż 120 volt.

Każdy generator m a posiadać ap ara t z sygnałem  akustycznym  
a larm ującym , obsługującego w tedy, gdy napięcie p rądu  wzrosło 
ponad p rzep isan ą  m iarę.

§ 74.

Na kopalniach 1. klasy n iebezpieczeństw a w  okręgu o pro­
m ieniu 80 m., a  n a  kopaln iach II. k lasy  w okręgu o prom ieniu 
40 m., m ierząc od otw orów  w iertniczych i zbiorników  n a  ropę 
i gazy, przew ody elektryczne, przeznaczone do użycia, m uszą  być 
osłonięte albo podw ójną im pregnow aną izolacyą baw ełn ianą, albo 
podw ójną p lecionką baw ełn ian ą , napo joną m inią, albo pojedynczą 
p lecionką baw ełn ian ą  i płaszczem  azbestow ym . D rutów  w  obcisłej 
pochwie gum owej (izolacya G i izolacya GH) nie w olno używ ać 
w obrębie pow yższych odległości.

Po łączen ia  d rutów  ze sobą m uszą być w ykonane bardzo sta ­
rann ie , albo zapom ocą zlu tow ania, albo w inny  pew ny sposób, 
w ykluczający rozluźnienie końców ogołoconych z izolacyi. Miejsce 
połączenia m a być dokładnie zizolowane.

U żywanie zacisków do łączen ia  przew odów  je s t  zabronione.

§ 75.

W yłączniki i bezpieczniki lam p elektrycznych, o ile one się 
n ie zn a jd u ją  w  odległości co najm niej 30 m. od otw oru w iertn i­
czego, w olno um ieszczczać tylko w szczelnych, gazów nie prze­
puszczających skrzynkach; od użycia takich gazoszczelnych skrzy­
nek m ożna odstąpić, jeżeli się używ a w yłączników  i bezpieczników 
gazoszczelnie urządzonych.

P rzew ody, prow adzące do wież w iertniczych, m ają  być na 
w szystkich biegunach w yłączalne i zaopatrzone w  stopki.

§ 76.

We wieżach w iertn iczych i w zabudow aniach z niem i połą­
czonych, rów nież n a  ścianach zew nętrznych tych przedm iotów  nie
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wolno przeprow adzać przew odów  elektrycznych; od tego zakazn 
czyni się w yjątek  dla przew odów  łączących głów ną linię z lam ­
pkami, znajdującem i się w owych budynkach, a  to, co do wież 
w iertniczych, jak  długo nie m ożna się spodziew ać erupcyi gazów 
i ropy, zaś co do zabudow ań z w ieżam i w iertniczem i połączonych 
w ogólności. Takie przewody m uszą być jednak  możliwie krótkie.

Lam pki żarow e m uszą być tak um ieszczone, aby prąd docho­
dził do nich bezpośrednio z zew nątrz.

Dla przew odów  elektryczności, przechodzących przez ściany, 
należy używ ać stale  przytw ierdzonych ru rek  izolacyjnych, opiera­
jących się ogniowi i wilgoci.

§ 77.

P rzew ody do lam pek żarow ych, znajdujących się w wieżach 
w iertn iczych i w  zabudow aniach z niem i połączonych, m uszą być 
poprow adzone bezpośrednio od m asztu rozdzielającego przew ody; 
odległość tego m asztu od wieży w iertniczej m a wynosić co n a j­
m niej 5 m., a  co najw yżej 10 m.

§ 78.

Dla przym ocow ania przew odów  do ściany wieży w iertniczej 
î  zabudow ań z n ią  połączonych, wolno używ ać tylko pionowo 
um ieszczonych izolatorów  dzwonkowych o wysokości co najm niej 
100 mm. P rzew ody o rożnem  napięciu prądu, m uszą być przy­
najm niej 30 cm. od siebie oddalone.

§ 79.

W olno w iszące przew ody do lam pek m uszą mieć przekrój 
m etalu co najm niej 6 m m 2.

§ 80.

S topki i wyłączniki należy umieścić w oddzielnych skrzynkach.
Stopki m ają  być dostępne tylko d la kierow nika ru ch u  i odpo­

wiedzialnego dozorcy ośw ietlenia elektrycznego (§ 84), w yłączniki 
zaś także d la robotników .
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Stopki m a ją  być obliczone dla w fącznej siły  prądu i muszą 
być dw udzielnie tak skontruow ane, iżby patronu  stopki n ie można 
przypadkow o w ym ienić n a  pa tron  przeznaczony dla w iększej siły 
prądu .

Użycie zw ykłych dru tów  ołow ianych n a  bezpieczniki jest 
zakazane.

§ 81.

Lam pki żarow e, użyte we wieży w iertniczej i w zabudow a­
n iach  z n ią  połączonych, m uszą m ieć opraw ę niedopuszczającą 
obluźn ien ia  się lam pki w skutek w strząśn ień ; m uszą one również 
być osłonięte szczelnym  kloszem  ochronnym , obejm ującym  także 
opraw ę lam pki i silną  k ra tą  d rucianą. P rzew ody m uszą być do 
opraw y lam pki oddzielnie od siebie w prow adzone.

W yłączników  dla takich lam pek żarow ych nie w olno umie­
szczać u  sam ej lam pki.

Lam pki żarow e należy tak  um ieszczać, aby przypuszczalnie 
n ie mogły doznać uszkodzenia także w razie e rupcyi z otworu 
w iertniczego.

Dla lam pki, służącej do ośw ietlen ia  najw yższego pomostu 
w ieży w iertniczej, m a istn ieć osobny wyłącznik.

Jeżeli erupeye ropy  ju ż  są, albo się ich spodziew ać należy, 
wów czas lam pki żarow e, przeznaczone do ośw ietlenia w nętrza wieży 
i zabudow ań w iertniczych, o trzym ać m uszą oprócz ochrony prze­
pisanej w  1. ustępie tego paragrafu  jeszcze dalsze zabezpieczenie 
zapom ocą skrzynek ochronnych , oszklonych o śc ianach ukośnych, 
obitych w ew nątrz  b lachą  cynkow ą.

U żywanie lam pek ruchom ych (przenośnych), połączonych 
z przew odam i elektrycznym i, jes t na  kopalniach obu klas niebez­
p ieczeństw a zakazane.

§ 82.

L am pki żarow e, używ ane n a  stacyach pom powych i m ierni­
czych, w  zabudow aniach, w których się odbyw a m an ipu lacya  z ole­
jem  ziem nym , tudzież um ieszczone poza w ieżą w iertn iczą  i zabu­
dow aniam i z n ią  połączonem i w prom ieniu 50 m., licząc od otwo­
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rów w iertn iczych, zbiorników  na  ropę i zbiorników  n a  gazy, m u ­
szą być zaopatrzone w klosze ochronne, obejm ujące także opraw ę 
lampek.

§ 83.

Lam p łukow ych wolno używ ać jedynie poza okręgiem  ochron­
nym 60 m etrow ym , określonym  w § 82; punkt św ietlny m usi się 
znajdować w wysokości co najm niej 12 m. nad pow ierzchnią ziemi.

§ 84.

Urządzenie ośw ietlenia elektrycznego należy s ta ran n ie  u trzy­
m ywać w dobrym  stanie.

K ażda kopaln ia  oleju ziem nego II. klasy n iebezpieczeństw a 
ma w  tym celu mieć odpowiednio ukwalifikowanego odpowiedzial­
nego dozorcę (m ontera), który ma stale kontrolow ać całe urządze­
nia, zw łaszcza w porze nocnej i w ykonyw ać potrzebne drobne na- 
prawki. W szczególności m ają  ci dozorcy, przynajm niej raz na  ty­
dzień i po każdej erupcyi, k tóra w yrzuca ropę aż do korony wieży, 
dokładnie zbadać urządzenie św ia tła  elektrycznego w ew nątrz w ieży 
w iertniczej i zabudow ań z n ią  połączonych, a w ynik tego badania  
wpisać do księgi n a  to przeznaczonej.

Jeden dozorca może, zależnie od wzajem nej odległości o tw o­
rów w iertniczych, ilości generatorów  prądu elektrycznego i t. d., 
dozorować urządzen ia  do ośw ietlenia elektrycznego co n a jw y ­
żej w 10 w ieżach w iertniczych i w  zabudow aniach z niem i po łą­
czonych.

Dozorców tych należy zgłosić w urzędzie górniczym okrę­
gowym.

Urząd górniczy okręgowy oznacza, ja k ą  ilość wież w iertn i­
czych i zabudow ań z niem i połączonych,, może nadzorow ać jeden 
dozorca w m yśl postanow ień poprzedniego ustępu.

Dozorcam i urządzeń  do ośw ietlenia elektrycznego, m ogą być 
tylko takie osoby, których uzdolnienie uznał u rząd  górniczy okrę­
gowy na podstaw ie orzeczenia komisyi egzam inującej, przez tenże 
urząd ustanow ionej. Kom isya egzam inacyjna składać się m a: 
z delegata urzędu górniczego okręgowego, jednego znaw cy elektro­
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techn ika  (§ 8ö) i jednego dozorcy (m ontera) elektrycznego oświe­
tlenia.

Pow yższe postanow ien ie  nie m a zastosow an ia  do tych do­
zorców, których urząd okręgowy u zn ał za uzdolnionych przed w ej­
ściem  w  życie niniejszych przepisów .

§ 85.

Prócz bieżącego nadzoru  (§ 84-) należy p rzynajm niej co pół 
roku urządzenie ośw ietlenia elektrycznego poddać dokładnem u zba­
dan iu  przez znaw cę.

Przy tej rew izyi należy się w  szczególności upew nić, czy to 
urządzenie pod względem  bezpieczeństw a ogniowego odpow iada 
obow iązującym  przepisom .

R ew izyę m a przeprow adzić  sądow nie  zaprzysiężony albo 
przez w ładzę, autoryzow any, albo też przez urząd  górniczy okrę­
gowy zam ianow any znaw cą elektro technik . Braki ew entualn ie  zna­
lezione, oraz zarządzenia w ydane z tego pow odu, ma znaw ca w pi­
sać do księgi objazdow ej.

§ 86.

Do w ykonan ia  now ych u rządzeń  i do w ykonania napraw ek 
w olno używ ać tylko takich osób, które urząd  górniczy okręgowy 
uznał za uzdolnione do tego.

§ 87.

Należy s ta ran n ie  tego przestrzegać, aby pęknięte lub uszko­
dzone klosze ochronne lam pek żarow ych zastąpiono natychm iast 
nieuszkodzonym i.

N iezdatne do użytku lam pki żarow e w olno w ym ieniać  jedy­
nie tylko po w yłączeniu  odnośnego obw odu p rąd u ; inne napraw ki 
u rządzeń  e lektrycznych w w ieżach w iertn iczych i zabudow a­
niach z niem i połączonych, w olno w ykonyw ać tylko przy  św ietle 
dziennem .
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§ 88.

Podczas p rzerw  w  ruchu m ają  być wyłączone w szystkie ob­
w ody prądu.

§ 89.

Zw olnione przew ody elektryczne prow adzące do w ieży w ier­
tniczej nsleży napiąć.

W razie niebezbiecznych erupcyi z niezam kniętych otw orów  
w iertniczych, należy  urządzenie d la ośw ietlenia wieży w iertniczej 
na tychm iast wyłączyć.

§ 90.

P ostanow ien ia  § 66, ustępy 2 i 4. należy analogicznie zasto ­
sow ać także do elektrycznego ośw ietlenia.

VI. O opalaniu kotłów parowych.

§ 9 1 .

Jeżeli do opalan ia  kotłów parow ych używ a się gazów, m uszą 
one być zupełnie suche t. j. bez domieszki ropy.

R ury  gazowe m uszą być zawsze w  dobrym  stanie u trzym y­
w ane i zaopatrzone w w entyle lub kurki do zam ykania um iesz­
czone tak w kotłow ni jak  i poza kotłow nią w bezpośredniej jej 
blizkości, jak o  też tuż przy zbiorniku na  gazy. Do każdego ru ro ­
ciągu gazowego, wychodzącego ze zbiornika, n a  gazy w staw ić n a ­
leży przed każdą kotłow nią w osobnym  naczyniu  po dwie druciane 
siatki bezpieczeństw a o 144 oczkach n a  1 cm 2 pow ierzchni i 0 '35 
mm. grubości d ru tu , których odległość od siebie m a w ynosić 10 mm_ 
N aczynie to m a być tak skonstruow ane, by siatki były łatw o do­
stępne celem  dokładnego dozorow ania i w ym iany. Po obu stro­
nach tego naczynia  m ają  być w staw ione w  rurociąg gazowy przy­
rządy do zam ykania. Siatk i d ruciane należy  często dokładnie 
czyścić.

D oprow adzenie gazów do kotłów parow ych w prost z otw o­
rów  w iertniczych jest w zbronione.

A by zapobiedz w u tw orzeniu  się w palow isku kotła niebez­
piecznej m ieszaniny dopływ ających gazów z powietrzem  atmosfe-



238 Częśd trzecia. Przepisy policyjno-górnicze.

rycznem , należy przed rozpoczęciem  opalan ia  gazem i po każdej 
jego przerw ie  rozniecić w  palow isku ogień, zanim  się w kotłow ni 
o tw orzy przyrząd do zam ykan ia  dopływ u gazów. Przy zapaleniu 
ognia pow inien  palacz stać z boku i zdala od palow iska.

K urek ru rociągu gazowego należy  tylko powoli o tw ierać.
W szystkie otw ory w palow isku i w drzw iczkach palow iska 

kotła uależy  zaw rzeć. Otwór popielnika należy zabezpieczyć osłoną 
b laszaną  w ten sposób, by w  razie cofnięcia się p łom ienia  palacz 
nie by ł narażony  n a  niebezpieczeństw o.

§ 92.

Jeżeli do opalania kotłów  parow ych używ a się ropy, należy 
przestrzegać następu jących  przepisów  :

Z pom iędzy różnych sposobów opalania ropą, w olno używ ać 
tylko opalania zapom ocą rozpylonej ropy.

Dla przechow yw ania  ropy  opałowej m uszą być przedew szyst- 
kiem w  pobliżu kotła parowego jednakże  w oddaleniu co najm niej 
10 m. od niego ustaw ione dw a zbiorniki, jeden  nad  drugim , 
o takich rozm iarach, aby razem  nie obejm ow ały w ięcej niż 100 q 
ropy. Go da urządzenia  i konstrukcy i tych zbiorników, obow iązują 
następu jące  postanow ien ia:

W yżej położony zbiornik, z którego ropa sam oczynnie spływ a 
do rozpylacza, m usi być ogniotrw ały , zupełnie szczelny, a  w  m iej­
scu  najw yżej położonem  posiadać otw ór, zaopatrzony  ochronną 
sia tką  ’d ru c ianą  dla u la tn ian ia  się gazów. Z biorniki takie w olno 
napełn iać  tylko zapom ocą rurociągów .

Przepełnieniu  górnego zbiornika należy zapobiedz przez po­
łączenie go ru rk ą  przepływ ow ą z dolnym  zbiornikiem . Dla czysz­
czenia górnego zbiornika, należy u jego dna przym ocow ać ru rę , 
zam ykaną  zapom ocą odpowiedniego p rzyrządu . P rzy  m anipulacyi 
należy  s ta ran n ie  un ikać zanieczyszczania terenu  i aby do rozpy­
lacza dostaw ała  się tylko ropa  czysta i w olna od wody.

R urę, którą ropa  odpływ a ze zbiornika do rozpylacza, należy 
um ieścić w stosow nej wysokości ponad dnem  zb iorn ika; w ew nątrz  
zb iorn ika należy zakryć ją  siatką, aby zapobiedz zanieczyszczeniu
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rurociągu ; zew nątrz zbiornika i to bezpośrednio przy ścian ie  tegoż, 
należy um ieścić przyrząd do zam ykania.

R urki doprow adzające ropę i parę do rozpylacza, należy um ie­
ścić po tej sam ej stronie kotla parowego ; dla regu low ania  dopływu 
i pary, należy te ru rk i zaopatrzyć w wentyle w ten  sposób zało­
żone, aby m ożna nim i bezpiecznie i wygodnie m anipulow ać; nadto 
m uszą być ru rk i w ten sposób ułożone i ze sobą połączone, aby 
m ożna każdej chwili wszystkie rurociągi ropne przedm uchać parą. 
R urk i i ich połączenia m ają  być zawsze szczelne. W szelkie zanie­
czyszczenie podłogi kotłow ni ropą jest zabronione.

W szystkie otw ory w palow isku i w  drzw iczkach palow iska 
kotła należy  zawrzeć. Otwór popielnika należy zabezpieczyć osłoną 
b laszaną  w  ten  sposób, aby w razie cofnięcia się płom ienia, palacz 
nie był narażo n y  n a  niebezpieczeństw o.

Do przysypania  rozlanej lub płonącej ropy, należy mieć przy­
gotow any w kotłow ni i w pobliżu niej odpowiedni zapas piasku.

Nie w olno opalać kotła parowego nierozpyloną ropą w celu 
w ytw orzenia pary o prężności potrzebnej do funkcyonow ania roz­
pylacza.

Jeżeli w skutek zgaśnięcia płom ienia trzeba ogień na  nowo 
rozniecić, należy  postąpić według 4. i 5. ustępu § 91.

VII. O zamykaniu i ściąganiu wody.

§ 93.

W każdym  otw orze w iertniczym  należy wodę podziem ną w  ten 
sposób szczelnie zam knąć ru ram i, aby się nie m ogła przedostać ani 
do roponośnych w arstw , ani do złóż w osku ziemnego. Bez pozwo­
lenia  w ładzy górniczej, nie wolno tych ru r  usuw ać.

W odę szu trow ą należy natychm iast szczelnie zam knąć po ka- 
żdem przebiciu w arstw  szutrowych.

Rodzaj i sposób zam knięcia wody oraz głębokości, w których 
to zam knięcie m a być dokonane, uwidocznić należy w planie ru ­
chu. Głębokości należy  oznaczyć odpowiednio do lokalnych sto­
sunków  geologicznych, znanych ze sąsiednich kopalń, uw arstw o- 
w ienia górotw orów  i konfiguracyi pow ierzchni.
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O dokonaniu zam knięcia w ody, jako  też o każdym  w  planie 
ruchu n ieuw zględnionym  przypływ ie w ody, po je j zam knięciu 
w otw orze w iertniczym , należy  donieść n a tychm iast urzędowi gór­
niczem u okręgow em u celem ew entualnego przeprow adzenia  kontroli 
i w y dan ia  potrzebnych zarządzeń w  celu zapobieżenia zaw odnie­
niu terenu.

W dziennikach w iertn iczych, w ym ienionych w § 112, należy 
dokładnie podaw ać w arstw y  pokładów i głębokości, w których pod­
ziem ne w ody w ystępują.

Jeżeli po zam knięciu wody doprow adza się do otw oru w ier­
tniczego wodę pod ciśnieniem , należy o tem donieść urzędow i gór­
n iczem u okręgowem u piśm iennie najpóźniej do 3. dni naprzód, 
a  w w ypadkach n ie cierpiących zwłoki telegraficznie lub telefoni­
cznie rów nocześnie z rozpoczęciem  tej czynności. Sąsiednim , u p ra ­
w nionym  do w ydobyw ania, przysługuje kon tro la  co do ilości wody 
do o tw oru  w iertniczego w tłaczanej ; tak  sam o przysługuje tym u p ra ­
w nionym  do w ydobyw ania  po zam knięciu wody w otw orze w ier­
tniczym  kontro la  ew entualnej u tra ty  wody, gdy się uży w a  syste­
m ów płuczkow ych. Dla um ożliw ienia kontroli, należy  rów nocześnie 
ze zam knięciem  wody w otworze w iertniczym  w ykonać urządzenia 
służące do tej kontroli.

Jeżeli w ystępu ją  objaw y zaw odnien ia  otw oru wiertniczego, 
m a urząd  górniczy okręgow y n a  prośbę in teresow anego, upraw nio ­
nego do w ydobyw ania, albo gdy się w inny  sposób o tem  dowie, 
n a tychm iast przeprow adzić dochodzenie m iejscowe, ew entualn ie  
z p rzybraniem  znaw ców  i n a  podstaw ie w yniku tego dochodzenia, 
zarządzić co należy.

§ 94.

N a obszarze naftow ym , jeszcze n ie zbadanym , t. j. n a  obsza­
rze, n a  którym  w ystępow anie, następstw o i w łaściw ości w arstw  
naftonośnych  i w odonośnych, tudzież złóż woskow ych, n ie zostały 
jeszcze dostatecznie stw ierdzone, na leży  odnośnie do Zamknięcia 
w ody, zastosow ać postanow ienia  § 93 z następu jącem i zm ianam i:

We w szystkich o tw orach w iertniczych należy każdą wodę, 
w ystępu jącą  pod w arstw am i szutrow em i, na tychm iast po przebiciu 
w arstw  wodonośnych, herm etycznie zam knąć osobno ru ram i w taki
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sposób, aby w oda ta nie m ogła się przedostać ani do w arstw  ro- 
ponośnycb, ani do złoża w osku ziemnego, ru ram i terni nie wolno 
ani poruszać, ani też nie w olno ich wycinać lub wyciągać. Jeżeli 
między dw iem a albo więcej wodonośnem i w arstw am i nie natrafiono 
ani n a  złoża oleju albo w osku ziem nego, an i n a  gazy, natenczas 
m ożna za zezwoleniem  urzędu górniczego okrędowego ruszyć z m iej­
sca zam ykające wodę ru ry , w celu zam knięcia niem i innych  po­
ziomów wodnych.

Dla każdego otw oru w iertniczego należy prócz profilu, przepi­
sanego w § 112, założyć i bieżąco prow adzić w  2 egzem plarzach 
drugi profil, k tóry  zaw ierać m a w szystkie m iarodajne w ażniejsze 
daty potrzebne do osądzenia w ystępow ania wodonośnych w arstw  
i zam knięcia wody. Sąsiednim  upraw nionym  do w ydobyw ania, 
przysługuje p raw o w glądu do tych profilów.

W przeciągu 4 tygodni, po ukończeniu robót w iertniczych albo 
na w ezw anie  urzędu okręgowego górniczego,także wcześniej należy 
tem uż przedłożyć jeden  egzemplarz profilu. Bliższe postanow ienia co do 
sposobu prow adzen ia  tych profilów w yda urząd  górniczy okręgowy.

W iercenie system em  płuczkow ym  dozwolone je s t tylko za ze­
zw oleniem  u rząd u  górniczego okręgowego. Urząd ten m a orzec 
o dopuszczalności zastosow ania  system u płuczkowego n a  podsta­
wie m iejscowego dochodzenia przeprow adzonego za p rzybran iem , 
znawców.

§ 95-

Jeżeli je s t  zam ierzonem  w yjęcie ru r  herm etycznych, zam yka­
jących wodę z otw orów  w iertniczych, które m ają  być opuszczone 
należy te o tw ory  w iertn icze  w m iarę w yjm ow ania ru r, zabijać w o ­
doszczelnie stosow nym  m ateryałem .

O zam iarze takiego zabicia otw oru w iertniczego, należy  do­
nieść urzędow i górniczem u okręgowem u co najm niej na  4 tygodnie 
przed rozpoczęciem  tej roboty.

Urząd górniczy okręgowy, otrzym aw szy takie doniesienie, 
p rzeprow adzi bezzwłocznie dochodzenie n a  m iejscu z przyzw aniem  
w łaściciela g run tu  i sąsiednich upraw nionych  do w ydobyw ania ce­
lem zbadania, w jak i sposób zabicie otw oru w iertniczego uskute- 

M. Uosenbei'g. K odeks n a lto w y . J f;
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cznić należy, aby także po usun ięciu  ru r  zam ykających, uchronić 
w arstw y  ropne od w targn ięcia  wód podziem nych.

W łaścicielom  g ru n tu  i sąsiedn im  upraw nionym  do wydoby­
w ania, przysługu je  kontro la nad przeprow adzeniem  robót zarządzo­
nego zabicia o tw oru w iertniczego, o k tórych rozpoczęciu należy ich 
zaw iadom ić zaw czasu , najpóźniej jednak  n a  3 dni przedtem .

§ 96.

W szystkie otw ory  w iertnicze, produkujące ropę, które nie po­
siadają  herm etycznego zam knięcia wody, m uszą  być w  ten sposób 
bez przerw y odw adniane, aby nie oddziaływ ały szkodliw ie ani na 
w łasny , an i n a  sąsiedni teren w iertniczy. W przeciw nym  razie wła­
dza górnicza, ew entualn ie  n a  prośbę sąsiedniego upraw nionego do 
w ydobyw ania, zarządzi odw adnian ie  albo wody nie przepuszcza­
jące  zasypanie  takiego otw oru w iertniczego, a  gdyby do tego za­
rządzen ia  w  przeciągu 14 dni nie zastosow ano się, bezwarunkowo 
w ykonanie  tegoż na  koszt upraw nionego do w ydobyw ania, którego 
obow iązkiem  było o tw ór w iertn iczy  odw adniać, względnie zasypać.

§ 97.

Otwór wiertniczy, n ie posiadający  zam knięcia w ody, musi 
być. n a  w ypadek jego opuszczenia na tychm iast w odoszczelnie za­
sypany.

VIII. O pompowaniu otworów wiertniczych.

§ 98.

Do poruszan ia  p rzyrządów  pom pow ych m ożna używ ać loko- 
m obil; do nich m ają  zastosow anie te sam e postanow ienia, jakie 
poprzednio przepisano dla kotłów  parow ych wogóle (§§ 4 6 —60).

§ 99.

Jeżeli do pom pow ania otw orów  wiertniczych używ a się mo­
torów  elektrycznych lub benzynow ych, ropnych (naftowych) i ga­
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zowych, stosow ać należy do nich  postanow ienia p rzep isane poprze­
dnio dla takich m otorów  i u rządzeń elektrycznych (§ 66).

§ 100.

W łączanie i w yłączanie przew odów  pom powych tak przy otw o­
rze w iertniczym  jak  i przy kieracie pom powym , dozwolone jest 
podczas ru ch u  tych przew odów  tylko za użyciem  takich urządzeń, 
które um ożliw iają bezpieczną m anipulacyę. M anipulacyę tę opisać 
należy dokładnie w planie ruchu.

IX. O wydobywaniu oleju ziemnego zapomocą tłoka 
(tłokowanie).

§ 101.

Używ anie bębna łyżkowego rygu wiertniczego do tłokow ania 
ropy, dozwolone je s t tylko czasowo przy tłokow aniu próbnem  dla 
zbadania w ydatności otw oru wiertniczego.

W razie tłokow ania w pow yższy sposób, należy po każdora- 
zowem wyciągnięciu tłoka z otw oru  wiertniczego, zachować przerw ę 
5 m inutow ą celem ochłodzenia ham ulca i pasów.

Próbne tłokow anie może trw ać najw yżej 1-і dni, licząc od 
chwili jego rozpoczęcia.

§ 102 .

Do stałego tłokow ania m usi być w ykonane osobne urządze­
nie w oddaleniu  co najm niej 12 m. od otw oru w iertniczego i um ie­
szczone w osobném  zabudow aniu. B udynek ten, m ieszczący u rzą­
dzenie do tłokow ania, m a być oddzielony od wieży i zabudow ań 
z nią połączonych w olną przestrzenią  co najm niej 1 m. szeroką. 
W ścianach odnośnych budynków  m uszą być wycięte okna, aby 
wiertacz m ógł widzieć w nętrze wieży w iertniczej.

W kopalniach 2. klasy niebezpieczeństw a m ają być belki na 
koronie w ieży w iertn iczej żelazne, o przekroju podwójnego T lub U.

16*



2U Część trzficia. Przepisy  policyjno-górnicze.

Rolki linow e m ają  odpow iadać postanow ieniom  § 37 tych 
przepisów  górniczo - policyjnych.

§ 103.

Przy staiem  blokowaniu należy  zapobiedz tem u, by spływ a­
jąc a  po linie ropa, nie zanieczyszczała teren.u.

§ 104.

W entyl w pustow y dla pary  przy m aszynie  parow ej do tło­
kow ania, a, o ile ham ow anie  odbyw a się zapom ocą powietrza, 
w entyl w pustow y dla pow ietrza, oraz dźw ignia h am ulca  i nasta­
w nik  m ają  być tak rozm ieszczone, aby m aszynista  m ógł je łatwo 
i w ygodnie w praw iać w  ru ch , nie zm ieniając swego stanowiska.

H am ulec dzia łający  n a  bęben linow y, m a być urządzony też 
jako  ham ulec nożny, a  jego konstrukcya  m a odpow iadać postano­
w ieniom  § 40.

Jeżeli ham ow anie  odbyw a się zapom ocą pow ietrza, m a na 
skrzyni suw akow ej każdego cy lind ra  lub obok niej znajdow ać się 
w enty l bezpieczeństw a o średn icy  p rzynajm niej 30 mm. w  ten 
sposób ustaw iony, by sam  się o tw ierał w  chwili, gdy ciśnienie 
w skrzyni suw akow ej osiągnie w ysokość norm aln ie  używ anej prę­
żności p a ry  w  kotle.

Do sm arow an ia  m aszyn, służących do tłokow ania, w olno uży­
w ać tylko sm arów  m ineralnych  czystych. Sm arow anie  odbywać 
się m a w yłącznie zapom ocą przyrządów  sam oczynnych.

M aszynę do tłokow ania  należy  co tydzień dokładnie badać 
w  obecności kierow nika ruchu . W ynik tego b adan ia  należy wpisać 
do księgi objazdow ej.

§ 105.

Aby zapobiedz wyciągnięciu tłoka aż do rolek linow ych n a  ko­
ronie wieży w iertniczej, należy każdą m aszynę do tłokow ania  za­
opatrzyć we w skaźnik głębokości, oraz w odpow iednie urządzenie, 
k tóreby zapew niało  sam oczynne zam ykanie w en ty la  wpustow ego
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dla pary  przy m aszynie do tłokow ania w  chwili, gdy tłok prze- 
przechodzi przez w ylot otw oru w iertniczego.

§ 106.

W czasie zapuszczania  i w ciągania tłoka, zarów no przy pró- 
bnem  jak  i stałem  tłokow aniu ropy, nie wolno znajdow ać się we 
w ieży w iertniczej żadnem u robotnikow i, z wyjątkiem  w chwili w pro­
w adzenia  tłoka do otw oru wiertniczego.

Po k ilkakrotnem  zapuszczeniu tłoka przy obu rodzajach tło­
kow ania, pow inien  w iertacz dokładnie zbadać całe urządzenie, słu ­
żące do tłokow ania ropy, a  ew entualnie braki natychm iast usunąć.

K ierow nik ru ch u  oznacza, ja k  często tego rodzaju  badania 
należy przedsiębrać.

§ 107.

O rozpoczęciu tak próbnego jak  stałego tłokow ania ropy, n a ­
leży bezzw łocznie donieść urzędowo górniczem u okręgowem u celem 
ew entualnej kollaudacyi tych urządzeń.

X. O materyałach rozsadzających.

§ 108.

Bez osobnego zezw olenia w ładzy górniczej n ie wolno używać 
m ateryałów  rozsadzających, w szczególności do torpedow ania otw o­
rów  w iertniczych.

Por. Т. 1. str. 221.

XI. Ogólne postanowienia.

g 109.

Jeżeli techniczny ruch  kopalni oleju ziem nego m a być pro­
w adzony pod kierow nictw em  lub nadzorem  osób, które podjęły się
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w ykonan ia  pew nych  robót tej kopalni w  charak terze  przedsiębior­
ców po myśli § 30, ustęp  2, pu n k t 1, u staw y  z 22. m arca  1908, 
dz. u. i rozp. kraj. nr. 61, wów czas należy  n a  to uzyskać osobne 
zrzw olenie u rzędu  górniczego okręgowego.

§ n o .
O ddaw anie w akord robót w iertniczych, in strum entacy jnych  

i w ydobyw czych robotnikom  w  te sposób, iżby oni występow ali 
jako  przedsiębiorcy  w m yśl § 30, ustęp 2, pu n k t 1, usla.wy z 22. 
m arca  1908, dz. u. i rozp. kraj. nr. 61, je s t  zabronione.

§ HI-

N astępujące  roboty m ogą być w ykonyw ane tylko za w yna­
grodzeniem  dziennem  (szychtowem):

a) w szystkie trudne roboty  in stru m en tacy jn e ;
b) w szystkie roboty  in strum en tacy jne  w otw orach w iertn i­

czych, w których po jaw ia ją  się erupcye gazów i ropy;
c) tłokow anie oleju ziem nego;
d) zapuszczanie i w yciąganie ru r  w iertniczych.

§ 112.

Dla każdej kopalni o leju ziem nego należy  w dwóch egzem­
plarzach Założyć i reg u la rn ie  uzupełn iać  m apy poglądow e, profile 
i dzienniki w iertnicze (§ 37 ustaw y z 22. m arca  1908, dz. u. i rozp. 
k raj. n r. 61).

Mapy poglądow e należy sporządzać w skali 1 :7 2 0 , profile 
w iertnicze zaś w skali 1 :1000.

Na m apach poglądow ych należy  uw idaczniać wszystkie przed­
m ioty znajdu jące  się n a  pow ierzchni zgłoszonego terenu (otwory 
w iertnicze, budynki, zbiorniki n a  ropę, wodę i gazy, rurociągi, doły 
na  łyżkow iny i n a  ropę itp.). Jeden  egzem plarz m apy poglądowej 
należy przedłożyć urzędow i górniczem u okręgow em u natychm iast 
po podjęciu ruchu  i uzupełn iać  go na  każdorazow e w ezw anie 
urzędu  górniczego okręgowego.
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Profile otw orów  w iertn iczych należy zestaw iać na wzorach 
przez w ładzę górniczą zatw ierdzonych. W przeciągu 4 tygodni, po 
ukończeniu  w iercen ia  każdego otw oru wiertniczego, albo na we­
zw anie urzędu górniczego okręgowego także wcześniej, należy  te­
m uż przedłożyć jeden  egzem plarz profilu w iertniczego w raz z je ­
dnym  egzem plarzem  dziennika wiertniczego.

Por. uwagi przy §-ie 37 kraj. noweli.

§ и з .

W kancelary i ru ch u  (§ 52) m uszą się znajdow ać:
a) księga objazdow a i księga rewizyi, przepisana ustępem  2, 

§ 84 dla dozorców  urządzeń ośw ietlenia elektrycznego,
b) re jestry  robotników ,
c) listy  płacy i listy  szychtow e,
d) certyfikaty  kotłów  parow ych,
e) św iadectw a palaczy,
f) książki robotnicze,
g) m apy poglądowe, dzienniki w iertnicze i profile otworów 

w iertniczych,
h) plan  ruchu.

§ IW-

P odczas burzy należy w strzym ać robotę we wieży w iertniczej 
i w zabudow aniach z n ią  połączonych, a  robotnicy m ają opuścić 
w ieżę w iertn iczą  i w spom niane zabudow ania.

W czasie erupcyi gazów lub ropy, nie wolno prow adzić robót 
w iertniczych, jeżeli otw ór w iertniczy nie jes t w sposób niezaw odny 
zam kniętym .

§ 115.

Jeżeli w otworze wiertniczym  pojaw iają się znaczniejsze ilości 
gazów lub n astępu ją  silne erupcye ropy, któreby mogły spow odo­
w ać zanieczyszczenie sąsiednich domów i placów, należy o tem 
na tychm iast zaw iadom ić m ieszkańców zagrożonych domów, aby 
obchodzono się ostrożnie z ogniem. Za zezwoleniem w łaścicieli
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należy  w takim  p rzypadku  odnośnie dom y i place oczyszczać 
z ropy.

O takich przypadkach należy bezzwiocznie donieść urzędowi 
górniczem u okręgow em u.

§ И6.

Bez zezw olenia w ładzy górniczej, n ie wolno staw iać grom ni- 
ków n a  w ieżach w iertniczych i w ich pobliżu.

Grom niki istn ie jące  w  kopalniach oleju ziem nego w dniu 
ogłoszenia n in iejszych przepisów  w dzienniku u staw  i rozporzą­
dzeń krajow ych  dla Galicyi, m ają  być w przeciągu 3 m iesięcy po 
tem ogłoszeniu poddane szczegółowej rew izyi przez urząd górniczy 
okręgow y za p rzybran iem  znaw cy (§ 85).

W szystkie znajdu jące  się na  terenie kopaln ianym  grom niki, 
m ają być badane co roku  przez znaw cę (§ 85), a  po każdej burzy 
przez dozorcę urządzeń św ia tła  elektrycznego (§ 84).

§ 117.

Na każdym  terenie w iertn iczym  m uszą  być w pogotowiu prze­
n o śn a  sk rzynka  z bandażam i i lekarstw am i d la n iesienia pierwszej 
pom ocy w  w ypadkach nieszczęśliw ych, tudzież i nosze.

Za zezw oleniem  urzędu górniczego okręgowego m oże się kilka 
kopalń razem  połączyć dla u rząd zen ia  w spólnej stacyi ratunkow ej.

K ażdy k ierow nik  i dozorca ruchu  m usi być obznajm iony ze 
sposobam i n iesien ia  pierw szej pom ocy w  w ypadkach nieszczę­
śliwych.

§ 118.

Przepisy dla szybów  kopanych w yda urząd  górniczy okręgo­
wy od w ypadku  do w ypadku.

XII. Postanowienia karne.

§ 119.

P rzekroczenia pow yższych przepisów  będą ka ran e  grzyw ną
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od 10 do 200 K, a  w razie pow tórnym  do 400 К (§ 86 ustaw y z 22 
m arca 1908, dz. u. i rozp. kraj. nr. 61).

S tarostw o górnicze zastrzega sobie możirość zezw olenia na  
w yjątk i z poszczególnych postanow ień niniejszych przepisów  po- 
licyjno-górniczych w tych w ypadkach, w  których szczególne sto­
sunki koniecznie tego w ym agać będą i jeżeli względy bezpieczeń­
stw a i postanow ien ia  ustaw ow e nie będą stały  temu na przeszkodzie.

D la dozorców ruchu  i robotników  kopalni oleju ziemnego 
m ają  upraw nien i do w ydobyw ania  zestawić instrukcye, zaw iera­
jące w szczególności te postanow ienia  niniejszych przepisów , które 
się do tych osób odnoszą. Te instrukcye podlegają zatw ierdzeniu 
przez urząd górniczy okręgow y; urząd  górniczy okręgowy m a dbać 
o to, aby instrukcye dla poszczególnych kopalń oleju ziemnego, 
jego okręgu były m ożliwie zgodne, o ile to okaże się m ożliwem  ze 
względu n a  lokalne stosunki.

K ażdem u dozorcy ru ch u  i każdem u robotnikow i należy udzie­
lić do p rzestrzegan ia  jeden  egzemplarz odnośnej instrukcyi i regu­
lam inu służbowego.

In stru k cy a  i porządek służbow y m ają być ponadto w yw ie­
szone w odpow iednich m iejscach.

Obowiązki nałożone niniejszym i przepisam i górniczo-policyj* 
nym i n a  upraw nionych  do w ydobyw ania, przechodzą w razie w y­
dzierżaw ienia kopalni lub w razie oddania pew nych robót do wy­
konania  przedsiębiorcy, na  dzierżawcę kopalni, a  co do robót, 
oddanych do w ykonania  przedsiębiorcy, n a  przedsiębiorcę tych 
robót.

Х111. Postanowienia końcowe.

§ 120 .

§ 121.

§ 122 .
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§ 123.

Powyższe przepisy górniczo-policyjne w chodzą w życie w  dniu 
ogłoszenia ich w Dzienniku ustaw  i rozporządzeń krajow ych dla 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi w raz  z W ielkiem  K sięstwem  Kra- 
kow skiem ; do w ykonania  potrzebnych urządzeń i zm ian, w yznaczą 
w ładze górnicze odpow iednie tesm iny.

Z powyższym  dniem  tracą  m oc obow iązującą górniczo poli­
cyjne przepisy z 26 czerw ca 1904, dz. u. i rozp, kraj. dla Galicyi 
nr. 68.



Rozporządzenie

с. к. S ta ro s tw a  górniczego w Krakow ie z 24  czerw ca 
1 9 1 L Ti. 3001, w ydane  n a  podstawie § 49 u s taw y  z 22 
m a r c a  1908, dz. u. i rozp. kraj. nr. 61, dotyczące ko- 
misyi dla egzam inow ania  tych k andyda tów  na posady 
k ierow ników  ruchu  i dozorców ruchu kopalń oleju zie­
mnego, k tórzy  w myśl postanowień tej us taw y (§§ 40, 
lit. b, i § 42, względnie 43, lit. b) celem osiągnięcia 
uznan ia  swego uzdolnienia, m uszą  poddać się osobnemu 

egzaminowi.

§ к

Celem badan ia  uzdolnienia kandydatów  na  posady kierow ni­
ków ru ch u  kopalń oleju ziemnego, u stanaw ia  się kom isyę egzami­
n acy jną  w B orysław iu, a  celem badan ia  uzdolnienia kandydatów  
n a  posady dozorców  ruchu  tychże kopalń kom isye egzam inacyjne 
z siedzibą w B orysław iu i Jaśle.

§ 2.

Kom isye egzam inacyjne składać się m ają z naczelnika doty­
czącego urzędu górniczego okręgowego lub przez niego delegowa­
nego innego konceptowego urzędnika urzędu górniczego okręgo­
wego, oraz przy egzam inach kandydatów  n a  kierow ników  ruchu  
z 4, a  przy egzam inach kandydatów  na  dozorców ruchu z 2 członków.
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Czionków kom isyi m ianuje  starostw o górnicze n a  propozycyę 
urzędów  górniczych okręgow ych w D rohobyczu i Jaśle , n a  okres 
5-letni, postanaw ia jąc  rów nocześnie, czy czionek m a być egzami­
natorem  tak  kandydatów  na k ierow ników  ru ch u  jak  i n a  dozor­
ców ruchu , czy też tylko kandydatów  na  dozorców  ruchu .

Propozycyę sw oje p rzedk ładają  urzędy  górnicze okręgowe 
z uw zględnieniem  list zestaw ionych p rzez .to w arzy s tw a  zawodowe 
na  zaproszenie u rzędów  górniczych okręgowych.

Z członków  kom isyi egzam inacyjnej d la  kandydatów  n a  kie­
row ników  ruch u , pow inno o ile m ożności dwóch należeć do grona 
k ierow ników  ruch u , z członków kom isyi egzam inacyjnej d la kan­
dydatów  n a  dozorców  ru ch u  zaś pow inien o ile m ożności jeden 
należeć do grona dozorców  ruchu .

§ B.

Urzędy górnicze okręgow e w yznaczą co roku w m iarę po­
trzeby sta łe  term iny do egzam inów . Zgłaszających się do egzaminu 
kandydatów  n a  k ierow ników  ruch u , względnie dozorców ru ch u  ko­
palni o leju ziem nego, k tórzy przynajm niej n a  m iesiąc przed wy­
znaczonym  sta łym  term inem  w ykazali się, że uczynili zadość od­
nośnym  wym ogom  krajow ej u staw y naftow ej i n in iejszych prze­
pisów górniczo-policyjnych, należy  przypuścić do egzam inu w naj­
bliższym  term inie.

§ Ł

K andydat n a  posadę k i e r o w n i k a  r u c h u  m a  przed komi- 
syą egzam inacyjną  udow odnić:

1. że w łada językiem  krajow ym  w  słowie i p iśm ie;
,2. że posiada prak tyczne uzdolnienie i dośw iadczenie:
a) w w ykonaniu  głębokich w ierceń ;
b) w p rzeprow adzen iu  in stru m en tacy i zagw ożdżonych otwo­

rów  w iertniczych ;
c) w zam ykaniu  wody w  otw orach w iertniczych ;
d) w staw ian iu  po trzebnych  zabudow ań w iertn iczych;
e) w u rządzan iu  i w prow adzeniu  ruchu  zakładów  dla oświe­

tlen ia  e lektrycznego; Ą
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f) w prow adzeniu  ruchu  kotłów  parow ych opalanych drze­
wem, węglem , ropą  i gazami ;

g) w niesieniu  pierwszej pom ocy w w ypadkach nieszczęśli­
wych;

dalej
3. że posiada grun tow ne w iadom ości:
a) o głów nych częściach składow ych i działaniu m aszyn pa ­

rowych, m aszyn elektrycznych i m otorów gazowych, benzynow ych 
i ropnych (naftow ych);

b) o na tu rze  i składzie gazów oraz pow ietrza wybuchowego, 
jak też o oddziaływ aniu  tychże n a  ludzki organizm  w ogóle;

c) o p rzyczynach i skutkach eksplozyi gazów i o robotach 
ratunkow ych potrzebnych po eksplozyi ;

d) o akcyi ra tunkow ej w razie pożaru ;
e) o stosunkach geognostycznych złóż roponośnych w Galicyi;
f) w sporządzaniu  m ap poglądow ych i profilów ; wreszcie
4  że dokładnie zna wszystkie ustaw y i rozporządzenia, obo­

wiązujące kopalnie oleju ziem nego w Galicyi, oraz zasadnicze po­
stanowienia regu lam inów  służbow ych dla kopalń oleju ziemnego.

§ 5.

K andydat n a  posadę d o z o r c y  r u c h u  m a przed kom isyą 
egzaminacyjną udow odnić:

1. że w łada językiem  krajow ym  w słowie i piśm ie;
2. że posiada p rak tyczne uzdolnienie i dośw iadczenie:
a) w w ykonaniu  głębokich w ierceń;
b) w przeprow adzaniu  instrum entacy i zagwożdżonych otworów 

wiertniczych ;
3. że posiada ogólne w iadom ości:
a) o u rządzaniu  i prow adzeniu ruchu  zakładów  dla oświetle- 

tlenia elektrycznego; .
b) o oddziaływ aniu  gazów naftow ych na ludzki organizm ;
c) o przyczynach i skutkach eksplozyi gazów i o robotach 

ratunkowych, potrzebnych po eksplozyi ;
d) o akcyi ratunkow ej w razie pożaru ;
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4. że zna przepisy górniczo-policyjne, rozporządzenia i in- 1 
strukcye  obow iązujące kopaln ie  o leju ziem nego w Galicyi, o ile 
one dotyczą zakresu  dz ia łan ia  dozorców oraz regulam in służbowy.

§ 6.

Członków kornisyi egzam inacy jnej zaprasza do odbyć się ma- ; 
jących  egzam inów  przew odniczący kom isyi z uwzględnieniem  po­
stanow ień, zaw artych  w § 2, ustęp  ostatni, o ile m ożności w po- j 
rządku  alfabetycznym .

Kom isya, przed k tórą  kan d y d at m a dostarczyć dowodu swe- 
go uzdolnienia, sp isuje z przebiegu swojej urzędow ej czynności j 
protokół.

Członkowie kom isyi i przew odniczący orzekają  zaraz  po ukoń- l 
czeniu urzędow ej czynności w im iennem  głosow aniu, czy kandy­
dat je s t  uzdolniony do kierow nictw a, względnie dozorow ania ruchu 
kopalń o leju  ziem nego bez żadnego ogran iczen ia  lub też tylko dla 
pew nych  grup kopalń oleju ziem nego, względnie dla pew nych tylko 
kopalń i dla których, czyli też m a być uw ażanym  za nieuzdol- ; 
nionego. J !

Św iadectw o uzdoln ien ia  w ydanem  będzie kandydatow i tylko ‘ I 
w tenczas, gdy uzdolnienie uznane zostało przez kom isyę większo­
ścią głosów. 1

Św iadectw o m a  zaw ierać  rodowód kandydata, podanie jego 
poprzednich studyów , dzień i kalku lacyę egzam inu.

W św iadectw ie należy  rów nież podać, czy kandydat posiada 
uzdolnienie do k ierow nictw a, w zględnie dozoru kopalń oleju ziem­
nego bez ograniczenia, albo czy m u p rzyznano  uzdolnienie tylko 
d la pew nych grup kopalń oleju ziem nego, względnie d la pewnych 
tylko kopalń oleju ziem nego i d la których.

K andydat przez kom isyę rep robow any może tylko raz jeszcze 
s tanąć  przed nią, i tó dopiero po upływ ie co najm niej sześciu mie­
sięcy po egzam inie.

Kom isya może postanow ić, że kan d y d at m a udow odnić swoje 
uzdolnienie albo ustn ie, albo p iśm iennie, i to albo w lokalu urzę­
dowym  kom isyi, albo przy p rak tycznym  ruchu . Może ona od kan­
dydatów  n a  kierow ników  ruchu  żądać  w y jaśn ien ia  odpowiedzi na
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'staw iane py tan ia  także rysunkam i w ykonać się m ającym i przez 
kandydata.

§ 7-

Kandydaci sk ładają  we w łaściw ym  urzędzie górniczym  okrę- 
¡ gowym taksę n a  pokrycie w ydatków  i dyet członków komisyi.

Taksa wynosi d la kandydatów  n a  kierow ników  ru ch u  50 K, 
dla kandydatów  na dozorców ruchu 16 К i m a być uiszczona każ­
dorazowo zaraz przy zgłoszeniu w gotówce za potwierdzeniem  

: odbioru.
Ze złożonej kw oty w ypłaca przew odniczący funkcyonującym  

członkom kom isyi egzam inacyjnej dla kandydatów  n a  kierow ników 
I  ruchu po 10 K, zaś n a  dozorców  po 5 K, reszta  jest przeznaczona 
t na pokrycie w ydatków  połączonych z czynnościam i tej komisyi.

§ 8.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem  jego ogło­
szenia w dzienniku ustaw  i rozporządzeń krajow ych dla Królestw a 
Galicyi i Lodom eryi w raz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem .

Z pow yższym  dniem  traci moc obow iązującą tut. rozporzą­
dzenie z 30 czerw ca 1901, dz. u. i rozp. kraj. dla Galicyi nr. 69.

%
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477, 493, 494, 503; II, 1, 64, 
65, 67, 70, 72, 74, 78, 82, 88, 
89, 111, 119, 127, 159, 183, 
189, 190, 193, 209.

1885.
R ozporządzenie z 27/V 1. 134 Dz. 

u. p. I, 221.
R ozporządzenie m in istra  sp raw ie­

dliw ości z 15/VI 1885 Dz. u.

kr. 1.65, 99, ex  1886 I, 153— 
1 5 9 ,4 9 4 ,5 0 4 ; 1 1 ,4 7 -4 9 ,5 8 , 

R ozporządzenie z 4/VIII 1. 135 
Dz. u. p. I, 221.

1886.
R ozporządzenie m in iste rstw a ro l­

n ic tw a z 22/VI 1. 30 Dz. u. 
p. I, 27.

U staw a z 13/III 1. 47 Dz. u. kr. 
I, 224, 494. »

1887.
U staw a z 28/11 1. 1 Dz. u. p. ex 

1888 I, 360, 451, 517; II, 181.

1888 .

U staw a z 30/III 1. 33 Dz. u. p. 
I, 360, 451, 517; II, 181

1889.
U staw a z 28/VI1 1. 127 Dz. u. p.

I, 40, 451; II, 181.
Ustawa z 13/X 1. 133 Dz. u. kr. 

I, 175, 181, 182, 194.

1890.
U staw a z 17/1 1. 14 Dz. u. p. 

I, 451.

1891.
Ustawa k rajow a z 23/1 1. 20 D.

z u. k. I, 458, 459. 
R ozporządzenie m inist, z 15/VII 

Dz. u. p. 1. 108 I, 189. 
U staw a z 30/XII 1. 3 Dz. u. p. 

I, 451; II, 181.

1892.
U staw a z 17/IX  1. 178 Dz. u. p. 

I, 451; II, 181.

1893.
Orzeczenie try b u n a łu  adm in istra ­

cyjnego z 6/1V 1. 1241 Dz. 
u. p. II, 161.
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U staw a z 31/X II 1. 12 Dz. u. p. 
ex 1894 I, 34; II, 73, 154.

1894.
R ozporządzenie m in isterstw a ro ­

bót publicznych z 21/IV Dz. 
u. p. 1. 75 II, 73.

1895.
R ozporządzenie m inisterst. sp ra ­

w iedliw ości z 26/IX 1. 19801 
II, 138.

1896.
U staw a z dn ia  З /V 1. 75 Dz. u. p.

I, 445, 451; II, 1 7 8 -1 8 0 . 
O rdynacya egzekucyjna z 27/V

Dz. u. p. nr. 79 I, 362, 439;
II, 149.

Toż § 144 II, 23.
» § 1 5 0  I. 421,482; 11,23,82.
» § 211 II, 23. .
» § 216 II. 23.
» § 2 2 5 -2 2 7  II, 23.
» § 2 4 0 -2 4 7  I, 439, 443; II,

19, 114, 149.
» § 248 I, 243, 442, 482.
» § 2 9 4 - 3 2 0  II, 19.

Г» § 320 II. 16, 19, 144.
» § 3 2 1 - 3 2 4  II, 19.
» § 326 I, 416.
» § 3 3 1 - 3 4 0  I, 416; II, 16,

19, 144.
U staw a z 7/VII 1. 140 Dz. u. p. 

I, 36.
U staw a z 14/VIII 1. 156 Dz. u. p.

I, 34.

1897.
Orzeczenie najw . sadu z 17/11 

1887 I, 373.
R ozporządzenie m inisterst. spra­

w iedliw ości 1. 16 Dz. u. p.
II, 172, 173.

In stru k cy a  sądow a z 5/III 1. 112 
Dz. u. p. 503, 505,

R ozporządzenie m inisterst. sp ra ­
wiedliwości i ro ln ic tw a z 1/VI 
1. 128 Dz. u. p. I 32.

Górniczo-policyj. przepisy z 16/IX 
I, 322.

1898.
Rozporządzenie W ydziału k rajo ­

wego (o szkole górniczej i w ier­
tniczej) I, 343.

Instrukcya  z 12/111 I, 338.
Ustawa z 9/VII 1. 89 Dz. u. kr. 

(przepisy górniczo - policyjne) 
I, 224.

R ozporządzenie m in iste rstw a rol­
n ictw a z 29/VIII 1. 17768 
I, 343.

1899.
R ozporzsdzenie z dnia 14/1 nr. 21 

Dz. u. i rozp. kr. dla Galicyi
I, 339.

Orzeczenie trybunału  adm in istra ­
cyjnego z 26/1V 1.2861 11,161.

R ozporządzenie starostw a górni­
czego z 24/VI nr. 80 Dz. u. 
i rozp. kraj. I, 322.

Toż z 20/X 1. 3546, 134 Dz. u. 
i rozp. kraj. I, 339.

1900.
Orzeczenie trybunału  adm in istra ­

cyjnego z5 /V 1 3 1 7 9  nr. 14147
II, 170.

1901.
Rozporządzenie m inisterst. z 23/1 

1. 12 Dz. u. p. I, 201.
Ustaw a należytościow a z 18/VI 

1. 94, Dz. u. p. II, 135.
U staw a z dnia 27/VI nr. 81 Dz. 

u. p. I, 448.

1902.
Kom isya d la zbadania stosunków  

kopalni w osku w  Galicyi II, 62.
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1903.

O rzeczenie try b u n ału  ad m in istra ­
cyjnego z. 17/1 1903 1. 662, 
II, 161.

Orzeczenie najw yższego try b u ­
n a łu  z 17/11 1. 3866 i 3867 
I, 361; II, 93.

U staw a z 5/XII 1. 7 Dz. u. k. I, 
261, 322; II, 157, 167. 

P rzepisy  górni czo-policyjne z 5/ХИ 
1. 1153 1, 311 ; II, 73. 

R ozporządzenie s ta rostw a górni­
czego w  K rakow ie z 10/XII 
1. 8 Dz. u. k. I, 322, 312. 

Toż z 10/XII n r. 10 Dz. u. kr.
I, 3 3 9 -3 1 1 .

Toż z 10/XI 1. 1188 I, 339.
Toż z 10/XII nr. 11 Dz. u. kr. 

I, 311.
Toż z 10X/II nr. 12 Dz. u. kr.

I, 312.

1901.

U chwała sejm u krajow ego z 12/11
II, 1.

U staw a z 26/VI 1901 I. 68 Dz. 
u. kr. I, 160, 221, 260; II, 
73, 250.

R ozporządzenie s ta rostw a górni­
czego w K rakow ie z 30/VI
I. 69 Dz. u. kr. .1, 221 228;
II, 164, 255.

In stru k cy a  dla dozorców ruchu 
i robotn ików  kopalń oleju 
skalnego z 1/V1II I, 228—231. 

Petycya kr. Tow. naftow ego z 11/X 
II, 86.

K onferencya sejm ow a z 12/X 
II, 85, 86.

Spraw ozdanie  kom isyi górniczej 
z 12/X  1. 992 II, 86. 

Posiedzenie sejm . kom isyi z 19/X 
II, 8 6 - 8 8 .

Posiedzenie se jm u galicyjskiego 
z 18/XI I, 366, 368; II, 89.

1905.
Orzeczenie najw yższego try b u ­

na łu  II, 92, 93.
A nkieta zw ołana przez W ydział 

k rajow y I, 368; II, 63, 65, 73.
Orzeczenie najw yższego try b u ­

nału  z 16/ІИ 1. 18855 1,361, 
II, 93.

Ankieta sejm ow a z 28/1V II, 
9 0 - 9 2 .

Subkom itet ank ie ty  z 28/IV 1905 
II, 91.

Posiedzenie W ydziału krajow ego 
z 28/1V II, 90.

Orzeczenie try b u n ału  adm in istra- 
cyj nego z 28/IV 1.1710 11,150.

Ju d y k a t najw yższ. sadu z 1Я/ХІІ 
1. 215, I, 355, 377, 189; 39,93.

Orzeczenie najw yższego try b u ­
nału  z 18/XII 1. 14701 i 11702
I, 361 ; II, 93.

R ozporządzenie m in iste rstw a ro l­
n ic tw a  z 20/XII 1905 1. 12858 
ex 1901 II, 151, 155.

1906.
W niosek o zm ianę u staw y  n a ­

ftowej I, 370.
Pro jek t noweli do ustaw y k ra ­

jow ej i państw ow ej I, 368.
A nkieta se jm ow a z 3/II II, 91.
K onferencya m in iste rstw  z l l / lY

II, 9 3 - 9 5 .
U staw a k ra jow a 16/V II, 2.
Posiedzenie kom isyi ekonomicz. 

z 1 6 /X fclI, 96.
Z ebranie zarządzone gal. Tow. 

naft. w grudniu  II, 121.

1907.
Spraw ozdanie sejm ow ej kom isyi 

górniczej z przedłożeniem  rzą- 
dow em  z r. 1907 11,81— 13І.

Ustawa z 9/1 I, 21, 350—512 ; 
II, 1—3, 10, 11, 17, 61, 63, 
61, 76, 7 8 ,8 0 ,9 7 ,1 0 1 ,1 1 2 ,1 1 3 ,
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1 2 6 -1 2 8 ,1 3 0 ,1 3 4 ,1 3 6 ,1 3 8 — 
140, 144— 147, 172, 174—176, 
181, 192, 193.

A nkieta m in iste rstw a z 11/I II 
118, 119.

R ozporządzenie urzędu górnicze­
go w Drohobyczu z 12/1 1. 197 
I, 234, 235, 244.

Orzeczenie urzędu górnicz. w Dro­
hobyczu z 20/1 1. 463 I, 235, 
236.

R eskryp t n am iestn ic tw a z 25/II 
1. 2717 II, 9.

K onferencya z 8/1II; II, 114— 
126.

Spraw ozdanie  komisy! górniczej 
z 12/111 1. 2059; 11, 2.

R ozporządzenie m inisterst. sp ra­
w iedliw ości z 15/IV Dz. u. p. 
1.107 1 ,1 5 4 ,3 8 2 .4 4 4 ,4 9 4 -  
511; II, 2, 6, 8, 39, 40, 48, 
50, 139.

R ozporządzenie m inisterstw a ro l­
n ic tw a z 20/IV 1. 109 Dz. u. p. 
I, 512 - 533 ; II, 2, 8, 20, 40,
149.

R ozporządzenie urzędu górnicze­
go w D rohobyczu z 5/VI 1.3434
I, 236, 237; II, 183.

R ozporządzenie m in isterstw a rol­
n ic tw a i m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych z 8/VI 1. 146 
Dz. u. p. I, 447.

Okólnik urzędu  górniczego w Dro­
hobyczu z 22VI 1. 1600 I, 
237—240.

Rozporządzenie urzędu górnicze­
go okręgowego w Drohoby­
czu z 23/VI 1, 4833 I, 240— 
245; II, 183.

R ozporządzenie m inisterst. sp ra ­
w iedliw ości z 15/IX 1. 107 Dz. 
u. p. I, 456.

Posiedzezie sejm u w dniu 20/IX
II, 2.

Orzeczenie trybunału  adm in istra ­

cyjnego z 19/XI 1. 565 Bergr. 
BI. III, 1 II, 85.

Orzeczenie try b u n ału  adm inistr.
' z 21/XII 1. 8496 II, 133.

Toż z 21/XII 1. 11487 Berg. BI. 
III, 3 - 4  II, 175.

1908.
Orzeczenie trybunału  adm in istr. 

z 20/11 1. 1561 Brgr. Bl. II, 
3 155.

Toż ż 20/11 1. 1700 Brgr. BI. III 3 
II 162.

Toż z 29/11 1. 1823 Berg. BI. III 3 
II 177.

Ustawa naftow a z 22/Ш  1. 61 
Dz. u. kr. II, 2, 45—48, 61— 
81, 1 3 0 -1 9 4 , 198, 201, 202, 
209, 246, 249, 251.

Orzeczenie try b u n ału  adm in istr. 
z 9/IV 1. 3477 Brgr. BI. III 3 
II, 176.

R ozporządzenie m in iste rstw a ro l­
n ic tw a z 5/V 1. 108 Dz. u. 
kr. II, 3.

Okólnik urzędu górniczego okrę­
gowego w Drohobyczu z22/V I
I. 1600 I, 237; II, 164. 

Ustawa z 27/VI 1. 123 Dz. u. p.
II, 3.

Obwieszczenie w szystkich m in i­
sterstw  z 6/VII 1. 124 Dz. u. 
p. II, 3.

Rozporządzenie m in isle rstw a ro ­
bót publicznych z 31/V II I1908
I. 109 Dz. u. kr. II, 3, 187, 
1 9 3 -1 9 7 .

1909.
Orzeczenie trybunału  adm inistr. 

z 10/III 1. 2172 Bergr. Bl. IV 4
II, 155.

Toż z 22/X 1. 9214 Berg. Bl. V 2 
II, 159.

1910.
Toż z 16/111 2649 Bergr. Bl. V 4 

II, 173.
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Orzeczenie try b u n ału  z 21/IV I.
4028 Berg. Bl. V 4 II, 163. 

Orzeczenie try b u n ału  ad m in istra ­
cyjnego z 7/VI 1. 6814 Berg. 
Bl. V 4 II, 153.

Orzeczenie najw yż. sadu z 29/XII 
Rv. III 341/10 ІІ 151.

1911.
R ozporządzenie z 24/VI Dz. u. p.

1. 10Ì II, 157, 158.
Przepisy górn iczo-po licy jne  dla 

kopalń oleju ziemnego z 24/VI 
I. 3000, 101 Dz. u. kr. II,
1 9 8 -2 5 0 .

R ozporządzenie sta ro stw a  górni­

czego w  K rakow ie z 24/VI 1. 
3001 II, 251, 255.

1912.
Orzeczenie trybunału  ad m in istra ­

cyjnego z З /V 1. 3475 II, 
155—158.

Ustawa z 17/V 1. 107 Dz. u. p.
1 7 8 -1 8 1 .

R ozporządzenie urzędu górnicze­
go w  D rohobyczu z 18/VIII
I. 10078 II, 1 8 0 -1 8 1 .

Toż z 25/IX  I. 12258 II, 163. 
Okólnik u rzędu  górniczego wD ro-

b o b y c zu 'z  16/XII 1. 15896/12
II, 180— 181.



ALFABETYCZNY SPIS RZECZY.

(Cyfry r z y m s k i e  oznaczają tom, cyfry a r a b s k i e  w skazują 
stronę tomu).

A fim in is tracy a  przym usow a I, 
418, 419, 439, 440.

A dnotacya zam iaru  odłączenia 
p raw a  w ydobyw ania  od praw a 
w łasności II, 88.

A kcya ra tu n k o w a w czasie poża­
li, 206.

A kordanci II, 67, 118, 119.
A kum ulator II, 231.
A kum ulator Faurego I, 342.
A nkieta: sejm ow a 3/21906 11, 91; 

20/8 1905 II, 90, 91, 92 ; w y­
działu krajow ego w r. 1905 II, 
63, 65, 73

A parat: do oddechan ia  I, 226; r a ­
tunkow y G iersberga 1, 341; 
N um perta  I, 341.

A rondacya  II, 104.
A sfalt I, 94.

B a d a n ie  p lanu  ruchu  I, 137; za­
k ładu  elektrycznego I, 316.

B alans w iertn iczy  I, 179.
Balkonik I, 177.
B analasze II, 248.
Baraki dla robotników  I, 146.
Bęben: linow y I, 242, II, 2 1 7 ¡łyż­

kowy II, 243; tarcze ham ulco­
we II, 217.

Belki na  wieży I, 241, II, 216, 
217.

Belkowe I, 440, 441.
Bezpieczniki lam p elektrycznych 

II 232
B itum iny: I, 1, 5, 7, II, 6, 94, 

132; podział I, 95, II, 33.
Blok zapiskowy II, 202.
Bono (pom ost ochronny) I, 306.
Brackie kasy II, 85, 144.
B rutto I, 48, 98, 370, 416, 444, 

471, 480, 481, 482, 504, II, 15, 
21, 28, 145; ciężar realny  II, 
21, 38; w księgach grun to ­
wych I, 416, 417 ; księgowo 
nie zahipotekow ane II, 145; 
procenty I, 48, 353, 354, 420, 
421, II, 15.

B udow lany konsens II, 194.
Budowy pom ocnicze I, 105, 133, 

456, 462, 463, II, 116.
Budynki I, 176, II, 77, 212, 230; 

n a  terenie kopalnianym  II, 228; 
przepisy górniczo-policyjne II, 
177.

B urza II, 247.

C echow nia  I, 266.
Cechy ciężarów  realnych II, 30,
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C ertyfikaty kottów  parow ych  II, ' 
247.

Cesye I, 354.
Chw ytacze isk ier I, 181, 208.
Ciężary naftow e daw ne a u p ra ­

w nie do eksploatacyi I, 136, II, 
159.

C iężary: realne  II, 192; cechy II, 
30; isto ta  Ii, 24 ; ochrona  po­
siadan ia  II, 36; n a  polach n a ­
ftow ych II, 21 ; posiadanie II, 
36.

Czas: p racy  I, 253, 445, 446, II, 
178, 200; w ypłaty  II, 179.

Czop korbow y (żórawie) II, 217.

D a n in y  górnicze I, 97, 98.
D niow e: w ïony I, 277; wyjście

I, 278.
Dochodzenia m iejscow e koszta I, 

386.
Doły: n a ły żk o w in y  I, 168, II, 205; 

m iał w iertn iczy  — oddalenie
II, 206; odpadki II, 205; olej 
ziem ny II, 205; rope I, 169, 
206, II, 223, 224. 225; czy­
szczenie II, 226; obw ałow anie 
II, 209; przykrycie II, 205, 207.

Dopisanie części w ykazu II, 407, 
408.

Dopłaty gw arków  I, 111.
D oprow adzenie wody do otw oru 

w iertn iczego II, 240.
Dozór: II, 201; kopalni 1, 165; 

kotłów  I, 189; policyjny nad 
odbudow a I, 135, 438, II, 153, 
182, 174;Ł ruchu  II, 164.

Dozorca: 1,161, 163,248, 11,177, 
181, 248 ; instrukcye  1, 228, II, 
243; kopalni I, 249; kwalifika- 
cya II, 201 ; obow iązki I, 250, 
II, 202; przyjm ow anie  I, 249; 
p łaca II, 178, 181; poszczegól­
nych  gałęzi II, 167; regulam in 
służbow y I, 248, II, 202; re ­
je s tr  1, 250; robót kopaln ia­

nych II, 119; ruchu  1, 165, 
166, 228, 234, 266, 340, II, 74, 
166, 167, II, 253, 271; kopalni 
oleju ziem nego II, 166; zwol­
n ieni od dow odu uzdolnienia 
II, 169; kopalni w osku ziem ­
nego II, 166; u rządzen ia  elek­
trycznego II, 235, 236; zakaz . 
przy jm ow ania  podarunków  II, 
201; sp rzedaw an ia  w iktuałów  
i napojów  11, 201 ; u trzym yw a­
nie gospod II, 201 ; w ypłace­
n ia  robotnikom  II, 201 ; wyzy­
sk iw ania  robotników  II, 201; 
zm iana szychty II, 202.

D rew niane zbiorniki II, 223.
Drogi publiczne: I, 176, II, 175; 

n ierządow e I, 458. 459, 460.
Duczki (studnie) 1, 4.
Dieci niżej 14 lat I, 445, 446, 

449, 450.
Dzień pracy I, 359.
Dziennik: h ipoteczny I, 156; w ier­

tniczy II, 240, 246, 247.
D zierżaw a doniesienie o objęciu : 

II, 170; pól naftow ych II, 38; 
i kopalni II, 38, 76.

D źwignia ham ulcow a II, 244.

E g ram in  I, 254, 255.
E gzam inacy jna: kom isya II, 251, 

255; g łosow anie II, 254; pro­
tokol II, 251 ; reprobow anie  II, 
254: św iadectw o II, 254; wy­
datki U, 255 ; zaproszenie II, 
254.

E gzam inow anie II, 254, 255.
Egzam in: przepuszczenie II, 252; 

term in II, 252.
E gzekucya: I. 283, 485, 488, 

489, 490, II. 106, 149; dorę­
czenie I, 412 ; narzędzi I, 355, 
356; p raw  naftow ych I, 23; 
p raw a  poszukiw ania  I, 355, 
356 ; p rzym usow a adm in istra - 
čya I, 418, 419, 439, 440; na
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praw a w ydobyw ania  I, 433, 
443, II, 149; pow rotu II, 192; 
udziały b ru tto  II, 19; w łaści­
ciela 1, 400 ; w łaściw ość sadu
I, 418, 419.

Egzekucyjny przew ód I, 417, 420,
II, 145.

E ksploatacya I, 136.
E kspropriacya I, 9, 116, 457, 458,

459, 460, 461, 462, 463, II, 
150, 175; czas używ ania  cu­
dzego g ru n tu  II, 176; pom yłka 
w  rozm iarze parceli II, 175; 
zarzu ty  II, 175.

E lektryczne: instalacye  I, 209; 
lam py kopaln iane 1, 324, 342; 
m aszyny podziem ne 1 ,310; m o­
tory I, 228, 229; św iatło w ko­
palni I, 302; urządzenie — do­
zorcy II, 235, 236 ; napraw ki 
II, 236.

E lek tryczny: zakład — badanie I, 
316; nadzór I, 316; niesienie 
pierw szej pom ocy I, 317; ob- 
sługacz I, 318.

E rupcya: gazów II, 247; zaw ia­
dom ienie sąsiadów  II, 247; u- 
rzędu górniczego II, 248; ropy 
II, 247 ; zaw iadom ienie sąsia­
dów  II, 247, 248; urzędu gór­
niczego II, 248.

F a lk u ta ty w n o ść  pól naftowych 
II, 4, 5.

Form ularz: księgi naftow ej I, 154: 
posiadania w  urzędzie górni­
czym  I, 514, 515, 520 — 533; 
pola naftow ego I, 1 5 E

G a z y : naftow e I, 195, U, 139; 
e rupcya  II, 247 ; nabycie pra­
w a rozporządzenia II, 139; od­
prow adzenie z o tw orów  w ier­
tniczych 11,215, 216; pojaw ie­
nie się II, 215; rozporządzal-

ność I, 398; sygnalizow anie 
II, 221.

Gazów : erupcya — doniesienie II, 
2 2 1 .

Generatory II, 231, 232.
Górnictwo I, 34, 35, 98.
Górnicza policya I, 11, 12, 25, 26, 

144, 147.
Górnicze: dan iny  I, 97, 98; i n ­

spektoraty I, 7.
Górniczy inspektorzy I, 9, 77.
Górniczo-policyjne przepisy: dla 

kopalń oleju skalnego 1, 160; 
wosku ziemnego I, 264; grzy­
w na II, 248, 249; w yjątk i 11, 
249.

Górnicze przedsiębiorstw o : w spół­
właściciel II, 174; starostw o I, 
27, 28.

Górniczy sad  w Drohobyczu I, 
3.

Gospody dla robotników  II, 200.
G ranicy: orzeczenia górniczego 

II, 153; terenu kopalń II, 205.
Gromniki II, 248.
Gruntowe księgi — urządzenie 

w ew nętrzne II, 112, 113.
G rzyw na: II, 127, 179; od 20— 

100 К II, 187, 188; 50—200 i 
400 К II, 188; zaw iadom ienie 
ukaranych  II, 183.

Gw arectwo: I, 85, 103, 107,142, 
437 ; osobowość podatkow a II, 
173; podział m ajątku  II, 173; 
przepisy I, 107—Ì13, II, 173; 
zanotow anie założenia II, 173.

G w arki: dopłaty I, 111, 112; ob­
jęcie udziału I, 113; w iece I, 
110, 112; zrzeczenie się udzia­
łu I, 113.

Gw arków księgi I, 108.
Gwizdawka II, 221.

H am u lco w e  taśm y II, 218.
Ham ulec II, 244.
Haw iarskie roboty I, 265.
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H aw iarz I, 265, Я40.
H ipoteczna: pożyczka I, 483;

kaucya  I, 41.7.
H ipoteka k au cy jn a  I, 481.
Hołdy I, 272.

In sp ek to ra ty  górnicze I, 7.
Inspektorzy górniczy I, 9, 77.
Insta lacye elektryczne: 1, 209; na  

teren ie  kopalnianym  II, 227.
Instrukcye d la  dozorców : II, 243; 

ru ch u  i robotników  kopaln ia­
nych z 1/8 1904 I, 2 2 8 -2 3 4 , 
II, 166, robotn ików  II, 243; 
urzędników  górniczych okrę­
gowych II, 156.

In strum en tow an ie  I, 179.
In tabu lacya  u tw orzen ia  pola n a ­

ftowego II, 20.
In w en tarz : kopaln iany  I, 355; 

w iertn iczy  I, 355
Istota ciężarów  realnych  II, 24.

J a t y  szybow e I, 275.
Jazd a  w szybach w oskowych I, 

303.
Ju dykat najw yższego sad u  o e- 

gzekucyi z 13/12 1905 1. 215 
I, 355, 489.

Ju d y k a tu ra  I, 137, 138, 146, II, 
211.

Jurysdykcya  (w spraw ach  gór­
niczych i górniczo-naftow ych)
I, 32, 36, 37.

K a ł  ze zbiorników  II, '2'26.
K anadyjsk i: ryg II, 218; żóraw

II, 218.
K ancelarya ru ch u  I, 193, 263, 

266, 11, 247.
K andydat: n a  dozorcę kopalń I, 

338; ru ch u  II, 74, 253; tak sa  
II, 255; n a  k ierow nika II, 74, 
199, 202 ; ruchu  II, 252, 253; 
kopalń w osku I, 385, 336; ta ­
ksa  II, 255.

K ara : za przestępstw a kopaln ia­
ne II, 80, 187', 188, 189, 190; 
kom petencya k a rn a  II, 187 ; za 
przekroczenie regulam inu I, 
258.

karne  postanow ienie I, 150, II, 
248, 249.

K urta: A. księgi naftow ej 1, 495, 
496, 497, ІІ, 49, 50, 51, 52; 
form ularz 1, 506; B. I, 497,
499, II, 52, 53, 54, 55, 56; 
form ularz I 507 ; C. I, 499, 503, 
II, 57, 58, 59, 60; form ularz
I, 508 ; ciężarów  I, 499, 503,
II, 57, 5 8 ,'5 9 , 60 ; D. I, 497,
500, II, 53, 54, 55, 56, 110, 
113, 147; fo rm ularz  I, 509;. 
pola naftow ego I, 154, 155; 
pow rotu  I, 499, 500. 11, 147; 
własności naftow ej Ґ, 497, II, 
52.

K asa b racka  I. 85 ,144 , 359, 440, 
441, 451, 452, 453, 454, 517, 
II, 177 —188; ściągnięcie opłat

• I 144, II, 181; w pływ  grzy­
wien II, 183; chorych I, 253, 
255; w pływ grzyw ien II, 189.

K aucya : hipoteczna I, 471 ; dla 
procentów  b ru tto  I, 488. *

K aucyjna hipoteka I, 481, 482.
K ieraty parow e: w łączanie II, 

243; w yłączanie II, 243.
K ierow nictw o: bez u znan ia  u- 

zdolnienia II, 187; od kozy I, 
237 ; kilku kopalń II, 203 ; kil­
ku o tw orów  św idrow ych II, 
203; przyznane osobom  m niej 
uzdolnionym  II, 165, 166; ru ­
chu II, 164; kopalń II, 164; 
nadzorow anie  przez n ieuzna- 
nego k ierow nika II, 168, 169.

K ierow nik: I, 9, 142, II, 244, 245, 
248; dowód uzdolnienia II, 167; 
egzam in I, 266; e rupcya  ga­
zów II, 221; ropy II, 221, ko­
pa ln i II, 72, 119; o leju  ziem-
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nego II, 164, 165 ; uzdolnienie 
II, 73, 74; w osku ziemnego 
П, 164, 165; zastępca II, 168; 
n ieudolność II, 186; niew yko­
n an ie  poleceń II, 189; obo­
w iązek donoszenia urzędowi 
górniczem u o w ypadkach ko­
pa ln ianych I, 148, II, 283; ru ­
chu I, 166, 224, 238, 266, II, 
202—204, 213 ; doniesienie o 
objęciu k ierow nictw a II, 203; 
doniesienie o złożeniu k iero­
w nictw a II, 203; doniesienie 
o zm ianie m ieszkania II, 203; 
k andydat II, 252, 253; kiero­
w nictw o więcej kopalií II, 203; 
kierow nictw o więcej otworów 
św idrow ych II, 203; obow ią­
zek oglądania urządzeń II, 203; 
stow arzyszenia delegatom wła­
dzy II, 170; sp isyw anie spo­
strzeżeń n a  kopalni II, 203; 
odpow iedzialność II, 169; prze­
szkody w pełn ien iu  służby II, 
168; uzdolnienie II, 202; zwol­
n ien ie  od dow odu uzdolnieuia 
II, 169.

Klasy n iebezpieczeństw a kopalń 
I, 160, II, 195, 199.

Kobiety I, 446, 447, II, 178.
Koleje w yw ozow e (kop. wosku)

I, 307.
Kolizya upraw nień  górniczych z 

u praw nien iam i górniczo-nafto- 
w em i II, 151.

Kołow roty w yw ozow e (kop. w o ­
sku) I, 306.

Komisya: egzam inacyjna II, 251 — 
255; cel II, 251; glosowanie
II, 254; protokol II, 254; re- 
p robow anie II, 254; skład II, 
251, 252; sta rostw a górnicze­
go II, 167, 168; św iadectwo II, 
254; w ydatki II, 255; zapro­
szenie członków  II, 254; eko­
nom iczna — posiedzenie z 16/10

1906 II, 96; urzędu górnicze­
go II, 126; w spraw ie pozw o­
lenia budow y II, 176, 177.

Komitet dla spraw dzenia uzdol­
n ienia kandydatów  I. 334, 335, 
336, 337.

Kom petencya Sejm u w spraw ie 
prow adzenia ksiąg naftow ych 

 ̂ II, 114, 115.
K om petencya: w ładz górniczych

I, 135, 148; w spraw ie policyi 
górniczej II, 185.

K onferencya a 8/3 1907 II, 114— 
126: m inisterstw  z 11/4 1906
II, 93, 94, 95; sejm ow a z 12/X 
1904 II, 85, 86.

Konsens budow lany I, 195.
K ontrakt: naftow y I, 46—78, 353, 

397, 481, II, 138; o eksploa- 
tacyę II, 87 ; poddzierzaw y I, 
3 54 ; służbow y I, 162; spółki
I, 47 ; w iertnicze I, 47.

Kontrola I, 49.
Konw okacya — podanie I, 405.
Kpnwokacyjńe : postępow anie I, 

404, 408, II, 141 ; długi w łaści­
ciela g run tu  II, 101, 102, 107.

Kopalnie: a  pole naftow e II, 12; 
do której nie odnosi sie u s ta ­
w a z 22/111 1908 II, 209, 210; 
której odnosi sie ustaw a z 22/ 
III 1908 II, 211; dozór II, 201; 
dozorcy I, 228, 234, II, 166 ; 
drugiej klasy niebezpieczeństw a
II, 243; kotłow nia II, 220, 221.

Kopalnia: drugiej klasy niebez­
p ieczeństw a— kotły parow e II, 
222; odległość II, 209—211; 
odprow adzenie gazów II, 216; 
ośw ietlenie II, 230; pojaw ienie 
się gazów II, 218; ropy II, 
218; urządzenie elektryczne II, 
232 ; używ anie m aterya łu  w y ­
buchowego II, 212.

K opalnia: dzierżaw a II, 38, 76; 
granice terenu II, 205 ; kance-
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lary a  11, 222; k ierow nictw o II, 
245, 246; kierow nik II, 164, 
165; nadzór w ładz górniczych 
II, 1 8 2 - 1 8 6 ;  n a z w a ł ,  272,11,
205.

K opalniane: budynki II, 77 ; p la­
ny II, 8, 65, 68, 72.

K opalnia: niebezpieczeństw o II, 
184; nieszczęśliwy w ypadek 
II, 184; niezaliczona do klasy 
niebezpieczeństw a II, 199; o- 
św ietlanie II, 2S0—236; o tw ar­
cie robót I, 136; pełnom ocnik
I, 107, 108, 141, 148, II, 80; 
pierw szej klasy niebezpieczeń­
stw a — odległość II, 209— 211; 
odprow adzenie gazów II, 216; 
ośw ietlenie II, 230; urządze­
n ia  elek tryczne II, 232; plan 
ruchu  II, 71; podatek docho­
dowy I, 99, 382 ; podział n a  
klasy niebezpieczeństw a I, 160,
II, 198, 199; pojęcie II, 10; 
p rzynależności I, 455, II, 149; 
pow ierzchnia I, 64, 69, II, 
204—211; p o ż a r l i ,  208; przy­
rządy do gaszenia ognia II, 
208; rękojm ia w spółw łaścicieli
I, 438, II , 174, 175; rozm aici 
w łaściciele I, 412, 413 ; ruch
II, 152—174; s łu żeb n a l, 456; 
w osku — dozorcy II, 166; ko- 
m isya d la zbadan ia  stosunków  
II, 62; zarząd II, 152—174; 
zgłoszenie ru ch u  II, 67, 152; 
zgłoszenie zam iaru  o tw arcia  ru ­
chu I, 117, 188, II, 152, 153; 
zgłoszona po 24/7 1904 II, 210, 
211; przed  24/7 1904 II, 209, 210.

K opalnictw o: naftow e I, 95, 96, 
98 ; jako górnictw o I, 95, 96, 
382, II, 133; n ie je s t  przem y­
słem  I, 96, 97, 382; podatek 
ren tow y  I, 100, 382 ; rozpoczę­
cie I, 396, 397 ; podatek zarob­
kow y I, 97, 98, 99, 382,

K opane szyby II, 248.
K orespondencya w spraw ie prze­

niesien ia  w pisów  naftow ych II, 
193; z sądam i w  postępow a­
niu w m yśl § 23 państw , n o ­
weli naft. I, 487, 488.

Korona w ieży 1, 241,
K orpus ra tu n k o w y  I, 325, 327, 

329, 331.
Koryto odprow adzające  łyżkow i- 

nę  II, 206.
Koszta: badań  I, 145; dochodzeń

I, 145; postępow ania I, 145,
II, 184; rozpraw y I, 145; w y­
k o n an ia  zarządzeń II, 185.

K otłow nia: I, 180, II, 2 1 9 -2 2 2 ;  
dach II, 229; dostęp 11, 220; 
drzwi II, 220; oszalow anie II, 
220; podłoga II, 220; popioł 
II, 221; ustaw ienie  II, 219; 
w enty l bezpieczeństw a II, 220.

Kotły parow e: I, 180—184, II, 
218, 2 1 9 —222; certyfikaty II, 
247; dozór I, 189, II, 220; eks- 
plozya 1, 184, II, 220 ; kanały 
ogniowe II, 221, kom iny I, 
181; m anom eter II, 221 ; o b ­
sługa I, 189; opalanie I, 216, 
II, 237, 239; gazow ni II, 237, 
238; ropą II, 238; palenisko 
II, 221 ; pojem ność II, 222 ; po­
pielniki II, 221; p róba I, 181, 
183, II, 220; rew izya  I, 183, 
187, II, 220.

Kotły p arow e: staw ian ie  I, 181, 
II, 220; uzbrojenie I, 184;. wo- 
doskazy II, 220; ruchom e II, 
220 '.

K ow ale II, 230.
K rajow a szkoła górnicza i w ie r­

tn icza: cel I, 343; czas nauki 
I, 343; dnie w olne I, 343, dy­
rek tor I, 348, 349 ; egzam in I, 
346; fachow y kurs w iertn iczy  
I, 345, 346; język  w ykładow y 
I, 344; k u rsa  I, 343; kurs fa-
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chow y górniczy I, 344:, 345, 
346; kurs przygotow awczy I, 
344, 345; nauczyciele I, 347; 
n auka  I, 343; przyjęcie Í, 343; 
św iadectw o I, 347; uczniowie 
I, 845; w ykłady I, 343, 344, 
345; zarząd 1, 347, 348.

K siążką robotnicza I, 162, 163, 
ІҐ, 247. .

Księga: górników  I, 163; g ru n ­
to w a — urządzenie  w ew nętrz­
ne II, 112, І І З ;  wpisy nafto­
we I, 353, 356, 357, 358, 410, 
4 1 1 ,4 8 2 ; p raw a w ydobyw ania 
I, 488, 489, 490, 491, II, 190; 
193; w ykreślenie wpisów  II, 
191; gw arków  I, 108; lam p I, 
299 ; naftow a I, 15, 19, 100, 
101, 125, 129, 153, 351, 399, 
472, 495, II, 4 7 - 6 0 ,  139, 140; 
ciężar realny  I, 415; form ula­
rze I, 154; otw arcie wykazu 
I, 380; przeniesienie p raw  w y­
dobyw ania  m inerałów  I, 500; 
przym usow y wpis postanow ień 
spółki kom asacyjnej 1, 414, 
415; tw orzenie w ykazów  I, 
502, II, 191; wykazy I, 153, 
502, II, 49, 191 ; zakładanie 
i prow adzen ie  I, 144; objaz­
dow a II, 184—188. 203, 247; 
rap o rto w a  II, 202; rew izya II, 
247 ; stanu  posiadan ia  w u- 
rzedzie górniczym  I, 514, 515, 
5 2 0 -5 3 3 ,  II, 149.

Księgowy w spis — zaniechanie
I,' 415.

K uksy I, 85, 106, 108, 142.

L a m p a : benzynow a I, 296; bez­
pieczeństw a I, 264, 294, 301 ; 
otw ieranie I, 301 ; Bristol I, 
342; e lektryczną I, 342; bez­
pieczniki II, 232; w yłączniki
II, 232; lukow a II, 235; Mue- 
se lera  I, 294; naftow a II, 230,

231; P ie lera  I, 296, 300; prze­
nośna  II, 234; ruchom a 11,234; 
R upprechta i W üstego I, 342; 
żarow a n a  stacyach pompo­
wych II, 234, 235; w wieży 
wiertniczej II, 234.

Lam piarnia I, 297.
L egitym acyaupraw nionegol, 135, 

II, 153.
L ekarstw a II, 248.
Lex Buynowski II, 159, 160.
L icytacya I, 419, 440, 441, 442, 

482, 484, 505; najn iższa  do­
puszczalna oferta  I, 442; ob­
wieszczenie I, 441; próba po­
zw olenia I, 440, 441, 442.

L icytacyjna sprzedaż II, 82, 83.
L ina ra tunkow a II. 213.
Linowe rolki II, 244.
Linowy bęben II, 217.
Lista płacy I. 255, 263, II, 247; 

szychtow a I, 263, II, 247.
Lokalna w izya II, 190.

Ł a w a  w iertn icza II, 215.
Łazienki dla robotników  II, 200, 

201 .
Łyżkow anie ropy I, 234.
Łyżkowi r  y I, 168, 169.

M agazyny olejów skalnych I, 
2 0 1 .

M anom eter I, 185.
Mapy: górniczo-m ierniczeII, 162, 

163; poglądowe I, 222,11,162, 
163, II, 246. 247; robót górni­
czych I, 140.

M aszyna do tłokow ania: badanie 
II, 244; sm arow anie II, 244; 
w skaźnik głębokości II, 244; 
parow a II, 218; w iertnicza — 
sterow anie zwrotowe II, 230; 
w entyl w pustow y II, 230.

M aszynista II, 244.
M ateryały : izolacyjne I, 311 ; roz­

sadzające I, 221, 245,
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M etan I, 398.
M etrowe I, 48. II, 22.
M ianow anie pełnom ocnika I, 142,

174.
M iernicze stacye — oddalenie II, 

2 2 2 .

M inerały : n iezastrzeżone — po­
szukiw anie I, 134; żyw iczne— 
isto ta  I, 380; podział I, 93, II, 
133; w ydobyte n a  g runcie in ­
nego upraw nionego  II, 161.

M łodociani robotnicy  : 1, 447, 448, 
449, 450, II, 178; spis I, 450; 
szychty nocne 1, 449.

Motory e lektryczne II, 228, 229.
M otywa: rządow e do krajow ej 

ustaw y naftow ej z 22/3 1908 
II, 61; sejm ow e do krajow ej 
u staw y  naftow ej z 22/3 1908 
II, 81.

N ab y cie  p ra w  naftow ych II, 153.
N abyw ca terenu  — odpow iedzial­

ność I, 95, 97, II, 174, 382.
N adliczbow e szychty  I, 254.
N adsztygar I, 269.
N adzór: I, 444, 445; ,bez uzn a­

n ia  uzdoln ien ia  II, 187 ; nad  
ruchem  kopalń II, 164; u rzą­
dzenia elektrycznego II, 235, 
236.

N afta I, 6, 94.
N aftow e: daw ne ciężary  a u p ra ­

w nien ie  do eksploatacyi 1 ,136, 
II, 159.

N aftow e: daw ne u p raw n ien ie  II, 
169; gazy I, 95, II, 139; kon­
trak ty  I, 4 6 - 7 4 ,  397, 481, II, 
138; kopaln ictw o I, 95, 96, 98; 
jako  górnictw o I, 46, II, 133; 
rozpoczęcie I, 396, 397 ; księgi 
I, 15, 19, 100, 101, 125, 129, 
153, 495, II, 4 7 - 6 0 ,  139; cię­
żar realny  I, 415; p rzy m u so ­
w y w pis postanow ień spółki |

kom asacyjnej I, 414, 415; u- 
tw orzenie w ykazu II, 191 ; lam ­
py II. 230, 231 ; pole I. 14, 15, 
16, 17, 22, 22, 82, 83, 101, 
129, 130, 387, II, 137— 151.

N aftow a rad a  II, 186, 187.
N aftow e pole : a  kopalnie II, 12; 

cechy p raw ne II, 9 ; ciężary 
rea ln e  II. 21 ; czasow a w łas­
ność I, 425 ; do innego przy­
n ależne I, 487 ; dzierżaw a II, 
38, 76, 170; faku ltatyw ność II, 
4, 5; in tab u lacy a  u tw orzenia 
II, 20 ; nazw a I, 494. 495, 503; 
n iepotw ierdzone I, 22, 470, 
494; II, 9 ;  w ykaz II, 190; o- 
debranie  I, 133, 438, II, 66, 89, 
147, 148; odpow iedzialność za 
p raw a  obciążające II, 191; sub- 
su d y a rn a  II, 106; w spółw ła­
ścicieli II, 15, 63; ograniczenie 
tw o rzen ia  II, 95; opuszczenie
I, 118; otw arcie II, 137; po­
danie o nazw ę II, 192 ; złącze­
nie graniczących pól II, 143; 
podział I, 84, 104, 130, II, 7, 
65; pojęcie II, 137; połącze­
nie I, 83, 102, 130; pom iar 
pow ierzchni I, 512; pośw iad­
czenie urzędow e II, 8 ; poszu­
k iw aw cze Ì, 23, 360, 401, 494, 
503, II, 7, 65, 137; w pis II, 
140; w yk az  II, 138, 190; za­
m iana  n a  p rodukcyjne II, 140; 
p raw n e  stosunki kilku w spół­
uczestn ików  II, 137; p roduk­
cyjne I, 23, 401, 494, II, 7, 
65, 137; w ykaz II, 138, 190; 
przenoszenie ciężarów  grun tu
II, 97— 108; przym usow e prze­
n iesien ie  ciężarów  g ru n tu  I, 
481, 482, 483 ; tw orzenie II, 
6 ; p rzynależność 1 ,5 1 2 ; prze­
m ienienie poprzedzających cię­
żarów  U, 101, 102, І03 , 104,
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105, 106; rea ln y  podziaî II, 143; I 
sprzeciw  wierzyciela hipotecz­
nego I, 403; utw orzenie I, 394, | 
475, 476, 477, 478, 495, II, 81, ¡ 
82, 85, 87, 139; uznanie za 
zgasłe 1 ,118; w łaściciel I, 423, 
486; w łasność I, 422; w spół­
w łasność II, 14; w ygaśnienie 
w łasności I, 428, 429, II, 148, 
149; w ykreślenie  I, 118, 132, 
w ym iana I, 84, 130; w ym iar 
pow ierzchni I, 409; zaniecha­
nie I, 120, II, 148; zaniedba­
nie II, 66; zaw iadom ienie 
izb handlow ych i przem ysło­
w ych o u tw orzeniu  II, 138, 
139 ; złączenie graniczących pól 
naftow ych II, 142, 143; refor­
m a I, 489; p raw a — wpisanie 
do księg naftow ych od 26/VI 
1906 II, 108; w pisanie do księg 
gruntow ych przed 26/VI 19Ò6 
II, 108.

N aftow y: przem ysł I, 7 ; niepe­
w ność II, 84, 85, 87; szyb II, 
205; w p is — zaw iadom ienie u- 
rzędów  górniczych II, 139; wy­
kaz poszukiw aw czy I, 389, 401, 
402; p rodukcy jny  I, 389, 401, 
402.

rlależy tość : skarbow a od kontra­
któw  naftow ych II, 134—197; 
zw olnienia II, 133, 134; w odna 
I, 440, 441.

Napięcie w zakładach do ośw ie­
tlen ia  II, 232.

Napoje w yskokowe II, 209.
N astaw nik  II, 244.
N azw a: kopalni I, 272, II, 205; 

pola naftow ego II, 192; szybu
I, 272.

Netto I, 48.
Niebezpieczeństwo: n a  kopalni

II, 184, 185, 188; doniesienie 
w ładzy II, 185, 186; sygnali­
zow anie II, 221 ; życia 1, 447. I

M. K osenberg. K odeks n aftow y .

Niedzielny odpoczynek I, 445, 
446.

Nieprow adzenie księgi objazdowej 
II, 188.

Niesienie pom ocy I, 149,11, 185, 
188.

N ieszczęśliwy w ypadek  II, 185,
Nieudolność kierow nika II, 186.
N ieustanna służba I, 326.
N iew ykonanie polecenia władzy 

górniczej w  k ierunku  zm iany 
ruchu  II, 161.

Niezgłoszenie szybu naftowego 
1, 133.

Nosze II, 248.
Nowela robotnicza — uzupełnie­

nie I, 447, II, 178.

O bciążenie nieruchom ości w y­
przedzających p raw a naftow e 
I, 467, 472, 473, 479, 480.

Objazdowe księgi I, 120, 149, 
252, 254, 263, 269.

Obowiązki dozorców I, 250.
O brachunek I, 255.
Obsługa kotłów I, 189.
Odbudow a daw niej zatw ierdzo­

na — stosow anie now ych prze­
pisów I, 138, II, 154; dozór 
policyjny I, 135, 438, II, 153, 
174, 182; kierow nictw o 1, 141; 
nadzór I, 141 ; plan I, 136, 
139, 146, 147, 245; skom aso­
w anie I, 414; sprzeciw  od pla­
nu odbudow y I, 139; up ra­
w nienie tow arzystw  obcokra­
jow ych 1, 136, II, 154; w strzy­
m anie z powodu p lanu  I, 140; 
zastanow ienie z pow odu p lanu
I, 140; zarzuty  przeciw  p lano­
wi I, 139; zbieg upraw nień  I, 
463, 464, 465.

Oddalenie o tw orów  św idrow ych
II, 158, 159.

Oddzielenie nowego w ykazu I,
18
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404, 405, 412 ; sprzeciw  I, 406,
407.

O debranie pola naftow ego I, 117, 
118, 152.

Odjecie pola naftow ego I, 87, 117, 
1І8, 132, 133, 152, II, 66.

O dkryw ka m inerałów  II, 64.
Odległość: dla kopalń zgłoszonych 

po 25/VI 1904 II, 210, 211; 
przed 25/V 1904 II, 209, 210; 
objektów kopalnianych (pre- 
w encya) I, 20, 274; o tw orów  
łukow ych I, 172, 173; w iert­
niczych II, 2 0 9 --2 1 1 ; od do­
mów m ieszkalnych II, 210, 
211 ; o tw orów  w ierniczych od 
dróg II, 210, 211 ; kotłow ni II, 
210, 211; kuźni II, 210, 211; 
obcego grun tu  II, 209, 210, 211 ; 
kopalń w osku II, 210, 211 ; pu ­
blicznych budynków  II, 210, 
211 ; siebie II, 2 1 0 ,2 1 1 ; św ią­
tyń II, 210, 211.

Odłączenie p raw a w ydobyw ania  
m inerałów  I, 100, 129, II, 191.

Odm ów ienie w ładzy w y jaśn ien ia  
II, 187.

Odpisanie części w ykazu I, 407.
O dpisanie parceli — zam ian a  I,

408.
Odpoczynek niedzielny  I, 359, 

445, 446, II, 178.
Odpow iedzialność: k ierow nika  II, 

169; n abyw cy  terenu  1,95, 97, 
382, 438, II, 174; u p raw nio ­
nego do w ydobyw ania  II, 169; 
w spółw łaścicieli pól naftow ych 
II, 15, 63.

O dstąpienie g ru n tu  I, 456.
Odszkodow anie: I, 87; górnicze 

I, 115—1 1 7 ,4 5 8 ; p rzedsiębior­
cy górniczego I, 95, 115— 117, 
438, II, 174; sąsiednich  ko­
palń  II, 116.

O dw adnian ie  1, 220, 277.
Ogień i św iatło: I, 170.

Ogień — przyrządy do gaszenia 
I, 1 7 1 -1 7 5 .

Ogrodzenie — pow ierzchnia  II, 
204.

Okno ra tunkow e II, 213.
Olej : skalny I, 1, 3, 5, 7, 75, 

94—201; doprow adzenie z ot­
w orów  w iertn iczych II, 215, 
216.

Opalanie: kotłów  I, 216, II, 237— 
239 ; ropą  II, 238, 239.

Opuszczenie po lanaftow ego l, 118.
Orzeczenie górn icze: granice II, 

153; praw om ocność II, 153.
Orzecznictw o w spraw ach  górni­

czych i górniczo-naftow ycb I, 
32, 36, 37.

O strzegaw cze tablice II, 205.
O św iadczenie w łaściciela  I, 100.
O św ietlenie I, 210, 246, 262, II, 

2 3 0 -2 3 6 .
O tw arcie robót kopalnianych I, 

136.
O tw ieranie lam p bezpieczeństw a

I, 301.
O tw ór w iertn iczy : in stru m en ta- 

cya II, 219; oddalenie II, 158, 
159, 209—211; m in im alna  od- 
dległość od g ran ic  terenu  II, 
119; od dom ów  m ieszkalnych
II, 210, 211; dróg II, 210, 211; 
kopalń w osku II, 210, 211; 
kotłow ni II, 210, 211; kuźni 
II, 210, 211; publicznych bu­
dynków  II, 210, 211; św iątyń  
II, 210, 211; pom pow anie  II, 
242 ; w kopalni w osku I, 304; 
zabicie II, 241, 242; zaw odnie­
nie II, 240 ; zastanow ione II, 226.

P a la c z  I, 231, II, 221, 222. .
Palniki 1, 340, 341. '
Parom ierz  I, 185.
P a ro w a  gw izdaw ká II, 221.
P arow e kotły 1 ,180—184, II, 218, 

219, 220, 221, 222,
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P arow e kotíy : dozór I, 183, II, 
220; eksplozya I, 184, 220; 
k an ały  ogniowe II, 221; m a­
nom eter lì, 221; palenisko II 
221; pojem ność II, 222; po­
pielniki II, 221; próbow anie I, 
183, II, 220; rew izya I, 183, 
II, 220; staw ienie I, 181, II, 
220; w odoskazy II, 220; m a­
szyny  II, 218.

Pełnom ocnik kopalń : I, 107, 108, 
141, 143, II, 80 ; ustanow iony 
przez w ładzę II, 169 ; zam ia­
now anie  I, 142, II, 174.

P istony  I, 340, 341.
P la n : odbudow y I, 136, 139, 146, 

177, 245; daw niej zatw ierdzo­
n y — stosow anie now ych prze­
pisów  górniczo-policyjnych I,
138, 146, II, 154, 182; sprze­
ciw I, 189 ; w strzym anie  I, 140; 
zarzu ty  I, 139 ; zastanow ienie
I, 140; zarzuty  1, ISO’, II, 153; 
ru c h u  I, 12, 97, 245, II, 71, 
124, 155, 188, 243, 247; bada­
nie 1 ,137; przez w ładze I, 137,
II, 182; niew ykonanie polece­
n ia  w ładzy górniczej w kie­
ru n k u  zm iany II, 161; prze­
dłożenie I, 137—147 ; przyję­
cie II, 156, 157 ; sprzeciw  II, 
156; stosunek  do now ych prze­
pisów  g ó rn iczo -po licy jnych  I, 
137, II, 154; uzupełn ienie I, 
137—147; w zór 1,260; zakres 
bad an ia  przez w ładze górnicze 
I, 137, II, 153, 154; zatw ier­
dzenie 1, 137—147; zm iana I, 
137—147, II, 161;. z powodu 
now ych przepisów  polieyjno- 
górniczych 11,161; sy tuacy jny  
1, 503, II, 141, 142, 152, 153, 
192.

P lan y  kopaln iane II, 8, 65, 68,72.
P łaca  — obliczenie według cię­

żaru  ładunkow ego II, 179.

P łaca : obliczenie według pojem ­
ności naczyń  II, 179; potrące­
nie II, 178.

Płuczki I, 272.
Pneum atofor : typu  Scham rock

I. 341; W alchera  i G äztnera 
ť, 341.

Pobory służbowe I, 440, 441.
Podanie: o nazw ę pola naftow e­

go II, 192; przeniesienie wpi­
sów do księgi naftow ej II, 192, 
193; w postępow aniu  w  m yśl 
§ 23 ust. z 9/1 1907 r. I, 487, 
488.

Podatek: dochodowy I, 98, 99, 
125, 382, II, 133; g run tow y I, 
98; osobisto-dochodowy I, 39, 
99, 100, 382, II, 133; zasady 
w ym iaru I, 99, II, 133; ren ­
towy I, 100, 382, II, 133; za­
robkowy I, 97, 98, 125, II, 
133.

Podatkowa osobow ość II, 173.
Podszybia I, 304.
Podział: bitum inów  I, 95, 382; 

ciężarów  realnych II, 35 ; m a­
ją tk u  gw arectw a II, 173; pól 
naftow ych I, 84, 104, 130; 
p raw a w ydobyw ania niżej Vío 
części I, 513; udziałów  nafto ­
wych II, 172.

Poglądowe m apy II, 246.
Pojaw ienie się: gazów II, 218; 

środki ostrożności II, 215 ; ro ­
py II, 218; środki ostrożności
II, 215.

Pojęcie kopalni II, 10.
Pole: naftow e I, 14, 15, 16, 17, 

20, 22, 82, 83, 101, 129, 130, 
361, 382, 387, II, 1 3 7 -1 5 1 ;  
a kopaln ia  II, 12; cechy p ra­
wne II, 9 ; ciężary realne II, 
21; czasow a w łasność I, 425; 
do siebie p rzynależne I, 487; 
dzierżaw a II, 38, 76, 170; eg- 
zekucya 1, 359.

18*
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Pole: naftow e — faku lta tyw ność  
II, 4, 5 ; fo rm ularz  I, 1 5 4 ; in- 
tabu lacya  u tw orzen ia  II, 20; 
isto ta I, 380; karty  I, 154, 155; 
n azw a  I, 494, 495, 503; n ie­
potw ierdzone I, 22, 470, 494, 
II, 9 ; niepotw ierdzone — w y­
kaz II, 190; obciążenie 1 ,3 7 2 ; 
odebran ie  I, 117, 118, 133, 
152, 438, II, 66, 133, 147, 148, 
174, 189 ; odpow iedzialność
współw łaścicieli II, 15, 63; 
su b sy d y arn a  II, 106; za p ra ­
w a obciążające II, 191; ogra­
niczenie tw orzen ia  II, 95; opu­
szczone I, 118; otw arcie II, 
137; podanie o nazw ę II, 192; 
złączenie graniczących pól II, 
143; podział I, 84, 104, 130, 
II, 7, 65; pojęcie II, 137; po­
m ia r pow ierzchni I, 512; po­
św iadczenie urzędow e II, 8 ; 
poszukiw aw cze I, 22, 381, 385, 
390, 401, 461, 494, 503, U, 7, 
65, 137; wpis II, 140; wykaz 
II, 138, 190; zam iana n a  pro­
d ukcyjne II, 140; p raw n e  sto­
sunki kilku w spółuczestn ików  
II, 173; p rodukcyjne I, 23, 
381, 385, 390, 401, 494, II, 8, 
137; w ykaz 11 ,138 ,190; p rze­
dłużenie ograniczonej w łasno­
ści I, 433, 434, II, 147 ; p rze­
noszenie ciężarów  g ru n tu  II, 
97, 98, 99,‘ 1 0 0 -1 0 8 ;  przy­
czyny n ietw orzen ia  pola naf­
towego I, 367, 368; przym us 
tw orzenia I, 393, II, 6 ; przy­
m usow e przeniesienie c iężarów
I, 481, 482, 483; p rzynależ­
ność I, 512; rea ln y  podział II, 
143; reform a pól naftow ych
II, 4 ; sąsiedn i w łaściciele I, 
414; spis I, 156; spólnicy I, 
142; sprzeciw  w ierzyciela h i­
potecznego I, 403.

Pole: naftow e — tw orzenie I, 
134, 475, 476, 477, 478, 495, 
II, 81, 82, 85, 87, 92, 139; u- 
znan ie  za zgasłe I, 118; w a­
ru n k i u tw orzen ia  1, 387; w ła­
sność I, 423, 424, 486; wpis 
I, 371; w spółw łasność I, 87; 
w ygaśnięcie w łasności I, 428, 
429, 11, І48 , 149; w ykreślenie
I, 118, 132; w ym iana  I, 84, 
130; w ym iar pow ierzchni I, 
409; w ytw órcze 1, 23, 381, 
385, 390, 401, 494, II, 8, 137; 
w ykaz II, 138, 190; zan iecha­
nie I, 123, 148; zaniedbanie
II, 66; zaw iadom ienie izb h an ­
dlowych i przem ysłow ych o u- 
tw orzen iu  II, 138, 139; złą­
czenie graniczących pól nafto­
wych II, 142, Ì43 .

Policya górnicza: 1, 11, 12, 23, 
26, 144¿ 147; kom petencya II,, 
185; rozporządzenie II, 182.

Policyjne zarządzen ia  — zaw ia­
dom ienie І, І47 , 148, 149, 184.

Policyjno-górnicze: przepisy dla 
kopalń oleju skalnego I, 160.; 
przepis dla kopalń w osku dzien­
nego I, 264; dzierżaw a II, 250; 
p rzekroczen ia  II, 248, 249.

Połączenie pól naftow ych  I, 83, 
102, 130.

Pom oc: w w ypadkach II, 248; 
obow iązek n iesien ia  I, 149.

Pom ocnicze budow y I, 105, II, 
116.

Pom osty d la w yw ozu przy ko­
palniach w osku ziem nego I, 
308.

Pom pow anie I, 220, 262, II, 242.
P om pow y: k iera t — w łączenie 

II, 243; w yłączenie II, 243; 
przew ód — włączenie. II, 243 ; 
w yłączenie II, 243 ; przyrząd — 
poruszanie  II, 242, 243.

Popielnik II, 238, 239.



Popuszczadío — Prawo 277

Popuszczadío I, 180.
Porządek síuzbow y I, 162, 2é5, 

II, *155, 180.
Posiadacze kopalń — stosunek do 

urzędników  i robotników  1, 
162,' 163, 164, 165, 445.

P osiadan ie: ciężarów realnych  II, 
36; kopalni — zm iany II, 170.

Postanow ien ia  karne I, 150, II, 
248, 249.

Postępow anie: ekspropryacyjne I, 
457—463, II, 150, 175; kon- 
w okacyjne I, 404, 408, II, 141; 
długi w łaściciela gruntu  II, 
101 ,1 0 2 ; przed władzami gór- 
niczem i 1, 27 — 32, II, 153; 
spadkow e przy niepodzielnych 
udziałach naftow ych II, 171, 
172, 173. .

Pośw iadczenie urzędow e: celem 
utw orzen ia  pola naftow ego I, 
101, II, 48; po jaw ienia się mi­
nerałów  I, 512; przynależność 
I, 152; w ym iaru  powierzchni 
po la  naftow ego 1, 512; w ystę­
po w an ia  m inerałów  żywicz­
nych I, 512.

Poszukiw anie m inerałów  I, 134, 
442. '

Po tw ierdzen ie: sta rostw a górni­
czego II, 88 ; urzędow e chara­
kteru pola naftow ego I, 390, 
391, II, 190, 192; urzędu gór­
niczego I, 486, 501.

Pow ierzchnia  kopalni : II, 64, 69, 
204—211 ; m inim um  rozm iaru
I, 414 ; d rew niane ogrodzenie
II, 204.

Pow ołanie do w ojska — w ypłata 
II, 180.

Pożar: I, 243. 262, 327, 3 2 9 -  
332, 11,208; akcya ra tunkow a 
II, 208.

Pożyczka hipoteczna I. 483.
Praw n y  stosunek  — współucze­

stników  p raw a w ydobyw ania 
II, 1 7 1 -1 7 4 .

Praw o: dzierżaw y — egzekucya 
II, 84; eksploatacyi I, 355, II, 
92; przeniesienie I, 354; ru ­
chom ość II, 93 ; naftow e I, 
489 ; jako praw o rzeczow e II, 84; 
ograniczające w łasność 1, 373; 
w pisane w księgi gruntow e 1. 
471, 473; w pisane w  księgi 
naftow e II, 83; poszukiw ania 
I, 394, 395, 397, 400, 473, 
474, 495, II, 1 3 7 - 1 5 1 ;  po­
w rotu I, 383, 423,- 466, 469, 
497, 498 - 500, II, 23, 53, 110, 
113; egzekucya I, 192; księgowo 
niezahipotekow ane II. 145; po­
wrotu przeniesienie 1, 431, 432, 
433, II, 146, 147; wpis I, 423, 
431, 433, 11, 191, 192; w ydo­
byw ania I, 394, 395, 397, 400, 
473, 474, 495, II, 1 3 7 -1 5 1 ;  
czasowo ograniczone I, 515; 
częściowe przeniesienie I, 444 ; 
dalsze przeniesienie I, 426, 427 ; 
egzekucya I, 439, 443, II, 193; 
nabycie I, 393, II, 139; obej­
m uje praw o poszukiw ania II, 
127; odłączenie od p raw a  w ła­
sności I, 100, 129, 380, II, 88, 
89, 137, 140, 141; odstąpienie 
przez w łaściciela nieruchom o­
ści II, 146; ograniczenie 1, 422, 
423, 497, 498, II, 145; poda­
nie o odłączenie od własności 
g run tu  II, 141, 142; podlega 
rozporządzalności w łaściciela 
gruntu II, 99; podział I, 434, 
435, 436, II, 172; niżej »До 
części I, 513, 516, II, 171; w 
spadkobraniu II, 171 — 173; 
p raw ne stosunki w spółuczest­
ników II, 171— 174; p rzynale­
żność I, 455, II, 149; rzecz 
n ieruchom a I, 23, 24, 381, II, 
138.
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Praw o: w ydobyw ania  — sprzeciw  
w ierzyciela J, 409 ; w księdze 
grun tow ej I, 465, 488, 489, 
490, 491, II, 107, 190, 193; 
w pisane do ksiąg gruntow ych 
od 26/VI 1906 r. II, 108; wpi­
sane  do ksiąg g ru n tow ych  przed 
26/VI 1906 r. 11, 108; w ykre­
ślenie I, 425, 426, 516 ; zgaś­
niecie II, 145, 146; zastaw u 1, 

430.
P re ten sy a  hipoteczna w yprzedza­

jąc a  p raw a  w ydobyw ania  I, 
485.

Próba  kotłów  I, 183.
Próbki pokładów  II, 163.
P róbne tłokow anie II, 243.
P ro cen ta : b ru tto  1 ,359,370, 416, 

420, 421, 444, 471, 4 8 0 -4 8 2 , 
504, II, 15, 21—28, 145; cię­
żar rea ln y  I, 416, II, 21, 38; 
księgowo n iezahipotekow ane II, 
145; w  księgach gruntow ych I, 
417 ; w iertn iczy  I, 222, 223, II, 
72, 241, 246, 247.

Przedsiębiorca  górniczy — od­
szkodow anie I, 95, 115, 116, 
117, 438, II, 174.

Przegląd w ykazów  hipotecznych 
księgi g runtow ej, w której są 
w pisane p raw a  naftow e — for­
m ularz V I, 510.

Przegląd w ykazów  hipotecznych 
tabuli k rajow ej, w której w pi­
sane  są  p raw a naftow e — for­
m ularz VI I, 511.

P rzekroczenie: noweli robotniczej 
1, 447; przepisów  policyjno- 
górniczych I, 223; regulam inu
I, 258.

P rzem ysł: naftow y I, 7 ; galicyj­
ski — znaczenie d la  A ustro- 
W ęgier I, 374— 376; n iepew ność
II, 84, 85, 87, przyczyny jego 
n iepew ności I, 370.

Przem ysł produkcyi ropy wobec

projektow anej noweli naftow ej 
II, 3.

P rzen iesien ie : p raw  naftow ych
I, 501, 602, 503; wpisów  I, 
503, II, 190— 193; korespon- 
dencya II, 193.

Przepisy : bezpieczeństw a w sp ra ­
wie u rządzeń  e lektrycznych 11, 
231; buďow nicze 1, 194—199,
II, 222; och ronne  11,229, 230; 
o gw arectw ie I, 107—113, II, 
173; górniczo-policyjne—dzier­
żaw a II, 260; grzyw na 11,248, 
249; p rzekroczen ia  II, 248, 
249; sto su n k i sąsiedzkie II, 
177; w yjątk i II, 249; zak ład a­
nie budynków  II, 177.

Przestrzeń m iędzykopalniana 
1200 m 2 II, 159, 160.

P rzew ietrzan ie  kopalń I, 277, 
284.

Przew ód egzekucyjny I, 417— 
420, II, 145.

Przew ody elektryczne II, 233.
Przew odnik I, 340.
Przyczyna n ietw orzen ia  pól na ­

ftow ych 1, 367, 368.
Przyjęcie p lanu  ruchu  II, 124.
P rzy jm ow anie  dozorców I, 249.
Przykrycie dołów na  rope II,

206.
P rzym uś tw orzen ia  pól nafto­

wych II, 6.
P rzym usow e : przeniesienie cię­

żarów  n a  pole naftow e 1,481, 
482, 483; w pisu do ksiąg na- 
ftow yçh II, 98.

P rzym usow y: w pis spółki kom a- 
sacyjnej I, 414, 415 ; zarzadca 
I, 439, 440.

P rzynależność: kopalń I, 431, 
455, 515, II, 149; n a tu ra ln a  I, 
456 ; pól naftow ych  1, 495, 496, 
515; w znaczen iu  górniczem  
I, 4 5 5 —456; ogólno-praw nem  
I, 4 5 5 -4 5 6 .
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Przynależność w znaczeniu  po- 
w szechnem  I, 455 — 456; z prze­
znaczen ia  I, 456.

P rzypływ  wody doniesienie u- 
rzędow i górniczem u II, 240.

P rzy rząd y : do gaszenia ognia II, 
208; w iercen ia  II, 112.

Publiczne drogi 1 ,1 7 6 ,4 5 8 —460, 
II, 175.

R a c y o n a ln a  odbudow a — św ia­
dectwo I, 408, 410, 412.

R ad a  naftow a: II, 63, 79, 186, 
187 ; czynności kancelary jne II, 
197; dyety za posiedzenie II, 
196; glosow anie II, 196; ko­
szta  podróży II, 196; posie­
dzeń II, 187, 196; okres dzia­
łan ia  II, 195; posiadanie II, 
186, 187. 196; przew odnictw o 
II, 19 5 ,1 9 6 ; s k ła d ll ,  186,195; 
s ta tu t II, 194, 197; w stąpienie 
członka II, 195, 196; zakres 
dzia łan ia  II, 186, 187, 194.

R a tu n k o w e: liny  II, 213; okno 
II, 213; ru ry  I, 179; śruby  II, 
219; sztangi I, 179.

R atunkow y korpus I, 325.
R ealny  podział pola naftowego 

II, 143.
R eform a ustaw odaw stw a nafto­

wego II, 1 — 60.
R egale I, 2, 3, 7, 96.
Regulam in służbow y: 1 ,161,245, 

248, 249 ; dla dozorców I, 248, 
II, 202.

R e je str: dozorców I, 250; kar I, 
259; robotników  I, 250, 263, 
II, 247.

R ękojm ia w spółw łaścicieli ko­
palń I, 438.

R ek u rs: II, 124, 125; czas w no­
szenia II, 155.

R ew izya kotłów I, 183, 187.
R ezerw ato ry  I, 199.
R ezerw oary  I, 199.

R ezerw oary  — czyszczenie I, 206.
Robota s trzelana  w kopalniach

I, 302.
Robotnicy: I, 162 — 165, 264,

445, 450, 451, 517,11, 177—181,
199—201 ; gospody II, 200; in- 
strukcya I, 228, II, 249; izba 
dla odpoczynku II, 200; ką­
piele II, 200, 201; kobiety Ì, 
445; m łodociani I, 359, 445, 
447 — 449; s p is i ,  450; szychty 
nocne I, 449; obowiązki I, 252; 
o c h ro n a1 ,146; p łaca II, 178— 
181; pouczenie o niebezpie­
czeństwie II, 199; p raw o przy j­
m ow ania I, 249; przyjęcie bez 
św iadectw a uw olnienia II, 179; 
re jestr I, 250, 263; stosunek 
do upraw nionego I, 144, 161, 
162, 228, 248; wiek II, 199; 
zam iejscowi II, 200.

Robotnicza książka I, 162, 163.
Roboty: in s tru m en tacy jn e ll, 246; 

za szychtow nem  w ynagrodze­
niem II, 246.

Rolki: linowe II, 244; łożyska
II, 216; łyszkow anie I, 234; 
na  koronie II, 216; wieży I, 
241; rowki II, 216.

R opa: I, 1 ,2 9 5 ; erupcya U, 247; 
doniesienie II, 221; pojaw ienie 
się II, 215; stężała  I, 205, II, 
224; sygnalizow anie II, 221.

Ropica I, 1.
Ropienka I, 1.
R opna góra I, 1.
Rów n a  ropę II, 219.
Rozdzielacze I ,  207, I I , 226, 

227.
R ozm iar pola naftow ego 1, 410 

411.
R ozporządzalność gazam i I. 398.
Rozporządzenia górniczo-policyj- 

ne — przekroczenie II, 189.
R ozsadzające m ateryały  I, 221, 

II, 245. ‘
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R uch kupalni: I, 134, 135, 140, 
230, II, 152—174; bez doniesie­
n ia  II, 188; kan ce la ry a  II, 193, 
263, 266; planu II, 188; uzna­
nego k ierow nika II, 188; plan 
I, 12, 97 ; w spólne prow adze­
n ie II, 171”  174; zakaz przez 
w ładzę górniczą II, 158; za­
stanow ien ie  I, 138, II, 162, 
188; z urzędu  II, 162; zgło­
szenie o tw arcia  II, 152, 153; 
zam iaru  o tw arcia  II, 117, 118; 
zam iaru  ru ch u  II, 152, 153.

R uchom e kotły II, 220.
Rurociągi do zbiorników  gazo­

w ych II, 227.
R u ry : ra tunkow e I, 179; zam y­

kające wode — w yjęcie II 241
R yg II, 217, 218.

S a d  górniczy (w Drohobyczu) I, 
3.

Sąsiedztw o niebezpieczne budo­
wli I, 147, II, 183.

Selbständige Gerechtigkeiten II, 
И .

Ściąganie: opłat do kas brackich 
I,‘ 144, II, 181; w o d y ll, 2 3 9 -  
242.

Ścieki w odne I, 461.
Ściślejszy  teren  w iertniczy — 

w stęp II, 205
S iatka bezpieczeństw a II, 237.
Ś lusarz II, 230.
S łużbow y: k o n trak t I, 162; po­

rządek  I, 162 ; regulam in I, 162, 
245, 248, II, 243; stosunek  I, 
162.

S łnżebna kopaln ia  I, 456.
S łużebność: 11, 49, 136; górni­

cza I, 441, 456, II, 117; g ru n ­
tow a I, 456.

Sm oła ziem na I, 6, 79, 94.
Spadkow e postępow anie II, 172,

173.
Spis pól naftow ych I, 156,

Spis u p raw nionych  I, 156.
Spólnicy pola naftow ego I, 142.
Spółka kom asacy jna I, 414, II, 

144.
Sprzeciw : w ierzyciela I, 102; hi­

potecznego przeciw  u tw orzen ia  
po la  naftow ego I, 403 ; p raw a 
w ydobyw ania  I, 409.

Spuszczanie i w yciąganie przed­
m iotów  w  kopalniach  wosku

, I, 306.
Środki: bezpieczeństw a I, 243; 

ostrożności II, 186; w ybucho­
w e II, 178, 179; zaradcze w 
w ypadkach ekęplozyi pow ie­
trza  w ybuchow ego 1 ,327 ,328 ,

■ 329, 330, 331, 332; zaradcze 
w w ypadkach w ybuchu poża­
ru  w szybie 1, 332—334.

Ś ruby ra tunkow e 11, 219.
S tacya : geologiczna w B orysła ­

w iu 11, 163, 164; m ie rn icza— 
oddalenie II, 222; pom p — od­
d alen ie  II, 223; ra tu n k o w a w 
kopalni I, 323, II, 248.

Stanow isko w iertnicze II, 214.
S tarostw o górnicze I, 27, 28.
S ta tu t: rady  naftow ej II, 194; 

szkoły górniczej i w iertniczej 
w  B orysław iu  І, 343 — 349, II, 
166.

S ta tystyczny  w ykaz: II, 75; dla 
w ładz górniczych 11, 170.

S terow anie zw rotow e II, 230.
S taw ian ie  budynków  n a  obcym  

polu naftow ym  m im o sprzeci­
wu II, 176.

Stojak II, 217.
Stopień p ierw szeństw a I, 103.
Stopki 11, 233, 234.
S tosunek: posiadacza kopalń do 

robotników  i u rzędników  I, 
162 — 165, II, 178; sąsiedzki II, 
177; służbow y I, 162; s trza ­
łow y I, 268, 339; wym ogi I, 
339.
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S tudnie  na  w ode II, 205.
S tudya  II, 167.
Św iadczenia: pow tarzające się ja ­

ko ciężar re a ln y  II, l i i ;  po­
w ro tne II, 23.

Św iadectw o: egzam inu II, 168; 
palaczy II, 247 ; w ładzy górni­
czej o w ystępow aniu  m inera­
łów  żyw icznych I, 3 8 4

Sygnalizow anie niebezpieczeń­
stw a 11, 221.

Sygnały I, 308, 309.
System  płóczkow y w iercenia II, 

241.
Szkoła górnicza i w iertnicza w 

B orysław iu I, 165, 343—349, 
II, 166.

Sz tangi: II, 215, 217, 219; ra ­
tunkow e I, 179.

Szto ln ia II, 116.
Sztygar I, 268.
Szyb: I, 7, II, 116, 205; bliźnia­

czy I, 278; kopany II, 214, 
248; nazw a I, 272; niezłosze- 
nie I, 133.

Szybow e: I, 48, 440, 441, 11,22; 
ja ty  I, 275.

Szyb: w odny 1, 274; wyw ozo­
wy — m in im alna  odległość od 
granic terenu  II, 119; zasypa­
nie I, 146.

S zy ch ta : I, 253, 265; nadliczbo­
w a I, 254; nocna — robotnicy 
m łodociani I, 449.

T a b l ic e :  ostrzegaw cze II, 205; 
przed dotykaniem  przew odów  
elektrycznych I, 135.

T ak sa : d la kandydatów  n a  do­
zorców  II, 255; kierow ników  
I, 338, II, 255.

Tarcze : ham ulcow e I, 242 ; u bę­
bnów  II, 217; pasow e II, 217.

Taśm y ham ulcow e II, 218.
Techniczny ruch  kopalń II, 186.
Ter n kopaln iany, budynki II, 186.1

T eren : kopaln iany ściślejszy I, 
271; w stęp II, 205; czystość 
II, 206; m inim alny w ym iar 
pow ierzchni U, 119—122; od­
powiedzialność nabyw cy I, 97, 
438; w iertniczy — obchodze­
nie się z ogniem II, 207 ; od­
prow adzenie wody II, 206; nad  
potokam i II, 206.

Term in egzam inu II, 252.
T łocznia I, 194, II, 223.
T łokow anie: I, 234, 11,243—246; 

bęben łyżkow y II, 243; donie­
sienie urzędow i II, 245; p ró­
bne U, 243 ; stałe  II, 249, 244.

T łok: — wyciąganie II, 245; za­
puszczanie II, 245.

Topiarnie w osku 1, 272.
T ransform atory  ro tacy jne II, 231.
T ransm isye I, 209.

U bezpieczenie: robotników  od
choroby I, 4 5 1 -4 5 4 , II, 181; 
od wypadków  I, 451—454, II, 
181.

Uchwała n a  przyznanie spadku 
I, 505.

Udziału: b ru tto .I , 359, 370 ,416 , 
420, 421, 444, 471, 480—482, 
504, II, 15, 2 1 - 2 8 ,  38, 145; 
ciężar realny  I, 416, II, 21 ,38 ; 
księgowo niezah ipo tekow anell, 
145; w księgach gruntow ych 
I, 417.

Udział p raw a w ydobyw ania, któ­
rego dzielić n ie m ożna — w 
spadkobraniu II, 171—173.

Udziały: naftow e —. podział II, 
172; w olne I, 49.

U praw nienie: do eksploatacyi a 
daw ne upraw nien ia  do eks­
ploatacyi I, 136, II, 159; u p ra­
w nienie do w ydobyw ania II, 
189; stosunek do w łaściciela 
gruntu  II, 175—177 ; górnicze 
n a  m inerały żywiczne II, 133.
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U praw nien ie : naftow e I, l i ,  16, 
46, 82, 94, 100, 135, И, 153.

U praw dopodobnienie 1,135; II, 153.
U praw niony: do w y d o b y w an ia — 

m ieszkający  za g ran icą  11,169; 
odpow iedzialność II, 169; za 
ściąganie grzyw ien II, 170.

Urząd górniczy okręgow y : I, 27, 
28, 385; doniesienie o zm ia­
nach  n a  kopalni II, 126; św ia­
dectw o górnicze o m inerałach
I, 385.

Urządzenia e lektryczne : — do­
zorcy II, 235, 236; napraw ki
II, 236.

Urzędnicy I, 162— 165, 445, 450, 
451, II, 1 7 7 -1 8 1

Urzędow e pośw iadczen ie: celem  
u tw orzen ia  pola naftow ego I, 
101, 402, 403; w ystępow ania  
m inerałów  I, 402, 403.

U rządzenia kopaln iane 1, 423, II, 
1 1 2 -1 3 0 .

U staw odaw stw o górnicze: 11,109; 
krajow e I, 121.

U szkodzenie: pow ierzchni I, 115; 
odszkodow anie 1 ,115; środków  
roboczych П, 178.

U tw orzenie: w ykazu w księdze 
naftow ej II, 191 ; nowego w y­
kazu u laczęśc iinnego l,407 ,408 .

Uzbrojenie kotłów  I, 184.
Uzdolnienie k ierow nika kopalń 

U, 73, 74.
Uznanie pola naftow ego za zga­

słe I, 118.
Uzupełnienie now eli robotniczej 

I, 447, U, 178.
Używanie: dróg publicznych pod 

cele górnicze I, 458—460, II, 
175; obcego g ru n tu  I, 461.

W ad liw o ść  wym ogów  bezpie­
czeństw a II, 183.

W ahacz II, 218.
W arm ia (schowek w  kopalni

w osku  d la p racujących) I, 
306.

W ciąganie tłoku II, 245.
W enty lacya: kopalni 1 ,2 7 9 ,2 8 6 ; 

w pustow y II, 230, 244.
W erbel II, 213.
W łaściciel n ie ru ch o m o ści—ogra­

niczenie I, 422; kontro la  I, 
416.

W iercenie : I, 261 ; system em
płóczkowym  II, 241 ; za pom o­
cą pary  II, 218.

W iertacz: II, 243, 245; erupcya 
gazów II, 221; ropy II, 221; 
stanow isko II, 214.

W iertnicza: ław a  I, 178, 11,215; 
m aszyna — ste row an ie  zw ro­
tow e II, 230; w en ty l w pusto­
w y II, 230; w ieża I, 176,177, 
II, 2 1 2 - 2 1 9 ;  belki II, 216, 
217; drzwi II, 213, 214, gro- 
niki II, 248; korona I, 241; 
lam pki żarow e II, 234; liny 
ra tu n k o w e II, 213; m aterya ł 
II, 212; obw ałow anie II, 209; 
okna II, 213, 214; ra tunkow e 
II, 213; ośw ietlenie II, 230, 
231; podłoga II, 212, 214; 
p rzew ody dla lam p żarow ych 
II, 233; e lektryczne II, 233; 
rolki II, 216; w stęp II, 205; 
zabezpieczenie przeciw  w yw ro­
towi II, 212.

W iertniczy: dziennik  II, 246, 247 ; ,  
k o n trak t I, 47 ; o tw ór bez h e r­
m etycznego zam knięcia wody 
II , 242; in stru m en tacy a  II, 
219; odległość od budynków  
publicznych II, 210, 211 ; do­
m ów m ieszkalnych II, 210, 211 ; 
dróg II, 210, 211; kopalń wo­
sku II, 210, 211 ; kotłow ni 11, 
210, 211; zbiorników  II, 210, 
211; o tw ór — pom pow anie И; 
242 ; zabicie II, 241, 242, za- 
stanow iony  II, 226.
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W iertniczy : o tw ór — zaw odnie­
nie II, 240; profil II, 72; teren 
ściślejszy I, 167, 168, 169 ; za-

. kaz w'stepu I, 118; obchodze­
nie sie z ogniem  II, 207; żur- 
nal II,' 72.

W ieża: w iertn icza I, 176, 177, 
1 1 ,2 1 2 -2 1 9 ; belki II, 216, 217; 
d rzw i II, 213, 214; grom niki 
II, 248; korona  1 ,241; lampki 
żarow e II, 234; liny ra tu n k o ­
we II, 213; m aterya í II, 212; 
obw ałow anie  II, 209; okna II, 
213, 214; ra tunkow e II, 213; 
ośw ietlenie II, 230, 231 ; pod­
łoga II, 212, 214; przewody 
do lam p żarow ych II, 233 ; 
e lektryczne II, 233; rolki II, 
216; w stęp  II, 205; zabezpie­
czenie przeciw  wyw rotow i II, 
212

W izya lokalna I, 470, 472, 501, 
512, 513, II, 190.

W łaściciel: g ru n tu  — przym us 
odstąp ien ia  g run tu  w łaścicie­
lowi pola naftow ego I, 455; 
pola naftow ego — stosunek  do 
urzędników  i robotników  I, 
450*

W Îadze: górnicze I, 27—32, 82, 
96, II, 153; badanie  planu I, 
137, II, 153, 154 ,182; kompe- 
tencya I, 96, 135, 147, II, 133, 
153; nadzór nad  kopalniam i 
II, 182— 186; policyjny dozór 
II, 178; postępow anie przed 
niem i I, 27—32, II, 182; pou­
czenie stron  II, 155; w zyw a­
nie do dochodzeń górniczo-ad- 
m in istracy jnych  II, 155, 156, 
157,158, 161; zakres działania 
II, 125.

W łom y dniow e I, 277.
W spólne prow adzenie kopalni II, 

171—174.

W spółuczestnicy kopalni — peł­
nom ocnik II, 174.

W spółw ina poszkodow anego II,
151.

VVspóIwIasciciel k o p a ln i— rękoj­
m ia I, 438 ,11 ,174 ,175; przed­
siębiorstw a górniczego II, 174.

W spółw łasność pól naftow ych II, 
14.

Wstęgi ham ulcow e I, 242.
W oda: ściąganie U, 239— 242; 

w szybach II, 183; zam ykanie 
II, 2 3 9 -2 4 2 .

Wodociągi I, 457, 461.
Wosk ziem ny I, 1, 5, 6, 7, 75, 

79, 94.
W ozacy przy kopalniach w osku

I, 307.
Wózki pasowe II, 217.
W zywanie do dochodzeń górni­

czo adm inistracyjnych II, 155, 
156, 157, 158, 161.

W pis: łączność pól naftow ych II, 
144; p raw  naftow ych do ksiąg 
gruntow ych I, 410, 411, 472, 
482; ksiąg naftow ych I, 472, 
494, II, 139 ; przeniesienie z 
ksiąg gruntow ych I, 466, 467, 
468, 469, 471; zaniedbanie I, 
415; zawiadom ienie urzędów  
górniczych II, 139; z urzędu
II, 58; powrotu II, 191, 192; 
w ydobyw ania ograniczonego I, 
497, 498.

W płaty do kas brackich I, 144.
W yciąganie ru r  w iertniczych II, 

246.
W ydalenie: robotników  I, 162, 

163, 164, 256, 259; bez w ypo­
w iedzenia I, 257.

W ydobyw anie m inerałów  żyw i­
cznych I, 95, 97.

Wyjecie ru r  zam ykajacyrh  wode 
I I , '241.

W yjście dniow e I, 278.
W ykaz: księgi naftow ej I, 153,



284: Wykaz — Zarzuty

359, 401, 465 ,1 1 ,4 9 ; u tw orze­
n ie  I, 388

W ykaz: naftow y I, 399; bez po- 
pośw iadczenia  urzędow ego I, 
470; niepotw ierdzony I, 466; 
poszukiw aw czy I ,  389, 401, 
402, 461, 466, 470; p ro d u k cy j­
ny  I, 381, 385. 389, 401, 402, 
470; sta tystyczny  I, 142, II , 
75 ; dla w ładz górniczych II, 
170 ; tabu li krajow ej I, 500.

W ykreślen ie ; pola naftow ego I, 
84, 87, 118, 130, 132; posia­
dłości górniczej I, 120; w pi­
sów  z księgi grun tow ej II, 
191.

W yłącznik: II , 233; lam p elek­
trycznych II, 232.

W ym iar: należytości I I ,  127— 
131; p łaszczyzny I, 136.

W ynagrodzenie I, 420.
W ypłata I, 255.
W ypadek: n ieszczęśliw y I, 148, 

150, 223; n a  kopalni I I , 184; 
doniesienie w ładzy I, 148, II, 
183, 186.

W ypłata II , 1 7 8 -1 8 1 .
W ypow iedzenie I, 162, 256.
W yskokow e napoje II , 209.
W ystąpienie z p racy  I, 256.
W yw łaszczenie: I, 15, 85, 86, 

119, 125, 360, 457—463, II, 
115, 175; czas używ an ia  cfi- 
dzego grun tu  II , 176; granice 
II, 175; obcych g ru n tó w  II, 
97, 98; pom yłka w  rozm iarze  
parceli II, 175, 176; w ynagro­
dzenie II, 176 ; zarzu ty  II,
175.

W ywóz: w kopalniach  w osku I, 
304, 305 ; ręczny w  kopalniach 
w osku I, 306; w szybach pod­
ziem nych I, 307.

W ywozow e koleje w kopalni wo­
sku  I, .307.

Z ab u d o w an ia  m aszynow e, wstęp 
II , 205.

Z ak az: palenia  ty toniu  n a  ko­
palni I, 302; ru ch u  kopalni 
przez w ładze górnicze II, 158; 
w stępu  I, 272.

Z akładanie budów  pom ocniczych 
n a  obcym  gruncie I, 462,463.

Z akłady: do ośw ietlenia — n a ­
pięcie II , 232 ; elektryczne o sil­
nym  prądzie  I, 309—319.

Zam ykanie wody I, 236, 261, 11, 
239—242.

Z an iechan ie : pola naftow ego I, 
88, 120; w pisu księgowego I, 
415.

Zanieczyszczenie sąsiednich te ­
renów  II, 206.

Z aniedbanie: budow li k o paln ia­
nych 1 ,1 1 7 ; doniesien ia  o n a ­
byciu  u p ra w n ie ń ll,  183 ; dzien­
n ika II , 188; m ap II, 188; po­
la naftow ego II, 66 ; profilów 
I I , 188.

Z apalanie lam py benzynow ej I, 
300.

Z apas wody II, 208.
Zapuszczanie: tłoka II, 245; ru r  

w iertniczych II , 246.
Z arobek : dozorców I, 254; obra­

chunek I, 255; robotników  I, 
255; w yp ła ta  I, 255, II, 180.

Z arządca przym usow y — ligity- 
m acya II , 154.

Z arzad kopalni I, 134, II, 152—
174.

Z arządzen ia: bezpieczeństw a I, 
319, 320, 321; postanow ienia  
karne  I, 321 ; górniczo-policyj- 
ne I, 148, 149; po w ygaśnię­
ciu upraw nień  II, 161, 162; 
zaw iadom ien ie  II, 184; górni­
cze — sposób doręczenia II, 
154, 155; koszta II , 185.

Z arzuty  osób trzecich przeciw  
odbudow ie II, 158.
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Z arzu ty  w yw łaszczonego II, 175.
Z astanow ien ie: ruchu  I, 138, II, 

162; bez doniesienia II, 187, 
188.

Z astaw ki n a  ropę I, 169.
Z asypanie s ta rych  szybów 1,116.
Zatw ierdzenie p lan u  ruchu  — re- 

k u rs II, 124, 125
Zaw iadom ienie: izb handlow ych 

i przem ysłow ych o utw orzeniu 
pól naftow ych II, 138, 139; 
w ładz górniczych I, 444.

Zaw odnienie otw oru  w iertnicze­
go II, 240.

Zbiór dokum entów  naftow ych I,
156.

Zbiorniki: I, 2 0 1 -2 0 5 , II, 224; 
d rew niane II, 223; czyszczenie 
II, 225, 226; grom ochron II, 
224; n a  gazy I, 199, II, 223— 
228; ropę I, 199,11, 223—228; 
czyszczenie I, 206; kurki II, 
224; pożar II, 224 ; przy opa­
lan iu  II, 238, 239; w entyl II, 
224; obw ałow anie II, 209; o

pojem ności ponad 20 cystern 
II, 224; rurociąg  parow y II, 
224; ziem ne II, 223; żelazne 
II , 223, 224; czyszczenie II, 
225, 226.

Zezwolenie w ładzy politycznej na  
podział I, 408.

Zgłoszenie ruchu kopalni II , 67,
152.

Z iem na sm oła I, 6, 79, 94.
Zm iana planu ru ch u ' I, 137— 

147.
Zniesienia pola naftow ego I, 132.
Zwolnienie z pracy — w ypłata 

П , 180.

Ż e laz n e : zbiorniki II, 223, 224; 
czyszczenie II. 225, 226.

Zóraw : I , 179,11,213, 214; czop 
korbowy II, 217; kanadyjsk i

, II, 218; łożyska II, 217.
Ż urnal w iertniczy I, 261—263,
, II, 72.
Żywice ziem ne I, 4, 94.
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